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W  N A R O D Z IE  N A  P I E R W ­
S Z Y M  M IE J S C U  A R M I A  
W  A R M I I  L O T N IC T W O .

Działania szturmowe lotnictwa myśliwskiego.

I. Taktyczne zagadnienie lotów szturm ow ych.

Z techn icznym  ro zw o jem  śro d k ó w  obro n y  p rzec iw lo tn i­
czej, a przede w szy stk im  co raz  doskonalszej a r ty le r ii  p rzec iw ­
lo tn iczej zw iększa się stopn iow o  w ysokość lo tu , zw łaszcza p rzy  
w ykonyw aniu  zad ań  ro zp o zn aw an ia  dalekiego i b o m b ard o w a­
n ia  głębi k ra ju .

R ek o rd y  w  lo tach  w ysokościow ych z dużym  obciążeniem  
n as tę p u ją  szybko po sobie, a o s ta tn i za ro k  1936 uzy sk an y  
przez lo tn ik a  sow ieckiego Ju m aszo w a, m ów i o osiągnięciu  8.102 
m  z 5-tonow ym  i 6.605 m  z 10-tonow ym  obciążeniem .

Jed n ak  należy  stw ierdz ić , że w  naszym  k lim acie  śro d k o w o ­
eu ro p e jsk im  m ały  jes t s to su n k o w o  p ro cen t dni, w  k tó ry c h  by  
m o żn a  ze w zględu  n a  w a ru n k i a tm o sfery czn e  i p u łap  ch m u r 
uzysk iw ać dow olne w ysokości d la p rzep ro w ad zen ia  b o m b a r­
dow ania .
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D latego  też rów nolegle z lo tam i w ysokościow ym i s tu d iu je  
się techn ikę lo tów  sz tu rm o w y ch , k tó ra  szczególnie u  naszych  
sąsiadów  w schodniego  i zachodniego  zna lazła  sk ry sta lizo w an e  
fo rm y .

W y d a jn o ść  p ra cy  lo tn ic tw a  sz tu rm o w eg o  zw iększa się 
p rzede w szy stk im  z tego w zględu, że m oże ono działać om al 
n iezależnie od w a ru n k ó w  atm o sfery czn y ch . L o ty  te w ykonane 
na n a jn iż szy ch  w ysokościach  10— 30 m , z w y k o rzy s tan iem  p o ­
k ry c ia  terenu , d a ją  ręk o jm ię  d z ia łan ia  szybkiego i z zaskocze­
n ia n a  ok reślo n y  cel, p rz y  jednoczesnej dużej celności ognia.

D o dzia łań  sz tu rm o w y ch  m oże służyć specja lne lo tn ic tw o  
sz tu rm ow e. W  raz ie  b ra k u  osobnej k a teg o rii lo tn ic tw a  s z tu r ­
m ow ego m o żn a  do ty ch  d z ia łań  dostosow ać lo tn ic tw o  bom bow e 
lekk ie  lub  też lo tn ic tw o  m yśliw skie , szczególnie w ie lom ie j­
scowe. N a jb a rd z ie j n ad aw ały b y  się ty p y  2-m iejscow e o dużej 
szybkośc i 300 —  350 km /godz., doskonałe j w idoczności do 
przodu  i w  dół, dużej zw ro tn o śc i i szybkości w znoszenia, 
p rzy  jednoczesnym  silnym  u zb ro jen iu , ze skup ien iem  ognia do 
p rzodu  d la  p ilo ta  i zam o n to w an ą  in s ta lac ją  w y rzu tń ik ó w  do 
bom b od łam kow ych.

P rz y  użyciu  do dzia łań  sz tu rm o w y ch  lo tn ic tw a  m y śliw sk ie­
go m oże ono sku teczn ie  w y k o n ać  n astęp u jące  zadan ia:

—  n ap ad  sz tu rm o w y  n a  lo tn isk a  obsadzone w odległości 
do  60 km  od linii fro n tu ,

—  n ap ad  na cele żywe, rozm ieszczone o tw arc ie  i w  sk u ­
p ieniu , bądź  też na  cele żyw e zg rom adzone  w  w ąsk ich  
p rze jśc iach  i p rzep raw ach , szczególnie k o lu m n y  oddzia­
łów  kaw alerii, tabo rów .

D uża szybkość lo tu  um ożliw i szybkie osiągnięcie celu n a ­
p ad u  oraz  dzia łan ie  p rzez zaskoczenie.

P rz y  tym  w y d a je  się m ało  p raw d o p o d o b n e  sp o tk an ie  w po ­
w ie trzu  n iep rzy jac ie la  zw alczającego  nalo t, a ty m  sam y m  t r a ­
fienie n a  przeszkodę, k tó ra  by  un iem ożliw iła  w ykonan ie  za ­
dania.

W y k o n u jąc  w ięc w szystk ie  zad an ia  lo tn ic tw a  fro n tu , k tó re  
p rzew ażn ie  zm u sza ją  do b iern eg o  w yczek iw an ia  n a  n iep rz y ja ­
ciela, bąd ź  to n a  ziem i, bądź w  pow ietrzu , p rzez co zużyw ają  
dużo  w ięcej ludzi i sp rzę tu , należa ło b y  się s ta ra ć  dopaść lo t­
n ic tw o  p rzec iw n ik a  tam , gdzie ono je s t ja k  „ ry b a  w yc iągn ię ta  
na p iach ” , tj. zw alczyć je  n a  jego  lo tn isk ach . N apady  te p rz e ­
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p ro w ad zo n e ,d u żą  m ocą i zdecydow anie to n a ta rc ie  dok ładnego  
s trze lan ia  —  do ta rczy  n a  skupienie.

P o rą  n a jodpow iedn ie jszą  do p rzep ro w ad zen ia  n ap ad u  jest 
po w ró t n iep rzy jac ie la  z lo tu  bojow ego, podczas uzupełn ien ia 
paliw a, n astęp n ie  o św icie i o zm ierzchu . *

N ap ad y  te m ożna rów nież p rzep ro w ad zać  p rzy  w sp ó łd z ia ła ­
niu  lo tn ic tw a  sz tu rm o w eg o  z lo tn ic tw em  bom bow ym .

D la p o d k reślen ia  w ażności tak iego  dz ia łan ia  p rzy taczam  
k o n k re tn y  p rzy k ład , z dośw iadczen ia m in ione j w o jn y , p odany  
p rzez m jra  S achsenberga, by łego dow ódcę lo tn ic tw a  m y śliw ­
skiego w  „D eu tsche L u ftw e h r” —  czerw iec 1931, a następn ie  
um ieszczony w  P rzeg lądzie  L otn iczym .

„Jed y n ą  słuszną m etodą, aby  p rzec iw n ik a  zm usić do za ­
p rzes tan ia  n ap ad ó w  lo tn iczych  p rzeciw  nam , je s t godzić w  n ie­
go jeszcze siln ie jszym i uderzen iam i, aż się go zm usi do zap rze­
s tan ia  napadów . Gdy się n ap a d a  n iep rzy jac ie lsk ie  p o rty , p rz e ­
m ysł lo tn iczy , w ęzły k o m u n ik acy jn e  i o śro d k i n erw ow e ja ­
kiegoś k ra ju , to  je s t to oczyw iście najlepszy  śro d ek  p o w strz y ­
m an ia  kogoś p rzed  zaczepian iem  w łasnego k ra ju . S łuszność 
tego poglądu  sp raw dziłem , podobnie zresztą  ja k  zapew ne cały 
szereg in n y ch  oddziałów  lo tn iczych , b a rd zo  boleśnie n a  w łasnej 
skórze. Pew nego w ieczoru  w  sierp n iu  r. 1918 udało  się m ojej 
esk ad rze  szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności zestrzelić pew ną 
ilość sam olo tów  b ard zo  sław nej e sk a d ry  lo tn iczej, k tó ra  k ażd e­
go w ieczoru  b o m b ard o w ała  p o rt i m iasto  B rugges i k tó re j od 
długiego  czasu n ie m og liśm y  dosięgnąć. W  p ierw szych  b rz a ­
skach  następnego  dnia usłyszeliśm y nag le  s trza ły  i w  m in u tę  po 
p ierw szym  sygnale a la rm o w y m  u k aza ło  się 80 —  100 an g ie l­
skich  sam olo tów  m yśliw sk ich , bom bow ych  i obserw acy jn y ch  
na w ysokości 50— 500 m . k tó re  b o m b ard o w ały  nasz p o rt lo t­
n iczy w  odpow iedzi n a  zad an ą  im  poprzedn iego  w ieczoru  p o ­
rażkę. N apad  ang ielsk i by ł p rzep ro w ad zo n y  z n a jw ięk szą  e n e r­
gią. L o tn icy  m yśliw scy  schodzili aż do sam ej ziem i, s trze la li na 
nasze h a n g a ry  z k a rab in ó w  m aszynow ych , pociskam i z a p a la ją ­
cym i, śc igając  k a rab in em  m aszy n o w y m  naw et poszczególnych  
ludzi. Z g ru p y  naszej, k tó ra  tego ra n k a  m ia ła  służbę, ani jeden 
sam olo t n ie w y sta rto w ał, gdyż p rzeciw n ik  tak  szybko zn ik n ął 
we m gle, że n ie by liśm y  w  m ożności z rob ić  tego. P iloci i m e ­
chanicy, k tó rz y  w ów czas siedzieli w m aszy n ach  lub  zapuszczali 
siln ik i, częściow o zostali ran n i, częściow o zaś s trz a ły  pozbaw i-
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ly  m aszy n y  zdolności do w alk i, tak  że nie było m ożliw e, by  n a ­
w et oddział nasz, k tó ry  s ta ł w  pogotow iu , ścigał w ro g a . Tego 
ra n k a  zw alono  8 h an g a ró w , zniszczono 17 sam olotów , ran io n o  
8 ludzi. W  następ stw ie  zaś cały  nasz dyw izjon , z łożony z 70 
sam olo tów , p ostaw iony  zosta ł m n iej lub w ięcej poza m ożliw o­
ściam i w a lk i n a  p rzeciąg  k ilk u  dni, aż do czasu  o trzy m an ia  u zu ­
pełnień. M usieliśm y z tego w yciągnąć naukę , że n ap ad y  takie 
na p o rty  lo tn icze by ły  n a jb ard z ie j celow ym i śro d k am i, aby  
p rzec iw n ik a  pobić. Zeszłego ro k u  ro zm aw ia łem  z k ie ro w n i­
k iem  tego  n ap ad u , k p t. W elsbem , i m ogłem  w ym ien ić z n im  
zap a try w an ia . O pow iadał m i, że w napadzie  ty m  czuł się n a j ­
zupełniej bezpieczny  i że nie strac i! an i jednego  człow ieka, 
aczko lw iek  w  drodze p o w ro tn e j był b ard zo  silnie o strze liw any  
przez a r ty le rię  i p iechotę.

D ośw iadczenia , k tó reśm y  zrobili, by ły  sm utne. D o p ro w a­
dziły  jed n ak  do tego, iż pom im o żąd ań  różn y ch  sz tab ó w  w  n a j ­
b liższych  tygodn iach  p rzen ieśliśm y ośrodek  naszej działalności, 
ab y  ćw iczyć podobne n ap a d y  n a  naszych  ty łach  i ab y  później 
w y k o n y w ać je  naszym i sam o lo tam i m y śliw sk im i lub  b ro n ić  
się p rzed  n im i. T ą  ta k ty k ą  o w iele w ięcej zdz ia ła liśm y  d la ob ­
ro n y  B rugges, niż ta k ty k ą  s to so w an ą  poprzedn io , a p o leg a ją ­
cą n a  s ta rc ie  naszych  m aszyn , po o trzy m an iu  w iadom ości o n a d ­
la tu jący m  n iep rzy jac ie lu  lub la tan iu  o b ro n n y m  w  czasie n a ­
p a d u ” /

Z pow yższych  rozw ażań  m o żn a  w y sn u ć  w niosek, że nic nie 
zaszło, coby m ogło  obecnie osłab ić  pow odzenie tak iego  d z ia ła ­
nia, gdyż jeżeli o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  lo tn isk  będzie s iln ie j­
sza, n ie ró w n ie  siln iej zosta ła  spo tęgow aną szybkość sam olo tu , 
jego  u zb ro jen ie  i techn iczne p rzep ro w ad zen ie  sam ego  lo tu  
i n ap ad u .

P rz y  ty m  niszczenie celu p rzy  dz ia łan iu  „zagonu  sz tu rm o ­
w ego” je s t dok ładn ie jsze  i potężn ie jsze niż b o m b ard o w an ie  
z dużych  w ysokości i w yw ołu je  znacznie w iększe p rzygnęb ien ie  
i zam ieszanie na  ty łach  p rzeciw nika.
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1 ) W y k o n an ie  lotu.
Ze w zględu na tru d n o ść  o rien ta c ji w  locie koszącym  lo ty  

te w y m ag a ją  d robiazgow ego p rzy g o to w an ia  naw igacy jnego , 
a m ianow icie:

—  sp raw d zen ia  busoli, k tó ra  w złych w a ru n k ach  a tm o sfe ­
rycznych  lub p rz y  b ra k u  p u n k tó w  o rien tacy jn y ch  jest 
p o d staw ą  o rien tac ji p ilo ta ;

—  p rzes tu d io w an ia  m ap y  1:300.000 i 1:100.000 i op an o ­
w an ie  je j pam ięciow o, pon iew aż podczas w y k o n y w a­
n ia  zad an ia  posług iw anie się m ap ą  je s t p raw ie  n iem oż­
liw e;

—  podziału  m ap y  n a  odcinki i w y b ran ie  pasów  o rie n ta c y j­
nych, ja k  rzeki, to ry  ko lejow e, szosy, w zn iesien ia  b ieg ­
nące w  p oprzek  do tra sy  lo tu ;

—  oznaczenia trasy , tak. o b ran e j, żeby m ia ła  dużo  p u n k ­
tów  o rien tacy jn y ch  dobrze  w idocznych  n a  tra s ie  lo tu .

W y k o n an ie  lo tu  koszącego m a n a  celu tak ie  w y k o rz y s ta ­
nie p o k ry c ia  te ren u , żeby  uchw ycić cel, z pełnym  zaskoczeniem .

D latego  dolo t do celu odbyw ać się będzie p rzew ażn ie  linią 
łam an ą , dosto so w an ą do p o k ry c ia  terenu .

P rzeszkody , zabu d o w an ia , wieże, k o m in y  należy  nie p rze ­
skak iw ać, ale w y m ijać  bokiem .

R zeczą w ięc o rien tac ji p ilo ta  je s t zw rócen ie uw agi, w  k tó rą  
s tro n ę  tra sy  n as tęp u je  odchylen ie i n ak ie ro w an ie  lo tu , w edług  
pasów  o rien tacy jn y ch  na w łaśc iw y  k ierunek .

P ra k ty c z n a  uw aga: w  dn i słoneczne b ard zo  p o m ag a w  locie 
słońce, należy  ty lko  m ieć na  uw adze k ie ru n e k  jego  położenia, 
gdy  się było  n a  w łaśc iw ym  kursie .

N ależy stw ierdzić , że lo ty  koszące są n iebezpieczniejsze 
i w y w o łu ją  dużo  w iększe zm ęczenie u  personelu  niż lo ty  n a  
w ysokości, z pow odu  w ytężonej uw ag i p rz y  w y m ijan iu  p rz e ­
szkód i s ta ły m  sp raw d zan iu  k ie ru n k u  lo tu .

2 ) N ap ad an ie  celu.
D o k ład n y  n a lo t n a  cel i zdecydow any  n ap ad  po łączony  

z celnością ognia d a ją  ręk o jm ię  w y k o n an ia  zadan ia.
P rzy  tym  n ajw ięk szą  tru d n o ść  sp raw ia  n a lo t n a  cel. d la te ­

go pow in ien  być bezpośredn io  p rzed  lo tem  ro zp o zn an y  przez

]]. Technika lotów szturm ow ych.
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w łasne rozpoznan ie  m yśliw skie , p rzez 1— 2 sam olo tów  na w y ­
sokości średn ie j, s tw ie rd za jące  jak o ść  celu, rozm ieszczenie go 
w teren ie, d rog i d o p ro w ad zające  do celu i p u n k ty  o rien tacy jn e  
na  tra s ie  lotu.

P o  rozpoznan iu  celu n as tęp u je  bezjjośredn io  nalo t.
D la u n ik n ięc ia  zm ęczenia załóg do lo t do fro n tu  m oże się 

odbyć na  w ysokości najd o g o d n ie jsze j w  zależności od w a ru n ­
ków  atm o sfery czn y ch . N a 5— 8 km  p rzed  lin ią  f ro n tu  u g ru p o ­
w anie sz tu rm o w e p rzechodz i do lo tu  koszącego na odcinku 
f ro n tu  n a jm n ie j czynnym , w y b ie ra jąc  m iejsce zalesione lub 
w olne dla w y k o rz y s tan ia  zaskoczen ia i w łasnego  bezpieczeń­
stw a.

P rzy  nalocie trzeb a  cel uchw ycić  w p ro s t, bez dodatkow ych  
sk rę tów , a w7 odległości 300 500 m  należy  w y rw ać  sam olo t
św iecą, po czym  bezpośredn io  niszczyć cel ogniem  m aszy n o ­
w ym , p rz y  jednoczesnym  rażen iu  p ow ierzchn i celu bom bam i 
odłam kow ym i.

N apad  p rzep ro w ad za  się zasadn iczo  raz , gdyż następ n e  
n ap ad y  n ie  będą m ia ły  c h a ra k te ru  zaskoczenia.

W y ją te k  d la p ro w ad zen ia  dalszych  n ap ad ó w  stan o w ić  m o ­
gą cele m ające  słabą obronę p rzec iw lo tn iczą  i k tó re  po p ie rw ­
szym  napadzie  u leg ły  zdem oralizow an iu .

3 ) W a ru n k i bezp ieczeństw a lo tów  sztu rm ow ych .
Lot koszący  s tw arza  w a ru n k i pełnego  zaskoczenia, p rzez 

co w y b itn ie  podnosi bezpieczeństw o n ap ad ająceg o , a og ran icza  
m ożliw ości obrońcy .

P rz y  przelocie  p rzez sieć dozo ro w an ia  sam olo ty  sz tu rm o ­
we są źle w idoczne n a  tle ziem i i m ogą zupełn ie  n iespostrzeżo- 
ne p rzez n ią  się przedrzeć. W  razie  zauw ażen ia  chw ili p rzelo tu  
p o ste ru n ek  ob serw acji nie m a m ożności dok ładnego  określen ia  
k ie ru n k u  lotu.

Rów nież zw alczan ie  sam olo tów  sz tu rm o w y ch  przez lo t­
n ic tw o  m yśliw sk ie  jest w  d użym  stopn iu  u tru d n io n e , gdyż sa ­
m o lo ty  w  locie koszącym  są tru d n o  w idoczne n a  tle ziem i, 
a w razie  zauw ażen ia  w a lk a  nie da je  m ożności ko rzy stn eg o  m a ­
n ew ru  i n apadu .

A rty le ria  p rzec iw lo tn icza  nie m oże sku teczn ie  działać p rze­
ciw sam olo tom  sz tu rm o w y m , z pow odu zby t gw ałtow nych  
p rzesu n ięć  szybkości kątow ych .
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G rupa lo tn ic tw a  sztu rm ow ego  jest odw odem  w yższego 
dow ódcy.

Z asadniczo  w alczy  ona w ra m a ch  a rm ii, m oże jed n ak  być 
p rzydzie lona n a  czas pew nych d z ia łań  dow ódcom  g ru p y  ope­
ra cy jn e j lub  w ielk iej jed n o stk i kaw alerii, n a  p rz y k ła d  p rzy  za ­
grożen iu  sk rzyd ła , p rze łam an iu  fro n tu , zagonie, pościgu.

D zia łan ia  sz tu rm o w e m ogą m ieć ro zs trzy g a jące  znaczenie 
ty lko  w' razie  udziału  g ru p  dosyć silnych. W  ty m  w y p ad k u  za 
n a jm n ie jszą  jed n o stk ę  d yspozycy jną  należy uw ażać dyw izjon  
sztu rm ow y.

P o  o trzy m an iu  od w yższego dow ódcy zadan ia , dow ódca 
g ru p y  sz tu rm o w ej działa  tak ty czn ie  zupełn ie sam odzieln ie. Z a ­
danie uzgodnien ia  d z ia łań  g ru p y  sz tu rm o w ej z dzia łan iem  jed ­
n o stek  na ziem i je s t rzeczą podstaw ow ą, w ym aga w ielkiego 
dośw iadczenia, szybkiego dz ia łan ia  i nadzw yczajne j ścisłości 
w  p racy .

D latego  też, żeby p ra ca  g ru p y  sz tu rm o w ej by ła  ja k  n a j ­
sku teczn ie jsza , dow ódca g ru p y  sz tu rm o w ej pow in ien  być stale  
zaw iad am ian y  o położeniu  o p eracy jn y m  na d an y m  odcinku  
f ro n tu  i o zam ierzen iach  o p eracy jn y ch  dow ódcy w ielkiej je d ­
nostk i, k tó rem u  g ru p a  sz tu rm o w a  podlega.

D zia łań  sz tu rm o w y ch  nie m o żn a  stosow ać zaw sze i na 
każde cele. W y d a jn o ść  tych  dzia łań  zależy od  rac jo n a ln eg o  u ży ­
cia i doborow ego  personelu .

Mjr. Tadeusz Piotrowicz.

III. O peracyjne użycie lotn ictw a szturm ow ego.



łączność w działaniach wielkich jednostek 
lotniczych.

W S T Ę P .

W o jn a  p rzyszłości nie będzie w o jn ą  pozycy jną , lecz u p o ­
dobn i się n iew ątp liw ie  do k lasycznych  napo leońsk ich  ru c h o ­
w ych w ojen , m iędzy  in n y m i i d latego , że w ezm ą w niej udział 
w ielk ie ilości lo tn ic tw a, d la  k tó ry ch  n ie będą m ia ły  znaczenia 
p rzy czy n y  p o w o d u jące  w o jn ę  pozycy jną , jak : u m ocn ien ia  ziem ­
ne, ognie zaporow e nie do p rzebycia  i o lb rzym ie ilości w o jsk a , 
zap ełn ia jące  ciągłe linie okopów .

W szy stk ie  dz ia łan ia  lo tn icze cechuje duża  szybkość i ru c h li­
w ość w  p o w ie trzu  we w szystk ich  k ie ru n k ach . Cechy te um ożli­
w ia ją  n iem al dow olne w y b ie ran ie  celów  zniszczeń na teren ie 
p ań s tw a  n iep rzy jacie lsk iego . Ju ż  w chw ili obecnej lo tn ic tw o  nie 
jes t ty lk o  b ro n ią  pom ocniczą, p rzeznaczoną  do w spó łp racy . Do 
g łów nych celów  lo tn ic tw a  w  w ojn ie  p rzyszłości należeć będzie 
staczan ie  b itew  pow ietrznych , b ron ien ie  lub niszczenie oddzia­
łów, w szelk ich  o środków  k o n cen tracy jn y ch , przem ysłow ych, 
a r te ry j k o m u n ik acy jn y ch  itp .

Z agadn ien ia  łączności, n a  tle różnych  ro d za jó w  zadań  
i w łaściw ości lo tn ic tw a  n a b ie ra ją  o lb rzym iego  znaczenia i s ta ­
now ią przede w szy stk im  o pow odzen iu  lub klęsce.

L o tn ic tw o  m niej liczne p rz y  d obre j łączności będzie się 
dw oić, tro ić , b ard z ie j liczne p rzy  w adliw ie dzia ła jącej łączności 
nie będzie m ogło  być celow o i ekonom icznie dow odzone i po
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k ró tszy m  lub d łuższym  czasie u legnie znacznie m n iej liczne­
m u przeciw nikow i.

W  d zia łan iach  p o w ie trzn y ch  bez należy tego  w yposażenia 
i zo rg an izo w an ia  łączności dow ódca nie m a w pływ u n a  o ddzia­
ły, w y k o n u jące  zad an ia  w pow ietrzu .

W  obron ie  p rzeciw lo tn icze j łączność m a  jeszcze w iększe 
znaczenie niż w dzia łan iach  p ow ie trznych , w y m ag a w iększej 
o b fitości śro d k ó w  łączności i sp raw nie jsze j o rgan izacji.

S tosow nie do faz dzia łań  w ielk ich  jed n o stek  lo tn iczych 
(p o m ija m  ro zw ażan ia  n ad  łącznością  p rz y  w sp ó łp racy  p ła to w ­
ca z p iecho tą , k aw a le rią  lub  a r ty le r ią )  zagadn ien ia  łączności 
m o żn a  podzielić na:

1 . łączność służącą do p rzek azy w an ia  w iadom ości, na 
p odstaw ie  k tó ry ch  dow ódca p o b ie ra  decyzję, jes t to tak  zw a­
na sieć o b serw acy jno -m eldunkow a, w skrócie  sieć o. p. 1.;

2 . łączność dla dow odzenia jed n o s tk am i lo tn iczym i 
w trzech  w ypadkach , a m ianow icie:

a )  d la  dow odzenia jed n o stk am i lo tn iczym i n a  z i e m i ;
b )  dla dow odzen ia jed n o s tk am i lo tn iczym i w  p o w ie trzu  

z ziem i;
c )  d la dow odzenia jed n o stk am i lo tn iczym i w p o w ie trzu  

z pow ietrza .
Ł ączność w  dzia łan iach  lo tn iczych  poza w y p ad k am i oso­

b iste j styczności, u trz y m u je  się p rz y  pom ocy śro d k ó w  d ru to ­
w ych, rad iow ych , p łach t sy gnalizacy jnych , rak ie t, ogniw  i d y ­
m ów  oraz  zn ak ó w  um ów ionych .

N a p ierw szy  p lan  w y su w a ją  się śro d k i d ru to w e  i rad io ­
w e; zależnie od położenia i c h a ra k te ru  d z ia łań  jed n e  albo d ru ­
gie w y su w a ją  się n a  p ierw sze m iejsce.

W  k ażd y m  raz ie  ja k o  zasadę użycia łączności w d zia ła­
n iach  lo tn iczych  należy  p rzy jąć : o rgan izow ać tak , żeby  w szy st­
kie śro d k i by ły  należycie uzgodnione, ro zb u d o w an e i zazębio­
ne. Jeżeli zw olennicy  śro d k ó w  d ru to w y ch  i środków  rad iow ych  
nie podadzą sobie rę k i i nie zgodzą się n a  na jw ięk szą  ro z b u ­
dow ę odpow iedn ich  ś ro d k ó w  i ich ścisłą w spó łpracę, to dz ia­
łan ia  lo tn icze nie w y k ażą  dosta tecznej sp raw ności.

* *
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A. SIEĆ OBSERWACYJNO-MELDUNKOWA.

Jej organizacja i eksploatacja oraz zalety i wady różnych 
środków  łączności na tle te j sieci.

Sieć obserw acy jn o -m eld u n k o w a p o w in n a  p o k ry w ać  cały 
teren  w łasny , na k tó ry m  się p rzew id u je  d z ia łan ia  lo tn icze p rz e ­
ciw n ika i w łasne, o raz  nie p o w in n a  m ieć p rzerw , p rzez k tó re  
m oże się n iespostrzeżen ie  p rzem k n ąć  lo tn ic tw o  p rzeciw nika.

N a sieć obserw acy jn o -m eld u n k o w ą p o w in n y  się sk ład ać  
p o łączen ia d ru to w e  państw ow e, ro zb u d o w an e po łączen ia d ru ­
tow e jed n o stek  w ojskow ych , sieć rad io s tacy j k ró tk o fa lo w y ch , 
obsług iw anych  przez członków  k lubów  ra d io a m a to ró w  p ry w a t­
nych, lub  p rzez  personel u rzęd ó w  pocztow ych, sieć rad io s tacy j 
w ojskow ych  będących  w dyspozycji dow ódców  jed n o stek  lo t­
niczych, lub  ob słu g u jący ch  inne jed n o stk i w ojskow e.

P o n ad to  do sieci rad iow ej pow inny  w ejść s tac je  rad iow e 
u rząd zo n e  n a  p ła to w cach  p a tro lu jąc y ch , s tac je  rad iow e p o ste ­
ru n k ó w  słnchow o-pom iarow ych  oraz  s tac je  rad iow e goniom e- 
tryczne.

Szybkość p rzesy łan ia  w iadom ości ob ro n y  p rzeciw lo tn icze j 
w y su w a się n a  p ierw szy  p lan , a p rzyśp ieszen ie  p rzesłan ia  
o dw ie trzy  m in u ty  m a  często  decydu jące  znaczenie dla w y ­
niku w a lk i i d la tego  należy  ro z p a try w a ć  w szystk ie  środk i 
łączności w  sieci o bserw acy jno -m eldunkow ej, p rzede w szy st­
k im  po d  k ą tem  w idzen ia  szybkości p rzesy łan ia .

S zybkość p rzesy łan ia  w iadom ości po łączen iam i d ru to w y ­
m i zależy od ilości cen tra l pośredn ich , od zbiegu ró w n o w aż­
nych  w iadom ości o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, od n a tężen ia  p rze ­
sy łan ia  in n y ch  w iadom ości.

Żeby u n ik n ąć  d ezo rgan izac ji łączności w in n y ch  działach  
n asu w a się p o trzeb a  o rg an izo w an ia  osobnej sieći obserw acy jno- 
m eldunkow ej, n iezależnej od n o rm aln e j, co znów  w y m ag a  d u ­
żych kosztów  finansow ych , tym  b a rd z ie j, że ta k a  sieć p rz y g o ­
to w an a  zaw czasu  m oże się okazać n iep rz y d a tn ą  z pow odu  zw ią­
zania je j z terenem , a przecież nie m o żn a  przew idzieć p lan u  
dzia łań  n iep rzy jac ie la  i zw iązanego  z tym  rozm ieszczenia  
w łasnych  d ow ództw  jed n o stek  lo tn iczych . D latego  też g iętk ie  
rozw iązan ie  tego zag ad n ien ia  w idzę w oparciu  o rg an izac ji
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łączności na  w zajem n ie  u zu p e łn ia jące j się sieci d ru to w e j i r a ­
diow ej .

D la ca ło k sz ta łtu  zag ad n ien ia  szybkości p rzesy łan ia  w ia ­
dom ości ob ro n y  p rzeciw lo tn icze j należy  jeszcze ro zp a trzy ć  
p rzy d a tn o ść  cen tra l au to m aty czn y ch . P rzy  w łączeniu  cen tra l 
au to m aty czn y ch  do sy stem u  sieci d ru to w e j obserw acy jno -m el­
dunkow ej w y stęp u je  czy n n ik  niepew ności n a ty ch m iasto w eg o  
połączenia  z pow odu  k o n s tru k c ji au to m ató w , po legającej na 
tym , że w  ściśle oznaczonej g rup ie  p rzew odów  m o żn a  jedno* 
cześnie uzyskać ty lko  pew ien  p rocen t połączeń. P ro cen t ten 
zależy od d an y ch  ek sp lo a tacy jn y ch  poszczególnych sieci i w a ­
h a  się od 30%  do 60% .

W  cen tra lach  au to m aty czn y ch  nie m o żn a  rów nież uzyskać 
p rz e rw a n ia  is tn ie jącego  po łączen ia d la  p rzek azan ia  w iadom o­
ści o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j.

O rg an izac ja  p rzesy łan ia  w iadom ości ob ro n y  p rzec iw lo tn i­
czej i ich fo rm a  n ie ró żn ią  się od sposobów  p rzesy łan ia  innych  
w iadom ości.

Jed y n ie  zad an iem  dow ództw a je d n o s tk i lo tn iczej i je j szefa 
łączności jest, u p ro śc ić  i ok reślić  treść  m eld u n k u  o b ro n y  p rze­
ciw lo tn iczej i jego  form ę.

P ró cz  sta łe j sieci d ru to w e j obserw acy jno -m eldunkow ej 
w ielka  jed n o s tk a  lo tn icza  p o w in n a  m ieć obficie w yposażony  
oddział łączności d ru to w e j, k tó ry  będzie służył do ro zbudow y  
i p rz ed łu żan ia  sieci o b serw acy jno -m eldunkow ej, np. w razie  
zm ian y  m ie jsca  p o sto ju , o raz  do ro zb u d o w y  w ew n ętrzn y ch  
połączeń  sieci dow odzenia.

P rz y  ro zw ażan iu  w pływ u  zm ian y  m ie jsca  p o sto ju  do ­
w ódcy jed n o s tk i lo tn iczej w  czasie dzia łan ia , na  sp raw n o ść  sie­
ci o b serw acy jno -m eldunkow ej należy  b ra ć  pod  uw agę, że 
k ażd a  d o d a tk o w a ce n tra la  n a  d rodze w iadom ości ob rony  
p rzeciw lo tn icze j opóźnia jej o trzy m an ie  w ięcej n iż w s to su n k u  
a ry tm e ty czn y m .

R ów nolegle z siecią d ru to w ą  należy  używ ać sieci k ró tk o ­
fa low ych  stacy j rad iow ych , k tó ra  się zazębia z siecią d ru to w ą , 
p o d w a ja  i uzupe łn ia  ją.

P rz y  o rg an izo w an iu  tak iej sieci m o żn a  w y k o rzy stać  a m a ­
to ró w  rad iow y cli-k ró tk o fa lo w có w , a lb o  też w yposażyć u rzęd y  
pocztow o-te legraficzne w  s tac je  rad iow e k ró tk o fa lo w e , k tó re
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by by ły  obsług iw ane p rzez odpow iednio  p rzeszko lony  personel 
pocztow o-telegraficzny .

Czas n a  p rzesłan ie  w iadom ości ob ro n y  p rzeciw lo tn icze j, 
odpow iednio  sk róconej i p rzy sto so w an e j do sieci rad iow ej, p rz y  
należy ty m  zazębieniu  śro d k ó w  łączności (te le fo n iczn e  połącze­
nie s tac ji rad io w ej z do w ó d cą) od chw ili zauw ażen ia  przez 
n a jb a rd z ie j w y su n ię tą  w k ie ru n k u  n iep rzy jac ie la  p laców kę 
o b serw acy jno -m eldunkow ą do chw ili o trzy m an ia  p rzez do ­
w ódcę w ielkiej jed n o stk i, w yniesie śred n io  dw ie —  trzy  m in u ty .

Sieć stacy j rad io w y ch  k ró tk o fa lo w y ch  w  p o ró w n an iu  ró ż ­
ni się od sieci d ru to w e j w iększą g ię tkością  i d a je  się ła tw o  
przeo rgan izow ać, zależnie od p o trzeb  tak ty czn y ch , nie rob iąc  
zam ętu  w  p lan ie  p rzesy łan ia  in n y ch  w iadom ości, bo  nie jest 
zw iązana z k ie ru n k a m i lin ij te lefon icznych  i w łaśc iw ie  p o w in ­
na zastąp ić  um yśln ie  spec ja ln ie  p rzy g o to w an ą  sieć d ru to w ą , 
p rzeznaczoną ty lk o  do p rzesy łan ia  w iadom ości o b ro n y  p rz e ­
c iw lo tn icze j; p rócz tego sieć rad io w a nie jes t za leżna ad  cen­
tra l  pośredn ich  i m n iej je s t n a rażo n a  na  sk u tk i b o m b ard o w a­
n ia niż sieć te lefon iczna i te leg raficzna , k tó ra  d o zn a je  u szk o ­
d zeń  tak że  z in n y ch  pow odów .

T ru d n o śc i w o rg an izo w an iu  sieci rad io w ej w y n ik n ą  ty l­
ko n a  tle p o trzeb y  p o siad an ia  um yśln ie  do tego w yszkolonego 
personelu  i b a rd zo  sp rężystego  i ruch liw ego  k ie ro w n ic tw a  tej 
sieci.

Z adan iem  k ie ro w n ic tw a  będzie zg rać  p racę  stacy j ra d io ­
w ych w ew n ą trz  i sp raw n ie  d o prow adzić  w iadom ość od s tac ji 
rad io w ej do rą k  dow ódcy jed n o stk i lo tn iczej.

Z m ian a  m ie jsca  p o s to ju  dow ódcy jed n o stk i lo tn iczej w  cza­
sie dz ia łan ia  nie p ow odu je  p o w staw an ia  w  sieci rad io w ej ogniw  
pośredn ich , a tym  sam y m  nie m a w pływ u n a  szybkość p rzes ła ­
n ia  w iadom ości.

P ró cz  tego dow ódca jed n o stk i lo tn iczej pow in ien  d y spo­
now ać oddziałem  stacy j rad iow ych , k tó ry c h  będzie używ ał n a  
szczególnych k ie ru n k ach  do zb ieran ia  obserw acy j (s ta c je  te 
m u szą  b y ć  b a rd zo  ru c h liw e ) i do ro zb u d o w y  w ew n ętrzn e j sie­
ci dow odzenia swej jed n o stk i.

T ak  zo rg an izo w an a  sieć obserw acy jn o -m eld u n k o w a będzie 
jed n ak  m ia ła  b ra k i, w y n ik a jące  z tego, że n ie zaw sze m ożna 
z ziem i zaobserw ow ać i ro zp o zn ać  ru c h y  n iep rzy jac ie lsk iego  
lo tn ic tw a  z pow odu m gły , nocy  czy zbyt w ielkiej w ysokości
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lo tu  i d la tego  zagadn ien ie  to należy  s ta ra ć  się rozw iązać  przez 
w ysy łan ie  szybk ich  p ła tow ców  d o zo ru jący ch , w yposażonych 
w s tac je  rad iow e, k tó ry ch  zadan iem  będzie w y p a trzen ie  n ie­
p rzy jac ie lsk ich  sił lo tn iczych , i n a ty ch m iasto w e  p rzek azy w an ie  
w iadom ości. P on iew aż p a tro lo w an ie  nie m oże się odbyw ać 
w sposób c iąg ły  i zależne je s t od pola w idzenia , w ięc d o d a tk o ­
wo m u szą  być  w  użyciu  s tac je  p o m iaró w  dźw iękow ych, u m ie­
szczone np. na b a lo n ach  na uw ięzi i o p a trzo n e  po łączen iam i 
d ru to w y m i i rad iow ym i. W chodzić  one będą w  sk ład  sieci ob ­
serw acy jno -m eldunkow ych .

Sieć stacy j rad io w y ch  w ojskow ych , o b sługu jących  d o ­
w ództw a b ro n i naz iem nych , należy  rów nież p rzy sto so w ać do 
p rzesy łan ia  w iadom ości ob ro n y  p rzeciw lo tn icze j. S am a fo rm a  
i sposób p rzesy łan ia  w iadom ości o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j przez 
rad io  zależy od po stan o w ień  odpow iednich  reg u lam in ó w  i p o ­
trzeb  uw idoczn ionych  w  ro zk azach  o rg an izacy jn y ch .

D ow ódca pow in ien  m ieć d o d a tk o w o  sieć rad io w y ch  stacy j 
gon iom etrycznych , zw iązanych  ś ro d k am i d ru to w y m i i ra d io ­
w ym i z siecią obserw acy jno -m eldunkow ą. S tacje  te oddadzą 
b a rd zo  duże u sług i p rz y  w y k ry w an iu  ru ch ó w  lo tn ic tw a  w  cza­
sie nocnych  n a lo tó w ; pon iew aż p rzec iw n ik  z pow odu  nocy 
i b ra k u  p rzed m io tó w  o rien tacy jn y ch  n a  pew no będzie stosow ał 
k iero w an ie  ty ch  nocnych  jed n o stek  bo jo w y ch  w czasie d z ia ła ­
n ia  p rz y  pom ocy n am ierzan ia  ( p e len g o w an ia ) w łasn y m i s ta ­
c jam i rad iow ym i.

O baw a p rzed  niebezpieczeństw em  w yw iadu  rad iow ego  
p rzeciw n ika odpada  z dw óch pow odów . Po pierw sze w iado­
m ości p rz e ję te  p rzez  p rzec iw n ik a  o ru c h u  jego  w łasnych  jed- 
no stek  p o w ie trzn y ch  na n ic  m u  się nie zdadzą, bo w ie o tym  
lepiej od nas, a po w tó re  k ie ru n k o w e w y k ry w an ie  stacy j ra d io ­
w ych k ró tk o fa lo w y ch  nie da je  n aw e t p raw d o p o d o b n y ch  d a ­
nych  do ok reślen ia  ich m ie jsca  p o sto ju , a tym  sam y m  i z g ru ­
pow ania .

O gólnie łączność d ru to w ą  i rad io w ą  w  sieci obserw acy jno- 
m eldunkow ej m o żn a  sch a rak te ry zo w ać  w  ten sposób, że obie 
są n iezbędne; d ru to w a  jes t w ięcej sz tyw na, a szybkość p rzesy ­
łan ia  zależy od ilości c e n tra l p o śred n ich  i ich obsługi, ro zb u ­
dow a jej odbyw a się n ie pod k ą tem  w idzen ia  po trzeb  ob ro n y  
p rzeciw lo tn icze j, lecz pod k ą tem  w idzen ia  p o trzeb  p a ń s tw o ­
w ych; sieć ta  jes t w y p ró b o w an a i nie sp raw ia  szczególnego kio-
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p o tu  zc szkolen iem  i p rzy g o to w an iem  obsługi; każda  zm iana 
położenia tak ty czn eg o  p o w o d u je  b a rd zo  żm u d n ą i pow olną 
reo rg an izac ję , p rz y  użyciu  dużej ilości ś ro d k ó w  m a te r ia ło ­
w ych i ludzi.

5ZEHF1T I.
t -c n c z N D Ś ć  s i e c i  b a z d R d u n r s iR  u .J .  l o t n i c t u r .
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Sieć rad io w a  jes t b a rd zo  g iętka, p rzeo rg an izo w an ie  jej 
p rz y  zm ian ie  położenia tak ty czn eg o  odbyw a się b a rd zo  szybko.
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jest m ożność d o zo ro w an ia  i p rzy jm o w an ia  p racy  przez k ilk a  
stacy j rad iow ych , co pow iększa pew ność p rzesłan ia , n a to m iast 
w ym aga um yśln ie  w yszkolonego personelu  i szczegółow ej o rg a ­
nizacji p rzy g o to w an ia .

R ozm ieszczenie w szystk ich  śro d k ó w  łączności w  sieci ob ­
serw acy jno -m eldunkow ej p rzed staw ia  załączony schem at 1 .

B. ŁĄCZNOŚĆ DLA D O W O D ZEN IA  JEDNO STK AM I, 

lotniczym i na ziemi, z ziemi i z powietrza.

Ł ączność na  p o s to ju  op iera  się przede w szystk im  na ś ro d ­
kach  d ru to w y ch  ( te le fo n ), u zu p e łn ian y ch  śro d k am i rad iow ym i 
oraz  tak im i ś ro d k am i ja k  sam ochód, m o tocyk l, ra k ie ty  i znak i 
um ow ne.

Żeby się zabezpieczyć p rzed  n iep rzy jac ie lsk im  podsłuchem  
rad iow ym , k tó ry  z o b serw acji p ra cy  stacy j rad io w y ch  w o k re ­
sie p rzy g o to w aw czy m  do dzia łań  m oże o d tw o rzy ć  p lan  zam ie­
rzonych  działań , należy  używ ać ty lko  ś ro d k ó w  d ru to w y ch , z a ­
ch o w u jąc  śro d k i rad iow e n a  w ypadek  uszkodzeń  w  sieci d ru ­
tow ej, do p odw ojen ia  p rzek az an ia  szczególnie p ilnych  ro zk a ­
zów  ja k  sy g n ał a la rm u  i s ta r tu  i do u trzy m y w an ia  łączności 
p rzy  n ag łych  przesun ięciach  tak ty czn y ch , np. zm ian a  lo tn isk a  
przez k tó rąk o lw ie k  podległą jed n o stk ę  itp.

Inne śro d k i łączności, ja k  m o to cy k l czy sam ochód, p o w in ­
ny  służyć w  w y p ad k ach  p o trzeb y  stycznośc i osobiste j lub  
w razie  n iedz ia łan ia  innych  śro d k ó w  łączności. O każą się one 
b ard zo  p rz y d a tn e  n a  m ały ch  odległościach.

R ak ie ty  i zn ak i um ow ne w  ty m  w ypadku  nie są pew ne 
z pow odu  tru d n o śc i zaobserw ow an ia  i om yłek  w ro zró żn ian iu , 
d la tego  n a d a ją  się do szczególnych w ypadków , k iedy  przez 
sygnał ra k ie tą  lub  znak iem  u m o w n y m  u zy sk u je  się jednocze- 
sność rozpoczęcia  dz ia łan ia , np. sygnał rozpoczęcia  św iecenia 
re flek to ró w  d any  p rzez dow ódcę k o m p an ii re flek to ró w  itp.

P ró cz  p o d w a ja n ia  sieci d ru to w e j s tac je  rad io w e sieci w e­
w n ę trzn e j dow odzenia m ogą i p o w in n y  o trzy m y w ać  d o d a tk o ­
we zadan ia , ja k  dozorow an ie  p ra cy  sieci o b serw acy jn o -m eld u n ­
kow ej, o db ieran ie  m eld u n k ó w  rozpoznaw czych  p ła tow ców  
i inne.



P rzy k ład  ro zb u d o w an e j łączności n a  p o s to ju  p rzed  ro zp o ­
częciem  d zia łań  lo tn iczych  p o d an y  jes t w  za łączonym  sch em a­
cie 2 .

5 Z E n n T  2
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Z chw ilą  z a a la rm o w a n ia  i w y s ta r to w an ia  cały  c iężar 
u trzy m y w a n ia  łączności sp ad a  ze ś ro d k ó w  d ru to w y ch  n a  ś ro d ­
ki rad iow e oraz  na  p łach ty  sygnałow e w  dzień, a ognie sy g n a­
łow e w  nocy.

2. P rzeg ląd  L o tn iczy  Nr 9.
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O stateczne ro zk azy  w ykonaw cze dow ódca w ielkiej je d ­
n o stk i lo tn iczej będzie m u sia ł w y d aw ać z ziem i ju ż  do d ow ód­
ców jed n o s tek  w  pow ietrzu .

Często też będzie w y d aw ał do d atk o w e ro zk azy  spow odo­
w ane zm ian ą  położenia.

R ozkazy  te w y d a  p rzez  sw o ją  s tac ję  ra d io w ą  do s tac ji r a ­
diow ej za in sta lo w an ej n a  p ła to w cu  podległego dow ódcy, a w  r a ­
zie p o trzeb y  podw oi je  p rzez p ow tó rzen ie  p łach tą  lub ogniem  
sy g n ało w y m  n a  k tó re jś  ze sw oich p laców ek  łącznościow ych.

P ła ch ty  i  ognie sygnałow e m a ją  tę n iedogodność że są zw ią­
zane z m iejscem , p rzez co k rę p u ją  sw obodę ru ch ó w  jed n o stk i 
będącej w  p o w ie trzu  w  gó rę  i w  dal. Użycie ich  zależy  od s tan u  
a tm o sfe ry . Ilość sygnałów  je s t s to sunkow o  o g ran iczo n a  a p rz e ­
kazy w an ie  dość pow olne.

Ś ro d k i rad iow e ty ch  w ad  n ie m a ją , a n a to m ia s t um ożli­
w ia ją  u trzy m y w a n ie  łączności d w u stro n n e j i k ie ro w an ie  ru ­
cham i jed n o s tk i w  p o w ie trzu  w  czasie dzia łan ia , n iezależnie od 
je j m ie jsca  poby tu .

T rzeb a  w  ty m  w y p ad k u  p rzy jąć , że p ła tow iec dow ódcy 
jed n o s tk i będącej w  p o w ie trzu  pow in ien  m ieć s tac ję  rad io w ą 
n aw e t k o sz tem  zm n ie jszen ia  jego  siły  ogniow ej.

R o z p a tru ją c  ś ro d k i łączności p rz y  dow odzen iu  w  pow ie­
trzu  z p o w ie trza  do jdz iem y  do w n iosku , że nie p o trze b a  w y p o ­
sażać każdego  p ła to w ca  — w  s tac ję  rad iow ą, ta k  ja k  nie w y ­
posaża  się w  telefon  czy s tac ję  rad io w ą pojedynczego  żo łn ierza  
n a  ziem i, n a to m ia s t w  zg ru p o w an iu  k ilk u  jed n o stek  lo tn iczych , 
k tó re  będą  m an ew ro w a ły  w  w alce, należy  poszczególnym  do­
w ódcom  d ać ja k o  śro d ek  dow odzenia s tac ję  rad iow ą.

D ow odzenie w ew n ą trz  jed n o stek  będzie się odbyw ało  tak  
ja k  i n a  ziem i, ty lko  p rzy  pom ocy  zn ak ó w  um ów ionych , w  tym  
w y p ad k u  np. szczególne ew oluc je  sam o lo tu  itp .

W  w alce p o w ie trzn e j z pow odu  je j szybkiego  p rzeb iegu  
i szczególnych w a ru n k ó w , o d m iennych  niż n a  ziem i, nie należy  
żyw ić dużych  obaw  p rzed  n iebezp ieczeństw em  podsłuchu  r a ­
diow ego n iep rzy jac ie la .

*

* *
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C. W SK AZÓ W KI TEC H N IC ZN E I ROZW A ŻANIA 

n ad  o rg an izac ją  śro d k ó w  łączności.

P rzy d z ia ł fa l i zw iązan y  z ty m  sposób i p o rząd ek  p racy  
n a  s ta c ja ch  rad io w y ch  we w szy stk ich  w y p ad k ach  użycia  o d g ry ­
w a  zasad n iczą  ro lę  i s tan o w i o sp raw n o ści i tego ś ro d k a  łącz­
ności.

W  sieci o b serw acy jno -m eldunkow ej p o w in n a  być p rz y ­
dzielona jed n a  fa la , n a  k tó re j w szystk ie  s tac je  rad io w e n a d a ją  
sw oje m eld u n k i i d ru g a  fa la , na  k tó re j s ta c ja  dow ództw a p o ­
tw ierd za  odb ió r m eldunków .

S tac ja  rad io w a  przeznaczona  do o d b ie ran ia  m eld u n k ó w  
idących  p rzez  s tac je  rad iow e b ro n i g łów nych  p o w in n a  odb ie­
ra ć  te m e ld u n k i w  try b ie  n o rm aln e j k o respondencji.

P a tro lu ją c e  p ła tow ce m ogą n ad aw ać  n a  fa li, n a  k tó re j się 
n ad a je  m e ld u n k i w  sieci o b serw acy jno -m eldunkow ej bez odb ie­
ra n ia  p o tw ierdzen ia , poniew aż p ra c a  p ła to w ca  będzie d o zo ro ­
w a n a  p rzez  k ilk a  stacy j rad iow ych .

S tac je  rad io w e w ew n ętrzn e j sieci dow odzen ia n a  p o s to ju  
p o w in n y  p raco w ać  na w spó lnej fali, różnej od fa li sieci ob ser­
w acy jn o -m eld u n k o w ej i m ieć  sposoby jednoczesnego  p rz e k a ­
zy w an ia  w iadom ości do w szy stk ich  lub  do g ru p y  stacy j ra d io ­
w ych.

K ażda s ta c ja  rad io w a dow ódców  jed n o stek  będących  już  
w  p o w ie trzu  p o w in n a  m ieć in n ą  fa lę  odbiorczą.

F o rm a  treśc i i sposób p rzesy łan y ch  w iadom ości zależą od 
odpow iedn ich  o rg an izacy jn y ch  ro zk azó w  i po stan o w ień  re g u ­
lam inów . Sam o p o ro zu m iew an ie  się ze w zględu  n a  pew ność 
i dalszy  zasięg pow inno  się odbyw ać zn ak am i M orse’a przede 
w szy stk im , a w  szczególnych ty lko  w y p ad k ach  m ow ą (za leży  
to  też od techn icznej sp raw n o śc i u rząd zeń  ra d io w y ch ).

O dbieran ie  k o m u n ik a tó w  m eteo ro lo g iczn y ch  p o w in n a  w y ­
ko n y w ać  g łów na s tac ja  rad io w a  dow ództw a i rozsy łać  dalej ja k  
zw y k łą  k o respondencję .

Z pow odu  n ag ro m ad zen ia  og rom nej ilości ś ro d k ó w  łącz ­
ności i w y m ag an ia  od n ich  n ad zw y czajn e j sp raw n o śc i należy  
zw rócić  szczególną uw agę n a  ro zp lan o w an ie  i u rząd zen ie  cen­
tra li  łączności dow ództw a w ielk iej jed n o s tk i lo tn ic tw a.
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W  pom ieszczeniu  dow ódcy w ielkiej jed n o stk i lo tn ic tw a  
i sz tab u  p o w in n y  się zn a jd o w ać  ty lk o  a p a ra ty  telefoniczne 
do rozm ów  dow ódcy i sz tabu .

W  osobnym  pom ieszczeniu , ja k  n a js ta ra n n ie j oddzielo­
n y m  od lialasów , należy  za in sta lo w ać  a p a ra ty  telefoniczne do 
o d b ie ran ia  w iadom ości o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j z sieci d ru to ­
w ej i rad io w ej.

C en tra la  te lefon iczna rów nież  pow in n a  się m ieścić  w  osob­
n y m  szczelnym  pom ieszczeniu , p rócz tego p o w in n y  być u rz ą ­
dzone osobne pom ieszczenia n a  a p a ra ty  telefoniczne stacy jn e  
i n a  rozm ów nice.

S tacje  rad io w e d la  zam ask o w an ia  i aby  n ieg ro m ad zić  w szy­
s tk ich  śro d k ó w  łączności w  jed n y m  m iejscu , po w in n y  być ro z ­
s taw ione  w  pew nym  oddalen iu  od dow ództw a i bezw zględnie 
m ieć te lefon iczne połączenie z dow ódcą, bo inaczej nie spełn ią  
sw ego zadan ia .

P o s te ru n ek  o b serw acy jn o -m eld u n k o w y  za o p a trzo n y  w  te ­
lefon  i s tac ję  rad io w ą  pow in ien  być p rócz tego w yposażony  
w  lo rn e tk ę , w  tab licę za ry só w  p ła to w có w  w łasn y ch  i n iep rzy ­
jacie lsk ich , w  buso lę i w ysokościom ierz ( ta b lic a  przeliczeń  
w ielkości k ą to w y ch  lo rn e tk i) .

P lacó w k a  łącznościow a dow ódcy w ielk iej jed n o stk i lo t­
n ic tw a  p o w in n a  p rócz s ta c ji rad io w ej i te lefonu , m ieć tak że  ze­
s taw  płaci) t i ogni sygnałow ych  oraz  przekazyw acze.

Do dow odzen ia oddzia łam i łączności szef łączności p o w i­
n ien  m ieć n a jm n ie j dw óch p om ocn ików  —  jednego  w yćw iczo­
nego  w  łącszności d ru to w e j, a d ru g ieg o  w  łączności rad iow ej.

N a zakończen ie  trzeb a  jeszcze raz  podkreślić , że łączność 
w  d z ia łan iach  lo tn iczych  o d g ry w a decy d u jącą  rolę, pow inna 
w ięc być w szech stro n n ie  ro zb u d o w an a , i d la tego  w y m ag a  c ią ­
głych  stu d ió w  i u lepszeń  oraz  b a rd zo  sp raw nego  k iero w n ic tw a.

K pt. Zenon S ław kiew icz.



Autostrady jako obiekt działania lotnictwa.

W szelk i rozw ój m o to ry za c ji śro d k ó w  tran sp o rto w y ch , ja k  
rów nież b u d o w y  d ró g -au to s trad  w sk azu je  n a  n ieró w n ie  w ięk ­
sze niż w  czasie w o jn y  1914— 1918 r. m ożliw ości w y k o rz y s ta ­
n ia  d ró g  do p rzesu n ięć  o p eracy jn y ch  i s tra teg iczn y ch . Z ag ad ­
n ien iu  tem u  je s t pośw ięcony a r ty k u ł, zam ieszczony w  N r. 2/37 
W ies tn ik a  W o zd u szn aw o  F ło ta .

D la zo b razo w an ia  m ożliw ości w y k o rz y s tan ia  sam ochodo­
w ych  tra n sp o r tó w  n a  w spó łczesnych  au to s tra d a c h  au to rz y  
p rz y ta c z a ją  n as tęp u jące  dan e  liczbow e odnoszące się do te ren u  
Rzeszy.

W ed łu g  pow ziętego  w  1933 r. p ro g ra m u  b u d o w y  a u to s tra d  
N iem cy m ia ły  w y b u d o w ać  6900 km . D o jesien i 1935 r. by ło  już  
w  bud o w ie  3.000 km , a w  ro k u  1936 m ia ło  być oddane do u ż y t­
k u  2000 k m  au to s tra d . W ed łu g  o s ta tn ich  dan y ch  is tn ie je  p lan  
b u d o w y  13.000 k m  ty ch  d róg .

Szczególnie zw ra c a ją  uw agę trzy  m ag is tra le  b iegnące z za ­
chodu n a  w schód:

1) K olonia —  H an o v er —  B erlin , łączące się z szosą p o ­
znali —  W arszaw a.

S aa rb ru ck e n  —  L ipsk  —  B ytom , łączące się z szosą k r a ­
kow ską.

3 ) K a rls ru h e  —  M onach ium  —  n a  W iedeń .
P o  u rzeczy w istn ien iu  sw ych p lan ó w  b u d o w y  a u to s tra d  

i m o to ry za c ji N iem cy będą  m og ły  p rzerzu cić  z zachodniej n a  
w sch o d n ią  g ra n ic ą  około 4 k o rp u só w  strze leck ich  w  p rzec iąg u  
14— 18 godzin.
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N a o sta tn ie j w y staw ie  sam ochodow ej w  B erlin ie  zad em o n ­
s tro w a li N iem cy 10-tonow y sam ochód  o szybkości do 125 
km /godz., p rz y  czym  na w spółczesnych  au to s tra d a c h  w ozy te 
p o zw a la ją  się obciążyć do 15 ton.

W  r. 1936 fa b ry k a  w N o ry m b erd ze  w ypuściła  25-tonow y 
sam o ch ó d  m a rk i „ F o y n ” p rzeb y w ający  p rzes trzeń  M onachium  
—  B erlin  w  p rzeciągu  18 godzin.

Z pow yższych  d an y ch  n a rzu ca  się w niosek , że lo tn ic tw u  
p rzy p ad n ie  ro la  n iszczenia i p rzec iw d z ia łan ia  tra n sp o r to m  sa ­
m ochodow ym  przede w szy stk im  n a  au to s trad a ch .

Z ad an ia  te będą  dw ojak iego  ro d za ju .

1) D z ia łan ia  p rzec iw  k o lu m n o m  sam ochodow ym  w  ru ch u  
o raz  w  re jo n a ch  za ład o w ań  i  w y ładow ań . P rze d m io tem  n a p a ­
du b ęd ą  tu  siły  żyw e i sam  tr a nsp o r t  sam ochodow y.

2 ) D ziałan ie  m ające  n a  celu bezpośredn ie niszczenie a u to ­
s trad  .

P rze d  ro zp a trzen iem  w łaściw ej dzia ła lnośc i lo tn ic tw a  s z tu r­
m ow ego  i bom bow ego  lekkiego  należy  sobie uzm ysłow ić  w a ­
ru n k i, w  jak ich  to  dzia łan ie  będzie się odbyw ało.

W obec doniosłości znaczen ia w ielk ich  p rzesu n ięć  o p e racy j­
nych  w  p o rz ąd k u  i na czas, a  jednocześn ie w obec ła tw y ch  s to ­
su n k o w o  m ożliw ości ich w y k ry c ia  n a  a u to s trad a ch , p isarze  
p rzew id u ją , że będą  się one od b y w ały  p od  silną o b ro n ą  u m y śl­
n ie sku p io n y ch  śro d k ó w  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j. P raw d o p o ­
dobne jes t, że w łaśn ie  te o dc ink i a u to s trad , n a  k tó ry ch  o dbyw a­
ją  się w ażne p rzesu n ięc ia  operacy jne , będą  te ren am i zaciek łych  
w a lk  p o w ie trzn y ch  oraz  w y tężonych  b o m b ard o w ań .

A za tem  p rzesu n ięc ia  o p eracy jn e  n a  au to s tra d a c h  będą 
p rzed m io tem  działa lnośc i m asow ego  użycia w szelk ich  ro d z a ­
jó w  lo tn ic tw a. M ożliwe je s t rów nież w sp ó łd zia łan ie  lo tn ic tw a  
z w łasn y m i zagonam i p an cern y m i.

★

* *
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D zia łan ia  przeciw  ko lum nom .

Z asadniczo  do ty ch  d z ia łań  najce low sze będzie użycie lo t­
n ic tw a  sztu rm ow ego , aczko lw iek  m o g ą za jść  w y p ad k i (c h a ra k ­
te r  ce lów ) u ży c ia  lekkiego, a naw et ciężkiego lo tn ic tw a  b o m ­
bow ego.

Celam i d la lo tn ic tw a sz tu rm ow ego b ęd ą:
a j  k o lu m n y  sam ochodow e z p iech o tą  i  a r ty le r ią ;
b )  re jo n y  za ład o w ań  i w y ład o w ań ;
c ) sam och odow e k o lu m n y  tab o ro w e;
d )  poszczególne c iaśn iny  d rogow e i m o sty  o m ie jsco w ym  

znaczeniu.
Te o s ta tn ie  ty lk o  w  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach , gdyż n o r ­

m aln ie  do n ap a d an ia  ty ch  celów  p o trzeb n e  będą b o m b y  ciężkie 
(100 —  250 k g )  i z rzu can e  z w ysokości znaczn ie  w iększej, 
a w ięc p rzez  bom bow ce.

J a k  n a to m ia s t będ ą  w y g ląd a ły  cele p o d an e  pod  a, b i c.
J ako  jedn o stk ę  k o lu m n y  tran sp o rto w e j p rzy ję to  w e w szy ­

stk ich  n iem al p ań stw ach  k o lu m n ę  w  sk ładzie 40 —  50 w ozów . 
zdo lną do tra n s p o r tu  około  1 b a ta lio n u  p iech o ty  bez a r ty le rii.

O dstęp m iędzy  poszczególnym i w ozam i w ed ług  zasad  n ie ­
m ieck ich  p rz y  szybkości m arszu  50 km  n a  godzinę pow in ien  
w ynosić  50 m.

O sta tn io  w y łon iły  się pog lądy  żąd a jące  p rzy jęc ia  jak o  s ta ­
łego odstępu  == 100 m  (bez  w zg lędu  n a  szybkość), jak o  m a ją ­
cego zapew nić bezpieczeństw o przeciw  n ap ad o m  sztu rm ow ców .

Z astosow an ie  ta k  dużych  odległości m iędzy  poszczególnym i 
sam o ch o d am i p rz y  m asow ych  tra n sp o r ta c h  w y d a je  się w ą t­
pliw e, gdyż d ługość k o lu m n  zab ard zo  b y  w zrosła .

W  w a ru n k ach  nocnych  i p rz y  zgaszonych  św ia tłach  p rzy  
szybkości 10 km /godz. odległość 10 m . W o b ec  n iep ro d u k ty w n o - 
ści w y k o rz y s tan ia  a u to s tra d  p rz y  tak  m ały ch  szybkośc iach  n a ­
leży się spodziew ać w  p rzyszłości jak ieg o ś rozw iązan ia , d ążą­
cego do um ożliw ien ia  zw iększen ia szybkości.

N a obronę p rzec iw lo tn iczą  k o lu m n  sk ład ać  się będą  za sad ­
niczo ogień ciężkich k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  p rzec iw lo tn i­
czych, działek  p rzec iw lo tn iczych  i s trze lców  w yborow ych . W e ­
dług  z a p a try w a ń  n iem ieck ich  należy  uży ć  do tego w szy stk ich  
p rzew ożonych  ciężkich  k a rab in ó w  m aszynow ych . N ależy za tem  
spodziew ać się ciężkiego k a ra b in u  m aszynow ego co 300—400 m .
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P o n ad to  p rzew id u je  się ubezpieczenie k o lu m n  sam o ch o ­
dow ych przez zm o to ry zo w an e b a te r ie  p rzeciw lo tn icze  p o su w a­
jące  się po d ro g ach  rów no leg łych  do p rzesu w ający ch  się k o ­
lum n .

Bez w zględu  na to, czy zaa tak o w a n a  k o lu m n a  za trzy m a  
się, czy będzie jech a ła  dalej ( lu b  pow iększy  szy b k o ść), z zasa ­
dy należy  n a ciera ć  od czoła —  k luczam i.

U szkodzenie czołow ych m aszy n  spow odu je  zm niejszenie 
odstępów , s tw o rzy  z a to r  n a  drodze, zdezo rg an izu je  po rząd ek  
m arszu , a p rzez to  pow iększy  sku teczność  d z ia łan ia  s z tu r­
m ow ców .

N ajcelow iej b y łoby  poprzedzić  n ap ad  sz tu rm o w có w  na 
k o lu m n ę  sam ochodow ą zniszczeniem  d ro g i w  m iejscu , gdzie 
nie m a  o b jazd u  lub tru d n o  je s t o ob jazd .

N ajlepszą  b o m b ą  będzie b o m b a  od łam kow o-w ybuchow a 
o ciężarze 16 —  25 kg.

T eren y  za ład o w ań  s tan o w ią  b a rd zo  zn aczn y  a za razem  
czuły  p u n k t. B ata lio n  ła d u ją c y się n a  d rodze za jm u je  je j od ­
cinek  1.000 m , p u łk  p iecho ty  ład o w ać się b ędzie w  k ilk u  m iej- 
ściach, a dyw iz ja  w  k ilk u  re jo n a ch  załadow czych . P rzed  za ­
ład o w an iem  sam o ch o d y  b ęd ą  się zb iera ły  w  re jo n ie  w yczek i­
w ania . Będzie to  tak  w ielk ie skup ien ie  ludzi i sp rzę tu , że w y d a ­
je  się lu  w sk azan y m  zastosow an ie  bom b 50 kg.

C h a ra k te r  p rzesu n ięć  n a  au to s trad a ch , ich szybkość i n a ­
silenie s ta w ia ją  sz tu rm o w co m  n as tęp u ją ce  w ym agan ia :

a )  szybkość decyzji po o trzy m an iu  w iadom ości o p rzy g o ­
to w an iach  do p rzesun ięć;

b )  p rzedsięb io rczość  i na jw iększe  natężen ie  działa lności 
w  ty m  okresie ;

c ) dz ia łan ia  o każdej porze dn ia  lub  nocy  i m im o złych 
w a ru n k ó w  a tm o śfe ry czn y c h ;

d )  op ieran ie  jed n o stek  n a  w y su n ię ty ch  lo tn iskach .
N ajczęściej p rzesun ięcie  zostan ie  rozpoznane  w tedy , gdy

się ju ż  zacznie. W ten czas  k ażd a  s tra c o n a  chw ila  czasu pozw ala 
ja k ie jś  jednostce  p rze rzu can e j u n ik n ąć  n ap a d u  sz tu rm ow ców .

S tąd  kon ieczność d z ia łan ia  n a ty ch m iasto w eg o .
Często też ilość p rze rzu can y ch  oddzia łów  będzie tak  duża 

w  sto su n k o w o  k ró tk im  czasie, że trz e b a  będzie lot b ezpośred ­
n io  p o w tó rzy ć  raz, a n aw e t i dw a razy , co w y m ag a  w ielkiego 
w y siłk u  od załóg.
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P am ię tać  należy, że p ow tó rzen ie  w y p raw y  po 3 godzinach  
pozw oli k o lu m n ie  sam ochodow ej p rzesu n ąć  się o 100 km .

Te 3 gadziny  za tem  m ogą decydow ać o pow odzen iu  całego 
przesun ięcia , a za tem  szybkość p o w ta rzan ia  n a lo tó w  będzie 
w ażn y m  czynn ik iem  p o w ięk sza jący m  m ożliw ość spełn ien ia n a ­
kazan eg o  zadan ia.

W iększość  p rzesun ięć  odbyw ać się będzie w  nocy, aczk o l­
w iek  p raw d o p o d o b n ie  nie będzie  m ożliw e sto sow an ie  ich  w y ­
łącznie w  nocy. W a ru n k i i p o trzeb y  zm u szą  rów nież do w y k o ­
n y w an ia  p rzesu n ięć  za dnia.

O ile d z ia łan ia  nocne przeciw ko  piechocie w  m arsz u  na  
bocznych  d ro g ach  nie ro k u ją  ich  skuteczności, o ty le  n a  a u to ­
s trad ach , przeciw  w ielk im  k o lu m n o m  sam ochodow ym  rzecz 
się m a  inaczej.

D zia łan ie  n a  au to s trad z ie , ła tw ej do w y k ry c ia  i p rz y  za ­
s to so w an iu  śro d k ó w  ośw iecających , pow inno  m ieć n a  celu je ­
żeli nie n iszczenie k o lu m n y , to  w k ażd y m  razie  opóźnienie jej 
p rze jazd u  do św itu , k ied y  będzie m o żn a  w  pełn i w y k o rzy stać  
dzia łan ie  sz tu rm ow ców .

N ISZC ZEN IE AUTOSTRAD.

N a ró w n i z n ap ad an iem  k o lu m n  sam ochodow ych , niszcze­
n ie sam y ch  a u to s tra d  pociągn ie  za sobą d ezo rgan izację  t r a n ­
spo rtów , ty m  w iększą, im  w iększy  będzie b ra k  d ró g  o b jazd o ­
w ych.

O gólna c h a ra k te ry s ty k a  ty ch  d ró g  p rzed s taw ia  się ja k  n a ­
stępu je .

A u to s trad y  — ty p u  sta rego , sze rokości 12 m  z k raw ęd z iam i 
po 1,75 m . N a d ro g ach  tych  m o żliw y  je s t ru c h  w  dw óch k ie­
ru n k ach .

A u to s trad y  now oczesne są_ szerokości 15 m  i przedzielone 
po śro d k u  pasem  (d a rn io w y m ) szerokości 5 m , zabezp iecza ją ­
cym  p rzed  zderzeniem , a w  nocy  p rzed  oślepieniem .

W ra z  z k raw ęd z iam i szerokość a u to s tra d y  dochodzi do 
24 m . P ro m ień  n o rm aln e j k rzy w izn y  —  ró w n y  100 m . N a­
w ierzch n ia  b e to n o w a lub  z um y śln y ch  m as.
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Z asadn iczo  a u to s tra d y  nie p rzec in a ją  się ze sobą na  jednej 
płaszczyźnie, a p rz y  sk rzy żo w an iu  z to rem  k o le jow ym  p rzech o ­
dzą zw ykle pod  n im .

A u to s trad y  cechu je  d u ża  ilość m ostów , b u d o w an y ch  n ie 
ty lko  p rzez  rzeki, ale tak że  p rzez d o lin k i i zag łęb ien ia. O blicza 
się średn io  1 m o st n a  k m  bieżącej d rog i, p rz y  czym  m o sty  te 
w  od różn ien iu  od k o le jow ych  o szerokości 7— 10 m e tró w , m a ją  
szerokość nie m n ie jszą  od 20 m etró w .

Do b u d o w y  m o stó w  używ a się przede w szystk im : żelazo- 
b e to n u , sta li, a  rów nież kam ien ia .

P rzy  au to s tra d a c h  bud o w an e są s tac je  obsługi, z a jm u jąc e  
ze w szystk im i sw ym i u rząd zen iam i do 3.000 m 2.

P rz y s tę p u ją c  do zad an ia  n iszczen ia  a u to s tra d y  należy  p rz e ­
de w szy stk im  ro z p a trzy ć  i zdecydow ać, k tó reg o  m ie jsca  z n i­
szczenie będzie n a jsk u teczn ie jsze , tj. spow odu je  n a jd łu ższą  
p rzerw ę  w- ru ch u .

N ależy  za tem  w y b ie rać  p rzede w szy stk im  m iejsce, gdzie 
b ra k  d ró g  o b jazdow ych  lub  gdzie one są n iew ygodne i m ało  
u ży tkow ne .

P rócz  tego należy  się zdecydow ać, co m ianow icie  na  a u to ­
s trad z ie  będziem y n iszczyli. N a jsk u teczn ie j będzie w y b ra ć  j a ­
k o  cel m o sty  (k tó re  p rz ed s taw ia ją  zn aczn y  ce l) i sk rzyżow an ia .

W obec tego, że sk rzy żo w an ia  a u to s tra d  b u d o w an e są nie 
w  jed n ej płaszczyźnie, lecz p rzep ro w ad zan e  jed n a  n ad  d ru g ą , 
w iad u k ty  sk rzy żo w ań  będą  szczególnie czu łym  p u n k tem  o w y ­
m ia ra ch  około  150 X 200 m . Z niszczenie tak iego  p u n k tu  u szk a ­
dza jednocześnie 2 a u to s trad y , a ud ałe  zniszczenie sk rzy żo w a­
n ia  to ru  ko le jow ego  z a u to s tra d ą  opóźni ru c h  n a  obu ty ch  d ro ­
gach.

U szkodzenie sam ej n aw ie rzch n i je s t celem  o zb y t m ałych  
n astęp stw ach .

W sk azan e  je s t użycie bom b od 80 k g  w zw yż, z rzu can y ch  
z w ysokości 1.000 m , gdyż b o m b y  zrzu can e  z lo tu  n isk iego  b ę­
dą od n aw ie rzch n i odskak iw ały .

R o zw ażając  w y b ó r celu na  au to s trad z ie  na leży  rów nież 
w ziąć  pod uw agę śro d k i o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, jak im i d an y  
p u n k t je s t b ro n io n y , uw zg lęd n ia jąc , że im  on je s t czulszy, tym  
siln ie jsze będ ą  zastosow ane  śro d k i o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j, do 
za sto so w an ia  osłony  lo tn ic tw em  m y śliw sk im  w łącznie.

S treścił k p t. Jó ze f Skib ińsk i.



Desanty powietrzne w świetle prasy sowieckiej.

T en n o w y  sposób zw alczan ia  p rzeciw n ika, o ile um ie ję tn ie  
i w  odpow iedn im  czasie będzie używ any, nie ty lko  o degra  ro z ­
s trzy g a ją cą  ro lę  w  b o ju , ale rów nież znaczn ie opóźni czynności 
m o b ilizacy jn e  i k o n ce n trac ję  oddziałów , w sk u tek  d z ia łan ia  n a  
n a jczu lsze  p u n k ty  p rzec iw n ika , ja k  w ęzły kolejow e, d ro g i k o ­
m u n ik acy jn e , m osty , p rzep raw y , c iaśn iny , sieć łączności, siedzi­
b y  w ażn y ch  sztabów , p u n k tó w  k o n ce n tracy jn y c h  itp . A w p ro s t 
nie ocenione u słu g i oddział d esan to w y  odda jednostce  o k rą ­
żonej.

N asz w schodn i sąsiad  — szczególnie in te re su je  się sp raw ą  
desan tó w  p o w ie trzn y ch  i b o d a j że p rz o d u je  w  E u ro p ie  pod 
w zględem  p rzy g o to w an ia  k a d ry  i ćw iczeń dośw iadczalnych . 
W  ty m  też celu b u d u je  w ielom iejscow e sam olo ty , k tó re  będą 
służy ły  nie ty lko  do rzu can ia  oddziałów  n a  ty ły  p rzeciw n ika, 
ale rów n ież  do tra n sp o r to w a n ia  oddziałów , sp rzę tu  u zb ro jen ia  
na  zag ro żo n e  odcink i fro n tu , zw łaszcza w  czasie n iepom yśln ie  
ro zw ija jący ch  się działań .

Jeśli w eźm iem y  pod uw agę p rzestrzeń , ja k a  dzieli g ra n i­
ce w eh o d n ią  od zachodn iej, p o łu d n io w ą od pó łnocnej, to 
w cale n ie zdziw im y się tej u silnej p ro p ag an d z ie  sp o rtu  lo t­
niczego i sp adochronow ego  w  R osji Sow ieckiej.

W  sow ieckiej w o jskow ej p rasie  pośw ięca się b a rd zo  d u ­
żo m ie jsca  tem u  now em u sposobow i w alk i.

Z a jm u jąco  i b a rd zo  szczegółow o op isu je  sposób i w y ­
p adk i, w  jak ic h  m o żn a  zastosow ać desan t, p. A. Ł apczyń- 
sk ij w  sw oim  a r ty k u le  um ieszczonym  w  czasopiśm ie „W o jn a  
i R iew o lu c ja” .
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A u to r p rzy tacza  n a  w stęp ie  szereg  p rzy k ład ó w  ląd o w a­
n ia  sam o lo tó w  n a  ty łach  n iep rzy jac ie la  w  czasie w o jn y  św ia­
tow ej. Celem  ląd o w an ia  było: pozostaw ien ie  lub zab ran ie  
p o przedn io  p ozostaw ione j osoby, k tó ra  m ia ła  w y k o n ać  na 
ty łach  n iep rzy jac ie la  jak ieś  szczególne zadanie, ja k  zasiągnięcie 
pożąd an y ch  w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  lub  stw ierdzen ie  w ia ­
dom ości pochodzących  z zeznań  jeńców , albo  też n iszczyć m o ­
sty  kolejow e, śluzy, tam y  itp.

Z adan ie  przew iez ien ia  tak iej osoby spełn ia ł p o jedyńczy  
sam olo t, ląd u jąc  w  m ie jscach  m ało  ru ch liw y ch . Za tak ie  m ie j­
sca u w ażan o  p u n k t o ddalony  o 10 k m  od m iejscow ości z a ­
m ieszkanej p rzez m ie jscow ą ludność. L ądow an ie  następow ało  
w  pob liżu  lasu  lub  zag a jn ik u , ab y  d ać  m ożność u k ry c ia  się p o ­
zosta jące j osobie.

C zynność ląd o w an ia  od b y w ała  się tak  w  dzień ja k  i w n o ­
cy. W y m ag a ła  ona szybkości w y k o n an ia  i w ielk iej ostrożności, 
poniew aż p rzec iw n ik  m óg ł p rzew idzieć  albo w y k ry ć  z a m a r lą ­
dow ania , w sk u tek  czego u rząd z iłb y  zasadzkę, albo p o k ry łb y  te ­
ren  n ad a ją c y  się do ląd o w an ia  siecią d ru tó w , co by  spow odo­
w ało  uszkodzen ie  lub ca łkow ite  zniszczenie sam olo tu . T o ­
też m iejsce  ląd o w an ia  w y b ie ran o  w cześniej n a  m apie, a po tem  
ro zp o zn aw an o  je  i fo to g ra fo w an o ; szczególnie kon ieczne to  b y ­
ło d la  w y k o n an ia  ląd o w an ia  nocnego. N a jlepszy  czas do ląd o ­
w an ia  p rzez po jedyncze sam o lo ty  na ty łach  n iep rzy jac ie la  —  to 
św it lub  zm ierzch .

W  k ażd y m  w y p ad k u  ląd o w an ia  należy  choć by  przez p o ­
b ieżne rozpoznan ie  stw ierdz ić , w  jak ich  godzinach  ru c h  w  d a ­
nej m iejscow ości je s t najsłabszy .

J a k  w idzim y, w o jn a  św ia to w a d ała  w iele p rzy k ład ó w  ląd o ­
w an ia  na  ty łach  n iep rzy jac ie la . P rzy k ład y  te dow odzą, że tech ­
niczn ie lądow an ie  n a  ty łach  p rzec iw n ik a  nie p rzed s taw ia  w iel­
k ich  tru d n o śc i i m o żn a  je  s to sow ać z pow odzeniem .

P o w sta je  za tem  p y tan ie , w  jak i sposób w y k o n ać  przew óz 
n a  ty ły  n iep rzy jac ie la  n ie po jedynczych  osóh, lecz oddziałów , 
k tó re  b y  nie ty lko  sku teczn ie  m og ły  staw ić  o p ó r n iep rzy jac ie ­
lowi, ale i sku teczn ie  n ac ie rać  na  niego.

T u  n am  p rzy ch o d zą  z pom ocą sam o lo ty  w ielom iejscow e, 
k tó ry m i zadan ie  tak ie  m ożna będzie w ykonać. Obecnie m oże­
m y  liczyć na w y k o rzy s tan ie  do tego celu 30-m iejscow yeh sam o ­
lo tów  k o m u n ik acy jn y ch . 15 tak ich  sam o lo tó w  m oże przew ieźć
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na ty ły  n iep rzy jac ie la  w  czasie jednego  p rze lo tu  450 strzelców , 
licząc, że c iężar Strzelca z oporządzen iem , u zb ro jen iem  i jed n o ­
dn iow ym  zao p a trzen iem  w żyw ność w ynosi 100 kg. Sam olo t 
zaś m oże un ieść 3000 kg., a w ięc 30 ludzi. S am olo ty  te m o g ą 
rów nież zao p a try w ać  d esan t w  sp rzę t u zb ro jen ia  (d z ia ła  po ło ­
wę, k a ra b in y  m aszynow e, k a ra b in y  ręczne, m oździerze i tp .) ,  
am u n ic ję , żyw ność i sp rzę t san ita rn y .

Jeżeli p rzy  odpow iedn ich  w a ru n k ach  d esan t m o żn a  będzie 
p rzew ieźć trze m a  p a r tia m i po 15 sam olo tów , to  w  czasie je d ­
nego p rze lo tu  m o żn a  p rzew ieźć 1350 lu d zi a w  dw u p rze lo tach  
2700 ludzi. D esan t o tak ie j liczbie będzie odczuw ał kon iecz­
ność a rty le rii. A czkolw iek now oczesny  sam olo t ciężki ze w zg lę­
du n a  sw ą ład o w n o ść  m óg łb y  un ieść 2 dzia ła  a r ty le r ii  lekkiej, 
to jed n ak  k o n s tru k c ja  dział pozw ala  n a  m ożność p rzew ożen ia  
ty lk o  jednego, k tó re  m o żn a  odpow iednio  p rzy m o co w ać pod sa ­
m olo tem .

A u to r w ylicza, jak ie  działa  m o żn a  w  ten  sposób przew ozić, 
a m ianow icie:

76 m m  wz. 1902 —  1100 kg,
76 m m  a rm a ta  g ó rsk a  wz. 1909 — 630 kg,
76 m m  a rm a tą  w tz . 1927 —  750 kg,

122 m m  h au b ica  wz. 1909 oraz  1910 —  1330 kg.

W  ten sam  sposób m o żn a  p rzew ozić i p rzodki.

W  czasie p rzew ożen ia  dział różn icę c iężaru  do 3000 kg 
m o żn a  u zu p e łn iać  obsługą, am u n ic ją , up rzężą  itp . P rzew ożen ie 
jaszczy  a u to r  u w aża  za zbyteczne, gdyż m o żn a  je  zastąp ić  w o ­
zam i m iejscow ej ludności.

N a jtru d n ie jsz e  zadan ie  do ro zw iązan ia  —  to sp raw a  ciągu 
dla dział. K oni do tychczas sam o lo tam i n ie tran sp o r tu je m y . 
Z resz tą  by ło  b y  to  n ieekonom iczne, poniew aż ro z m ia r za ją łb y  
dużo m iejsca , a ładow ność sam olo tu  nie b y łab y  w y k o rzy s tan a .

A u to r uw aża  sp raw ę ciągu d la a r ty le r ii  za częściow o ro z ­
w iązan ą  dzięki ciągn ikow i „B olszew ik” ty p u  „C h o łt” , k tó ry  
w aży  2 to n y  i m a  ro z m ia r p o zw ala jący  na  um ieszczenie go pod 
sam olo tem . P rz y  złym  stan ie  d róg  jeden  ta k i c iągn ik  m oże 
c iągnąć dw ie osie.

Co do p rzy p u szcza ln e j ilości sam olo tów  p o trzeb n y ch  do 
p rzew iez ien ia  sow ieckiego p u łk u  p iecho ty  z a r ty le r ią  a u to r
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opiera  sw e obliczenia na d an y ch  o g ran iczonych ; 3 b a ta lio n y  po 
748, zaw iera :

2.244 ludzi 
dow ództw o i sz tab  p u łk u  15 „
p lu to n  łączności 80 „ i 6 psów
p lu to n  chem iczny  52 „
a r ty le r ia  p u łk o w a 90 „

R azem : 2481 ludzi i 6 psów .

O gólny c iężar ludzi —  248.100 kg.
P o trzeb n a  ilość sam olo tów  —  83.

Sprzęt:

6 dział wz. 1927 po 750 kg  — 4500 kg
6 p rzo d k ó w  po 480 kg  — 2880 „
640 pociskow e 76 m m , 80 sk rzy ń  po 86 kg  — 6880 „
3 działa  R ozenberga 37 m m  po 180 540 „
3 m io tacze m in  F. P. 68 m m  po 170 kg  — 510 „
240 pocisków  37 m m  po 50 g 120 „
15 m in  58 m m  po 28 k g  — 420 „
pocisk i do k b  i c. k. m . 259.000 w  432
sk rzy n iach  po 20,5 kg  — 8856 „
2 m o to cy k le  po 100 kg  — 200 „
17 ro w eró w  po 16 kg — 272 „
sp rzę t łączności (p rzy p u szcza ln ie ) 1000 „

sp rzę t p lu t. chem icznego — 1500 „

R azem : —  27678 kg
a za tem  p o trze b n a  ilość sam o lo tó w  —  9 sztuk .

J a k  w y n ik a  z tego obliczenia, ogólna ilość sam olo tów  do 
p rz e tra n sp o r to w a n ia  p u łk u  p iech o ty  z a r ty le r ią  w ynosiłaby  
92 sz tuk . P rz y  dw u p rze lo tach  —  46 sztuk .

Jeśli w  m ie jscu  w y ład o w an ia  d esan tu  m o żn a  o trzy m ać  
konie, k tó ry c h  a u to r  oblicza na  p u łk  p iecho ty  150 sztuk , to  że­
b y  m ó c o trzy m ać  tak ą  ich  ilość, trzeb a  m ieć czas. Czas ten 
będzie dużo w iększy  od czasu zużytego  na  za ładow an ie  i w y ­
ład o w an ie  desan tu . Z tego w y n ik a , że tak ty czn e  d esan ty  m u szą  
zab ie rać  ciąg d la dział ze sobą.
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C hw ilę rzu cen ia  d esan tu  n a  ty ły  n iep rzy jac ie la  w  szybko- 
zm iennycli w a ru n k a c h  bo jo w y ch  dy w iz ji lub  k o rp u su  trzeb a  
uchw ycić  b łyskaw icznie. O ddział desan to w y  je s t w  ro zp o rzą ­
dzeniu  d o w ó d z tw a fro n tu , k tó re  się d o w iad u je  o w a ru n k ach  
bo jo w y ch  n a  fro n c ie  d y w iz ji czy k o rp u su  z p ew nym  opóźnie­
niem . D latego  lo tn ic tw o  p rzeznaczone do tak ty czn eg o  desan tu  
pow inno  być podciąg n ię te  b liżej lin ii działan ia . Jed n a k  w ielka  
odległość od dow ództw a a rm ii będzie u tru d n ia ła  w sp ó łd zia ła­
nie.

T echniczne w ykonan ie .
S pecjalne desan tow e sam o lo ty  są dość ciężkie. W y m ag a ją  

one s to su n k o w o  dużej p rzes trzen i na rozbieg  i dobieg. D latego 
odpow iednie lądow isko  trzeb a  w y b rać  zaw czasu. P oczą tkow o  
w y b ie ra  się go n a  m apie, po tem  sp raw d za  się p rzez rozpoznan ie  
i fo to g ra fię  lo tn iczą . W szy stk ie  lądow iska n u m eru je  się i z a ­
znacza p rzy p u szcza ln e  ich ro zm ia ry . D ow ództw o ae ro n au ty k i, 
k tó re  o rg an izu je  desan t, pow inno  po d ać  lo tn ik o m  opis ląd o w i­
ska, ilość sam olo tów , m ogących  jednocześn ie lądow ać oraz 
czas, w  ja k im  sam o lo ty  m u szą  w y la tyw ać. A u to r u w aża  za n a j ­
odpow iedn iejszy  sposób  —  lądow an ie  po sześć sam olotów . 
W  ty m  w y p ad k u  w y m ia ry  ląd o w isk a  w y n o siły b y  1 k m 2.

Z ró w n y m  pow odzen iem  m o żn a  lądow ać n a  dw u ląd o w i­
skach  o połow ę m niejszych , lecz po trz y  sam olo ty . R ozm iar 
i ilość lądow isk  o k re ś la ją  czas n a  w y ład o w an ie  d esan tu . Czas 
ten  p rzed s taw ia łb y  się p rzypuszczaln ie  n astęp u jąco : podejście  
i ląd o w an ie  2 m in u ty , w y ładow an ie  30 ludzi 3 m in u ty , p rzy g o ­
tow an ie  do s ta r tu  i s ta r t  5— 10 m in u t (je ś li s iln ik i n ie są z a ­
trzy m a n e ). Z a tem  m o żn a  teo re ty czn ie  p rzy jąć , że p rzez p ie rw ­
szą p a rtię  sam olo tów  lądow isko  będzie za ję te  p rzez 10 m i­
nu t.

Jeśliby  lądow ało  sześć sam olo tów , to  n a  m ie jscu  ląd o w an ia  
będziem y m ieli 180 ludzi; w  czasie godziny  —  1080, w  trzech  
godzinach  —  3000 ludzi. Są to  p rzypuszczalne  ob liczenia teo re ­
tyczne. P rak ty cz n ie  b ęd ą  one o w iele w iększe, zw łaszcza co się 
tyczy  części m a te r ia ło w e j.

Jeśli lądow isko  będzie jedno , a p rze lo tn o ść  jego  ob ej­
m u je  6 sam o lo tó w  w  ciągu 10 m in u t, to  w y la ty w an ie  g ru p  po 
6 sam o lo tó w  pow inno  n astęp o w ać  co 10 m in u t. Jeśli są trz y  
lądow iska , z k tó ry c h  n a  jed n y m  m oże lądow ać jednocześn ie 
6 sam olo tów , a n a  pozosta łych  dw u po trzy  sam olo ty , to
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w y la ty w an ie  pow inno  n astęp o w ać  g ru p a m i po 12 sam olo tów . 
Z tego w y n ik a , że lo tn ic tw o  nasze m u si być d o sta teczn ie  silne, 
aby  n ie opóźniać w y la ty w a n ia  n astęp n y ch  p a r ty j  sam olo tów .

N iezależnie od tego n a  p u n k tu a ln o ść  w y la ty w a n ia  poszcze­
gó lnych  g ru p  sam o lo tó w  w płyn ie  rów nież odpow iedn ia  o rg a ­
n izac ja  go tow ości p rze rzu can y ch  oddziałów , k tó re  p o w in n y  być 
sk up ione  p rz y  lo tn isk u  i zaw czasu  podzielone n a  sam olo ty .

Z aładow an ie  w y m ag a  dłuższego czasu niż w yładow anie. 
Jed n a k  trzeb a  będzie p rz y ją ć , że czas w y ład o w an ia  będzie się 
ró w n a ł czasow i za ładow an ia . A w ięc ty lko  w zorow o p rz y g o to ­
w ane za ład o w an ie  i od lo t w p ły n ą  n a  d o sta teczn ą  szybkość w y ­
ład o w an ia . Czas na  ląd o w an ie  i s ta r t  pow in ien  być bezw zględ­
nie o k reślo n y  p rak ty czn ie .

D esan t pow in ien  być ubezp ieczony  ta k  w  czasie lo tu  ja k  
i po  w y ład o w an iu  się. W  czasie w y ład o w y w an ia  się d esan tu  
sam o lo ty  rozpoznaw cze p o w in n y  być w  p o w ie trzu , aby  d o zo ro ­
w ać m iejscow ości o raz  d ro g i p ro w ad zące  do re jo n u  w y ład o ­
w an ia  d esan tu , z rzu ca jąc  odpow iednie m eld u n k i oddziałom  
ju ż  w y ładow anym . P ie rw szy m  tra n sp o r te m  p o w in n a  się ud ać  
p lacó w k a łączności, k tó ra  po w y ład o w an iu  się n a ty ch m ias t n a ­
w iązu je  łączność z sam o lo tam i d o zo ru jący m i.

P on iew aż d esan t p o w ie trzn y  śc iągną łby  n a  siebie sam o lo ty  
p rzec iw n ik a , kon ieczne będzie ubezpieczenie go w łasn y m i sa ­
m o lo tam i. P ró cz  tego należy  m ieć ja k  n a jb liże j lin ii dz ia łan ia  
go tow e do s ta r tu  sam o lo ty  bom bow e, k tó re  b y  m o g ły  w ylecieć 
n a ty ch m ias t na  w ezw anie  sam olo tów  rozpoznaw czych , la ta ją ­
cych w  re jo n ie  w y ład o w y w an ia  się d esan tu . S am o lo ty  bom bow e 
zabezpieczyłyby  d esan t p rzed  n ap ad em  p rzec iw n ik a  z ziem i, 
n a p a d a ją c  go z p o w ie trza . N ależy  rów nież p rzew idzieć  m ożność 
n ap ad n ięc ia  oddzia łu  w y ładow anego  p rzez sam o lo ty  bom bow e 
przec iw n ik a . Z apobiec tem u  m o żn a p rzez b o m b ard o w an ie  lo t­
n isk a  p rzec iw n ik a  p rzez czas w y ład o w y w an ia  się desan tu .

J a k  w idzim y, desan t sk ład a jący  się z p u łk u  p iech o ty  i a r ty ­
lerii w y m ag a  dużej ilości sam olo tów , k tó ry ch  ubezpieczenie 
w y m ag ać  będzie ty m  w ięcej sam o lo tó w  bom bow ych , im  d a ­
lej n a  ty ły  p rzec iw n ik a  d esan t będzie rzucony , pon iew aż pozo­
s ta ła  szczupła ilość b en zy n y  nie pozw oli na  u trzy m a n ie  się s a ­
m o lo tó w  w  p o w ie trzu  p rzez czas w y ład o w y w an ia  się d esan tu . 
Po d ru g ie  im  dalej n a  ty ły  p rzec iw n ik a  rzu c im y  desan t, ty m  
w ięcej czasu  trzeb a  będzie na w p row adzen ie  do d z ia łan ia  sa-
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m o lo tó w  bom bow ych , ubezp iecza jących  d esan t od n ap a d u  
z ziem i. S am o lo ty  te  nie zdąży łyby  n ap aść  oddzia ł zm o to ry zo ­
w an y  rzu co n y  p rzez p rzec iw n ik a  n a  desan t. Z tego w y n ik a , s a ­
m o lo ty  bom bow e m u szą  w y la ty w ać  razem  z desan tem , m a ją c  
za zad an ie  p a tro lo w a n ie  re jo n u  w y ład o w an ia  d esan tu  i sz u k a ­
n ia  podchodzących  oddziałów  przeciw n ika.

Im  dalej n a  ty ły  n iep rzy jac ie la  d esan t zo stan ie  rzucony , 
ty m  m n ie j zag rażać  m u  będzie n iebezp ieczeństw o  ze s tro n y  
p rzec iw n ik a  z ziem i, z pow odu  rzadsze j n iep rzy jac ie lsk ie j sieci 
łączności o raz  w iększej odległości, ja k ą  będzie zm uszony  
p rze jść  oddział w y słan y  d la  un ieszkod liw ien ia  desan tu .

D esan t w  sile p u łk u  m a  znaczenie tak ty czn e  i pow in ien  być  
rz u can y  w  pob liżu  fro n tu , ab y  m óg ł w ziąć  u d z ia ł w  b itw ie . 
M ożna go rów nież  rzucić  n a  g łębokie ty ły  n iep rzy jac ie la , d la  
w zm ożen ia  p o w stan ia , z a o p a tru ją c  p o w stań có w  wr uzb ro jen ie , 
u b ran ie , żyw ność, m a te r ia ł san ita rn y , in s tru k to ró w  itp .

D la d esan tu  tak ty czn eg o  szybkość d z ia łan ia  m a  p ierw szo ­
rzęd n e  znaczenie. Z atem  czas rzu cen ia  d esan tu  pow inien  być  
u zg o d n io n y  z czasem  d zia łan ia  oddzia łów  n a  froncie . P rócz 
tego pow in ien  być  rów nież obliczony  czas, w  ja k im  p rzec iw n ik  
m oże p rzedsięw ziąć  zniszczenie d esan tu .

N a jb a rd z ie j sp rz y ja ją ce  w y p a d k i s to so w an ia  d esan tu  są:
1 ) d la  zag rożen ia  sk rzy d ła  p rzec iw n ika ,
2 ) w  czasie i m ie jscu  g łów nego  naszego uderzen ia , dla 

p rz e rw a n ia  fro n tu  p rzeciw n ika,
3 ) w  czasie fo rso w an ia  rzek i,
4 )  w  czasie o d w ro tu  p rzec iw n ik a , d la  za jęc ia  w ąsk ich  

p rze jść  (m ięd zy  jez io ram i, b ło tam i) .

W  p ierw szy m  w y p ad k u  dalsza d ro g a  oddzia łu  desan to w e­
go będzie p ro s to p ad ła  do fro n tu  —  w  ty ł n a  k o m u n ik ac je .

W  d ru g im  —  d esan t po  w y ład o w an iu  się pó jdz ie  z p o w ro ­
tem , ab y  się po łączyć ze sw ym i n ac ie ra ją cy m i oddziałam i, 
u d e rza jąc  n a  p rzec iw n ik a  z ty łu .

W  trzec im  —  będzie s ta ł w  m iejscu , z a g rad z a jąc  p rzec iw ­
n ik o w i d rogę o d w ro tu , oczeku jąc  podejśc ia  sw ych  oddziałów  
pościgow ych.

Z oddziałem  d esan to w y m  m o g ą  w spółdziałać: k aw ale ria , 
oddzia ły  zm o to ry zo w an e i lo tn ic tw o  bom bow e.

3. Przegląd Lotn iczy N r 9.
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Czas w  ja k im  n iep rzy jac ie l poczyn iłby  za rząd zen ia  zn i­
szczenia d esan tu , p rzed s taw ia łb y  się n astęp u jąco : z a m ia r nasz 
zostan ie  w y k ry ty  p rzez  p rzeciw n ika, gdy  sam o lo ty  będą  w  p o ­
w ie trzu . Jed n a k  ok reślić  m iejsce  ląd o w an ia  będzie b ard zo  t ru d ­
no. T o też  p rzy p u szcza ln ie  ok reśli się je  p rzez obserw ow anie  lą ­
d o w an ia  sam olo tów . A za tem  sk iero w an ie  oddzia łu  d la z lik w i­
d o w an ia  d esan tu  m oże n as tąp ić  po o trzy m a n iu  w iadom ości
0 m ie jscu  ląd o w an ia  sam olotów .

Z tego w y n ik a , że ląd o w isk a  sam o lo tó w  należy  w yb ierać  
tam , gdzie się m o żn a  spodziew ać b ra k u  lub  słabej sieci łączn o ­
ści p rzeciw n ika.

D esan t, zdan iem  au to ra , po w y ład o w an iu  nie doznałby  
p rzeszk o d y  ze s tro n y  p rzec iw n ik a  w  ciągu 2— 3 godzin , a n a ­
w et i w ięcej, zw łaszcza ,gdy  n iep rzy jac ie l będzie zw iązan y  n a  
fro n c ie  p rzez n a ta rc ie  n aszych  oddziałów , a nasze sam o lo ty  
bom bow e p a ra liżo w ać  będą k ażd y  ru c h  p rzeciw n ika, sk ie ro ­
w an y  do m ie jsca  w y ład o w an ia  desan tu .

N iezależnie od d z ia łan ia  sam o lo tó w  bom b o w y ch  desan t 
m u si się sam  ubezpieczyć i w y słać  rozpoznan ie . D latego  p ie rw ­
szym  tra n sp o r te m  należy  w ysłać  oddzia ły  m ogące się szybko 
po ruszać . O ddziały  te p o w in n y  być  zao p a trzo n e  dosta teczn ie  
w  ś ro d k i ogniow e.

Szybkie oddzia ły  będ ą  m ieć  dw a zadan ia:
1 ) rozpoznan ie,
2 ) rek w izy cję  k o n i i w ozów  d la  a rty le rii.
W  ty m  celu należy  p rzew idzieć  w ysłan ie  p ierw szym  tra n ­

sp o rtem  oddzia łu  m o to cy k lis tó w  z k a ra b in a m i m aszynow ym i
1 sk ład n ik i zm oto ryzow ane.

D la ubezp ieczen ia w y ład o w y w an ia , w  p ierw szej ko lejce p o ­
w in n a  b y ć  w y słan a  k o m p an ia  k a ra b in ó w  m aszynow ych , a r ty ­
le ria  (b a ta lio n o w a  i część p u łk o w e j)  o raz  u p rząż  d la  koni, 
k tó re  zo s tan ą  za rek w iro w an e  n a  m iejscu  w y ład o w an ia  desan tu . 
T u  je d n a k  a u to r  się zastrzeg a , że kon ie  m o żn a  będzie dostać  
ty lk o  n a  ob szarach  o g arn ię ty ch  p o w stan iem  lub  u ludności 
n am  sp rz y ja ją ce j. P rak ty cz n ie  d esan t p ow in ien  zab ie rać  ciąg 
ze sobą. W  k ażd y m  razie  p u łk  p iech o ty  z a r ty le r ią  rzu co n y  na 
ty ły  n iep rzy jac ie la , d la  u d erzen ia  n a  jego  ty ły , je s t zag ad n ie ­
n iem  ciekaw ym  i w y m ag a jący m  ćw iczeń dośw iadczalnych .

S treśc ił ppor. Joachim  Gum ieniuk.



Szkolenie myśliwców.

L o tn ic tw o  m yśliw sk ie  n a p o tk a  —  sam o lo ty  n iep rzy jac ie l­
skie albo po d rodze do celu, k tó ry  za m ie rza ją  ro zp o zn ać  lub 
zbom bardow ać , albo  w  b lisk ie j odległości od tego p u n k tu . 
W  ty ch  dw uch  w y p ad k ach  n ap ad an ie  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  
będzie różne.

I. Zdała od punktu  bronionego (celu lo tu ).

M yśliw cy sp o ty k a ją  bom bow ca n iep rzy jac ie la  zd a ła  od
celu.

S p raw ą o rg an izac ji tak iego  sp o tk an ia  nie będę się za jm o ­
w ał, bo  b y ła  ro z p a try w a n a  w ie lo k ro tn ie  w  p o p rzed n ich  P rz e ­
g lądach . Z ajm ę się ty lk o  techn iczną  s tro n ą  n ap ad u , jak o  p o d ­
s taw ą  szkolenia. P rz y jm u ję  dla s tw o rzen ia  najcięższych  w a ru n ­
ków , że sam o lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie  będ ą  m ia ły  ogień we 
w szy stk ich  k ie ru n k a ch , co ju ż  je s t osiągn ięte  w  k ilk u  typach .

W  tak im  położeniu  m y śliw cy  będą m ieli s to sunkow o  dużo 
czasu. N a jce ln ie jszy  będzie n ap ad  z ty łu  n a  tej sam ej w yso­
kości. i ty lk o  ta k i będzie się opłacał, z n as tęp u jący ch  pow odów :

a )  M yśliw iec d o p ó ty  strze la , aż zestrzeli sam o lo t n iep rzy ­
jacie lsk i.

b )  S tosunek  p ow ierzchn i celu je s t d la  m yśliw ca w ielo­
k ro tn ie  k o rzy stn ie jszy .

c ) M yśliw iec s trze la  pełnym  sw oim  u zb ro jen iem  w tedy , 
gdy  sam olo t n iep rzy jac ie lsk i m oże n a  n im  skup ić  ty lko  
część ognia sw oich k a rab in ó w  m aszynow ych .
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d )  S trza ły  m yśliw ca są celniejsze niż sam o lo tu  w ielom iej- 
scow ego, ze w zględu  na  to, że p ilo t s trze la jąc  sam  re a ­
gu je  n a  rzucan ie  sam o lo tu , a strze lec  sam olo tow y  w sk u ­
tek  rzu can ia  m a  m n ie jszą  celność.

e )  N a ta rc ia  tak iego  n a jła tw ie j nau czy ć  m łodego pilo ta , 
z czym  n a  w o jn ie  należy  się b ard zo  liczyć.

f )  Zapas naboi je s t w iększy u m yśliw ca niż w karabinie 
m aszynow ym  Strzelca.

g ) M yśliw iec s trze la  z za zasłony  siln ik a  i pew niej się czu­
je  niż s trze lec  zupełn ie  nie opancerzony.

h )  L ekko  m a n e w ru ją c  sw oim  sam olo tem  m yśliw sk im  so­
b ie n ie p rzeszkadza , u tru d n ia ją c  strze lan ie  strzelcow i.

W szelk ie  n a ta rc ia  z p rzed u , z b o k ó w  i z ty lu  z g ó ry  itp . ze 
w zględu  n a  ew en tu aln e  m an ew ro w an ie  n iep rzy jac ie la  w  b ard zo  
d u ży m  sto p n iu  u tru d n ia ją  strze lan ie  m yśliw com , o b n iża jąc  do 
m in im u m  ich celność, i nie d a ją  pełnego w yn iku , pon iew aż są 
b a rd zo  k ró tk o trw a łe , a p rz y  b ard zo  dużych  szybkośc iach  w y ­
m a g a ją  b a rd zo  ru ty n o w a n y ch  strzelców -m yśliw ców , k tó ry ch  
n a  w o jn ie  m oże zab rak n ąć .

N a p o d staw ie  tycb  ro zw ażań  dochodzę do w n iosku , że 
m y śliw cy  pow inn i, o ile im  n a  to  czas pozw ala, n ap ad ać  n ie­
p rzy jac ie la  w y łączn ie  z ty łu , p o m ija ją c  n aw et tra f ia ją c e  się d o ­
godne położenie do in n eg o  n a ta rc ia , ze w zględu  n a  to, że po 
napadzie  n ie od ogona dużo czasu trz e b a  s trac ić  na  w y m an e­
w ro w an ie  podejścia  do n a ta rc ia  z ty łu .

II. Nad punktem  bronionym .

W y p a d ek  d rug i, g dy  m yśliw cy  będą n ap a d ać  bom bow ce 
n iep rzy jac ie lsk ie  b a rd zo  b lisko  ich celu, będzie rzad szy  i n a j­
częściej spow odow any  w a ru n k a m i a tm o sfery czn y m i, lub  szcze­
gó lną w ażnością  b ron io n eg o  p rzed m io tu , a źle d z ia ła jącą  sie­
cią obserw acy jno -m eldunkow ą.

N iep rzy jacie l n a ła tu ją c  najczęście j n a  b o m b ard o w an ie  
o s ta tn ie  7— 10 k m  p rzed  celem  będzie m u sia ł u trzy m y w a ć  k u rs  
bo jow y . Z ależnie od w ysokości, m ie jsc  w y rzu cen ia  bom b w y ­
p ad n ie  w  pew nej odległości p rzed  celem . T a odległość b ęd z ie  
w z ra s ta ła  z w ysokością  i szybkością  sam olo tów  n iep rzy jacie la .
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W  tak im  położeniu  n ie będzie czasu n a  w y m an ew ro w an ie  
i p rzep ro w ad zen ie  sku tecznego  n ap ad u  z ty łu . M yśliw cy bę­
dą m u sie li n ap ad ać  z p rzodu  z g ó ry  lub  z dołu.

B ędzie te raz  chodziło  o w y b ran ie  m ie jsca  n a  ten  napad . 
M usi on być bezw zględnie w y k o n an y  p rzed  w yrzucen iem  
bom b, lecz nie za w cześnie, to  znaczy  w  tak ie j odległości od 
tego p u n k tu , ab y  w  w y p ad k u  sku tecznośc i n ap ad u  i zestrzele­
n ia  k ilk u  sam o lo tó w  n iep rzy jac ie l nie m ia ł czasu n a  zo rg an izo ­
w an ie  się p rzed  dolo tem  do celu.

/H inin u h r s u t u
/  BDnB V Z/  V —i

/  V  V  - i

/  ,------------ -------------------------------Z - X  /  ^LiK5
^  \ \  \ B n  J :/  V r  \  's  \ \  \B n J D U b

^ □ □ -lo n o  n '  '  ' snnnuDTy
/  n icpR B yJnciE L S tM E

/
I

R y s .  1.

U w ażam , że n ap ad  m yśliw ców  m usi być  ta k  p rzep ro w a­
dzony, b y  o s ta tn i k lucz zakończy ł o strze liw an ie  n iep rzy jac ie la  
n iedale j ja k  500 —  1000 m  od m ie jsca  w y rz u tu  bom b.

H

R ys. 2.
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U niem ożliw i to  n iep rzy jac ie low i p o now ną o rg an izac ję  szy­
ków  p rzed  celem , a b o m b ard o w an ie  będzie m ia ło  b ard zo  
zm n ie jszo n ą  celność.

O czyw iście dow ódca m yśliw ców  będzie dążył do tego, że­
b y  n iep rzy jac ie la  n ap a d ać  po  lin ii jego  u g ru p o w an ia , co m u  
pozw oli uchw ycić  w celow niku  n a jw ięk szą  ilość sam olo tów  
n iep rzy jac ie lsk ich  i zw iększy  p raw d o p o d o b ień stw o  tra fien ia .

W  p o d ręczn ik u  sow ieckim  je s t ro zp a trzo n e  m n ó stw o  ró ż ­
ny ch  położeń i n a  każde  je s t odpow iedni przepis, ja k  n a  d o b rą  
legum inę, z d odan iem  dość d ługiego  szeregu  ró żn y ch  sygnałów , 
k tó ry c h  w yuczen ie  się i p rze ro b ien ie  w p o w ie trzu  w y m ag a  k il­
k u  la t  ćw iczeń, a w  czasie w o jn y  je s t n ieosiągalne. P o legać na  
dow odzeniu  rad iem  nie m ożna, a sy g n ały  w zro k o w e dow ódcy, 
k tó ry  w  m asie  b a rd zo  ła tw o  ginie z oczu, b io rąc  b a rd zo  o p ty m i­
styczn ie  ty lk o  w  20% będą  zauw ażone.

W y ch o d ząc  z założenia że „w szy stk o  n a  w ojn ie, co nie 
je s t ta k  p ro s te  ja k  u derzen ie  p ięścią w  tw a rz ” zaw odzi, docho­
dzę do w n iosku , ja k  pow in n o  w yg lądać  w yszko len ie m y śliw ­
ców.

1 ) P ilo t ko ń czy  szkołę p ilo tażu  w raz  z a k ro b a c ją  i s trz e ­
lan iem .

2 ) B ezpośredn io  po ty m  p rzechodz i szkolen ie techn icz­
ne (idea ł-ośrodek , bo  n a  w o jn ie  n ie będzie czasu i d la tego  ta ­
k ie  o śro d k i m yśliw sk ie  d obrze  jes t m ieć  ju ż  w  czasie p o k o ju )..

3 ) W  esk ad rze  od p ierw szej chw ili b ierze u d z ia ł w  z a d a ­
n iach  bo jow ych , o s try m  s trze lan iu  o raz  w  w o lnych  chw ilach  
d la n a b ra n ia  w iększej w p ra w y  ćw iczy się w  k lu czu  w  trzech  
p o d staw o w y ch  n a ta rc iac h , om ów ionych  pow yżej (z  ty łu , 
z p rzo d u  z g ó ry  i z p rzo d u  z d o łu ). S p raw  szko len ia nie będę 
om aw iać, bo  nie je s tem  k o m p e ten tn y  w  tycb  rzeczach, n a to ­
m ia s t n a  p o d staw ie  ośm iole tn ie j p ra k ty k i w  lo tn ic tw ie  m y ­
śliw sk im  om ów ię szczegółow o w yszko len ie techniczne i bojow e.

Ogólne zasady , k tó re  należy  zastosow ać p rz y  doskonalen iu  
techn icznym , są n astęp u jące :

1 ) P ro g ra m  m u si się sk ład ać  z ćw iczeń p ro s ty ch  i w y ­
rab ia jący c h  in ic ja ty w ę  u p rzyszłych  dow ódców  kluczy.

2 ) P ro g ra m  m u si b y ć  ła tw y  do w y k o n an ia  i o p anow an ia  
w  n a k a zan y m  czasie.

3 ) W  p ro g ram ie  na leży  u w zg lędn ić  ty lk o  opanow anie  
trzech  zasadn iczych  n a ta rć  w  kluczu .
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4 ) W  p ro g ram ie  n ie  należy  um ieszczać n iep o trzeb n y ch  
ćw iczeń, ja k  a k ro b ac ja , pokazow e lo ty  g ru p o w e itp . O panow a­
nie ty ch  ćw iczeń p rz y jd z ie  sam o z b ieg iem  czasu, w  czasie p rz e ­
lo tów , p o w ro tó w  z zad ań  i in n y ch  lo tów .

5 ) W y k o n y w an ie  p ro g ra m u  przez dow ódcę e sk ad ry  nie 
m oże za ją ć  w ięcej n iż  1 0 % ogólnych  lo tó w  eskadry .

N a tej p o d staw ie  p ilo t po p rz y jśc iu  do  esk ad ry , jeżeli nie 
u k ończy ł w y szk o len ia  techn icznego  W  ośrodku , pow in ien  w y ­
konać:

3— 5 dow olnych  lo tów  po 15 m in u t, dla zap o zn an ia  się 
z oko licam i lo tn isk a  i typem  sam olo tu ,

3— 5 lo tów  w  k lu czu  po  15 m in u t,
2— 5 lo tó w  n a  o rien tac ję  p rz y  m ałe j w ysokości lo tu ,
7— 10 lo tów  n a  w alkę  p o w ie trzn ą  in d y w id u aln ą ,
7— 10 lo tó w  w  k luczu  n a  n ac ie ran ie  sam olo tu  lin iow ego 

z trzech  k ieru n k ó w .
R azem  d a je  to  22 do 35 lo tó w  i zupełn ie  w y sta rczy  do ro z ­

poczęcia p ra cy  b o jow ej w  eskadrze .
P o  p rze jśc iu  w  ty ch  ra m a ch  w yszko len ia  techn icznego  p i­

lo t rozpoczyna n o rm aln e  szkolen ie b o jo w e w  eskadrze , na  k tó re  
się sk łada:

1 ) w y k o n an ie  zad ań  b o jow ych :
a )  k lu cz  (k lu c z e )  m yśliw sk ie  p rzec iw  m yśliw com ,
b )  k lucz (k lu cz e ) m y śliw sk ie  p rzec iw  sam olo tom  lub  

zg ru p o w an io m  sam o lo tó w  lin iow ych  (b o m b o w y c h );
2 ) ćw iczenie trzech  zasadn iczych  n a ta rć  k luczem  (k lu c z a ­

m i) n a  „K ib icu” ;
3 ) ćw iczenia celow ania i o stre  s trze lan ie  do celów  ziem nych 

i p ow ie trznych .
U w ażam , że w p ro w ad zen ie  do p ro g ra m u  szeregu  ćw iczeń 

i n a ta rć  z n a jro z m a itsz y ch  s tro n , jak ie  by  m o żn a  w ym yślić  n a  
m odelach  k luczem  esk a d ry  lub  dyw izjonem  jes t nie pożądane, 
bo  po p ierw sze p raw ie  w szy stk ie  tak ie  n a ta rc ia  są n iebojow e, 
nic p ilo to w i nie d a ją  i zo rg an izo w an ie  tak iego  szko len ia ju ż  te ­
raz  w  czasach  p o k o jo w y ch  w y m ag a  w ielu  ćw iczeń i om aw iań , 
na  co w  czasie w o jn y  nie będzie czasu.

P ro g ra m  szko len ia pow in ien  b y ć  ta k  u łożony, ab y  w  cza­
sie w o jn y , ci, k tó rz y  się w  n im  obecnie ćw iczą, m ogli ła tw o  
s tać  się in s tru k to ra m i i n ie  m ieli tru d n o śc i z p rzy sto so w an iem  
po k o jow ego  p ro g ra m u  do w a ru n k ó w  w ojennych .
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W yszko len ie  m yśliw ców  pow inno  się odbyw ać w  d yw iz jo ­
nie, a n ie w  eskadrze . E sk a d ra  m y śliw sk a  p o w in n a  b y ć  ty lko  
jed n o s tk ą  a d m in is tracy jn ą , a nie szko len iow ą i tak ty czn ą .

Nie w idzę pow odu n azy w an ia  jak iegoś zad an ia  w y k o n y ­
w an eg o  przez 3 k lucze zadan iem  n a  szczeblu esk ad ry , a tego 
sam ego  zad an ia  w ykonanego  p rzez  4 k lucze zad an iem  n a  szcze­
b lu  dyw izjonu . P ra c a  k lu czy  będzie w  obu w y p ad k ach  je d n a ­
kow a, a  w y k o n an ie  będzie w y g ląd a ło  w  ten  sposób, że jeden  
k lucz za d ru g im  będzie p rzep ro w ad za ł napad .

S treszcza jąc  te ro zw ażan ia  sądzę, że p ro g ram  szkolen ia 
m yśliw ców  pow in ien  zm ierzać  do:

1 ) w y ro b ien ia  in ic ja ty w y  dow ódców  kluczy,
2 ) op an o w an ia  trzech  n a ta rć  zasadniczych ,
3 ) stałego  d oskonalen ia  się w  s trze lan iu  i celow aniu ,
4 ) d o sto so w an ia  do p rzecię tnego  p ilo ta  i być ła tw o  w y k o ­

n a ln y  w  czasie w ojny .

K pt. Je rzy  O rzechow ski.

— Is to ta  dobrego wyszkolen ia  nie polega na tym , by per­
sonel nauczyć wszystkiego, ale by go nauczyć dokładnego w y k o ­
nywania tych funkcji  i sprawności, do których u ż y ty  będzie na 
wojnie.



„Bristol”  —  smarowanie silników lotniczych 
z  zastosowaniem wysokiego ciśnienia.

Jest rzeczą znaną, że siln ik i lo tn icze chłodzone pow ie trzem  
m ogą po u ru ch o m ien iu  p rędzej ro zw ijać  pełną  m oc niż siln ik i 
ch łodzone w odą i fak to w i tem u  w  dużej m ierze  zaw dzięczają  
sw o ją  obecną p rzew agę ilościow ą w  użyciu . T ak  p ierw sze ja k  
i d ru g ie  jed n ak  w y m ag a ją  od k ilk u  do k ilk u n as tu  m in u t b iegu  
n a  m ały ch  o b ro tach , w  czasie k tó reg o  n a s tęp u je  ro zp ro w ad ze­
nie w y tw o rzo n eg o  ciepła od g łow ic cy lin d ró w  n a  ca łą  m asę s il­
n ika, a p rzede w szy stk im  podniesien ie te m p e ra tu ry  oleju  i w o ­
dy. P rzez  ogrzan ie  olej s ta je  się rzadszym , a poniew aż jego  w i­
skoza  zm n ie jsza  się nieco n a  ko rzy ść  p łynności, dobre sm a ro ­
w an ie  je s t zapew nione.

Jed n a k  okres n ag rzew an ia  stan o w i n iep ro d u k ty w n ą  zw lo­
kę p rzed  w zlo tem , zw łokę w ysoce n iek o rzy s tn ą  ta k  d la sam o lo ­
tów  w ojskow ych , ja k  też p asażersk ich  czy pocztow ych.

C hodzi tn  bow iem  o ró żn o rak ie  w zględy. Skrócen ie czasu 
„n a g rze w an ia ’"' s iln ik a  p rzed  w zlo tem  m a  przede w szy stk im  
ogrom ne znaczenie d la lo tn ic tw a  pościgow ego, k tó rem u  by 
p rzy n io sło  duży  zysk  n a  czasie w  m in u ta c h  w  ty ch  położeniach  
tak ty czn y ch , gdy  n aw e t sek u n d y  są n iezw ykle cenne. R ów nież 
n a leży ta  obsługa „zasad zek ” sam olo tów  m yśliw sk ich  w y m ag a 
n a ty ch m iasto w eg o  w z lo tu  po zauw ażen iu  n iep rzy jac ie la , co 
obecnie je s t m ożliw e jedyn ie  p rz y  zasto so w an iu  „w yczek iw ania 
n a  gaz ie” .

P rzez zniesienie „m artw eg o  czasu ” p rzed  w zlo tem  p ra ca  
lo tn ic tw a  w  zespołach  o dużej ilości sam o lo tó w  zy sk a łab y  w iele 
na sp raw ności.
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D ru g im  w zględem  niezw ykłej w ag i jes t oszczędność na p a ­
liw ie. S tanow i ona zn aczn ą  pozycję p rz y  dużych  m ocach  i d u ­
żej ilości sam olo tów , zw łaszcza w  n aszy m  n a  ogół dość ch ło d ­
n y m  klim acie.

T ak  sam o duże znaczenie m a  oszczędność n a  czasie ob słu ­
gi, p asażeró w  i załóg.

W zg lędy  te  po b u d za ły  w ynalazczość ró żn y ch  f irm  i k o n ­
s tru k to ró w  w  ty m  k ie ru n k u , ab y  znieść lub og ran iczyć do m i­
n im u m  ów czas n ag rzew an ia  s iln ik a  p rzed  w zlo tem . M iędzy in ­
n y m i f irm a  B R ISTO L zastosow ała  w łasn y  sy stem  sm aro w an ia  
pod  w ysok im  ciśnieniem , um o żliw ia jący  rozw in ięcie  pełnej 
m ocy  n iem al n a ty ch m ias t po u ru ch o m ien iu  siln ika .

System  ten  u d o sk o n a lo n y  podczas p ięcio le tn ich  p ró b , ty się ­
cy godzin  p ra c y  n a  h am o w n iach  fab ry czn y ch  i w  locie oraz 
sta le  s to sow ano  p rz y  p ró b a ch  p rzec iążen ia  jak o  jeden  z w a ru n ­
kó w  dla w y p ro d u k o w an y ch  siln ików . P rz y  ty m  k ażd y  okres 
p ró b y  zaczynał się n iezw łocznym  o tw arc iem  p rzep u stn ic  do peł­
nej m ocy  bez p rzeznaczen ia  jak ieg o k o lw iek  czasu n a  b ieg w o l­
n y  d la n ag rzan ia .

P ró b y  w  locie sk ład a ły  się z k ilk u  szczególnie ciężkich  d o ­
św iadczeń, p rzep ro w ad zo n y ch  m . in . n a  s iln ik ach  B ris to l —  
B uldog —  podczas z im ow ych m iesięcy ; w y k aza ły  one sp ra w ­
ność d z ia łan ia  tego sy stem u  tak że  w  zak resie  n iższych  tem p e­
ra tu r .

P rzed  k ażd y m  lo tem  n ap e łn ian o  zb io rn ik  sm a ru  p raw ie  
sk rzep ły m  o lejem  o tem p e ra tu rze  około 0°. S koro  ty lk o  siln ik  
zaskoczył, o tw ie ran o  całkow icie p rzep u stn ice , po  czym  n a s tę ­
p o w ał w zlo t i p ra ca  n a  pełnej m ocy  do w ysokości 3500 m . 
W z lo t odbyw ał się p rzecię tn ie  po  20 sekundach  od chw ili 
u ru ch o m ien ia  siln ika .

P ró b ę  tę p rzed sięb ran o  dw a ra z y  dzienn ie p rzez k ilk a  ty ­
godni, co s tan o w i n iezb ity  dow ód  sp raw n o śc i sy stem u  w  p o s ta ­
ci w ielu  u d a ły ch  s ta rtó w , godzin  p ra c y  n a  p e łn y m  gazie w  locie 
i ro z ru ch u  p rz y  s to so w an iu  z im nego oleju.

„B ris to l” —  system  sm aro w an ia  pod  w y so k im  ciśnieniem  
zdał egzam in  i zo sta ł w p ro w ad zo n y  w  p ro d u k c ji 1937 siln ików  
B ris to l - M ercu ry  i B ris to l - P egaz, k tó re  będą w yk o n an e  
w  w iększych  ilościach  d la lo tn ic tw a  angielsk iego , t. j. lin ii lo t­
n iczych  i k ilk u  obcych rządów .
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Z ałączony szkic p rzed staw ia  schem at dz ia łan ia  system u 
sm aro w an ia  pod  w ysok im  ciśnieniem .

Gdy siln ik  p ra c u je  w  n o rm aln y ch  w aru n k ach , olej w chodzi 
p rzew odem  do pom py tłoczącej „A ” przez końców kę w ału  k o r ­
bow ego. Z aw ó r „B ” w  odgałęzien iu  g łów nego k an a łu  dop ływ o­
w ego u s ta la  m in im aln e  ciśnienie sm aru  w  w a ru n k a c h  n o rm a l­
nej p racy  na  5,62 k g /cm 2. Z aw ó r k a lib ro w an y  „C ” o określonym

i reg u lo w an y m  przepływ ie, um ieszczony m iędzy  zaw orem  „B ” 
i p rzew odem  p o w ro tn y m , m a  n a  celu um ożliw ien ie n o rm a ln e ­
go obiegu oleju  p rz y  ciśn ien iu  n o rm aln y m .

N a to m ias t gdy olej je s t z im ny, w sp o m n ian y  zaw ó r k a lib ro ­
w a n y  po w o d u je  w z ro s t c iśnienia w sk u tek  w iększej w iskozy 
o leju  zim nego i coraz w iększych  ilości p rzed o sta jący ch  się przez 
zaw ó r „B ” .

P rócz  tego  rów nież w  k an a łach  w ału  ko rbow ego  w zras ta  
ciśn ien ie do w ysokości su m y  ciśnień  p o trzeb n y ch  do o tw arc ia  
zaw o ru  „B ” i specja lnego  zaw o ru  „w try sk iw acza” „D ”, k tó ry  
o b słu g u je  w try sk iw acz  „S ” um ieszczony w  górnej części k a r ­
te m : przez w try sk iw acz  p rzed o sta je  się d o d a tk o w a ilość oleju
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w p ro s t n a  łożyska korbow odów , a s tąd  p rzez ro zp ry sk  na  tłoki 
i gładzie cy lindrow e. D zieje się to  dopóty , dopóki olej jes t 
zim ny.

Gdy olej się rozg rze je , jego  w iskoza się zm niejszy , a ilość 
p rzep ły w u  zw iększy; ciśnienie zw iększone poprzedn io  przez za ­
w ó r k a lib ro w a n y  m ale je  sam oczynnie, zaw ó r w try sk iw acza  się 
zam yka, p rz e ry w a jąc  d o d a tk o w y  dop ływ  sm aru  w  k arte rze .

Z aw ó r w try sk iw acza  i k a lib ro w a n y  są złączone w  postaci 
w ydłużonego  cy lin d ra , k tó ry  um ożliw ia  reg u lac ję  ilości w try ­
sk iw anego  o leju , jak o  też tem p era tu rę , p rzy  k tó re j zaw ó r „D ” 
m a się sam oczynnie zam ykać.

System  ten  je s t zupełn ie  sam oczynny  i n ie w y m ag a szcze­
gólnej obsługi an i uw agi. U m ieszczony w śró d  in n y ch  części 
sk ładow ych  siln ik a  nic z a jm u je  n a  zew n ątrz  m iejsca  i z w y ­
ją tk ie m  jednego  dodatkow ego  p rzew odu  o leju  do zb io rn ik a  
p ra k ty c zn ie  nie p o w o d u je  żadnego  pow iększenia za jm o w an ej 
przez siln ik  p rz es trze n i an i jego ciężaru .

P or. L udw ik  K rzyszto ff.



Walka z "  ’ samolotu.

O bok m g ły  —  oblodzenie sam olo tu  jes t jed n y m  z n a jw ięk ­
szych w ro g ó w  lo tn ic tw a. W  W ies tn ik u  W o sd u szn aw o  F lo ta  
zn a jd z iem y  a r ty k u ł n a  tem a t w alk i z ty m  złem .

W a lk a  z ob lodzeniem  sam olo tu  s tan o w i obecnie jedno  z za ­
gadnień , n ad  k tó ry m  usiln ie  p ra c u je  m yśl naukow o-techn iczna .

P om yślne  ro zw iązan ie  „ślepego p ilo ta żu ” znaczn ie  zm n ie j­
szyło zależność lo tn ic tw a  od w a ru n k ó w  m etero log icznych , je d ­
nakow oż szerok i rozw ój lo tów  w  ob łokach  i m g łach  n a  dużych  
szybkośc iach  zw iększył ilość w y p ad k ó w  oblodzenia sam olo tów .

P rzez oblodzenie ro zu m iem y  z jaw isk o  szybkiego p o k ry w a­
n ia  się części sam o lo tu  podczas lo tu  w  pew nych  w a ru n k a c h  m e­
teo ro log icznych  w a rs tw ą  lodu. L ód tw o rzy  się na  s to jak ac h  
i ta śm ach  k o m o ry  nośnej, n a  k raw ęd z iach  n a ta rc ia  sk rzydeł 
i sta teczn ików , n a  an ten ach , śm igle i w  ogóle n a  w szy stk ich  
częściach w y staw io n y ch  na  dzia łan ie  p rą d u  pow ietrza .

W sk u te k  p o w staw an ia  w a rs tw y  lodow ej p o d leg a ją  zm ian ie 
n as tęp u jące  dane sam olo tu :

1. Z w iększa się c iężar sam olo tu . W a rs tw a  lodu  grubośc i 
5 m m  d a je  n a  1 m 2 zw iększenie c iężaru  o 5 kg.

2. Z m ien ia się p ro fil sk rzy d ła , w sk u tek  czego p o g arsza ją  
się w  b a rd zo  zn aczn y m  sto p n iu  za le ty  aero d y n am iczn e  sam o ­
lo tu : siła n ośna  p ła tó w  m aleje , n a to m ia s t opór czołow y rośn ie ; 
często k ro ć  sam o lo t, k tó ry  z p u n k tu  w idzen ia  ae ro d y n am icz­
nego je s t bez za rzu tu , b y w a zm uszony  p rze rw ać  lot.

3. W y stęp u je  zn ieksz ta łcen ie  oddzielnych  części sam o lo ­
tu, w sk u tek  czego p o w s ta ją  d rg an ia .

02161062
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4. Z pow odu zm ian y  śro d k a  ciężkości zm ien ia się s ta tec z ­
ność sam olo tu .

5. O blodzenie an ten y  p ow odu je  p rze rw ę  w  p racy  ra d io ­
stacji.

6. O blodzenie p rzew odu  do g aźn ik a  p ow odu je  zm ianę 
w  p ra cy  siln ika : zm n ie jsza ją  się o b ro ty  siln ika , a w  następstw ie  
tego zm n ie jsza  się jego  m oc.

7. W sk u te k  oblodzenia śm ig ła  p o w sta je  ro z p ry sk  w a r­
s tw y  lodow ej, k tó re j d ro b n e  cząsteczk i w sk u tek  sw ej w ielkiej 
szybkości kaleczą w szystko , co się zn a jd u je  w  płaszczyźnie 
obi’o tu  śm igła . O prócz tego spada sp raw ność, a w  następstw ie  
n a ru szen ia  zró w n o w ażen ia  p o w sta ją  silne d rg a n ia  śm igła.

8. Z a ty k a ją  się o tw o ry  w  zb io rn ik ach  itp .
W szy stk o  to  razem  w zięte  po w o d u je  często p rzym usow e 

ląd o w an ia  i uszkodzenia.
D ośw iadczenie w y k azu je , że oblodzenie najczęście j p o ­

w sta je  w  w y p ad k ach , gdy  sam o lo ty  z n a jd u ją  się w  obłokach , 
m gle, deszczu, a  n aw e t m o k ry m  śn iegu  p rz y  tem p e ra tu rze  po ­
niżej ze ra  i sto su n k o w o  dużej w ilgo tnośc i pow ietrza .

M eteorologiczne i fizyczne w a ru n k i sp rz y ja jące  oblodzeniu  
są sko m p lik o w an e  i  do tychczas m ało  zbadane.

J a k  ju ż  w yżej pow iedziano , oblodzenie p o w sta je  n a jczę ­
ściej podczas lo tów  w  ob łokach , k tó ry ch  te m p e ra tu ra  je s t p o ­
niżej zera. O błoki te sk ład a ją  się z d ro b n iu tk ich , n ad m iern ie  
p rzech łodzonych  k ropelek , choć k ro p e lk i te są w  stan ie  p ły n ­
nym . Te n ad m ie rn ie  p rzech łodzone k ro p e lk i, w p raw io n e  w  ru c h  
d rg a ją cy  ru ch em  sam olo tu , za m a rza ją , tw o rząc  lo d o w atą  w a r ­
stw ę n a  p o w ierzch n i sam olo tu .

N ajczęstsze  i na js iln ie jsze  oblodzenie zd a rza  się w  g ra n i­
cach te m p e ra tu r  m iędzy  0 i —  6° C. Z d a rz a ją  się jednakow oż 
oddzielne w y p ad k i ob lodzenia, g dy  te m p e ra tu ra  po w ie trza  w y ­
n osiła  —  10° C, a naw et —  20° C.

W ilg o tn o ść  p o w ie trza  p rz y  z jaw isk ach  ob lodzen ia sam o ­
lo tu  b y w a zaw sze b a rd zo  w ysoka, od 80 do 100%.

P on iew aż szybkość  sp ad an ia  k ro p e lek  w a h a  się od 
0,001 m /sek . do 7 m /sek . w  zależności od ich  w ielkości, a szyb­
kość dzisiejszych  sam olo tów  o b raca  się w  g ran icach  od 
100 m /sek . do 135 m /sek ., m ożna p ra k ty c zn ie  bez dużego b łę ­
du p rzy jąć , że podczas p rocesu  oblodzenia, k ro p e lk i —  pionow ej
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szybkości n ie m a ją . W  tych  w a ru n k a c h  szybkość ob lodzenia 
będzie p ro p o rc jo n a ln a  do szybkości lo tu .

G rubość w a rs tw y  lodow ej zależy: od  ilości p rzech łodzonej 
w ody  w  jed n y m  m :i p o w ie trza ; od szybkości lo tu  w  s to su n k u  do 
k ro p e l deszczu lub  obłoków ; od k ą ta  u tw o rzo n eg o  k ie ru n k iem  
p ad a n ia  k ro p e l i p łaszczyzną ob lodzen ia ; od czasu p rzeb y w an ia  
w  obszarze, gdzie p o w sta je  z jaw isk o  oblodzenia ; od ro zm ia ró w  
k ro p li i spó łczynn ika  ch a rak te ry zu jące g o  cechy sam olo tu .

In ten sy w n o ść  oblodzenia n a  jed n o stk ę  p ow ierzchn i p odaje  
N o th  w  sw ej p ra c y  „D ie V e re isu n g sg efah r bei F lu g zeu g en ” ja k  
n astęp u je :

E f — C - ^ W -  V  • t ■ sin 5

gdzie C — spó łczynn ik  zależny  od szczególnych  cech sam olo tu ,
7 W  — zaw arto ść  w o d y  w  jed n o stce  objętości,

V — szybkość lo tu  (w  sto su n k u  do p o w ie trza ), 
t  — czas lo tu  w  obszarze tw o rzen ia  się oblodzenia, 
o — k ą t  p a d a n ia  k ropel.

U k ład an ie  się lodu  n a  sam olocie za leży  od w ielkości k ro ­
pelek  i od w a rs tw y  pow ierzchn iow ej.

B ardzo  m ałe  k ro p e lk i, o śred n icy  1./1000 lub  1/10000 m m , 
o m ija ją  sk rzy d ło  w ra z  z p rąd em  pow ietrza , nie o siad a jąc  na  p o ­
w ierzch n i i nie tw o rząc  w a rs tw y  lodow ej. T y lko  p rzech łodzone 
k ro p le  jak ie jś  ok reślonej w ielkości, m a jąc e  d o sta teczn y  c iężar 
m asow y, m ogą dzięk i sw ej bezw ładności p rzeb ić  w a rs tw ę  p o ­
w ierzchn iow ą w  m iejscach , gdzie k ą t p ad an ia  je s t w  p rzy b li­
żen iu  ró w n y  lub w iększy  od 45°. T ak ie  k ro p le  o siad a jąc  na  p o ­
w ierzch n i tw o rz ą  oblodzenie.

R o zró żn ia  się k ilk a  ro d za jó w  oblodzenia, w  zależności od 
ch a ra k te ru  tw o rzen ia  się i jego  w ew n ętrzn e j s tru k tu ry .

A m erykan ie  dzielą lód  tw o rzący  się n a  sam o lo tach  n a  trzy
typy :

1 ) lód  p rzezro czy sty  —  szklisty ,
2 ) lód  k ry s ta lic z n y  k o lo ru  m lecznego o szo rstk ie j p o ­

w ierzchn i,
3 ) szron .
L ód p rzezro czy sty  jes t podobny  do szk ła ; je s t on gładki, 

dość m o cn y  i tru d n y  do usun ięcia . O blodzenie spow odow ane 
ty m  typem  lodu  jes t podobne do gołoledzi tw orzące j się n a  zie­
m i od deszczu p rz y  te m p e ra tu rze  poniżej zera.



N ajsiln ie jsze  u k ład an ie  się czystego lodu  n as tęp u je  na  k r a ­
w ędzi czołow ej sk rzy d eł i s to jak ó w . W  n iek tó ry ch  w a ru n k ach  
w  obecności śn iegu  szybkość tw o rzen ia  się w a rs tw y  lodow ej do ­
chodzi do 25 m m /m in . L ód  ta k i zd a je  się p o w sta je  w tenczas, 
gdy  sam o lo t tra f ia  w  n ad m ie rn ie  p rzech łodzone k ro p e lk i w ody  
lub  deszczu, p rz y  czym  od deszczu p o w sta je  zaw sze lód  p rzez­
ro czy sty , u k ład a ją cy  się w sposób p o k azan y  n a  rys. 1 .

R H 5 . 1 .

T W O R Z E N I E  SIE  LODU P R Z E Z R O C Z U  ST EG D
NR K R R H E D Z I  N R T fl R CIR *

Z ależnie od w ielkości k rope l, od ich p rzech łodzen ia, a ta k ­
że od szybkości sp ad an ia  n a  pow ierzchn ię  sam o lo tu  p rzed n ia  
część p ro filu  p o k ry w a  się lodem  do % g łębokości.

Z d arza ły  się jed n ak  oddzielne w y p ad k i, k ied y  w szystk ie  
w y sta jące  części sam o lo tu  w  tych  w a ru n k ach  p od legały  ob lo ­
dzeniu.

D ru g im  typem  oblodzenia jes t oblodzenie lodem  k ry s ta ­
licznym . B udow a tego lodu  je s t z ia rn is ta  lub  k ry s ta liczn a . W e ­
dług  S co tta  p o w sta je  p rz y  niższych tem p e ra tu rac h . P o w ierzch ­
n ia  jego  je s t szo rstk a .

P ro ces  tw o rzen ia  się ob lodzenia tego ty p u  je s t w  w iększości 
w y p ad k ó w  b ard zo  in tensyw ny . N ad m iern ie  p rzech łodzone k ro ­
ple z a m a rz a ją  n a ty ch m ias t, nie zdążyw szy  ro zp ły n ąć  się po 
p ow ierzchn i p ro filu .

O blodzenie tego ty p u  m a  sw o isty  k sz ta łt i je s t p rz ed s ta ­
w ione na rys. 2 .

N a ra s tan ie  w a rs tw  je s t szybsze po  b o k ach  niż po śro d k u , 
tak  że zg ru b ien ie  z p rzo d u  m a  dość szero k ą  p o w ierzchn ię  w  p o ­
s tac i n iep raw id łow ej k an c ia s te j m asy .

P rz y  b a rd zo  n isk iej tem p e ra tu rze  lód  ten  je s t m o cn y  i p rzy  
d łuższym  p rzeb y w an iu  w  obszarze, gdzie w y stęp u je  tak że  oblo-
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dzenie, p rzy b ie ra  ro zm ia ry  niebezpieczne. T en typ  oblodzenia 
w sk u tek  sw oistych  k sz ta łtó w  siln ie obniża lo tność  sam o lo tu ; 
p rzy p u szczaln ie  p o w sta je  on w obłokach  o n ad m iern ie  przechło- 
dzonych  k ro p lach  wody.

RH5. Z
TWORZENIE SIE LODU KRUSTRLICZNEBD

BR KRAWĘDZI NPTPRCIR  *
S zron  jest b ia ły  i n ieprzezroczysty . Lód tw o rzy  się w zdłuż 

k raw ęd zi n a ta rc ia ;  b u d o w a k ry sta liczn a , z ia rn is ta ; lód  ła tw o  
się oddziela p rzy  w strząsach  i d rgan iach . P rzy  h a rd zo  n isk ich  
tem p era tu rach  i ten typ  oblodzenia b y w a niebezpieczny.

W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  w y stęp u je  oblodzenie sam olo tu  
i p rzy  jasn e j pogodzie. T łu m aczy  się to  tym , że z im ny  sam olo t 
zna lazł się w  s trefie  b a rd z ie j o g rzanego  i b a rd zo  w ilgo tnego  
pow ietrza . P rzy  szybk im  schodzeniu  z w ysokości, gdy  tem p e­
r a tu r a  sam olo tu  jest zaw sze o k ilk a  s topn i n iższa od  o tacz a ją ­
cego pow ie trza , n as tęp u je  oblodzenie i p rzy  te m p e ra tu rac h  p o ­
w yżej zera.

( id y  p ad a  śnieg, jego  (datk i m ogą spadać około 100 m  nie 
to p n ie jąc  w  tem p e ra tu rze  pow yżej zera . P rzy  locie w  ty ch  w a ­
ru n k a ch  p ła tk i śn iegu  d o s ta ją  się na sam olo t, a pon iew aż tem ­
p e ra tu ra  o śro d k a  jes t d o d atn ia , n as tęp u je  jednocześn ie to p n ie­
nie i u k ład an ie  się p ła tk ó w  śniegu. W  zależności od  tem p e ra ­
tu ry  i w ilgo tności pow ie trza , w  k tó ry m  się odbyw a lo t, u k ła d a ­
nie się śniegu zw iększa się lu b  nie. C ząsteczki w o d y  p o w sta ­
jące  od to p n ien ia  śniegu p a ru ją  p o ch łan ia jąc  ciepło k raw ęd zi 
n a ta rc ia  p ła ta  i m oże n as tąp ić  chw ila, k iedy  te m p e ra tu ra  och ła­
d za jącej się p ow ierzchn i obniży się n a  tyle, że p rz y  dalszym  
u k ład an iu  się śn iegu  zacznie on zam arzać . W ten czas oblodze­
nie zacznie się tw orzyć  in tensyw nie.

Co do w a ru n k ó w  m eteoro log icznych , p rzy  k tó ry ch  w y s tę ­
p u ją  ob lodzenia różnych  typów , je s t k ilka  poglądów . Istn ie je

4. Przegląd Lotn iczy Nr. 9.
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pogląd, że duże k ro p le  dążą do u tw o rzen ia  czystego lodu, n a to ­
m iast m ałe  p o w o d u ją  in n e  ty p y  oblodzenia.

K eler tłu m aczy  to w n as tęp u ją cy  sposób:
„G dy dosta teczn a  ilość dużych  przech łodzonych  k ro p e l s ty ­

k a  się z odpow iednim  ciałem , to ich sfe ry czn a  fo rm a  ulega 
zn ieksz ta łcen iu ; k ro p le  „ ro z lew a ją  się” po pow ierzchn i ciała, 
a p rzy  zam arzan iu  w y d z ie la ją  u k ry te  ciepło (1 g w ody  p rzy  
za m a rza n iu  w ydziela  80 g kal c iep ła), k tó re  jeżeli nie zostan ie 
uniesione z d o sta teczn ą  szybkością , podw yższa tem p era tu rę  
u k ład a jąceg o  się lodu  n iek iedy  do 0° C, s tąd  zam arzan ie  odby­
w a się pow oli i d aje  czysty  ló d ” .

„M ałe k ro p e lk i z a m a rza ją  n a ty ch m ias t p rzy  zetkn ięciu  
się z sam olo tem . Siły cząsteczkow e w m ały ch  k ro p e lk ach  są 
w iększe niż w dużych  i nie p o zw ala ją  im  ro zp ły n ąć  się po po ­
w ierzchni oblodzenia. U w olnione ciepło u k ry te , dość szybko 
unosi się z ogólnym  p rąd em  pow ietrza . W sk u tek  tego m ałe  k ro ­
pelki m a ją  w iększą szybkość k ry s ta liz a c ji niż du że” . T o p ro ­
w adzi w edług K elera do p o w stan ia  b iaław ego  z iarn isteg o  n a ­
lotu, a n ie czystego lodu.

B ierne śro d k i w alk i z oblodzeniem .

1. Jed n y m  z b iern y ch  śro d k ó w  w alk i z ob lodzeniem  jest 
u n ik an ie  obszarów , w k tó ry ch  oblodzenie p o w sta je . Do tego 
celu trzeb a  m ieć odpow iednio  za p raw io n ą  służbę m eteo ro lo ­
giczną, zaw czasu  u p rzed za jącą  o obszarach , w k tó ry ch  m ożli­
we je s t oblodzenie sam olo tu , p o d ając  w ielkość tych  obszarów  
w k ie ru n k a ch  p ionow ym  i poziom ym .

S ta ty s ty k a  w ykazu je , że z jaw isko  oblodzenia w ystępu je  
b ard zo  często n a  g ran icy  obszarów  w ysokiego i n iskiego ciśn ie­
nia, tj. w m iejscu  p rzecięc ia  się fro n tó w .

S łużba m eteo ro log iczna  za tem  pow inna podaw ać dok ładne 
d ane  co do położenia ty ch  fro n tó w . L otn ik , u p rzedzony  o tym , 
że n a  tras ie  jego  lo tu  p rzechodzi fro n t, pow inien  w y b rać  k u rs  
w  ten  sposób, ażeby  u n ik n ąć  lub w m ia rę  m ożliw ości sk róc ić  
poby t w  obszarze, gdzie w y stęp u je  oblodzenie. N ajw iększe 
n iebezpieczeństw o ob lodzen ia  będzie p rz y  locie w zdłuż fro n tu . 
D latego  też na leży  o b rać  k u rs  w ten sposób, by w  żad n y m  w y ­
pad k u  nie p rzecinać fro n tu  w zdłuż.
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2. W  n iek tó ry ch  w yp ad k ach  m ożna oblodzenia sam olo tu  
u n ik n ąć  p rzez w zniesien ie się n a  dużą w ysokość, gdzie tem p e­
r a tu r a  je s t n iższa, lub  p rzez zejście w w a rs tw y  niższe o w yższej 
tem p era tu rze .

3. N a w iększych  w ysokościach , pow yżej 2500 — 3000 m. 
k o n w ek cja  szy b k o  m ale je  (g d y  n ie m a b u rz y ) , w sk u tek  czego 
k ro p e lk i w ody  i ich  gęstość m a le ją  i n iebezpieczeństw o obm ar- 
zan ia  sam olo tu  zm niejsza  się na  tych  w ysokościach .

4. Gdy te m p e ra tu ra  n a  p o w ierzch n i ziem i je s t zb liżona 
do p u n k tu  z a m a rza n ia  lub  n aw et nieco niższa, o b m arzan ie  s a ­
m o lo tu  w y stęp u je  we w szy stk ich  o b łokach ; szybkość oblodze­
n ia zależy od siły  k o n w ek cji i byw a szczególnie in ten sy w n ą 
w  p rzed n ich  w a rs tw ach  obłoków .

Jeżeli wr tym  czasie spodziew any  je s t ch łodny  deszcz, k tó ­
ry  n iew ątp liw ie  w yw oła oblodzenie, to  jed y n y m  ra tu n k ie m  jest 
lot n a  dużych  w ysokościach.

5. śn ieg  jak o  tak i n ie je s t niebezpieczny ze w zględu  na 
oblodzenie, gdy te m p e ra tu ra  jest pon iżej zera. P ła tk i szybko 
unoszą się z p rąd em  p o w ietrzn y m . Z upełn ie  inne z jaw isk o  w y ­
stępu je , gdy  śnieg m iesza się z deszczem  lub k ro p lam i w ody 
w  ob łokach , w tedy  is tn ie je  zaw sze niebezpieczeństw o oblodze­
nia. Jeżeli sam olo t je s t ju ż  częściow o oblodzony, należy  pam ię- 
lać  o n as tęp u jący m  z jaw isk u : podczas jasn e j pogody  n a  o tw a r­
ty m  p o w ie trzu  lód  to p n ie je  n aw et p rz y  tem p e ra tu rze  poniżej 
p u n k tu  zam arzan ia . W obec tego w w y p ad k u , g dy  oblodzenie 
ju ż  nastąp iło , m o żn a  go się będzie pozbyć p rzy  jasn e j pogodzie 
poniżej lub  pow yżej obłoków .

Z darzy ło  się w iele w y p ad k ó w  niespodziew anego tra f ien ia  
w  w a ru n k i, w  k tó ry ch  p o w sta je  ob lodzenie; pon iew aż sam olo ty  
nie m a ją  p rzy rząd ó w  s tw ie rd za jący ch  obecność tych w a ru n ­
ków , za łoga m oże o n ich  w n io sk o w ać jedyn ie  ze zm ian y  p racy  
s iln ik a  i obn iżen ia się lo tności sam olo tu .

P on iew aż is tn ie ją  rów nież tru d n o śc i p ro g n o zy  m eteo ro lo ­
gicznej z pow odu b ra k u  dosta tecznego  w yśw ie tlen ia  zag ad n ie ­
nia o b m arzan ia , jest jasn y m , iż b ierne  środk i w alk i z oblodze­
niem  zagadn ien ia  tego nie rozw iązu ją .

S ku teczn ie jsze  są środk i techniczne.

*
* *
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Czynne środki walki z oblodzeniem.

Czynnym i środkam i walki są:
1. Środki m echaniczne,
2. Środki chemiczne,
3. Środki termiczne.

środki mechaniczne.

1. Urządzenie m echaniczne do walki z oblodzeniem opra­
cowała am erykańska firm a „Goodrich” w raz z firm ą „Eclipse” 
i innym i. Pierwsze p róby odbyły się w iosną 1930 r. Na począt­
ku 1932 r. urządzenie to zainstalow ano na kraw ędziach n a ta r ­
cia skrzydeł i stateczników  sam olotu „N orthrop  E lpha” i za­
stosow ano przy  regularnej kontynentalnej kom unikacji na 
linii lotniczej T. W . A. Nieco później w szystkie sam oloty n a ­
leżące do tej linii zaopatrzono w ten środek, a jego skuteczność 
spraw dzili piloci w najróżnorodniejszych w arunkach  atm osfe­
rycznych: podczas śniegu, gradu, deszczu i w  rozm aitych ty ­
pach obłoków o różnej gęstości.

R ys. 4.

U rząd zen ie  p rz e c iw  o b lo d zen iu  w  s ta n ie  n ieczynnym .

Okazało się, iż sam oloty zaopatrzone w to urządzenie m o­
gły odbywać lo ty  w takich w arunkach atm osferycznych, w  ja-
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kich  u trzy m an ie  reg u la rn e j k o m u n ik ac ji lo tn iczej p rzed tem  
było  nie do pom yślenia.

O becnie u rządzen ie to p rzy ję to  i zastosow ano  na w szy st­
kich lin iach  k o m u n ik acy jn y ch  St. Z jednoczonych , F ra n c ji 
i N iem iec.

Rys. ó. S c h e m a t  m o n ta ż u  in s t a l a c j i .

1 -  p o m p a  p o w i e t r z n a ;  2 z a w ó r  r e g u l a c y j n y ;  3 r o z d z i e l a c z ;  
4 —  o l i w n e  f i l t r y - s e p a r a t o r y ;  5 T a ś m y  g u m o w e  o 3 -ch  k o m o r a c h ;  
fi — t a ś m y  o 4 -c h  k o m o r a c h ;  7 t a ś m y  o 1 -ne j  k o m o r z e ;  a p r z e p ł y w  
o le ju  p o d c i ś n i e n i e m ;  I) d o  s z tu c z n e g o  h o r y z o n t u ;  c  do  p r z y r z ą d u  
B a d in a  ( lu b  r ó w n o z n a c z n e g o ) ;  d  ż y r o s k o p o w e g o  w s k a ź n i k a  k i e r u n ­
k u ;  e, g i h  do  g a ź n i k ó w  lu b  d o  p o w i e t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o ;  f do  p o ­
w i e t r z a  a tm o s f e r y c z n e g o ;  i - d o  m a n o m e t r u ;  j i k d o  z a w o r ó w  b e z ­

p i e c z e ń s t w a .
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Środek ten jest następujący: Krawędź natarcia  skrzydła 
na całej jego długości zaopatrzono w gum ową taśmę, w ew nątrz 
k tórej są kom ory z przegum ow anej tkaniny. Ilość kom ór za-

R ys. 6.

U rząd zen ie  p rz e c iw  o b lo d zen iu  w  s ta n ie  czynnym .

leżnie od grubości przedniej części profilu  bywa różna, od 2 
do 4. Kom ory te przechodzą wzdłuż całej długości taśm y. P o ­
dobne taśm y są umieszczone również na kraw ędziach natarcia

R ys. 6a. *

U rząd zen ie  p rz e c iw  o b lo d zen iu  w  s ta n ie  czynnym .

stateczników  poziomego i pionowego, z tą tylko różnicą, że 
w ew nątrz gumowej taśm y jest umieszczona przegródka 
o kształcie falistym  (sinusoidalnym ). W  stanie nieczynnym  
gum owe taśm y szczelnie przylegają do kraw ędzi natarcia.
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Urządzenie to zm niejsza szybkość sam olotu o 3— 5 km/godz.
Na rys. 4 przedstaw iony jest trzysilnikow y sam olot W ibault 

Penhóet zaopatrzony w urządzenie firm y  „Goodrich” . Kom ory 
napełnia się za pom ocą pompy, k tó ra  tłoczy ścieśnione powietrze 
do um yślnego k ranu  rozdzielczego. Schem at tego urządzenia po­
kazuje rys. 5.

Na rys. 6 przedstaw ione są kom ory  w stanie napełnionym .

R ys. (ib.

U rząd zen ie  p rz e c iw  o b lo d zen iu  w  s tan ie  czynnym .

Sposób działania urządzenia „Goodrich”.

W arstw a lodowa na ogół zaczyna się tw orzyć na przedniej 
kraw ędzi płata  lub części sam olotu w ystaw ionej pa działanie 
p rądu  (rys. 3).

N apełniając środkow ą kom orę ścieśnionym  pow ietrzem  po­
w odujem y jej wzdęcie, co z kolei w yw ołuje pęknięcie w arstw y 
lodowej. S trugi pow ietrza dostając się do pow stałej w ten spo­
sób szczeliny w w arstw ie lodowej w skutek ciśnienia szybkości 
odryw ają lód od gum owej taśmy.

U tw orzona w lodowej powłoce szczelina jeszcze bardziej 
wzrośnie, gdy napełnim y pow ietrzem  kom ory boczne, usuw ając 
jednocześnie pow ietrze z kom ory środkow ej. Od wzdęcia ko ­
m ór bocznych lód pęka ostatecznie, a pęd pow ietrza go zdm u­
chuje. Pełny cykl kolejnego napełniania gum owych kom ór i na­
stępnie ich opróżnienie odbywa się w ciągu 40 sek., przy czym 
ciśnienie pow ietrza w ynosi 0,5 atm .
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U rządzenie sto sow ane na s ta teczn ik ach  ró żn i się sw ą b u ­
dow ą i działan iem  nieco od u rząd zen ia  w yżej opisanego, k tó re  
s to su je  się n a  k raw ęd z i czołow ej p ła ta .

N a s ta tec zn ik ach  taśm y  nie m a ją  w ew n ą trz  k o m ó r z prze- 
gum ow anej tk an in y . W  tym  w y p ad k u  za k o m o rę  służy  sam a 
taśm a gum ow a, p u s ta  w ew n ątrz , p rzedzielona po śro d k u  w ten 
sposób, że po napełn ien iu  ściśn ionym  pow ietrzem  k raw ędź  
s ta teczn ik a  s ta je  się fa lis ta , n ie ró w n a; w sk u tek  tego lodow a 
pow łoka pęka, a n astęp n ie  zd m u ch u je  ją  p rą d  pow ietrzny .

C iężar całego u rząd zen ia  w ynosi 26,3 kg  d la  sam olo tu  
N o rth ro p  a 34 kg  d la sam o lo tu  Boeing.

środk i chemiczne.

2. D ociekan ia  p row adzone  n ad  ró żn y m i su b s tan c jam i 
chem icznym i p ro p o n o w an y m i do zw alczan ia  ob lodzenia d o p ro ­
w adziły  do n astęp u jąceg o  w niosku : dla zabezpieczenia sam o lo ­
tu od o b m arzan ia  w y sta rczy  p o d trzy m y w ać  na jego p o w ierzch ­
ni p ły n n ą  w a rs tw ę  pow ierzchniow ą.

P rak ty cz n ie  zastosow ano  ten  pom ysł p rzez użycie p o ro w a­
tej m a te r ii  n a  k raw ęd ziach  n a ta rc ia , k tó rą  by  p ilo t m ógł d o ­
w olnie nasycać cieczą obn iża jącą  p u n k t zam arzan ia  w ody, p rzy  
czym  ilość cieczy p rz y  oszczędnym  rozchodow an iu  je s t s to su n ­
kow o niew ielka.

P o ro w a ty  m a te r ia ł n a  k raw ęd zi n a ta rc ia  sk rzy d ła  nie p o ­
w inien  zm ien iać  sw ych w łasności w  różnych  w a ru n k ach  m e­
teoro logicznych . T ym  m a te r ia łe m  je s t g a rb o w an a  skó ra , do 
k tó re j z w ew n ą trz  przez gum ow e ru reczk i z m ały m i o tw o rk a ­
m i d o p ro w ad za  się pod ciśn ien iem  odpow iedni p łyn .

P ły n  ten  pow in ien  m ieć n astęp u jące  w łasności:
1 . n isk i p u n k t zam arzan ia ,
2 . ■ zdolność m ieszan ia  się z w odą,
3. zdolność ob n iżan ia  p u n k tu  zam arzan ia ,
4. m ałą  szybkość p a ro w an ia  p rz y  tem p era tu rze  niżej 

zera.
W  w iększości w y p ad k ó w  za p o d staw o w y  p łyn  p rz y jm u je  

się ety len-glikol. T en  sposób zastosow ano  n a  ang ielsk ich  sam o ­
lo tach  H aw k er-H art i F erry -G ordon .

C iężar u rząd zen ia  w y n o si 14 kg. Z apas p łynu  n a  lo t t rw a ­
jący  2 godziny  w aży  5,5 kg. L o ty  dokonane z ty m  u rządzen iem
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wykazały, że pow stający lód topnieje natychm iast, a jeżeli 
w niektórych w ypadkach osiada, to tylko na bardzo k ró tk i 
czas, a za dodaniem  płynu zostaje zdm uchnięty prądem  po­
w ietrza.

R ys. 7.
O b lodzone śm igło .

Jednakow oż z całej p racy  doświadczalnej nad m etodą che­
m iczną m ożna wywnioskować, że trzeba jeszcze w tę m etodę 
włożyć dużo pracy, aby otrzym ać środek pewny i skuteczny 
w walce z oblodzeniem.
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Środki term iczne.

3. T erm iczn y  sposób w a lk i z oblodzeniem  polega na  
u trzy m a n iu  te m p e ra tu ry  ciała  pow yżej zera. W  ten  sposób m e­
toda te rm iczn a  p rzew id u je  topn ien ie lodu  n a  k raw ęd z iach  n a ­
ta rc ia  sk rzy d ła , s ta teczn ik ó w  i śm igła.

O grzew anie tych części m oże być elek tryczne , sp a lin am i 
siln ika  lub  pow ie trzem  n ag rzan y m  od spalin , w reszcie  p a rą  
lub cieczą p rzy  s iln ik ach  o ch łodzeniu  w odnym . Sposób elek­
try czn y  do tychczas p rak ty czn eg o  zasto so w an ia  nie m iał.

Co się tyczy  p o d g rzew an ia  spalinam i, to p ra k ty c zn e  za ­
stosow anie  tego o śro d k a  w yw ołu je  b a rd zo  w iele trudnośc i. D o­
prow adzen ie ciepła do sk rzy d ła , a zw łaszcza do op ierzenia je s t 
zadan iem  dość skom plikow anym , w d o d a tk u  p o w iększającym  
ciężar sam olo tu . W  obecnych sam o lo tach  zb io rn ik i są um iesz­
czone w sk rzy d łach , a p rzep ro w ad zen ie  spalin  w  sk rzy d ło  nic 
je s t w sk azan e  ze w zględów  przeciw pożarow ych . D latego  u rz ą ­
dzenia tego p rak ty czn ie  się nie używ a.

B ardzo  zachęcające  jest n a to m ias t ogrzew anie  pow ierzchn i 
sk rzydeł g rze jn ik am i (k a lo ry fe ra m i)  pow ierzchn iow ym i, lecz 
jest to  zagadn ien ie  b a rd zo  skom plikow ane, k tó reg o  ro z w iąza ­
nie nie ty lko  ch ro n iło b y  sam olo t od oblodzenia, lecz zm n ie jszy ­
łoby opór czołow y, p ow iększa jąc  szybkość sam olo tu  od 10 -— 
12%.

N ad ty m  zagadn ien iem  usiln ie  p ra c u ją  za g ran icą .

S treścił, kpt. A leksander W alicki.



Postąpy lotnictwa angielskiego w  r. 1936.

Jesteśm y  obecnie św iad k am i w yścigu zb ro jeń , w k tó ry m  
jed n y m  z p ań s tw  p rzo d u jący ch  je s t A nglia. B ilans Aglii w  tej 
dziedzinie za r. 1936 z n a jd u je m y  w  czasopiśm ie A eroplane 
76.1.37.

W  roku  1937 m ożna z ro b ić  i ra ch u n ek  sum ien ia  za rok  ub ie­
gły i s tw ierd z ić  ja k i postęp  w y k o n a ło  lo tn ic tw o  angielsk ie  
oraz jak ich  m ożliw ości n ie  w y k o rzy sta ło . N ow oroczne p o s ta ­
now ien ia  nie b y w a ją  zw ykle w yk o n an e  w  całośei, d la tego  też 
z pew nośc ią  i w  tym  ro k u  będą się p o w ta rza ły  te sam e błędy 
co w  ro k u  1936. P o m im o  to, jeżeli w e jrzy  się w siebie, będzie 
m ożna spostrzec  cały  szereg w ypadków , w  k tó ry c h  m o żn a  było  
p o stąp ić  rozsądn iej lub  w y d a jn ie j, czy  też z w iększym  k o n se r­
w a ty zm em  lub  przeciw nie, w iększą postępow ością .

P rzed e  w szy stk im  n iek tó re  w ładze po w in n y  pośw ięcić tro  
clię czasu i p racy  zb ad an iu  i p o ró w n an iu  k osztów  u trzy m a n ia  
podleg łych  im  d ep a rtam en tó w  (k tó re  to  koszty  ponieśli o by ­
w ate le  b ry ty jsc y )  z w y k o rzy s tan iem  sum . W ów czas m ogłyby  
znaleźć ś ro d k i n a  zm niejszen ie tych  w szy stk ich  n iepo trzebnych  
w yda tków , k tó re  n a  sk u tek  rzad k ie j ro z rzu tn o śc i p ow sta ły  
wr zw iązku  z p an iczn ą  ro zb u d o w ą lo tn ic tw a , o raz  na  p rz e s trze ­
gan ie  zasady, aby  p ien iądze sk a rb u  nie szły  n a  pseudo-naukow e 
w ynalazk i, ale żeby je  oddano  w y k w alifik o w an y m  inżyn ierom  
do użycia  n a  cele p rak ty czn e .
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Zastój w zbrojeniach.

Jeżeli w ziąć pod uw agę po stęp  lo tn ic tw a, to  ro k  1936 
p rzyn iósł A nglii rozczarow an ie , zw łaszcza gdy się obliczy m ilio ­
ny w ydane przez M in iste rstw o  L o tn ic tw a, w y k o n u jące  rozkazy  
p rzerażo n y ch  po lityków . Ci żądali od n ich  p ro d u k o w an ia  sam o ­
lotów , w  sposób podobny  do tego, jak  czyni ilu z jo n is ta  w y c ią ­
g a jący  k ró lik i z cy lind ra . Nie za s tan aw ia li się n ad  tym , czy sa ­
m o lo ty  te będą  pożyteczne w  raz ie  w ojny .

Śm ieszność i g rozę całego położenia określił d o b itn ie  m łody 
o ficer lo tn ic tw a  m ów iąc, że w  raz ie  w o jn y  z N iem cam i trzeb a  
będzie ich p ro sić  o pozw olenie k o rz y s ta n ia  z ich  w ysun ię tych  
lo tn isk  o raz  o zao p a try w an ie  się u n ich  w paliw o, z dom ieszką 
cz te ro e ty lk u  ołow iu, w  raz ie  ląd o w an ia  n a  tycli lo tn iskach .

In n y m i słow y w iększa część sam olo tów  bom bow ych  uży ­
w anych  przez A nglię w ciągu o sta tn iego  ro k u  n ie  m o g ła  p rz e ­
lecieć z ład u n k iem  bom b w ięcej ja k  480 k m  w  jed n y m  k ie ru n ­
ku  i 480 z p o w ro tem . W  raz ie  p rzelecenia 800 km  w  jed n y m  
k ie ru n k u  sam olo ty  te b y ły b y  zm uszone lądow ać d la zao p a trze ­
n ia  się w paliw o.

P rócz  tego je s t pew na ilość e sk ad r sam olo tów  zw anych  
bom bow ym i, o d ług im  zasięgu ; sam o lo ty  te są n ie s te ty  ta k  w o l­
ne, że w  razie  n a tra f ie n ia  na  w ia tr  p rzec iw n y  w k tó ry m k o lw iek  
k ie ru n k u , n ie p o tra f ią  przelecieć 800 k m  w  jed n ą  s tro n ę  i 800 
km  z p o w ro tem , n iosąc n o rm a ln y  ład u n ek  bom b.

P om im o że fa k ty  te są znane, jed n ak  A nglia k o n ty n u o w ała  
w y ró b  sam o lo tó w  p rzes ta rza ły ch  typów , ty lko  po to, żeby m óc 
pow iedzieć w  obu Izbach, że liczebnie jes t tak  silna lub  p raw ic  
tak  ja k  in n e  m o ca rs tw a  E u ro p y .

P o stąp io n o b y  o w iele ro zsąd n ie j, gdyby  się w strzy m an o  ca ł­
kow icie od w y ro b u  sam olo tów  p rzes ta rza ły ch  typów  i p oczeka­
no  do chw ili p rzy sto so w an ia  w y tw ó rn i do p ro d u k c ji sery jne j 
n ow ych  typów  sam olo tów , k tó ry ch , ja k  w szyscy o ty m  w iedzą, 
je s t ca ły  szereg. N ie podobałoby  się to oczyw iście po litykom . 
Jed y n ą  pociechą w  dzisiejszym  stan ie  rzeczy  je s t to, że w yćw i­
czono dużą ilość p ilo tów .

★
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Postęp techniczny.

Zupełnie słusznie nie rob i się ta jem n ic  z now ym i sam o lo ta ­
m i; w szyscy  m og li w idzieć te sam o lo ty  w  lipcu n a  w ystaw ie 
S.B.A.C. w H atfie ld  i w szy stk ie  obce m o ca rs tw a  zn a ją  ich w y ­
czyny. Szef lo tn ic tw a  niem ieckiego genera ł E rh a rd  M ilch po­
kazał w ted y  sw ój p ro g ram , na  k tó ry m  były  w yp isane o r ie n ta ­
cy jne  szybkości sam olo tów  określone p rzez niego i generała  
W en n in g e ra . Sądząc po  liczbach, k tó re  są znane urzędow o, 
trzeb a  p rzyznać , że szybkości te n ie ró żn iły  się w ięcej niż o k il­
k a  k ilo m e tró w  n a  godzinę od liczb rzeczyw istych . Poniew aż 
w szystk ie  te sam o lo ty  p rze la ty w ały  nisko, nie o siąg a jąc  sw ej 
m ak sy m aln e j szybkości, należy  przypuszczać, że generał Milch 
nie o k reśla ł ty ch  szybkości na  podstaw ie  p rzelo tów  nad lo tn i­
skiem , ale na  p odstaw ie  ich  k sz ta łtó w , sposobu ich zachow an ia  
się w  p o w ie trzu  o raz  m ocy  ich siln ików .

N iek tó re  z sam olo tów  ang ielsk ich  p rzed staw io n y ch  lo tn ic t­
wu zag ran iczn em u  w y k azy w ały  is to tn ie  du ży  postęp  pod n ie ­
k tó ry m i w zględam i. Jednakow oż nie jes t rzeczą p rzesądzoną, 
czy w łaściw ości tych sam olo tów  okażą się pożyteczne w  w o j­
nie przyszłości.

N iek tó rzy  fachow cy  tw ierdzą, że u ltra  szybkie sam olo ty  
m yśliw sk ie  nie będą pożyteczne w  praw dziw ej w ojn ie , pon ie­
w aż sam o lo ty  bom bow e zd o ła ją  się zaw sze p rzed o stać  i n aw et 
w razie zestrzelen ia  pew nej ich  ilości przez e sk ad ry  m yśliw sk ie 
e sk ad ra  b o m b o w a nie s trac i n ig d y  takego  p ro cen tu  sw ych je d ­
nostek . żeby to uniem ożliw iło  napad .

A rm atki powietrzne.

N ależy zw rócić  uw agę n a  dw a czynnik i, k tó re  s tan o w ią  p o ­
stęp  d o k o n an y  w  r. 1936. P ie rw szy  czynn ik  to postęp  we w szy­
s tk ich  k ra ja c h  w  k o n s tru k c ji a rm a tk i p o w ie trzn e j, tj. a rm a tk i 
s trze la jące j pocisk iem  od 20 m m  do 37 m m . Z chw ilą  u d o sk o n a­
lenia tych  a rm a te k  i w yćw iczenia ludzi w ich obsłudze sam olo ty  
łączn ikow e i pościgow e będą  się m u sia ły  b ard zo  ich strzec.

M yśl zastosow an ia  tak ie j a rm a tk i nie jes t z resz tą  now a. 
W  r. 1913-14 p o ru czn ik  C lark  Hall R. N., dzisiejszy  m arsza łek  
S ir R o b ert H all R. A. F . s trze la ł z tak ie j a rm a tk i w budow anej



w  k ad łu b ie  sam o lo tu  S hort, za o p a trzo n y m  w siln ik  gw iaździsty  
200 KM Salm son, ch łodzony w odą.

F ran cu scy  piloci F onck , G uynem er i N ungesser używ ali 
w ro k u  1917 a rm a tk i typu  H ispano-Suiza. F o n ck  używ ał tej 
a rm a tk i chętnie , a o G uynem erze opow iadano , że dał 3 strza ły , 
z k tó ry c h  2 zestrzeliły  po jed n y m  sam olocie n iem ieckim , a trz e ­
ci ro zerw a ł p rzed n ią  część a rm a tk i i uszkodził połow ę jego 
tw arzy .

Od tego czasu a rm a tk ę  pow ażn ie udoskonalono . F irm a  
F airey , w y b u d o w ała  sam olo t z a rm a tk ą  k o n s tru k c ji  szw a jcar 
skiej O erlikon  i w ynik i by ły  tak  dobre, że serię 12 sz tu k  p o d o b ­
nych  jednom iejscow ych  p ła tow ców  w ykonała  f irm a  F a irey  
w  Gosselies, p rz y  czym  g aze ty  tw ierdzą, że R osja  zam ów iła d a l­
szą ilość ty ch  płatow ców .

F irm a  Y ickers A rm stro n g  rów nież w y b u d o w ała  a rm a tk ę  
lo tn iczą.

Z dobrego  źród ła  w iadom o, że o s ta tn ie  słow o tech n ik i s ta ­
now i a rm a tk a  niem iecka, k tó ra  b ije  w szystk ie  a rm a tk i św iata , 
pod  w zględem  zasięgu, dok ładności i w łasności bo jow ych . 
A rm atek  tych  u ży w ają  w H iszpan ii n iem ieckie sam olo ty  b o m b o ­
w e z tak im  pow odzeniem , że s tan o w ią  one p o s trac h  d la  sam o ­
lo tów  ro sy jsk ich , fran cu sk ich  i am ery k ań sk ich , w alczących  po 
s tro n ic  oddziałów  rządow ych . Jeżeli w iadom ości są p raw dziw e, 
to  a rm a tk a  ta  s tan o w i p o w ażn y  postęp  ro k u  1936 i w p ro w ad za  
now y  w spó łczynn ik  bezp ieczeństw a Im p eriu m  B ry ty jsk ieg o , ja k  
rów nież i w szy stk ich  innych  narodów . W  razie bow iem  zas to ­
sow ania tak ich  a rm a te k  w szystk ie  zw ykłe ty p y  sam olo tów  bo­
jow ych  s ta ją  się p rzesta rza łe , a p ien iądze w ydane na ich k on­
s tru k c je  idą  n a  m arn e .

S trzelec w d użym  bom bow cu  m a tak  w ygodną p la tfo rm ę  
w p o ró w n an iu  ze strze lcam i jednom iejscow ych  sam olo tów  m y ­
śliw skich , naw et u zb ro jo n y ch  w  podobne a rm a tk i, że ta k i bom ­
bow iec stanow i, p rzy n a jm n ie j w c iągu  dn ia , obiekt, do k tó reg o  
nie m ożna się będzie n aw et zbliżyć, a bom bow ce d o trą  zaw sze 
do celu.

P ow yższe u w ag i n asu w a ją  p ro jek t, o k tó ry m  się m ało  m ó ­
wi. M ówi się ogólnie w ko łach  fachow ych  o pociskach  a rm a tk i 
lo tn iczej w y b u ch a jący ch  p rzy  uderzen iu , a nie o w ybuchu na 
czas. R odzaj szrap n ela  pow ietrznego  w y rzu cająceg o  sta low e 
o d p ry sk i m óg łb y  s tan o w ić  b a rd zo  sk u teczn ą  b ro ń , poniew aż te
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sta low e od p ry sk i m ogłyby  tra f ić  w  sam olo t w  tych  w ypadkach , 
w k tó ry ch  pocisk  chyb i celu. D latego  p raw d o p o d o b n ie  strze lcy  
sam olo tow i będą stosow ali w przyszłości różne ro d za je  po ci­
sków , tak  ja k  s trze lcy  podczas w o jn y  1914-18 ład o w ali taśm y  
pociskam i zw ykłym i, zap a la jący m i i p rzec iw pancernym i, 
w p rzek o n an iu , że jeden  rodzaj z ty ch  trzech  ro d zajó w  poci­
sków  zdoła spełnić zadanie.

Ulepszone spadochrony.

D u ży  postęp  d o k o n an y  w  o s ta tn ich  la tach , a zw łaszcza 
w r. 1936, w k o n s tru k c ji  i w y k o n an iu  spadochronów 7 zw iększył 
w esk ad rach  bom bow ych  zau fan ie  za łóg  do sam olo tów , piloci 
bow iem  m a ją  te raz  pełne prześw iadczen ie, że naw et w t raz ie  p o ­
w ażnego u szkodzen ia  sam o lo tu  p rzez pocisk  a rm a tk i p o w ie trz ­
nej m a ją  m ożność ra to w a p ia  się spadochronem .

W łaśn ie  b ra k  sp adochronów  podczas w o jn y  św iatow ej 
un iem ożliw iał p ilo tom  i s trze lco m  p ro w ad zen ia  dalej w a lk i p o ­
w ie trzn e j do upadłego , a n iek ied y  w ysoko  p ostaw ione osob isto ­
ści b ro n iły  teo rii, że p ilo t w yposażony  w  sp ad o ch ro n  będzie 
sk ło n n y  opuścić sw ój sam olo t w chw ili tra f ie n ia  go p rzez p o ­
cisk, zam iast s ta ra ć  się ra to w ać  sam olo t. W  w ielu  w y p ad k ach  
sam o lo ty  p o trza sk an e  i uszkodzone ląd o w ały  bezpiecznie za 
lin ią , a jed n ak  setk i sam olo tów  roz lecia ły  się w  p o w ie trzu  za ­
b ija ją c  załogi, podczas gdy  m o g ły  się. one u ra to w ać  za pom ocą 
spadochronów , a p iloci u k o ń czy lib y  w o jn ę  jak o  jeńcy. F a k ty  te 
jed n ak  n ie in te re so w ały  w ted y  tych . k tó rz y  siedzieli w ygodnie 
poza okopam i. T w ierdzili, że s traco n o  by więcej ludzi sk aczą­
cych ze sp ad o ch ro n am i niż w razie  zestrzelen ia  ich bez sp ad o ­
chronów .

D o k try n a  ta b y ła  o k ru tn a , a za razem  śm ieszna. N ie b ran o  
pod uw agę okoliczności, ze p ilot w yposażony  w spadochron  
rozpoczyna łby  w alk ę  p o w ie trzn ą  z o w iele w iększą odw agą niż 
ten, k tó ry  b y  w iedział, że czeka go n iech y b n a  śm ierć  w  razie  
zapalen ia  się sam o lo tu  luli uszkodzen ia  go pocisk iem . W iad o ­
m o, że pod koniec w o jn y  A nglia m ia ła  sp ad o ch ro n y  o w ysokim  
w spó łczynn iku  bezpieczeństw a, a p o m im o  to nie w olno  było  ich 
używ ać. D zisiaj, dzięki u lepszen iom  w p ro w ad zo n y m  przez pp. 
Leslie Irv in  i R ay m o n d  Q uilter, sp ad o ch ro n y  m a ją  s tu p ro ce n ­
tow y  w spó łczynn ik  bezpieczeństw a.
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Sam olot bombowy ultra-szybki.

W  zakresie  sam olo tów  bom bow ych  zrob iono  w  k ażd y m  r a ­
zie duże postępy  pod w zględem  k o n s tru k c ji  w  ciągu  ro k u  1936. 
W szy stk ie  k ra je  u zn a ją , że bom bow iec B risto l, zw an y  u rzęd o ­
wo B lenheim , jes t n a jszy b szy m  sam olo tem  b om bow ym  n a  św ię­
cie. Nie m a  obecnie liczb u rzędow ych , bo  s tan o w ią  one ta je m ­
nicę, w ojskow ą. P om im o to ogólnie w iadom o w  k o łach  tech n i­
cznych, że szybkość m ak sy m aln a  w ynosi około 480 do 512 
km  n a  godzinę. Szybkości te m ożna by p raw d o p o d o b n ie  zw ięk­
szyć w  razie  za sto so w an ia  siln ików  suw akow ych .

P oniew aż sam olo t ten by ł dop iero  w  toku  budow y  podczas 
w y staw y  p ary sk ie j w r. 1935, k o n s tru k to rz y  m ogą słusznie  
uznać ukończenie jeg o  za po stęp  w  1936 r.

Z chw ilą osiągnięcia tych  og ro m n y ch  szybkośc i p o trzeb n y  
będzie sam olo t m yśliw sk i, o szybkości co n a jm n ie j 525 km /godz. 
tj. o 80 km /godz. szybszy od  B lenheim a. B óżnica m iędzy  szyb ­
kośc iam i bom bow ca a m yśliw sk iego  w ynosić będzie w ted y  oko­
ło 1,6 km /m in . i w  tym  w y p ad k u  czas pościgu m oże się n ie ­
w spó łm iern ie  p rzedłużyć, chyba że sam olo t m yśliw sk i w y n u ­
rzy  się z c h m u r tuż  pod p rz e la tu jący m  nad  n im  bom bow cem . 
Jeżeli np. sam o lo t m yśliw sk i u jrz y  bom bow iec w  odległości 16 
km  od siebie., to pościg p o trw a  dłużej niż 10 m in u t. W  ciągu 
tego  czasu bom bow iec przeleci 80 km , co odpow iada p rzelece­
niu k an a łu  L a M anche o raz  p rze lo to w i 50 km  w  głąb F ran c ji, 
(id y  zaś sam olo t m yśliw sk i zbliży się do  bom bow ca n a  odległość 
1,5 km . to  zna jdz ie  się w niebezpiecznym  ogniu  bom bow ca 
strze la jąceg o  p ociskam i 0,5 kg  z szybkością  trz y k ro tn ie  w iększą 
od szybkości s trze lan ia  w łasnego  k a ra b in a  m aszynow ego. P rz e ­
w aga bom bow ca będzie b a rd zo  duża.

Lotniska.

W szy stk ie  n a ro d y  w y d a ją  duże sum y p ieniędzy n a  swe sa ­
m olo ty , a jed n ak  nie s ta ra ją  się w  żaden sposób u ch ro n ić  je  od 
pierw szego  lepszego b o m b ard o w an ia . A ngielskie h a n g a ry  lo t­
nicze, tak  ja k  i obce, zbudow ane są ze sta low ych  ra m  p o k ry ty ch  
zw ykłą b lach ą  fa lis tą  lub  inną. N iem cy u d oskonalili sw e k o n ­
s tru k c je  tym , że b u d u ją  h a n g a ry  o 3 ścianach  z cem entu  prze-

5. Przegląd Lotn iczy Nr 9.
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eiw pociskow ego, p rz y  czym  h a n g a ry  te są d ługie  i w ąskie, 
p rzez  co m o żn a  szybko  w y d o stać  sam o lo ty  n a  obie s tro n y  h a n ­
g a ru . P raw ie  w szy stk ie  ang ielsk ie  h a n g a ry  m a ją  k sz ta łt k w a ­
d ra to w y  i d la tego  sam o lo ty  z n a jd u ją ce  się w  sam y m  tyle b u ­
d y n k u  n ie m o g ą się szybko w y d o stać  ze w zględu  n a  dużą  ilość 
sam olo tów  sto jący ch  p rzed  n im i.

H a n g a ry  n a  lo tn isk ach  n iem ieck ich  nie m ieszczą w ięcej ja k  
3 szereg i jednom iejscow ycli sam o lo tó w  m y śliw sk ich  lub  2 sze­
reg i śred n ich  p ła tow ców  bom bow ych . W  n astęp stw ie  w  razie  
a la rm u , sam o lo ty  m o żn a  w ydobyć w  szybk im  tem pie do o b ro ­
n y  lub  do od lo tu  p rzed  n ap ad em  bom bow ym .

N iem cy b u d u ją  n ad a l duże lo tn isk a  traw ia s te , k tó re  w r a ­
zie n ap a d u  zo s tan ą  ta k  dalece uszkodzone w ielką  ilością m a ­
ły ch  bom b, że od lo t n ie będzie m ożliw y. W ładze, ta k  tu  ja k  
w  in n y ch  w y p ad k ach , n ie zd a ją  sobie sp ra w y  z tego, że jeżeli 
e sk a d ra  sam o lo to w a m a być w  100% w y d a jn a , to  należy  jej 
um ożliw iać  w y d o stan ie  sam o lo tó w  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie, 
tak  ja k  się to  odbyw a w s tra ż y  p o ż a rn e j; k aż d a  ch w ila  s tra c o ­
na zm nie jsza  w y d a jn o ść  eskad ry .

D latego  też naw et, jeżeli h a n g a ry  b etonow e ch ro n ić  będą 
sku teczn ie  sam olo ty  od bom b lo tn iczych , to  e sk a d ry  te będą 
zm uszone czekać aż do chw ili, gdy d ru ż y n y  robo tn icze  zasyp ią 
d z iu ry  w  lo tn isku .

Postęp lo tn ictw a m arynark i wojennej.

Z as tan a w ia jąc  się te raz  n ad  postępem  d o k o n an y m  przez 
lo tn ic tw o  m a ry n a rk i w o jenne j m o żn a  stw ierdz ić , że postęp  ten  
w  r. 1936 je s t znaczn ie w iększy  niż po stęp  lo tn ic tw a  w o jsk o ­
wego. C oraz to w ięcej o k rę tó w  w yposażone je s t w  k a tap u lty , 
p rzez  co co raz  w ięcej o k rę tó w  przenosi sam o lo ty  i w y rzu ca  je 
za pom ocą k a ta p u it. O głoszono urzędow o, że te  esk ad ry  wod- 
n op ła tow ców , k tó re  nie by ły  do tychczas p rzew ożone n a  p o k ła ­
dzie o k rę tów , będ ą  w  p rzyszłości zo rg an izo w an e  w  esk ad ry  
k a tap u lto w e .

K ilka la t tem u  n a  łam ach  „A erop lane” ogłoszono teorię , że 
p rędzej czy później A nglia będzie zm uszona obejść się bez lo t­
n isk  traw ia s ty c h , pon iew aż w  p rzyszłej ruch liw ej w ojn ie , k tó ­
re j d z ia łan ia  będą  p rzep ro w ad zan e  n ad  ce n tra ln y m i płaszczyz­
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n am i E u ro p y , n ie będzie m o w y  o lo tn isk ach , obecnie w y m ag a­
ny ch  d la  ciężko u zb ro jo n y ch  bom bow ców . N aw et w  raz ie  g dy­
b y  w o jsk a  p rzeciw ne m ia ły  do sw ej dyspozycji te ren y  tra w ia ­
ste  i p łask ie, podobne do p łaszczyzn  w ęgiersk ich , pozw alające  
n a  ła tw e  s ta r to w a n ie  sam o lo tu  bom bow ego, należy  się spo ­
dziew ać, że te re n y  te będą  sy stem aty czn ie  b o m b ard o w an e, dla 
uszkodzen ia  ich  pow ierzchni.

D latego  też jed y n e  rozw iązan ie  polega n a  zastosow an iu  
ru ch o m y ch  k a ta p u lt  o raz  sam o lo tó w  m ogących  lądow ać ja k  
w irów ce. W  dzisiejszych  czasach  ro zw o ju  m o to ry za c ji nie b y ­
ło b y  tru d n o  zbudow ać ośm iuko łow y siln ik  z p rzyczepką, n a  k tó ­
re j m o żn a  b y  w bu d o w ać k a tap u ltę .

Schrony podziemne.

R ów nież w sp raw ie  b u dow y  sch ro n ó w  podziem nych  w  oko­
licach  g ó rzy sty ch  A nglii d o k o n an y  postęp  je s t zn ikom y. P ro ­
je k t ten  w y su w ał w  czasie w ielk iej w o jn y  p. P em berton -B illing , 
a  dzisiaj trz e b a  stw ierdz ić , iż m im o  że się p łaci zapom ogi b ez­
ro b o tn y m  od 20 la t, n ie p o tra f io n o  w y k o rzy s tać  ich  p racy  
do zb u d o w an ia  schronów .

A nglia, W a lia  i S zkocja m a ją  doskonałe  w a ru n k i n a tu ra l­
ne do  zb u d o w an ia  sch ro n ó w  i m ogłyby  w  n ich  m agazynow ać 
zap asy  sam o lo tó w  s tan o w iący ch  ob ronę L ondynu .

B udow a w yżej w ym ien ionych  p iw nic  i w yposażenie ich 
w  k a ta p u lty  nie k o sz to w ało b y  w ięcej, aniżeli to, co się w y d a je  
obecnie n a  k u p n o  i n iw elow anie lo tn isk  o raz  n a  b udow ę m e ta ­
low ych  h an g a ró w , k tó re  zo s tan ą  zniszczone p rzez pierw sze, 
bom by.

W  sp raw ie  tej m o żn a  śm iało  pow iedzieć, że postęp  do k o ­
n an y  w  r. 1936 je s t racze j u jem ny .

Czyja wina?

Jed y n ą  pociechą w  w yżej w ym ien ionych  zagadn ien iach , 
a  m ianow icie  w  sp raw ie  zan iech an ia  b u d o w y  sam olo tów  m y ­
śliw skich , ro zw o ju  b u d o w y  u ltra -szy b k ich  bom bow ców , zap rze ­
s tan ie  b u d o w y  o tw a rty c h  lo tn isk  oraz  rozpoczęcie budow y 
sch ro n ó w  h an g a ro w y ch  i k a ta p u lt ru ch o m y ch  jest to, że w szy­
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stk ie  obce w ładze lo tn icze są, zd a je  się ró w n ie  ja k  A nglia, pod 
w pływ em  obaw y p rzed  sw ym i p o litykam i. Z tego pow odu  za ­
m iast zap rzestać  budow y  p rz es ta rz a ły ch  typów  sam o lo tó w  i w y ­
d aw ać p ien iądze n a  b udow ę now oczesnych  sam o lo tó w  w  sp o ­
sób rzeczyw iście ra c jo n a ln y , w szystk ie  n a ro d y  ro b ią  za sad n i­
czo to  sam o od r. 1918. a naw et od r. 1914.

A w ięc R o sja  g rom adz i tysiące p rzes ta rza ły ch  sam olo tów  
m eta low ych  w  p rześw iadczen iu , że s tan o w ią  one n a jn o w szą  
zdobycz w dziedzinie lo tn ic tw a . N iem cy w y ra b ia ją  znacznie lep ­
sze sam o lo ty  w  dość dużych  ilościach, ale m ag az y n u ją  je  w  h a n ­
g arach  o tw a rty c h  po jednej s tro n ie , u ży w ając  p ięknych  t r a ­
w iasty ch  lo tn isk , n ie m ający ch  n aw e t d ró g  b e tonow ych  s to ­
sow anych  p rzez S tan y  Z jednoczone A. Pnc.

Uwagi końcowe.

O gólnie b io rąc  i zdan iem  w iększej części opinii techn icz­
nej n a jw ażn ie jszy  postęp  d o k o n an y  w  A nglii podczas o sta tn ich  
12 m iesięcy w y raża  się zw iększoną szybkością  sam olo tów , 
zm niejszonym i d ługościam i s ta r tu  oraz  m n ie jszy m i szybkośc ia­
m i lądow an ia . P ostępu  tego dok o n an o  przez w prow adzen ie  
i u lepszenie k o n s tru k c ji slo tów , co znow u pociągnęło  za sobą 
zw iększenie szybkości o raz  stosow anie podw ozi chow anych  na  
w szystk ich  now oczesnych  sam olo tach .

Z aznaczyć trzeb a  rów nież, że p rzy  końcu  ubieg łego  ro k u  
w iększa część sam olo tów  m ia ła  śm ig ła  o sk o k u  n a s taw n y m  na 
ziem i lub  w  locie, d la u ła tw ien ia  s ta r tu  i zw iększenia szy b k o ­
ści m ak sy m aln e j.

P om im o tego w szystk iego  b a rd zo  daleko  jeszcze do d o s ta ­
tecznego s to p n ia  bezpieczeństw a w lo tn ic tw ie  cyw ilnym ; lo t­
n ic tw o  to  pow inno  być finansow o  sam ow ystarcza lne .

M ieliśm y o s ta tn io  szereg  pow ażnych  w y p ad k ó w  w E u ro p ie  
i w  S tan ach  Z jednoczonych  A. Pnc., spow odow anych  ślepym  
p ilo tażem  podczas n iepogody  i w sk u tek  n ad m iern eg o  zau fan ia  
do szeregu  u rząd zeń  e lek trycznych . E lek try czn o ść  je s t nie­
zm iern ie  użyteczna, gdy  się je j używ a odpow iednio ; je s t to  ś ro ­
dek d o skonały  do ośw ietlen ia  i do ogrzew ania , a jeżeli rad io  
m ożna nazw ać d obroczynnością  dla k ra ju , to zaw dzięczam y je 
w  głów nej m ierze  rozw ojow i e lek tryczności. N ależy jed n ak  p a ­
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m iętać, że sk u tk i p o rażen ia  p rą d em  e lek try czn y m  m ogą być 
b ard zo  do tk liw e, n ie raz  śm ierte lne , i d la tego  m ożna pow iedzieć, 
że lo tn ic tw o  d o k o n a w ielk iego  postępu  z chw ilą  zn iesien ia za ­
płonu elek trycznego  oraz  w szelk ich  s tąd  w y n ik a jący ch  n iebez­
pieczeństw  i n iew ygód.

W  tej dziedzin ie najw iększego  postępu  do k o n ali N iem cy, 
k tó ry ch  siln ik i D iesla Ju m o  205 u ży w an e są tak  reg u la rn ie  
i tak  bezpiecznie, że m ożna je  nazw ać  n a jp ew n ie jszy m i s iln ik a ­
m i dzisiejszego lo tn ic tw a . U sunięcie m ożliw ości p o ża ru  s ta n o ­
w i p o w ażn y  k ro k  n ap rzó d  w  przew ozie p asażeró w  i w  lo tn ic t­
wie w  ogóle. Jest to jed n ak  ty lko  część p ro g ra m u  u d o sk o n a­
lenia.

N astęp n y m  k ro k iem  n ap rzó d  m u si być  m ożność lądow an ia  
każdego  sam o lo tu  w tak i sposób, ja k  to  czyni w irow iec. P o ­
stęp  osiąg n ię ty  w ty m  k ie ru n k u  w r. 1936 jest m in im aln y .

S krzyd ło  podw ójne, tak  ja k  je  s to su ją  N iem cy n a  sam o lo ­
tach  Ju  52 i Ju  86 o raz  na  innych  sam olo tach , s tanow i b ezw a­
ru n k o w o  duży  postęp  we w łaśc iw ym  k ie ru n k u . D alsze ud o sk o ­
nalen ia slo tu  H endley P age m o g ą nas jeszcze w ięcej zbliżyć do 
celu. N iek tó rzy  techn icy  tw ierd zą  naw et, że slo t I la n d le y  Page 
s tw a rza  ze sk rzy d ła  n iepew nego w ręcz niebezpieczne i nie d o ­
d a je  żad n y ch  w arto śc i d o b rem u  sk rzy d łu .

P om im o to H and ley  P age oraz  W e stla n d  s to su ją  s lo ty  na 
sk rzy d łach  b a rd zo  się zw ężających , a szybkość ich ląd o w an ia  
je s t n iezm iern ie  m ała.

O sta tn io  słyszeliśm y o różnych  in n y ch  ty p ach  slo tów  w y ­
k o n an y ch  w sam y m  sk rzy d le  i  d a jący ch  się dow oln ie zam y k ać  
lub  o tw ierać . Is tn ie je  m ożność zb u d o w an ia  p raw dziw ego  sk rz y ­
d ła  ro letow ego, co um ożliw i w ted y  n a jw ięk szy m  sam olo tom  
p asażersk im  ląd o w an ie  i d o skonałą  rów now agę pod łu żn ą  p rzy  
szybkośc iach  około 30 m il n a  godzinę.

S treścił K. A. Dachowski.



Upaństwowienie francuskiego przem ysłu 
lotniczego.

Uzasadnienie.

P o stan o w io n e  u s taw ą  z dn. 11 s ie rp n ia  1936 i za rząd ze­
n iem  w y konaw czym  z dn. 14 s ie rp n ia  1936 upaństw ow ien ie  
p rzem ysłu  lo tn iczego  p rzed staw ia  się jak o  n ieu n ik n io n e  zakoń 
czenie s tan u , k tó ry  się c iągnął p rzez la ta  pow ojenne.

S ta n  ten  cechow ały  głów nie:

a )  n ik ły  s to su n ek  m iędzy  m ożliw ościam i p ro d u k cy jn y m i 
a znaczn y m i ś ro d k am i fin an so w y m i p o b ra n y m i p rzez p rze ­
m ysł lo tn iczy  w  c iąg u  tego p raw ie  dw udz iesto le tn iego  okresu.

b )  o rg an izac ja  m o b ilizac ji p rzem ysłu , n ied a jąca  d o sta tecz­
nej rę k o jm i an i z p u n k tu  w idzenia w yp o sażen ia  w a rsz ta to w e­
go an i z p u n k tu  w idzen ia  rozm ieszczenia g eograficznego  za ­
kładów .

c )  oparc ie  finansow e często n iepew ne, pon iew aż ry n ek  lo t­
n iczy  n ie p rzed s taw ia ł d la k ap ita łó w  bezp ieczeństw a bez za ­
strzeżeń .

T en  stan , zm ierza jący  do pogorszen ia  ze w zg lędu  n a  obec­
ne tru d n o śc i gospodarcze , należało , w y k o rz y s tu ją c  m ożliw ości 
u s taw y  z 11 s ie rp n ia  1936. zm ienić p rzez reo rg an izac ję  całości 
p rzem y słu  lotniczego.



1239

Główne zasady.

G łów ne m y śli p rzew odn ie  tej re o rg an iza c ji by ły  n a s tę ­
pujące:

—  zg ru p o w an ie  p rzed sięb io rs tw  po zw ala jące  n a  połączenie 
w ysiłków ,

—  ro zrzu cen ie  po te ren ie  p a ń s tw a  w y tw ó rn i d la  zapew ­
n ien ia  ciągłości p ro d u k c ji technicznej i p rzem ysłow ej n a  w y ­
p ad ek  w o jn y , n aw e t p rzy  sk ra jn y m  założen iu  częściow ej u t r a ­
ty  sw ego te ry to riu m .

T e dw ie zasad y  p o w in n y  n ad to  pogodzić się z jed n ej s tro ­
n y  z kon iecznością  zapew nien ia  p ań s tw u  n ad z o ru  n ad  p rz em y ­
słem  lo tn iczy m  z p u n k tu  w idzen ia  p o trzeb  w o jskow ych , a  z d ru ­
giej s tro n y  z p o trze b ą  u trz y m a n ia  tego  now ego p rzem ysłu  
w  ciąg łym  ro zw o ju , ła tw o śc i tw o rzen ia  pom ysłów  i  szybkości 
w y k o n an ia . S tąd  p o w sta ła  m yśl „ekonom ii m ieszan e j” . P ań s tw o  
jak o  w łaścic iel zak ładów  z pow odu  p o siad an ia  w iększości ak c ji 
w y w ie ra  sw ój w p ły w  w  m yśl p ra w a  cyw ilnego; u p ań stw o w io ­
ne to w arzy s tw a  p ra c u ją  w  m yśl zasadn iczego  p ra w a  o spó ł­
k ach  hand lo w y ch . W  ten  sposób  są one u su n ię te  spod  zasad  
b u d że to w an ia  i rach u n k o w o śc i jaw n e j, ź ró d ła  zah am o w ań  
i tru d n o śc i. U państw ow ione to w arzy s tw a  h an d lo w e są, ja k  inne 
to w arzy stw a , zaw iad y w an e p rzez  ra d y  nadzo rcze; ale p ań s tw o  
zapew nia  sobie w p ływ  bezw zględny, zach o w u jąc  d la  siebie co 
n a jm n ie j dw ie trzecie  k ap ita łu  to w arzy s tw a  i m a  o d tąd  p rzy  
w yb o rze  członków  ra d y  głos decydu jący , z a tw ie rd za jąc  k a n d y ­
d a tó w  p ro p o n o w an y ch  p rzez  m in is tra  lo tn ic tw a. P odobn ie  m a  
się sp raw a  z w y b o rem  k o m ite tu  d y rek cy jn eg o , m ian o w an iem  
sk ład u  k ierow niczego , w yznaczan iem  re n u m erac ji, ro zw iązy w a­
n iem  zag ad n ień  robo tn iczych , o rg an izac ją  w y tw órczości i m o b i­
lizac ji p rzem ysłow ej ja k  i w szy stk im i in n y m i w ażnym i sp ra w a ­
m i d o ty czący m i o b ro n y  p ań stw a  i dzia ła lnośc i to w arzy stw a . 
U dzały  p ań s tw a  da jące  p rzew agę są u s tan aw ia n e  albo  p rzez w y ­
kup , a lbo  p rzez w yw łaszczenie, jeśli to  będzie u zn an e  za k o n ie­
czne d la  sp raw n eg o  d z ia łan ia  p rzem y słu  lo tn iczego. N ależy d o ­
dać, że je s t p rzew idziane  p rzed staw ic ie ls tw o  perso n elu  ro b o tn i­
czego i k ie ru jąceg o  w  łonie ra d y  ad m in is tracy jn e j u p ań stw o w io ­
nych p rzedsięb io rstw .
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O rg an izac ja  u p aństw ow ionego  p rzem ysłu  lo tn iczego mu 
być d o k o n an a  n a  zasad ach  n astęp u jący ch : to w arzy s tw a  b u d u ­
jące  bąd ź  sam olo ty , bąd ź  siln ik i są scalane w  g ru p y  dzie ln ico­
we, k tó ry c h  s fe ry  dz ia łan ia  będą określone n a  p odstaw ie  is tn ie ­
jącego  s tan u  zak ładów , licząc się p rzy  ty m  z d ru g ie j s tro n y  
z kon iecznością  sk u p ien ia  zak ładów  w  p u n k tach  p ań s tw a  n a j ­
m niej n a rażo n y ch  w  razie  w ojny .

Ilość to w arzy s tw  pań stw o w y ch  p rzew idzianych  obecni', 
w ynosi 5 d la  sam o lo tó w  i 3 d la siln ików . T a  liczba je d n a k  nie 
je s t n iew zru szo n a  i is tn ie je  m ożliw ość, że w ypadn ie  ją  po 
w iększyć o jed n ą  jednostkę .

W  ten  sposób m a ją c  n a  w zględzie geograficzne położenie 
w y tw ó rn i, określono  5 g ru p  dzieln icow ych dla b u d o w y  sam o ­
lo tów :

1. Z achodnie P ań stw o w e T o w arzy stw o  K o n s tru k c ji L o tn i­
czych, zaw iera jące  w y tw ó rn ie  w  N antes (L o u is  B reg u e t) , Sain t 
— N azaire  Issy  —  les —  M oulineaux ( L o ire  —  N ie u p o r t);

2. P o łudn iow o  Z achodnie P ań stw o w e T o w arzy stw o  K on­
s tru k c ji  L otn iczych , g ru p u jąc e  w y tw ó rn ie  z C ourbevoie i Clia- 
teau  R oux  (M arcel B loch), z B ordeaux— B aealan  (S ociete  aero- 
n a u tią u e  du Sud —  O uest), z B ordeaux  — Begles (U n io n  cor- 
p o ra tiv e  a e ro n a u tią u e )  i z R o ch efo rt (L io re  —  01 iv ier);

3. P ó łnocne P ań stw o w e T o w arzy stw o  K o n s tru k c ji L o tn i­
czych, g ru p u jąc y ch  w y tw ó rn ie  z M eaulte (H e n ry  P o tez ), S atrou- 
v ille  (C .A .M .S.) z C audebec —  en  C aux (A m io t S .E .C .M .) 
z Les M ureaux  (A te lie r du N ord  de la F ra n c e ) ;

4. C en tra ln e  P ań stw o w e T o w arzy stw o  K o n s tru k c ji L o tn i­
czych, zaw iera jące  w y tw ó rn ie  z B ourges (H a n r io t)  i z Boulog- 
ne —  B illan co u rt (F a rm a n ) .

5. P o łudn iow o  W sch o d n ie  T o w arzy stw o  K o n stru k c ji L o t­
niczych, g ru p u jące  w y tw ó rn ie  z A rg en teu il (L io re  - 01 iv ier), 
z B erre e t V itro lle  (H e n ry  P o tez ), z C annes (R o m an o ), La 
G iotat i M arsy lia  (S .P .C .A .).

P ew ne g ru p y  z tych, k tó re  m a ją  jed n ą  z w y tw ó rn i w o k o ­
licy  P ary ża , m o g ą w  niej b u d o w ać sw e p ro to ty p y , aby  w y k o ­
rzy stać  p ary sk ieg o  rzem ieśln ika , b liskość  te renów  b ad a ń  i ł a ­
tw ość p o ro zu m ien ia  się z czy n n ik am i o fic ja lnym i, n a d z o ru ją ­
cym  i te p róby . Serie będ ą  w y tw arzan e  w g ru p ach  dz ie ln ico­

Nowa organizacja.
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wych. W y n ik a  stąd , że w yliczenie w y tw ó rn i zaw arty ch  w  w y ­
żej w sp o m n ian y ch  g ru p ach  m a  znaczenie ty lko  o rien tacy jn e , 
poniew aż p ań stw o  m oże sobie zastrzec  w y k u p  ty lko  ty ch  w y ­
tw ó rn i, k tó re  p rz ed s taw ia ją  w a rto śc i rzeczyw iste  i d a ją  pożą­
d an ą  pew ność p racy  w w y p ad k u  w o jn y  w  zw iązku  z ro z rz u ­
ceniem  po  te ren ie  państw a .

N ad to  należy  dodać, że p ań stw o w e to w arzy s tw a  obecnie 
k ie ru ją  zw inięciem  p oprzedn ich  to w arzy stw  i obliczeniem  ich 
w arto śc i, d la u sta len ia , ile p ań stw o  m a  w n ieść  udzia łu  w  o rg an i­
zow anych  to w arzy s tw  państw ow ych . Co się tyczy  to w arzy stw  
w y rab ia jący ch  siln ik i lotnicze, to ty lk o  zak ład y  w yspec ja lizo ­
w ane w  budow ie m a te r ia łu  w ojennego  są podpo rząd k o w an e 
now ym  p raw om . B ędą one ro z rzu co n e  w  teren ie  m ożliw ie n a ­
ty ch m iast. U dział p a ń s tw a  będzie polegał n a  tym czasow ym  
w ypożyczeniu  sta ły ch  u rząd zeń , k tó re  zo s tan ą  oddane do d y ­
spozycji to w arzy s tw  i w yk u p ie  od to w arzy stw  m a te ria łu , k tó ­
ry  w  p rzyszłości będzie p rzen iesio n y  w  zw iązku  z p ro je k to w a ­
nym  rozrzu cen iem  w  terenie.

Dobre strony  nowych zasad.

W  ten  sposób sfo rm o w an e zasad y  dzieln icow ych zak ładów , 
o p ie ra jąc  się n a  au to ry tec ie  i po tędze p a ń s tw a  ja k o  w łaściciela, 
pozw olą n a  d osta teczn ie  ob fite  w yposażen ie w  u rząd zen ia  fa- 
b ry k a cy jn e  d la  zapew nien ia  ła tw ego  p rze jśc ia  z d n ia  n a  dzień 
z p ro d u k c ji poko jow ej n a  w o jen n ą  p rzez  skup ien ie  w ysiłku , 
w iększe m ożliw ości k red y to w e i tań szy  k red y t.

O baw iano się, i to jest g łów ny z a rz u t czyn iony  now ej 
po lityce p rzem ysłow ej M in iste rstw a L o tn ic tw a, że u p ań s tw o ­
wienie p rzem y słu  lo tn iczego  pociągnie za sobą u n ie ru c h o m ie ­
nie p o lo tu  w ynalazczego  n a  n iek o rzy ść  jakości, unicestw ienie 
bezu stan n eg o  w yścigu  do p ostępu  z pow odu b ra k u  podniety , 
ja k ą  je s t w spó łzaw odnictw o  m iędzy  b iu ra m i k o n stru k cy jn y m i.

A rg u m en t je s t w ażki. M in iste rstw o  L o tn ic tw a  b y n a jm n ie j 
nie m a  z a m ia ru  tw o rzy ć  pań stw o w ej tech n ik i an i u rzędow ych  
b iu r  k o n s tru k cy jn y ch .

B iu ra  k o n s tru k c y jn e  p ra cu jące  w  to w arzy stw ach  p ań s tw o ­
w ych p o zo stan ą  p o ddane  p raw o m  d o tyczącym  w spółzaw od­
n ic tw a i będą  podn iecane n ie  ty lk o  p rzez w idoczne p o ró w n an ie  
m iędzy  ud o sk o n alen iam i p ro d u k tó w  z poszczególnych to w a­
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rzy stw  i zam ów ien iam i, ale rów nież p rzez uczestn ic tw o  fin an so ­
w e w  sp raw ach  m a te r ia łu  p rzez n ie w ytw orzonego .

Z d ru g ie j s tro n y , i  to  trz e b a  b ra ć  pod  uw agę, k ażdem u 
będzie w olno  stw o rzy ć  poza to w arzy s tw am i p ań stw o w y m i b iu ­
ra  k o n s tru k c y jn e  niezależne, k tó ry m  będą p odaw ane  do w iad o ­
m ości p ro g ra m y  z k o n s tru k c ji i u zb ro jen ia . Te b iu ra  k o n s tru k ­
cy jn e  będ ą  m ogły  w sp ó łp raco w ać z p ań s tw o w y m i to w a rz y s t­
w am i podczas p o w staw an ia  p ro to ty p ó w  i będ ą  w y n ag rad zan e  
z o p ła t za licencje n a  b udow ę serii.

P o n ad to  trz y  cen tra ln e  o rg an y  b ęd ą  m u sia ły  s tud iow ać 
ro zw iązan ia  ró żn y ch  zag ad n ień  ogólnych, k tó re  m u szą  w y n ik ­
n ąć  z now ej o rg an izac ji. Są to:

1. K om ite t u zg ad n ia jący , k tó ry  będzie p ro p o n o w ał ro z ­
dział zam ów ień  i będzie zapew nia ł w sp ó łp racę  to w arzy stw  
państw ow ych  do tyczącą  sp raw  w spó lnych  ja k  robocizna, su ­
row ce i p ó łfa b ry k a ty  itd .

2. In s ty tu t  B ad ań  N aukow ych , k tó reg o  ro la  będzie p o ­
tró jn a :

a )  k ie ro w an ie  b ad a n ia m i n au k o w y m i;
b )  zb ieran ie  i w y k o rzy s ty w an ie  zag ran iczn ej d o k u m en ­

tac ji  tech n iczn ej;
c )  p rzep ro w ad zan ie  n a  zam ów ienie k o m ite tu  to w arzy stw  

pań stw o w y ch  lub  d y re k to ra  k o n s tru k c ji lo tn iczych  — bad ań  
w o k reślo n y m  k ie ru n k u .

3. F ra n c u sk i U rząd  W yw ozu  M ateria łu  L otn iczego , k tó re ­
go zad an iem  będzie reg u lo w an ie  s to su n k u  lo tn ic tw a  f r a n c u ­
skiego z zag ran icą , zapew nien ie p rzed staw ic ie ls tw a  h an d lo w e­
go w szy stk ich  to w arzy s tw  p ań stw o w y ch  n a  zag ran icę , ja k  ró w ­
nież o rg an izo w an ie  odpow iedniej p ro p ag an d y .

W ykonanie.

Obecnie ju ż  p o w sta ły  w szy stk ie  pięć to w arzy stw  p a ń s tw o ­
w ych k o n s tru k c ji lo tn iczych , p rzew id zian e  w  p lan ie  u rzęd o ­
w ym . R ad y  a d m in is tracy jn e  now ych  u g ru p o w ań  zap ew n ia ją  
k iero w n ic tw o  i u zg ad n ian ie  fa b ry k a c ji w  w y tw ó rn ia ch  s ta ry ch  
p rzedsięb io rstw , czekając  aż p o trzeb n e  ś ro d k i p ro d u k c ji zo s ta ­
n ą  o ddane do ich  dyspozyc ji i p o trzeb n e  b ad a n ia  ukończone. 
U kończenie i u ru ch o m ien ie  now ego u k ład u  p rzem y słu  lo tn icze­
go  w  postaci p o d an e j pow yżej je s t rzeczą oczyw iście złożoną.
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Ale pozw oli lo  p rzez w p ro w ad zen ie  do o rg an izac ji k o n s tru k c ji 
lo tn iczej ra c jo n a ln y ch  m etod , k tó ry ch  oddaw na b rak o w ało  na 
b udow an ie  lepiej, szybciej i tan ie j, czyli da  k ra jo w i za  m n ie j­
sze obciążenia p o d atk o w e m ocniejsze  u zb ro jen ie  lotnicze.

Jeśli to  oceniać z d o b rą  w olą  i  zrozum ien iem , nie należy  
w ątp ić , że pom ysł ten  w  p o rę  zasto sow any , u g ru n tu je  lo t­
n ic tw o  fran cu sk ie  i um ocn i n a  u p rzy w ile jo w an y m  m iejscu , 
jak ie  ciągle za jm o w ało  na  świecie.

Kpt. Franciszek Suchos.



l Międzynarodowa wystawa lotnicza w  Brukseli.

W  ro k u  b ieżącym  odbędą się cz te ry  ró żn e  w y staw y  lo t­
nicze. Z apoczątkow ała  je  w y staw a  w  B ru k se li po niej została  
o tw a r ta  w y staw a  w  P rad ze , a n astęp n e  odbędą się w  H adze 
i w  M ediolanie.

W y staw a  b ru k se lsk a  zaw iera ła  co p raw d a  m ałą  ilość ek s ­
p o n ató w  je d n a k  je s t ciekaw ą, gdyż zn a jd u je m y  na n iej sze­
reg  k o n s tru k c ji  lo tn iczych  p o k azan y ch  po raz p ierw szy  ogó­
łowi.

U dział w  n iej b ra ło  siedem  p ań stw  a m ianow icie: Anglia, 
Belgia, C zechosłow acja, F ra n c ja , H olandia, N iem cy i S tany  
Z jednoczone A m eryk i P ó łnocnej.

A n  g l i  a.

Udział A nglii w  w ystaw ie  og ran iczy ł się do w y staw ien ia  
sam o lo tu  F a irey  B attle . F a k t  ten  zasłu g u je  n a  podkreślen ie  
z tego pow odu , że w ogóle po raz  p ierw szy  od  chw ili w y ­
puszczen ia serii sam o lo t ten  zna lazł się w  m iejscu  d ostępnym  
dla publiczności. Jes t to trzy m ie jsco w y  sam olo t w alki, ro zp o ­
zn an ia  i bom bow y. W o ln o n o śn y  do lnop ła t, k o n s tru k c ja  ca łk o ­
w icie m eta lo w a , podw ozie chow ane, siln ik  R olls Royce M erlin  
1050 KM. F a ire y  B a ttle  po siad a  zasięg 1600 km , c iężar u ży ­
teczny  1800 kg  i szybkość  450 km /godz.
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R ys. 1.
A ng ie lsk i sam o lo t w alk i, ro zp o zn aw czy  i bom bow y. F a ire y  B a ttle  

z siln ik iem  R olls R oyce 1050 KM.

B e l g i a .

Przem ysł belgijski w ystaw ił liczne sam oloty wojskowe 
i sportowe.

z sam olotów w ojskowych należałoby na pierwszym  
m iejscu wym ienić jednom iejscow y sam olot m yśliw ski Renard 
R 36. Jest on w olnonośnym  dolnopłatem  o chowanym  pod-

R ys. 2.
B e lg ijsk i jed n o m ie jsco w y  sam o lo t m y śliw sk i. R en a rd  R. 30. z siln ik iem  

arm a tk ij H isp an o  Suize 910 KM.
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woziu. K onstrukcja  całkowicie m etalow a. Silnik a rm atk a  Ili- 
spano Suiza — 910 KM. Oprócz a rm atk i sam olot ten jest uzbro­
jony  w cztery  karab iny  m aszynowe. Szybkość najw iększa 510 
km/godz., pułap 12.000 m, zasięg 1000 km.

—  w ytw órnia R enard w ystaw iła również dwum iejscowy 
sam olot rozpoznaw czy typ R 31. Sam olot ten jest górnopłatem . 
Posiada on silnik Rolls Royce Kestrel.

Rys. 3.
B e lg ijsk i d w u o so b o w y  sam o lo t ro zp o zn aw czy . R en a rd  R. 31 z siln ik iem

R olls  R oyce K estre l.

R ys. 4.
B e lg ijsk i lek k i sam o lo t ro zp o zn aw czy  i szko lny  — w y tw ó rn i 

S tam p e  &  Y erto n g en  SV 5.
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— na stoisku fabryk i Stam pe & V ertongen znajdow ał się 
dw um iejscow y dw upłat SV 5. Typ ten jest przeznaczony do 
pracy  na polu w alki i  do szkolenia. W  ostatn ich  czasach szereg 
sam olotów  tego typu zakupiło lotnictw o w ojskow e Łotwy.

— now ym  typem  jest m ały  czteroosobow y sam olot ko­
m unikacyjny  S. E. A. I. skonstruow any przez Societe d ’Etudes 
A eronautiąues. Jest to w olnonośny dolnopłat, przypom ina­
jący  angielskie sam oloty  Airspeed. Napęd składa się z dwu 
silników  A rm strong - Siddeley - M otoren - Genet M ajor, każdy 
o m ocy 150 KM. Podwozie jest wciągane.

R ys. 5.
B elg ijsk i d w u s iln ik o w y  cz te ro ra ie jsco w y  sam o lo t p a sa ż e rsk i S. E. A. 1.

— oprócz w spom nianych sam olotów , przem ysł belgijski 
pokazał szereg udanych typów  sportow ych. Mały jednomiej- 
scowy Tipsy S-2 został p rzekonstruow any w  dwuosobowy 
Tipsy B. Tipsy B jest w olnonośnym  dolnopłatem  z silnikiem  
W alter M ikron 50 KM. Szybkość najw iększa 185 km /godz.

— również dw um iejscow ym  dolnopłatem  jest Regnier 12. 
z silnikiem  40 KM T rain  M otor. Podobnym  do niego pod wzglę­
dem budow y jest dw uosobow y O plinter W  4 z silnikiem  Cir- 
rus M inor 85 KM.

—  do słabosilnikowych sam olotów  sportow ych kategorii 
R egnier 12 należy znajdu jący  się na w ystaw ie sam olot Sabca 
S 30. Jest to pó łtorap łat z silnikiem  Sarolea Aiglon 40 KM.
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W e w szystkich w ym ienionych sam olotach sportow ych 
siedzenia znajdu ją  się obok siebie. K abiny są o tw arte  za wy-

R ys. 6.
S am olo t sp o r to w y  T ip sy  R z s iln ik iem  W a lte r  M ikron  50 KM.

jątk iem  sam olotu O plinter posiadającego bardzo zgrabną k a ­
binę k ry tą .

R ys. 7.
S am olo t sp o r to w y  R eg n ie r 12 z s iln ik iem  T ra in  M oto r 40 KM.

Mulot pokazał jednom iejscow y sam olot przeznaczony 
do lotów  akrobacyjnych. Jest to pó łtorap łat usztyw niony s tó j­
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ką w kształcie litery V. Kadłub jest zbudowany ze sklejki bez 
podłużnie.

R ys. 8.
S am o lo t sp o r to w y  Sabca  S HO l s iln ik iem  S aro lea  40 KM.

R ys. 9.
Jed n o m ie jsco w y  sam o lo t a k ro b a c y jn y  M ulat.

Belgijskie sam oloty sportow e zw racają uwagę swym i n i­
skimi cenami. Cena ich leży w granicach od 38.500 —  80.000 
franków  belgijskich.
6. P rzeg ląd  L o tn iczy  N r  9.
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C z e c h o s ł o w a c j a .

Udział Czechosłowacji ograniczył się do pokazania dwu 
niezw ykłych sam olotów  sportow ych a m ianowicie sam olotu 
Beta M inor w ytw órni Benes & M raz i Zlin XIII fabryk i Bata. 
Sam oloty te w ykonały szereg popisowych lotów przed oczyma 
zwiedzających wystawę.

F  r  a 11 c j a.

F ran c ja  pokazała typy znane jak  C audron Simon, Caudron 
Typhon, Salmson Cri Cri, Potez 58 i M orane Saulnier 405. 
O statni jest bardzo dobrym  jednom iejscow ym  sam olotem  my-

Rys. 10.
Jed n o m ie jsco w y  sam o lo t m y ś liw sk i M o ran e -S au ln ie r 405, z s iln ik iem  

H isp an o  S uiza 820 KM.

śliwskim , posiadającym  szybkość 450 km  na wysokości 4.500 m. 
Jest to wolnonośny dolnopłat z podwoziem wciąganym  i silni­
kiem  H ispano Suiza 800 KM.

H o l a  n d i a.

Fokker w ystaw ił szereg modeli znanych sam olotów w ojsko­
wych i kom unikacyjnych. Między innym i również m odel nad ­
zwyczajnego dw usilnikowego sam olotu walki G. 1., k tó ry  
wzbudził tak  wielkie zainteresow anie na ostatn im  paryskim  
salonie lotniczym .
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Na stoisku Koolhovena znajdow ał się dw um iejscow y sa ­
m olot tu rystyczny F  K 53, jest 011 wolnonośnym  dolnopłatem  
ze składanym i skrzydłam i. Silnik W alte r M ikron 50 KM.

N i e m c y .

Obok znanych sam olotów jak  Klemm KI 35 jak  dwupłat 
Biicker Bii 131 B, dw usilnikow y Junkers Ju  86, przem ysł nie­
miecki wystawił nowe ciekawe sam oloty.

— Arado Ar 96, z silnikiem  Argus 240 KM. Sam olot ten 
jest przeznaczony do szkolenia: w akrobacji, w lotach nocnych, 
w radionaw igacji, w fotografow aniu  i wreszcie do wyszkole­
nia strzeleckiego i bom bardierskiego. Arado Ar 96 to dwum iej-

R ys. 11.
Sam olo t szko lny  A rado  A r. 9(5, s iln ik  A rgus 240 KM.

scowy dolnopłat o konstrukcji m etalow ej. Kabina pilota i ob­
serw atora  są okryte osłoną cellonową. Podwozie chowane 
w skrzydła. Szybkość najw iększa 300 km/godz..

— drugim  now ym  typem  jest Gotha Go 146. Sam olot ten 
m a dwa silniki H irth  każdy o mocy 200 KM. Jest 011 używany 
jako szybki sam olot kom unikacyjny. W  kabinie jest m iejsce 
dla pilota i trzech pasażerów. Gotha GO 146 jest wolnonośnym  
dolnopłatem . Kadłub i środkow a część skrzydeł konstrukcji 
m etalow ej, zew nętrzna część skrzydeł z drzewa. Podwozie 
chowane do tyłu w gondole silnikowe. Przy ciężarze w łasnym
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1400 kg unosi on 700 kg ciężaru użytecznego. Szybkość n a j­
w iększa w ynosi 315 km /godz.

Oprócz sam olotów  natu ralnej wielkości znalazło się na w y­
staw ie szereg modeli następujących typów  niemieckich:

m odel dużego czterdziestom iejscowego kom unikacyjne­
go sam olotu Junkersa  Ju  90. Jest to w olnonośny dolnopłat 
o konstrukcji całkowicie m etalow ej. Cztery silniki każdy o m o­
cy 800 KM. Podwozie chowane. Ciężar w łasny 13.7 ton, waga 
ca łkowita 20 ton. Zasięg 1400 km , szybkość najw iększa 360 
km/godz.

R ys. 12.
Szybki sam olo t k o m u n ik acy jn y  (io th a  Go 14(i. D w a siln ik i H ir th  każd y

o m ocy  200 KM.

model jednom iejscow ego sam olotu m yśliwskiego Focke 
W ulf F  W  159. G órnopłat o chow anym  podwoziu. Szybkość 
najw iększa 410 km /godz.

wreszcie pozostaje jeszcze do om ówienia m odel nowego 
szybkiego sam olotu kom unikacyjnego Ago Ao 192. Jest on 
w olnonośnym  dolnopłatem  o konstrukcji całkowicie m etalo­
wej, wyposażonym  w dwa silniki Argus, każdy o m ocy 240 KM. 
Podwozie jest chowane w gondole silnikow’c. Kabina zawiera 
sześć lub osiem m iejsc posażcrskich. Szybkość najw iększa 
330 km /godz., co wobec stosunkow o słabych silników  należy 
uważać za bardzo dobry osiąg.
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S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .

A m erykanie pokazali dw a sam oloty już znane. Są nimi:
— trzym iejscow y górn opłat Porterfield , wyposażony 

w silnik Le Blond o m ocy 125 KM.
— oraz czterom iejscow y dw upłat Beechcraft z silnikiem  

W righ t 420 KM, ze sprężarką. Podwozie chowane.

Silniki.

Silniki znajdujące się na w ystaw ie należały przew ażnie 
do znanych już typów  w ytw arzanych przez Anglię, Czecho­
słowację, F rancję  i Niemcy. Jedynym  nowym  silnikiem  był 
m ały belgijski silnik Lam bert 60/70 KM, przeznaczony dla lek-

R ys. 13.

B e lg ijsk i s iln ik  L am b ert o m ocy 60/70 KM.

kich sam olotów  sportow ych. Silnik ten posiada cztery cylin­
dry", leżące param i na przeciw siebie. Każda pa ra  cylindrów 
posiada w spólną głowicę. W aga silnika 70 kg. Chłodzenie po­
wietrzem .

Przyrządy pokładowe.

Przyrządy  pokładow e były bardzo silnie reprezentow ane 
na wystawie. N ajw iększą ilość eksponatów  pokazały Niemcy. 
Szczególnie ciekawe były dwa przyrządy  a m ianowicie szybko-
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ściom ierz i licznik  o b ro tó w  w y staw ione p rzez firm ę  O rig inal 
B ruhn . W  obu p rzy rząd ach  zastosow ano  d w u k ro tn y  obieg 
w sk azó w k i w okół ta rczy  zegarow ej. D zięki lem u odstępy  na 
ta rczy  m ogły  hyć odpow iednio  duże, n a  czym  zy sk a ła  ła tw ość 
i d o k ładność odczy tyw an ia  danych . Szybkościom ierz m a  ta r ­
czę z po d zia łk ą  szybkości od <80 850 km /godz. a o b ro to m ierz
od 400— 0.000 o b ro tów /m inu ta .

Inż. F. W ittekind.

—  N ależy  pamiętać: dokładność i gruntowność szkolenia  
idzie przed  wielostronnościq, a p raktyka  i doświadczenie przed  
teorią.



Wystawa lotnicza w Pradze.

W  odróżn ien iu  —  od innych  salonów  lo tn iczych , w y staw a 
p ra sk a  og ran iczy ła  się jedyn ie  do p rzed staw ien ia  k ra jo w e j w y ­
tw órczości lo tn iczej. D zięki tem u obcokra jow iec  m ógł z ła tw o ­
ścią zazn a jo m ić  się z czeskim  p rzem ysłem  lo tn iczym , k tó ry  dał 
się poznać jak o  źró d ło  w ielu  d o brych  siln ików  i p łatow ców .

S am olo ty  czeskie p o s iad a ją  w  w iększości w ypadków  k o n ­
s tru k c ję  m ieszaną. Jed n a k  często m o żn a  sp o tk ać  k o n s tru k c ję  
m eta lo w ą  a m ianow icie  k ad łu b  z r u r  s ta low ych  oraz  sk rzy d ło  
ze sta li lub  d u ra lu .

N iezależnie od ro d z a ju  k o n s tru k c ji jak o  p o k ry c ia  używ a 
się w yłączn ie p łó tna.

K o n s tru k c ja  d rew n ian a  jes t s to so w an a  ty lko  p rzy  budow ie 
lekk ich  sam olo tów  sportow ych .

P rzed staw ic ie lam i sam olo tów  sportow ych , są różne typy  
zb udow ane p rzez  w y tw ó rn ię  B enes & M raz. Są to  w olnonośne 
do lnop ła ty , po siad a jące  o p ro filow ane  podw ozie.

sam o lo ty  Be 50 i Be 51 są w yposażone w siln ik  W a lte r- 
M inor 85/95 KM. Oba są dw uosobow e, z s iedzeniam i leżącym i 
jed n o  za d ru g im . R óżn ią  się one m iędzy  sobą k ab in ą , a m ia n o ­
w icie p ierw szy  posiada k ab in ę  o tw a rtą , d ru g i k ry tą .

dw u m iejsco w y  sam olo t Re 550 B ibi, pochodzący  z tej 
sam ej w y tw ó rn i po siad a  rów nież k ab in ę  k ry tą , jed n ak  siedze­
n ia z n a jd u ją  się obok siebie. Jest on w yposażony  w  50 k o n n y  
siln ik  W a lte r  M ikron. C iężar w łasny  sam olo tu  320 kg. Szyb­
kość na jw ięk sza  180 km /godz.
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— osobne przeznaczenie m a jednoosobow y sam olot B 56, 
wyposażony w  silnik 120/130 K1VI — W alter M ajor 4. Służy on 
do akrobacji. Sam olot B 56 rozw ija szybkość najw iększą 205 
km /godz.

Szereg sam olotów  w ystaw iła również Praga.
— m ały ogólnie znany sam olot P raga  Baby pozostał naogói 

niezm ieniony, jest on obecnie budow any jako  typ E 115. Od 
poprzedniego typu różni się on następującym i cechami:

— w ykonanie bardziej luksusowe, zam iast silnika o m ocy 
40 KM, silnik 60 KM. W obec zwiększenia m ocy silnika wzrosła 
też i szybkość ze 146 km/godz. do 180 km/godz.

— w poprzednich latach  P raga  w ystaw iła w Paryżu 
czteroosobow y sam olot pasażerski, z zabudow anym i w skrzy­
dłach dwom a silnikam i W alter M inor, każdy o m ocy 85/95 KM. 
Sam olot ten znajdow ał się również na w ystaw ie praskiej, jed­
nak obecnie m a on podw ójne stery  kierunkow e.

— obok przestarzałego sam olotu m yśliwskiego E  45 (s il­
nik Rolls Royce Kestrel — 650 KM), oraz dw upłatu  E  241 (sil­
nik W alter Pollux II 340 KM), pom yślanego jako  typ p rze j­
ściowy, P raga  w ystaw iła now y sam olot szkolny E 40. E  40 jest 
dw upłatem  o budowie m ieszanej, silnik 85/95 KM —  W alter 
Minor.

R ys. 1.

D w u o so b o w y  sam o lo t s p o r to w y  T a tr a  T - l .  W o lnonośny  d o ln o p ła t. 
K ab ina  k ry ta . S iln ik  T a tra -H ir th  190 MK.
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T atra  posiada licencję na budowę sam olotów  B ucker Ju n g ­
m ann i dw upłatów  Avro, nadających się szczególnie do ak roba­
cji. Obok tych sam olotów w ytw órnia  pokazała pierwszy sam o­
lot w łasnej konstrukcji T  1. Jest to wolnonośny dolnopłat, 
z dw um iejscow ą kabiną k ry tą  (siedzenia jedno za d rugim ). T  1. 
posiada ze względów zw iązanych z w ytw órczością ten sam  k a ­
dłub, jak i m a  budow any na podstaw ie licencji Bucker Ju n g ­
m ann. Silnik T a tra  100 KM (licencja H irth ), skrzydło drew nia­
ne k ry te  częściowo płótnem  częściowo sklejką. Ciężar własny 
445 kg, w  locie 700 kg. Szybkość najw iększa 230 km /godz.. szyb­
kość lądow ania przy  użyciu klap 75 km/godz.

Bata w ystaw ił szybki sam olot Zlin XIII. Jest to wolno­
nośny dolnopłat. K onstrukcja drew niana. Silnik W alter Ma­
jo r  130 KM. Szybkość najw iększa 360 km/godz. a więc bardzo

R ys. 2.
D w u o so b o w y  sam o lo t sp o r to w y  Z lin  X III. W o ln o n o śn y  d o ln o p ła t, s iln ik  

W a lte r  M ajo r 4 130 KM. Szybkość m ak sy m a ln a  350 km /godz.

duża przy  stosunkow o tak  słabym  silniku. Zlin XIII m a dwa 
m iejsca jedno za drugim , kabina k ry ta . Przypuszczalnie sam o­
lot ten będzie się nadaw ał do zapraw y dla myśliwców.

Letov pokazał dwa ciekawe sam oloty.
— S 328 jest to sam olot do różnorodnych zadań. Może on 

zostać wyposażony w dwa pływ aki i hyć używ any jako w odno­
sam olot. K onstrukcja jest m etalow a. Kadłub składa się ze s ta ­
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lowych ru r chrom o m olyb den owych. Skrzydła są duralowe. 
Pokrycie kadłuba i skrzydeł z płótna. Jako  sam olot lądow y jest 
on w yposażony w  silnik W alter M istrel M ajor 800 KM (licencja 
Gnomę & R hone). P rzy  ciężarze całkow itym  3250 kg osiąga 
szybkość najw iększą 330 km /godz. Jako  wodnosam olot jest on 
zaopatrzony w dwa duralow e pływaki. Silnik W alte r Pegas 550 
KM (licencja B risto l). Ciężar w locie 2745 kg, szybkość n a j­
w iększa 240 km /godz. Zasięg obu typów w ynosi 4000 względ­
nie 800 km.

Letov pokazał jeszcze natu ra lnej wielkości m akietę 
dwusilnikowego sam olotu bombowego. Jest on wolnonośnym

R ys. 3.

N a tu ra ln e j w ie lk o śc i m a k ie ta  d w u s iln ik o w a  sam o lo tu  bom bow ego  
ke tó w  W o ln o n o śn y  d o ln o p ła t, p o d w o z ie  ch o w an e .

dolnopłatem  o budowie m etalow ej i chow anym  podwoziu. Ster 
kierunkow y jest dwudzielny. Sam olot ten przypom ina naogół 
Poteza 63.

W ytw órnia  Aero w ystaw iła przeważnie sam oloty starsze 
już znane a m ianowicie:

— sam olot m yśliw ski A 102, górnopłat, silnik 825 KM 
Gnomę & Rhone, szybkość najw iększa 450 km/godz.

— sam olot rozpoznaw czy A 104, silnik 860 KM Hispano 
Suiza, szybkość najw iększa 325 km /godz.

—  dw usilnikow y sam olot bom bowy MB 200, budow any na
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podstaw ie licencji zakupionej w  w ytw órni francuskiej Marcel 
Bloch.

znany z lotów okrężnych sam olot sportow y A—200.
— z nowych sam olotów znajdow ał się w  salonie sam olot 

kom unikacyjny  A 204. Jest on w olnonośnym  dolnopłatem

R ys. 4.
Sam o lo t k o m u n ik acy jn y  A 204. Z ab ie ra  3 ludz i za łog i i 8 p a saże ró w .

2 siln ik i W e lte r  S u p e r C o sto r 400 KM.

o chowanym  podwoziu, A 204 ma dwa silniki W alter Super 
Castor 400 KM. Zabiera 3 ludzi załogi i ośmiu pasażerów. Szyb­
kość najw iększa 325 km/godz., zasięg 900 km.

Avia obok starszego sam olotu m yśliwskiego 34 i sam olotu 
122 przeznaczonego do akrobacji, pokazała now y jednom iej- 
scowy sam olot m yśliwski 35. Avia 35 jest w olnonośnym  dol­
nopłatem  o konstrukcji całkowicie m etalow ej i o chowanym  
podwoziu. Silnik dw unastocylindrow y — Hispano Suiza 1000 
KM, budow any na podstaw ie licencji. Sam olot rozw ija szyb­
kość najw iększą 500 km /godz. na wysokości 4000 m.

Na w ystaw ie znajdow ało się również szereg silników 
bądź własnej konstrukcji bądź budow anych na podstaw ie 
licencji.

Na stoisku P rag i znajdow ały się dwa typy silników w tym  
jeden typ w dwu odm ianach.
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— typ A m a 6 cylindrów  odwróconych stojących w jed : 
nym  szeregu. Średnica i skok 125X140 mm, litraż  10.3. Moc

Rys. 5.
N o w y  jed n o m ie jsco w y  sam o lo t m y ś liw sk i A via 35. W o lnonośny  d o ln o p ła t. 
B u d o w a  m e ta lo w a . P odw ozie  ch o w an e . S iln ik  H isp an o  S uiza 1000 KM. 

Szybkość m ak sy m a ln a  500 km /godz.

R ys. 6.
P rz y k ła d  zab u d o w an ia  s iln ik a  P ra g a  D.

220/300 KM przy 2000/3000 obrotów /m inuta. Ciężar 220 kg., 
co odpowiada 0.733 kg/KM. Silnik m a jeden gaźnik, sprężarkę 
i zużywa 230 — 250 g paliw a na KM/godz.
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drugim  nowym  silnikiem  Pragi jest typ D, przew idzia­
ny dla lekkich samolotów. Ma on cztery cylindry, leżące po dwa 
param i na przeciw  siebie. L itraż silnika wynosi 2.8. Moc 60 
KM przy 2400 obrotów /m inuta. W aga  64.5 kg. Silnik D jest 
również budow any z przekładnią o stosunku 1:1.33. W  tym  
w ypadku m a on moc 75 KM przy  2800 obrotów /m inuta. W aga 
jego wynosi 70 kg. Ponadto  oba silniki D różnią się jeszcze 
m iędzy sobą stopniem  sprężenia. Typ pierw szy posiada sto ­
pień sprężenia 1:5.7, d rug i 1:6.7.

Avia buduje na podstaw ie licencji silniki Hispano Suiza, 
o chłodzeniu wodnym , oraz dwa typy silników gwiaździstych 
własnej konstrukcji. Jeden z nich jest silnikiem  siedmiocylin- 
drow ym , litraż 12 Itr. moc 200/260 KM, waga 216 kg. D rugi m a 
9 cylindrów, litraż  16,3 Itr. m oc 350/385 KM, w aga 260 kg. Oba 
typy dają  m oc najw iększą na wysokości 3000 m.

W alter zrekonstruow ał swój m ały czterocylindrow y od­
w rócony silnik M ikron (85 na 96 m m ). Nowy zrekonstruow a­
ny typ nosi nazwę M ikron II (88 na  96 m m ), jego stopień 
sprężania wynosi 1:6.1 (daw ny typ  M ikron — 1:5,2). Dzięki 
tym przeróbkom  now y typ silnika m a moc 60/62 KM przy 
2600/2800 obrotach na m inutę. W aga 61 kg, dzięki czemu ob­
ciążenie kg/KM wynosi 0.984 (daw ny typ 1.018).

R ys. 7.
S ied m io cy lin d ro w y  siln ik  g w iaźd z is ty  A via, o m ocy  200/260 KM. 

na  w y so k o śc i 3000 m .



Z o d w róconych  siln ików  szeregow ych pokazał W a lte r  je ­
szcze siln ik i: M inor 85/95 KM, M ajo r 4 120/130 KM i sześcio- 
cy lin d ro w y  M ajo r 6 190/205 KM. P o n ad to  n a  sto isk u  W a lte ra  
zn a jd o w ał się jeszcze s iln ik  S ag itta  w dw u typach . T y p y  ró ż ­
n ią się m iędzy  sobą w ysokością n a  k tó re j  d a ją  pełną  w y d a j­
ność. S ag itta  I m a  m oc m ak sy m aln ą  520 KM n a  w ysokości 
2000 m , a S ag itta  II na  w ysokości 4100 m . W śró d  ró żn o ro d ­
nych  siln ik ó w  gw iaździstych  tej w y tw ó rn i od m ocy  150/1(50 
KM (G em m a I )  do m ocy  "480 KM (S u p e r  P a s to r) , zn a jd u je  
się ty lko  jeden  siedm iocy lindrow y. Jes t n im  P a s to r  II o m ocy 
2(50/340 KM, pozostałe  s iln ik i są dziew ięciocylindrow e.

W a lte r  w ystaw i! jeszcze siln ik i b u d o w an e na podstaw ie  
licencji, a  m ianow icie  siln ik i:

—  gw iaździsty  B ris to l M ercury  i Pegas,
p o d w ó jn y  gw iaździsty  cz te rn as to cy lin d ro w y  G nom  &

R hone.
T a tra  ja k  w y n ik a  ju ż  z wyżej p rzy toczonych  om ów ień, 

p o k azała  cz te ro siln ik o w y  siln ik  o m ocy  100 KM H irth  H M, 
b u d o w an y  na podstaw ie  licencji.

B ern eń sk a  w y tw ó rn ia  b ro n i og ran iczy ła  się do budow y 
dziew ięciocylindrow ego, d w u tak to w eg o  s iln ik a  gw iaździstego  
system u  D iesela o m ocy  260 KM.

Inż. F. W ittekind.



Pomijane cechy wychowawcy.

W  o sta tn ich  k ilku  la tac h  zaczęto  w p iśm ienn ic tw ie  w ojsko­
w ym  w iele uw agi pośw ięcać zagadn ien iom  w ychow an ia  i n a ­
uczania. U trw aliło  się p rzekonan ie , że kon ieczne są k o m en ta ­
rze rozw ija jące  m yśli i w sk azan ia  reg u lam in ó w  i in s tru k c y j. 
P o jaw iły  się liczne a r ty k u ły  o zagadn ien iach  zw iązanych  z w y ­
chow an iem ; u k aza ły  się w artośc iow e książki pośw ięcone p racy  
in s tru k to ra  - w ychow aw cy  i n auczycie la  w  jednej osobie.

W  „P rzeg lądzie  L o tn iczy m ” czy ta liśm y  rów nież szereg 
a r ty k u łó w  o m aw iający ch  te zagadn ien ia . P o ru szo n o  sp raw ę 
m etod  w ychow an ia , zw rócono  uw agę na znaczenie h is to rii i t r a ­
dy cji d la w ychow ania . N a koniec ppłk . obs. Sznuk, pod hasłem  
„ fro n tem  do szk o ln ic tw a” (w  n rze  3/36), p rzed staw ił ro lę  in ­
s tru k to ra  w  szkole i  w a ru n k i jego  p racy  oraz  w y sn u ł szereg  
don iosłych  w n iosków  ze sw ych  n ad  w y raz  słusznych  rozw ażań .

Myśli, k tó re  pozw alam  sobie p rzed staw ić  czy te ln ikom , nie 
są oczyw iście now e an i o ryg inalne : w  tej dziedzinie jes t p la ­
g ia t w  n a jsze rszy m  tego słow a po jęciu  n ieu n ik n io n y . W  odn ie­
sien iu  jed n ak  do w o jsk a  m yśli te n iechętn ie  się po rusza. Spo­
tykałem  się z n im i k ilk ak ro tn ie  w rozm ow ach  z k o legam i i p rz e ­
łożonym i. N a p różno  jed n ak  szuka łem  u w y p u k len ia  ich  w  a r ty ­
k u łach  pośw ięconych w ychow an iu  w  w ojsku . P o m ija  się je. 
O to  geneza tego a r ty k u łu .

W ed łu g  zupełn ie  zgodnych  po jęć  w ychow aw ca pow inien  
m ieć przede w szy stk im  a u to ry te t;  p rócz tego pow inny  go ce­
chow ać w ysok ie  za le ty  duchow e i fizyczne.

W y ja śn io n o  szeroko  i n a  ogół zgodnie po jęcie a u to ry te tu , 
zw rócono  uw agę n a  konieczność p o siad an ia  przez in s tru k to ra
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d a ru  w ym ow y i nau czan ia . Z ale ty  duchow e i fizyczne n a to ­
m ias t p o trak to w a n o  dość lakonicznie .

Otóż w  sp raw ie  au to ry te tu  p ozw alam  sobie być innego  n ie ­
co zdania . Sądzę, żc m o ż n a  m i e ć  a u t o r y t e t  p o ­
t r z e b n y  i n s t r u k t o r o w i ,  a j e d n o c z e ś n i e  
n  i e b y ć  d o b r  y m  w y c h  o w a w c ą.

Z daje  m i się, że w tej sp raw ie  m y  m łodzi, k tó rz y  p rzesz li­
śm y zw ykłe  szkoły  ty p u  pokojow ego, m am y  coś niecoś do p o ­
w iedzenia. M łode oczy p a trz ą  n ad e r b y s tro  i k ry ty czn ie , a n a ­
sze dośw iadczen ia szkolne, oczyszczone p rzez f i l t r  czasu  z do ­
m ieszek n iesłusznych  i pochopnych  n ieraz  sądów , m a ją  rów nież 
sw o ją  w artość .

D ośw iadczenie życiow e i fachow e, d a r  nau czan ia , pow aga 
w ieku  i s to p n ia  w ojskow ego  —  to  jeszcze n ie w szystk ie  czyn­
n iki, k tó re  b y  zapew niały  d obre  w y n ik i p racy  w ychow aw czej. 
Śm iem  tw ierdzić , że b ra k  tu  b ard zo  pow ażnego czynn ika , k tó ­
ry  ok reślam  jak o  z a m i ł o w a n i e  d o  p r a c y  w y ­
c h o w a w c z e j .

Z am iłow anie  do p racy  w ychow aw czej obe jm ow ać p o w in ­
no: zrozum ien ie  m łodzieży, serdeczny  i życzliw y s to su n ek  do 
w ychow anków , in d y w id u aln e  trak to w a n ie  ich, u m ie ję tn o ść  
p ro w ad zen ia  i u ra b ia n ia  ch a rak te ró w . P ow iem  naw et w ięcej: 
w ychow aw ca, ja k  d obry  p asterz , m usi k o ch ać  sw e ow ieczki. 
Cieszyć go pow inno  każde  ich pow odzenie, sm ucić każde  n ie ­
szczęście czy b łęd n y  k ro k .

O czyw iście b y łb y  to  ideał w ychow aw czy, a o uosobienie ide­
ału tru d n o  w  życiu. Czyż jed n ak  życie nic pow inno  być ciągłym  
dążen iem  do doskonałości?

W iadom o, że is tn ie ją  ludzie „w iecznie m ło d zi”, m łodzi 
duchem . Są to  ludzie, k tó ry ch  w iek  i tw ard e  n aw et życie nie 
p o tra fiło  ugiąć, ludzie zaw sze pełn i w ia ry  i zapału . O czywiście 
— tak im  trzeb a  się urodzić , tak  ja k  trzeb a  się u ro d z ić  a r ty s tą . 
Jed n ak  w ychow aw ca zaw sze pow in ien  się s ta ra ć  rozum ieć m ło ­
dość i nie „gasić” sw oich w y ch o w an k ó w  przysłow iow ą szk lan ­
k ą  z im nej w ody czy słow am i gorzk iego  scep tycyzm u i zn ie­
chęcenia.

„M łodość m a  sw oje  p ra w a ” m ów i przysłow ie . W y ch o w aw ­
ca, k tó ry  ro zu m ie  m łodość, n igdy  nie będzie zw olennik iem  
„po licy jnego  sy s tem u ” w ychow an ia . S erdeczny  i życzliw y s to ­
sunek  do w ychow anków , w y raża jący  się w  b ra te rsk ie j, p rz y  ja-
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cielskiej opiece, m ilsi w zbudzić  zau fan ie  w ychow anków . S ta ­
w ianie w szystk ich  sp ra w  w p łaszczyźnie zupełnej szczerości 
w zbudzi szacunek . M ając do czynien ia z in te lig en tn y m  m a te ­
ria łem  nie należy  się obaw iać, że d o b ro ć  (n ie  w sty d źm y  się te ­
go s ło w a!) z ro zu m ian a  będzie jak o  słabość.

W y ch o w aw ca pow in ien  być d o b ry m  psychologiem , by 
szybko i tra fn ie  zo rien to w ać się w  c h a rak te rze  sw ych w ycho­
w an k ó w  i m óc ich tra k to w a ć  indyw idualn ie . Do każdego n ie­
m al człow ieka inaczej trzeb a  w  pew nych  w y p ad k ach  p rz em a­
wiać. N ie należy  c h a rak te ró w  łam ać, ty lko  je  u rab iać . Z im  
w iększą de lika tnośc ią  i m n ie jszy m  nacisk iem  będziem y to ro ­
bili, tym  lepsze w y n ik i osiągniem y. Jeszcze raz  p ra g n ę  p o d k re ­
ślić: nie w s ty d źm y  się d e lik a tn o śc i i dobroci. T o najlepsze  ś ro d ­
ki w ychow aw cze. O czyw iście nie w obec każdego, ale to  już  s p ra ­
y/a indyw idualizow an ia . W  k ażd y m  raz ie  w yrozum ia łość , c ie rp ­
liw ość i p a trzen ie  n a  dalszą m etę  niż ty lk o  na  koniec ro k u  
szkolnego d a je  d obre  w y n ik i, a w ychow aw cę w y n a g rad za  g łę­
b o k im  zadow olen iem  z dobrze spełn ionego obow iązku. A czyż 
m oże b y ć  w iększa n ag ro d a  d la dobrego  w ychow aw cy?

Jed n ą  z zasad, k tó re  w ychow aw ca m a  w poić w  sw oich w y ­
chow anków , je s t sp raw ied liw ość. Jed y n ą  d ro g ą  do osiągnięcia 
tego celu je s t d o b ry  p rzy k ład . W y ch o w aw ca pow in ien  się w y ­
s trzeg ać  w y ró żn ian ia  poszczególnych w ychow anków , fa w o ry ­
zow ania, gdyż d ru d zy  odczu ją  to boleśnie. P am ię tać  należy, że 
m łodzież m a  n iep rzy tęp io n ą  jeszcze w raż liw o ść  i re ag u je  w e­
w n ę trzn ie  uczuciow o b a rd zo  żywo. N iejeden  w ychow aw ca nie 
dom yśla  się naw et, ile i jak ie  uczucia  w zbudził w  sercach  sw o­
ich  w ychow anków .

M oim  zdan iem  ty lko  w ychow aw ca, k tó ry  zyskał zau fan ie  
w ychow anków , k tó reg o  łączą z n im i n iew idzia lne n ici szczero­
ści i sym patii, m oże u ra b ia ć  c h a ra k te ry  i p ro w ad zić  m łodzież 
po w y tk n ię te j drodze. K ażdy in n y  pozostan ie  jed y n ie  a u to ry ­
te tem  w  nauce, w iedzy  fachow ej, lub  co gorsze —  au to ry te te m  
pozornym , o p a rty m  ty lko  na  p rzy m u sie  m o ra ln y m  w y p ły w a­
jący m  z k a rn o śc i w ojskow ej.

Z zam iłow an iem  do p racy  w ychow aw czej nie koniecznie 
trzeb a  się u rodzić : m o żn a  je  w  sobie w zbudzić, gdy  inne w a ­
ru n k i i posiadane cechy p o staw iły  nas na  s tan o w isk u  w ycho­
w aw cy.

7. Przegląd Lotn iczy Nr. 9.
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Ł ączy  się z ty m  sp raw a  dob o ru  w ychow aw ców  dla szkol. 
P rag n ę  p odkreślić  to, co ppłk. S znuk już  w yraził, że w y ch o ­
w aw ców  trzeb a  u p a try w a ć  na  k ilk a  la t n ap rzód , ju ż  w  szkole, 
a  później śledzić ich życie w linii, u ła tw iać  p racę  n ad  sobą 
i w cześnie up rzed zić  o p rzydzia le  do szkoły.

W szy stk o  to n iew ątp liw ie  jes t tru d n e , ale nie jes t n iew y­
konalne. T rzeb a  ty lko  dużo dobre j woli.

D ru g a  sp raw a, k tó rą  chcę poruszyć, to n i s k i  s t a n 
w i e d  z y  o w y c li o w  a n  i u w śró d  w ychow aw ców .

Poza n ielicznym i w y ją tk a m i w ychow aw cy w szkołach 
w o jskow ych  nie m a ją  odpow iedniego p rzy g o to w an ia  pedago­
gicznego. O rgan izow ano  k iedyś k u rsy  pedagogiczne, obecnie ich 
nie m a. P raw d a , że d o skonalim y  się w  w ielu rzeczach, jed n ak  
w tej podstaw ow ej dziedzinie ro b im y  m oim  zdan iem  za m ało, 
bo w łaściw ie prócz sam o u ctw a  -  nic.

U w ażam , że to, co dał dom  rodz ic ie lsk i i szkoła cyw ilna, 
nie zaw sze w y starcza , a w  k ażd y m  raz ie  p racę  w ychow aw czą 
należy  dalej p row adzić. Nie m oże ona je d n ak  dać d o brych  w y­
ników , jeżeli w ychow aw ca nie zn a  celu w ychow an ia  i zasad, 
k tó ry m i należy  się k ierow ać, jeżeli nie zna  ro li dziedziczności, 
jeżeli obce m u je s t sam ow ychow an ie  i jeg o  znaczenie.

P rzeciw n ie  naw et, w ychow aw ca nie m a jąc y  u sta lonych  
pojęć i nie zn a jący  zasad  w ychow an ia  m oże się s tać  p rzyczyną 
rozw inięcia się lub u trw a le n ia  n iezdrow ych , niespołecznych 
czynn ików  w rodzonych .

Ja sk ra w e  tego p rzy k ład y  w idzę w sp o ty k an y m  jeszcze 
czasem  pobłażliw ym  to lerow an iu  pon iżającego  trak to w an ia  
m łodszego roczn ik a  uczn iów  przez starszy , wr u trzy m y w an iu  
n iek u ltu ra ln y ch  lub n iem ąd ry ch  trad y cy j, dalej w  fa n fa ro n a ­
dzie i tak  zw anym  „faso n ie” , k tó ry  n ie je s t n iczym  innym  jak  
n ied o jrza ły m  w y tw o rem  p ły tko  po jm ow anego  h o n o ru  m u n d u ­
ru  i pob rzęku jącego  szabclką  „ b o h a te rs tw a ” ; w reszcie  w  n ie­
docen ian iu  tak  zw anej (o d  czasów  B ism arck a ) „odw agi cy­
w iln e j” , przez k tó rą  rozum ie się nie ty lko  odw agę p rzy zn an ia  
się do w iny, lecz i odw agę p rzekonań , odw agę w yp ływ ającą  
z duchow ych  podstaw , a nie z p rzypadkow ej, bo  w rodzonej, 
dyspożycji fizycznej.

P rócz  tego w ażnym  w y d a je  mi się zdecydow ane, jedno lite  
n ad an ie  w szystk im  w ychow aw com  danej szkoły  jedno litego  
k ie ru n k u  w ychow aw czego.
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W obec nie m ożności uzupełn ien ia czy nabycia pew nej m i­
nim alnej w iedzy pedagogicznej na  ku rsach  specjalnych nasuw a 
S1ę znow u konieczność uprzedzenia w ybranych  oficerów  o p rz y ­
dziale do szkoły  dla um ożliw ienia im  przygo tow ania się teore- 
lycznego we w łasnym  zakresie  do czekającej ich p racy  w ycho­
waw czej.

P rócz tego w ażnym  w ydaje mi się zdecydow ane, jednolite 
nadan ie  w szystk im  w ychow aw com  danej szkoły jednego kie- 
1 nnku  w ychow aw czego.

Na zakończenie p rzy taczam  słow a słynnego badacza 
Al ryki H. S tanley, słow a, k tó re  s tanow ią poniekąd m otto  m oich 
rozw ażań :

» C h ło p cy —  to dziw ne isto ty : n iew inni jak  aniołowie, du m ­
ni ja k  książęta , odw ażni jak  bohaterow ie, próżni jak  pawie, 
nporn i jak  osły, sw aw oln i jak  źreb ięta , a drażliw i jak  m łode 
dziew częta. W iele m ożna by  uzyskać dobrocią, nie zasłużona 
s t ogośc prawic, zaw sze ich n iszczy” .

Kpt. dypl. Franciszek Kalinowski.



Uwagi krytyczne do artykułu 
o „Znaczeniu bojowym balonów obserwacyjnych”

D obro  słu żb y  w ym aga , aby  posiadane  przez w o jsk o  śro d k i 
w łaściw ie oceniano.

W z g ląd  ten  sk łan ia  m ię do sfo rm u ło w an ia  lu lk u  k ry ty ­
cznych uw ag w  odpow iedzi n a  w sp o m n ian y  w  nag łó w k u  a r ty ­
k u ł um ieszczony w  n u m erze  3 P rzeg ląd u  Lotn iczego  z m arca  
b ieżącego rok u .

A u to r a r ty k u łu  w  w y czerp u jący m  o p raco w an iu  zeb rał 
z całego okresu  w o jn y  św iatow ej w szystko , co ty lko  m oże rz u ­
cić lepsze św iatło  n a  uży teczność i p rz y d a tn o ść  b a lo n u  o b ser­
w acy jnego  w  w alce, nie tro szcząc  się o to, że naw et p ięk n a  m o ­
że p rzeszłość n ie  m u si dow odzić tak ie jże  przyszłości.

D la ró w n o w ag i w ięc chc ia łbym  rozw ażyć także cienie 
tego zagadn ien ia , n ad  k tó ry m i A u to r a r ty k u łu  przeszedł dość 
g ładko  do p o rząd k u  dziennego.

1. W ie lo k ro tn e  dośw iadczen ia n a  naszych  po ligonach  d o ­
w iodły  niezbicie, że m iejsce, w  k tó ry m  się zn a jd u je  dźw ig ark a  
b a lo n u  obserw acy jnego , od n ajd z ie  w  ciągu  u łam k a  m in u ty  b a ­
te r ia  p o m iaró w  a r ty le rii z d ok ładnośc ią  do k ilk u  m etró w , 
podczas rozpoczęcia w zlo tu  b a lo n u  obserw acy jnego , a zan im  
b alo n  osiągnie sw ój p u łap  obserw acji, ju ż  będzie m óg ł być  sk u ­
tecznie o strze lany . A nie je s t to jed y n y  środek  w y k ry w an ia  
m iejsca  balonu .

2. P o d staw o w ą za le tą  o b serw acji z b a lo n u  jes t je j s tałość; 
w zw iązku  jed n ak  z rozw ojem  lo tn ic tw a  p ra c a  o b serw acy jn a  
z b a lo n u  będzie m ożliw a ty lko  w  raz ie  p o siad an ia  w łasne j p rze ­
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w ag i p o w ie trzn e j w  d an y m  obszarze i czasie, a w ięc w okresie  
w y tężonej p ra cy  w łasnego  lo tn ic tw a  obserw acy jnego  (lin io w e­
go i tow arzyszącego  — dozorow anie, w sp ó łp raca  i rozpoznan ie 
b o jo w e), a w tedy  balon  będzie m n iej p o trzeb n y m  dodatk iem , 
n a to m ias t jego  p o d staw o w a za le ta  —  sta łość  o b serw acji — 
będzie co n a jm n ie j pod znak iem  zap y tan ia .

3. Bez w zg lędu  n a  ciąg ły  postęp  techn iczny  zasięg ob ser­
w acji z b a lonu  n ig d y  nie będzie w iększy, niż by ł w czasie w o j­
n y  św iatow ej, gdyż zależy od o rg an u  w zro k u  o b serw ato ra  
(w sp ie ran eg o  co p ra w d a  szkłam i, k tó ry ch  dalszego u d o sk o n a le ­
nia jed n ak  nie m o żn a  się ju ż  spodziew ać), n a to m ia s t środk i 
ogniow e, k tó re  m ogą być u ży te  do zw alczan ia  balonu , tak  zo­
s ta ły  udoskonalone pod w zględem  celności, szybkostrzelności 
i zasięgu, że zm uszą b a lo n  do zn a jd o w an ia  się w tak ie j od leg­
łości, naw et w  okresie  n a ta rc ia , iż w y n ik i o b serw acy jn e  będą 
w n a jlep szy m  raz ie  w ątp liw e; dodać tu  trzeba , że w  naszych  
w a ru n k a c h  g eograficznych  i k lim a ty czn y ch  ilość dn i o dobre j 
„b a lo n o w ej” pogodzie i w idoczności s tan o w i zn ik o m y  odsetek.

4. S tanow isko  b a lo n u  n iem al n ieom yln ie w sk azu je  m ie j­
sce p o s to ju  w ielkiej jed n o s tk i w  p ro m ien iu  1 —  \'A, km , co d la  
n iep rzy jac ie la  m oże być w sk azó w k ą n ie do pogardzen ia .

5. W a żn ą  rzeczą jes t ru ch liw o ść  p o siad an y ch  śro d k ó w  
w alk i n a  p lacu  bo ju . P od  ty m  w zględem  b alo n  o b serw acy jn y  
p rzed staw ia  się nieszczególnie.

P rzep ro w ad zen ie  b a lo n u  z jednego  m iejsca  w zlo tów  na 
d ru g ie  lub  n a  b iw ak , naw et p rzy  p ra cy  obsługi pełnej zaparc ia , 
jes t ze w zględów  terenow ych , d rogow ych , m eteo ro log icznych , 
ze w zględu  na p rzeszk o d y  e lek tryczne , p rzew ody  telefoniczne 
i te legraficzne, d rzew a p rzy d ro żn e , p rzep u sty , w iad u k ty , osie­
dla itp . zazw yczaj og rom nie  tru d n e  i pow olne, naw et p rzy  p rze­
ciętn ie  sp rzy ja jący ch  w a ru n k ach , w  dzień i w  czasie poko ju , 
w  w a ru n k a c h  b o jo w y ch  zaś i nocą tru d n o śc i te znacznie 
w zrosną.

Jeśli zaś uw zg lędn im y  jeszcze p o trzeb ę  uzgodn ien ia  r u ­
chów  b a lo n u  z ru ch em  ciężkiego tab o ru  k o m p an ii balonow ej, 
lo z rozum iem y, ja k  n a  tym  cierpi ru ch liw o ść  balonu .

A u to r a r ty k u łu  rad z i sobie co p raw d a z tym  zagadn ien iem  
b a rd zo  p rosto , p rzyczep ia  m ianow icie  do b a lo n u  o b serw acy j­
nego gondolę z siln ik iem  i śm ig łem  —  i z szybkością  50 
km /godz, leci n a  now e m iejsce w zlotów . Z am ianę zaś kosza
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obserw acy jnego  na gondolę z siln ik iem  i na  o d w ró t u sk u tecz­
nia w czasie 10 m in u t.

W  tym  m iejscu  n ies te ty  nie m ogę się zgodzić z A utorem , 
gdyż zam ian a  lak a  trw a  co n a jm n ie j tyle k w ad ran só w , ile na 
to A u to r p rzeznacza m in u t, co ju ż  d aje  pow ażną różnicę, nie 
ro z p a tru ją c  ju ż  zupełn ie zag ad n ien ia  ob ro n y  p rzeciw lo tn iczej 
w czasie lo tu  i sp raw y  p o słu g iw an ia  się obsługą tak , aby  m ogła 
być  i p rzy  s ta rc ie  i p rzy  lądow an iu  balonu , 110 a w a tm osferze  
m usi być  w tym  czasie zupełna cisza lub co najw yżej s łab iu tk i 
zefirek , a i tak  (o de lik a tn e  zagadnien ie, będzie jeszcze m ocno 
skom plikow ana. P rócz tego gondola p rzyczepna ze w zględu na 
sw o ją  w rażliw ość na uszkodzenie i duże ro zm ia ry  nie da się bez 
w ielkiego ry zy k a  p rzew ozić tran sp o r te m  kołow ym , a inaczej 
się tego u sk u teczn ić  nie da.

6. N o rm a ln a  p raca  b a lo n u  w ym aga posiad an ia  przez k o m ­
panię b alonow ą dużego zapasu  b u tli s ta low ych  ze sp rężonym  
w odorem , w ilości k ilk u se t sztuk , a c iężar 1 b u tli p rzek racza  
70 kg.

K onieczny w ięc jes t duży ta b o r i zw iększona obsługa, co 
znów  czyni ko m p an ię  b alonow ą cięższą i m niej ruchliw ą.

D la za rad zen ia  tem u złu. A u to r p o stan aw ia  zao p a trzy ć  tę 
k o m p an ię  w  po łow ą w y tw ó rn ię  w o d o ru  z odpow iednim  zaso­
bem  chem ika lii (żelazo-krzem  i soda ż rą c a ), na czym  m iałoby  
się zaoszczędzić k ilk a  sam ochodów  ciężarow ych.

C iekaw  jed n ak  jestem , ja k  A u to r sobie w y o b raża  w y tw o ­
rzen ie p o trzeb n ej ilości w o d o ru  i n apełn ien ie  nim  b a lo n u  d ru ­
giego w raz ie  zn iszczenia p ierw szego  w czasie dz ia łan ia  b o jo ­
wego. (R eg u lam in  ba lonow y p rzew id u je  w zlot następnego  b a ­
lonu  w 2 godziny  po zniszczeniu  p ierw szego).

P rzecież w y tw o rzen ie  tej ilości w o d o ru  w y m ag a rozłoże­
nia całej a p a ra tu ry  w y tw ó rn i nad  o b fity m  zb io rn ik iem  (s taw , 
rzeczka) i p rz y n a jm n ie j ca łodziennej p racy  (w licza jąc  w to 
n iezbędne czynności p rzygo tow aw cze).

A d z ia łan ia  bo jow e w tym  czasie?
7. W  dalszym  ciągu A u to r o p isu jąc  postęp  w technice b a ­

lonow ej om aw ia zw iększenie szybkości śc iągan ia  balonu  z 5 na 
10 -12 m /sek.

Otóż w ażność tego ulepszenia w oczach ludzi o r ie n tu ją ­
cych się w tej dziedzinie nie jest tale rew elacy jn a , ja k b y  to 
chcia ł w idzieć A utor.
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M ałe obliczenie w ykaże, jak i zysk  w  czasie, a w  tym  w y­
padku  o lo chodzi, d a je  lo ulepszenie.

D la p rzy k ład u  załóżm y, że balon  je s t na w ysokości 1000 m, 
n iep rzy jac ie lsk i sam olo t zaś zosta ł ro zp o zn an y  w odległości 

km .
S zybkość sam o lo tu  daw nie j (p rz y jm ę  dane z om aw ianego  

a r ty k u łu )  w ynosiła 200 km /godz. a obecnie 400.
P rze s trzeń  3 km . w obec tego p rzebyw ał sam olo t daw niej 

w czasie 55 sekund , a obecnie w 27 sekund .
Jeśli p rzy jm iem y  n a jb a rd z ie j k o rzy s tn e  dane dla b alonu  

i załóżm y, że ta k  daw niej jak  i obecnie począ tek  śc iągan ia  b a ­
lonu  n as tęp u je  w 10 sek u n d  od chw ili a la rm u  (obecn ie  kon iecz­
ne jes t jeszcze w y d an ie  telefonicznego polecenia o b se rw a to ro ­
wi, ab y  u ru ch o m ił odczepiacz ty ln y ch  lin uzdy, czego ju ż  nie 
u w zg lęd n iam ), to  daw niej obniżenie balonu  do chw iii o siąg­
nięcia go p rzez n ap ad a jący  sam olo t w ynosiło  około 225 m 
a obecnie 175 m , co b io rąc  pod  uw agę znaczn ie zw iększoną sk u ­
teczność now oczesnych  śro d k ó w  ogniow ych sam o lo tu  nie da je  
w cale pożądanego  w y n ik u  d la  balonu .

8. B ardzo  w ażn a  jest tak że  sp raw a  liczebności obsługi 
b alonu  obserw acy jnego .

O tóż liczebność k o m p an ii balonow ej z n a tu ry  rzeczy m usi 
być b ard zo  duża. Zależy ona częściow o od w ielkości (p o je m ­
ności) balonu , a ty m  sam y m  od jego  siły podnośnej.

W obec tego techn icy  b alonow i p ostaw ili sobie za zadan ie  
zbudow an ie  b a lo n u  jak  najlże jszego , p rzy  zachow an iu  n ie­
zbędnej w y trzy m ało śc i, o m ożliw ie m ałej pojem ności, o raz  z a ­
sto sow an ie  liny  uw ięzi o ja k  n a jw ięk szy m  spó łczynn iku  w y­
trzym ałośc i na  zerw an ie  (c ien k a , lek k a  a m o cn a).

Jed n ak że  aby  balon  m ógł osiągać konieczne w ysokości we 
w szelkich  w a ru n k ach , n iezależnie od p o ry  ro k u , w a ru n k ó w  m e­
teoro logicznych, w ysokości te ren u  n ad  poziom  m o rza , od za ­
n ieczyszczenia w o d o ru  w balon ie  pow ie trzem  w sk u tek  d y fu z ji 
po pew nym  czasie p racy  b a lo n u  itp ., nie m ożna zejść p rzy  b a ­
lonie o zm iennej pojem ności poniżej w ielkości (500 m :i (obecnie 
około  800 m 3, a p rzy  zam ia rze  k o rz y s ta n ia  z p rzyczepnej go n ­
doli siln ikow ej poniżej w ielkości 900 m 3), co by  dało  zysk 
w zm niejszen iu  obsługi zaledw ie o k ilk u  ludzi.

R zucone przeze m nie  m yśli w cale nie w y czerp u ją  c a ło ­
k sz ta łtu  zag ad n ien ia  „znaczen ia bo jow ego balonów  o b serw a­
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c y jn y ch ” i m ogłoby  być znakom icie  rozszerzone i w ielostron- 
niej om ów ione, m ogą jed n ak  być i ta k  poży tecznym  p rzy czy n ­
k iem  n asu w a jący m  w łaściw e re flek sje  ty m  czyteln ikom , k tó ­
ry ch  ta  sp ra w a  m oże za in teresow ać.

S treszcza jąc  się, dalsze postępy  i osiągnięcia jak ieg o k o l­
w iek ro zw o ju  w  b a lo n ach  o bserw acy jnych , jeśli są jeszcze 
m ożliw e ,to  jedyn ie  w d ro b n y ch  szczegółach, nie m ogących  m ieć 
is to tnego  w pływ u n a  stanow czo  n iek o rzy s tn y  — dla rozw oju , 
a naw et is tn ie n ia  balo n ó w  o b serw acy jn y ch  postęp  techn iczny  
i m o żn a  w ątp ić , aby  ilość słów  i n a jp rzy ch y ln ie jszy  naw et 
u k ład  s ta ty s ty k  balonow ych  z czasu w o jn y  św iatow ej, ta k  p ra ­
cow icie zestaw iony  p rzez A u to ra  w zm iankow anego  a r ty k u łu , 
m ógł zm ienić coś w  coraz b ard z ie j p recy zu jący m  się s tan ie  
rzeczy.

Por. Rudolf M arcinkowski.



Lotnictwo w  walce i organizacja obrony 
przeciwlotniczej na morzu.

Lotnictw o w walce na m orzu.

Zadania lotn ictw a na morzu,, Z ad an ia  lo tn ic tw a  na  m orzu  
są b ard zo  różnorodne . B ezpośrednio  w p ły w a ją  n a  n ie w a ru n k i 
k lim a ty czn e  i m eteoro log iczne, p o ry  ro k u , d ługość dn ia  i nocy, 
sk ład  i sto su n ek  sił, spółdziałan ie , tak ty czn o -tech n iczn e  środk i 
lo tn ic tw a , u zb ro jen ie  i t. d. Z adan ia  te sp ro w ad za ją  się na m o ­
rzu do n as tęp u jący ch  dzia łań  zasadniczych:

1) P rzep ro w ad zen ie  m ocn y ch  i sk u tecznych  n ap ad ó w  na 
zespoły  flo ty  n iep rzy jacie la ,

2 ) R ozpoznan ie po łożen ia n a  m o rzu  p rzep row adzanego  
na k o rzy ść  D ow ództw a m ary n a rk i.

3 )  O b ro n a  flo t zako tw iczonych  i w  ru ch u , o b ro n a  baz 
m o rsk ich  i p o w ie trzn y ch  od n ap ad ó w  lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie l­
skiego.

4 ) D zia łan ie  szczególne.

Z adan iem  lo tn ic tw a  zao k rę to w an eg o  ( tra n sp o rto w c e  lo tn i­
cze) je s t ubezpieczenie m an ew ru jący c h  zespołów  flo ty  i spó ł­
działan ie  z n ią, a zadan iem  brzegow ego lo tn ic tw a  m orsk iego  
je s t ubezpieczenie dzia łań  flo ty  oraz często rów nież dzia łan ia  
o c h a rak te rze  sam odzielnym .

L o tn ic tw o  lądow e przydzie lone dla w zm ocnien ia  dzia łan ia  
bo jow ego  w y k o n u je  dzia łan ia  kom b in o w an e w raz  z lo tn ic tw em
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m o rsk im  lub  też zad an ia  sam odzielne n a  k o rzy ść  tegoż lo tn ic t 
\va na  d an y m  froncie lub  m o rsk im  teren ie  dziiałań.

S ta n  lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  i jego  ilość w pływ a na stan  
o b ro n y  p o w ie trzn e j, n a jcen n ie jszy ch  ob iek tów  k ra ju , a więc 
rów nież baz m o rsk ich  i p o w ie trzn y ch  lo tn ic tw a  m orsk iego .

L o tn ic tw o  lin iow e i s te ró w ce śledzą ru ch y  ok rę tów  n ie­
p rzy jac ie lsk ich  na  m orzu , p rzep ro w ad za ją  rozpoznan ie  lin ij k o ­
m u n ik acy jn y ch , s tw ie rd z a ją  s tan  fo r ty f ik a c ji brzegow ych 
i w szelkiego ro d za ju  budow li, rozm ieszczenia w o jsk a  n a  w y ­
brzeżu  itd . W iad o m o śc i te  m oże p rzek azy w ać lo tn ic tw o  lin io ­
we dow ództw om  sil m o rsk ich  z n a jd u ją cy m  się w bazach  lub 
też na m o rzu , u su w a jąc  w ten sposób w pływ  zaskoczen ia w y­
w ołany  n ag łą  zm ian ą  w a ru n k ó w .

L o tn ic tw o  bom bow e, to rpedow e i lin iow e, lak  za o k rę to w a­
ne ja k  i b rzegow e, w zm acn ia  flo tę sw ym  uzbro jen iem .

Udział w b itw ie  na m o rzu  sk o n cen tro w an eg o  lo tn ie!w a 
lądow ego m oże zm ienić s to su n ek  sił i dop ro w ad zić  do pobicia 
n iep rzy jacie la . W  w y n ik u  m oże to m ieć  ro z s trzy g a jąc y  w pływ  
nie ty lk o  n a  p row adzone  dz ia łan ia  na  m o rzu , ale rów nież na 
w y n ik  całej w ojny .

Ilościow y s tan  lo tn ic tw a, tak ty czn e  w łaściw ości sam olo tów  
i s terow ców , ruch liw ość w y n ik a jąca  z p rzy sto so w an ia  o k rę ­
tów, w ybrzeża i całego te ry to riu m  k ra ju , jego  baz, w ysoki p o ­
ziom  p rzem y słu  lo tn iczego  i jego  m ożliw ości z p u n k tu  w idze­
n ia jak o śc i i ilości p ro d u k c ji, s tw o rzy ły  zupełn ie  now e w a ru n ­
ki w alk i n a  m orzu  i zak w estio n o w ały  „p raw o  p an o w an ia  nad 
m o rzem ” flo to m  i esk ad ro m  ok rę tó w  lin iow ych.

L o tn ic tw o  m a m ocne uzbro jen ie, sku teczne w w alce naw et 
z na js iln ie jszą  f lo tą  n aw odną. S am olo ty  m ogą p rze la ty w ać  d u ­
że p rzestrzen ie  i ob jąć sw ym  zasięgiem  o tacza jące  m orza , 
a n aw et częściow o oceany. L o tn ic tw o  m oże być szybko sk o n ­
cen tro w an e  w o k reślonym  k ie ru n k u , na odcinku , fro n cie  lub 
tea trze  w o jennym , m oże stw o rzy ć  potęgę p o s iad a jącą  dużą 
zdolność niszczycielską. M ożna je  rów nież rozczłonkow ać na 
m ałe zespoły i roz rzuc ić  na  dużych  p rzestrzen iach , czym  zab ez­
pieczy się je p rzed  jed n o razo w y m i w iększym i s tra ta m i w razie 
n ap ad u  n iep rzy jac ie lsk iego  lo tn ic tw a. Nie m o żn a  go zab lo k o ­
w ać. W reszc ie  w to k u  w o jn y  s tan  ilościow y i jak o śc io w y  m o ­
żna nic ty lk o  u trzy m ać , ale naw et pow iększyć. A żeby uniee-
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stw ić  lo tn ic tw o , trzeb a  zniszczyć nie ty lko  p rzem ysł lo tn iczy , 
ale rów nież o środk i p rzem ysłow e rozrzucone po  ca łym  k ra ju , 
zdolne w razie  w o jn y  do p rzerzu cen ia  się n a  ten  ro d zaj w y ­
tw órczości.

Nie w d a ją c  się w k ry ty k ę  poglądów  g en e ra ła  D o u h e ta  i je ­
go zw olenn ików  m u sim y  stw ierdz ić , że lo tn ic tw o  będzie m ia ­
ło w przyszłych  w o jn ach  p ierw szorzędne znaczenie. W  jak im  
stopn iu , tru d n o  jeszcze do k ład n ie  przew idzieć, jed n ak  k ra j, 
k tó ry  będzie w czasie p o k o ju  n a jb liższy  p raw d y  co do p rz y ­
szłych fo rm  w alki, będzie na jlep ie j p rzy g o to w an y  do n iej w cza­
sie w o jny , i to p od  w szystk im i w zględam i. W  w ojn ie  na m o ­
rzu  udział lo tn ic tw a  będzie się w y raża ł w w alce i niszczeniu  
flo ty , baz m o rsk ich  i p o w ie trzn y ch , w  p rze rw an iu  m o rsk ich  
lin ij k o m u n ik acy jn y ch  n iep rzy jac ie la , o ch ron ie  w łasnych  dróg  
w odnych  i p rzep ro w ad zan iu  rozpoznan ia .

W ed łu g  ogólnej opinii now oczesna w a lk a  zacznie się bez 
uprzedn iego  w ypow iedzenia w o jn y . T o też  w raz ie  o stry ch  ta rć  
politycznych  m o żn a  będzie zaw sze oczekiw ać nagłego  u d e rze ­
nia lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la  n a  flo tę  sk u p io n ą  w p o rtac h  oraz 
na b azy  lo tn ic tw a,

D alszy  p rzeb ieg  dzia łań  m o rsk ich  będzie się w y raża ł w je ­
dnoczesnym  w sp ó łd zia łan iu  i u d erzen iach  zespołów  o k rę tó w  
lin iow ych, lekkich , po d w o d n y ch  i sił p rzezn aczo n y ch  do o b ro ­
n y  b rzegow ej z różnego ro d z a ju  lo tn ic tw em , jak : bom bow ym , 
lin iow ym , m yśliw sk im , s terow cam i i ba lo n am i n a  uw ięzi. S a ­
m odzielne d z ia łan ia  lo tn ic tw a  będą tu m ia ły  p raw dopodobn ie  
szczególne znaczenie.

W id z im y  więc, że udzia ł lo tn ic tw a  będzie m iał og rom ny  
w pływ  n a  przyszłe fo rm y  w alk i na m orzu . Sposoby w alk i w raz 
z postępem  techn icznym  i dośw iadczeniem  w ciąż się doskonalą  
i k ry s ta lizu ją . Jednocześn ie są poszu k iw an e  m e to d y  n a jsk u te c z ­
niejszej obrony . M ożna by  jed n ak  pow iedzieć, że rozw iązan ie  
ob ro n y  jest tru d n ie jsze  do zna lezien ia i m niej op racow ane niż 
w alka  zaczepna, a p rz y ty m  w y m ag a og ro m n y ch  śro d k ó w  m a ­
teria lnych . Jest to  z resz tą  z jaw isk o  n a tu ra ln e . D la w y p ra co w a­
nia odpow iedniej re ak c ji trzeb a  dośw iadczyć sk u tk ó w  sam ej 
akc ji. T ak  było  z gazam i podczas w o jn y  św iatow ej n a  lądzie, 
tak  by ło  rów nież  z w a lk ą  p rzeciw  łodziom  podw o d n y m  na m o ­
rzu. Z an iedban ie  jed n ak  o b ro n y  k o sz tu je  zw ykle b a rd zo  drogo , 
a w  sk u tk ach  m oże naw et dopro w ad zić  do klęski. T o też  należy
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się do o b ro n y  p rzy g o to w ać  ja k  n a jlep ie j. P rzed  p rzy stąp ien iem  
do o m aw ian ia  sposobów  obro n y  p rzeciw lo tn icze j n a  m o rzu  po­
żyteczne będzie ro zp a trzen ie  zasadn iczych  fo rm  w alk i lo tn ic t­
w a n a  m o rzu . W ów czas o trzy m a m y  w  ra m a ch  tego szczupłe­
go a r ty k u łu  pew nego ro d z a ju  ca ło k sz ta łt ty ch  zagadn ień .

M etody walki lo tn ictw a na m orzu. A kcja  b o jo w a lo tn ic t­
w a w  d z ia łan iach  m o rsk ich  zależy w  d użym  sto p n iu  od s to ­
sow anych  p rzez lo tn ic tw o  śro d k ó w  (sam o lo ty , s te ró w ce) i od 
posiadanego  u zb ro jen ia . U w zględnienie tych  dw óch czynn ików  
s tw a rza  pew ne w a ru n k i, k tó ry ch  p rzestrzeg an ie  zapew nia  n a j­
w iększe pow odzenie i w y d a jn o ść  d z ia łan ia  bojow ego. S tąd  w y ­
n ik a ją  w  k ażd y m  poszczególnym  w y p ad k u  pew ne m eto d y  w a l­
k i n a  m orzu .

N a p odstaw ie  dość sk ro m n eg o  dośw iadczen ia w o jn y  św ia ­
tow ej i pow ojennych  dośw iadczeń  u sta lo n o  do dn ia  d zisie jsze­
go d la poszczegó lnych  ro d za jó w  lo tn ic tw a  szereg  m eto d  p o stę ­
pow an ia  w dz ia łan iach  m orsk ich .

Lotnictw o niszczycielskie (bom bowe, torpedow e i m inujące).

Lotnictw o bombowe. Do zad ań  lo tn ic tw a  bom bow ego 
zalicza się b o m b ard o w an ie  w ąsk ich  ru ch o m y ch  m a n e w ru ją ­
cych celów  (o k rę tó w ) i celów  n ieru ch o m y ch  m a jący ch  d u ­
że poszczególne w y m ia ry  (d ro g i, ko le je  itd .)  lub  pow ierzchn ie  
(bazy , p o rty , fo r ty f ik a c je  brzegow e, różnego ro d z a ju  budow le  
itd ) . B o m b ard o w an ie  o k rę tó w  odbyw a się z lo tu  poziom ego lub 
nurkow ego .

Bom bardow anie okrętów  z lotu poziomego. Z agadn ien ie 
to dość sk o m p lik o w an e  dzięki po trzeb ie  uw zg lędn ien ia  n a  sa ­
m olocie czynn ików  ru ch u  w łasnego, w ia tru , w ysokości lo tu  
i ru c h u  celu, ro zw iązan o  dzięk i za sto so w an iu  celow ników  w a­
had łow ych , ży roskopow ych  i in n y ch  zap ew n ia jący ch  dość 
znaczny  p ro cen t tra fien ia . P ró cz  tego d la  b o m b ard o w an ia  o k rę ­
tów  przechodzi się obecnie ze sposobu b o m b ard o w an ia  w p o je ­
d ynkę na system  b o m b ard o w an ia  pow ierzchn i p rzez zespól 
(R ys. I .).

Ilość g ru p  sam o lo tó w  w  zespole i w za jem n e  ich  z ró żn ico ­
w anie w  czasie p o trzeb n y m  do w y k o n an ia  n ap ad u  bom bow ego 
zależy od zad an ia  o trzy m an eg o  p rzez d an y  zespół, od ilości n a ­
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p ad an y ch  okrę tów , od ich  k la sy  (o k rę ty  liniow e, k rążo w n ik i, 
k o n trto rp ed o w ce , łodzie podw odne, o k rę ty  pom ocnicze, s ta tk i 
h an d lo w e itd ) ,  od k a lib ru  bom b (100  —  2.000 k g ), ty p u  bom b 
(p rzec iw p an ce rn e , chem iczne, h y d ro s ta ty cz n e  itd .) , ro d za ju  
sam o lo tó w  i ilości unoszonych  na sam olocie bom b.

Bombardowanie powcarz:Ar>i z  lo tu  p o z io m e g o  
f>a /<zr>ęu. s a ł io o /  m a r y j n a

B o m b ard o w an ie  ok rę tó w  z lo tu  poziom ego pozw ala na  za ­
sto sow an ie  sam olo tów  p o czy n a jąc  od lekk ich  bom bow ych, 
a w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  naw et m yśliw sk ich , do najcięższych  
z ty p ó w  obecnie is tn ie jący ch .
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W ielk a  ro zm aito ść  typów  sam o lo tó w  m ający ch  zasto so ­
w anie w ty m  ro d za ju  w alki, ja k  rów nież i ró żn o ro d n o ść  celów 
(o k rę ty  różnych  k las  i k a te g o ry j) po w o d u je  dużą rozm aitość  
w ypadków , w  k tó ry ch  tę m o to d ę  m ożna stosow ać.

Z tych  sam ych  pow odów  b o m b ard o w an ie  m oże się odbyw ać 
rów nie d obrze  koło  w łasnego w ybrzeża ja k  i na pełnym  m orzu , 
w znacznej odległości od w łasnych  baz. S am olo ty  ciężkie o d u ­
żej nośności, u zb ro jo n e  w bom by, m a ją  na ogół duży zasięg 
d z ia łan ia . N a w zględnie n iew ielk ich  odległościach sam olo ty  m o ­
gą zab rać  ze sobą m ak sy m aln ą  ilość bom b, w m iarę  zw ięk sza­
nia się tej odległości ilość ta oczyw iście będzie się m usia ła  
zm niejszyć n a  ko rzy ść  p ob ieranego  paliw a. W y b u ch  bom by 
je s t niebezpieczny d la o k rę tu  nie tylko p rz y  tra f ien iu  b ezp o śred ­
nim , ale rów nież w tedy , g dy  w y b u ch  n a s tąp i b lisko  b u rty . 
D la ró żn y ch  typów  o k rę tó w  i bom b n iebezpieczna odległość w y­
buchu  od k ad łu b a  jest różna. W y b u ch  n a jw ięk szy ch  bom b jest 
ju ż  n iebezpieczny  d la części podw odnej k ad łu b a  (k a d łu b  ży ­
w y ) o k rę tu  lin iow ego w odległości około 10 m . B udow nictw o  
ok rę to w e p rzew id u je  rów nie  dobrze  och ronę przeciw ' p rzeb i­
jan iu  p ok ładów  i w ybuchom  w ew nętrznym  ja k  i p rzeciw  w y­
buchom  zew n ętrzn y m  —  p rzy  hurc ie . O krę ty  lin iow e m a ją  k il­
ka p ok ładów  p an cern y ch  o g rubośc i dochodzącej do 70 127
m m . Z derzenie b o m b y  z p ierw szym  po k ład em  p an cern y m  w y­
w o łu je  w ybuch, n astęp n e  zaś sp rzec iw ia ją  się bu rzącem u  d z ia ­
łan iu  gazów  i p rzen ik an iu  od łam ków  do części żyw o tn y ch  o k rę ­
tów  ja k  k o tło w n ia , m aszyny , k o m o ry  am u n icy jn e  itd . P o k łady  
te do tychczas służyły  rów nież do o ch ro n y  przeciw  pociskom  
a rty le ry jsk im . W  m yśl now ych  p rą d ó w  w tej dziedzinie b u ­
d u je  się ty lko  jed en  b ard zo  g ru b y  p ok ład  p an ce rn y  (np . an g ie l­
ski o k rę t lin iow y  N elson) p rzec iw staw ia jący  się dz ia łan iu  b o m ­
by lo tn iczej z pew ną szkodą d la och ro n y  p rzeciw  pociskom  
a rty le ry jsk im .

S k u tk i w ybuchów  podw odnych  p rzy  b u rc ie  zm niejsza  
sk o m p lik o w an y  system  p rzeg ró d  w odoszczelnych  k o m ó r przy- 
b u rto w y ch  zw iększających  odległość m iędzy  ognisk iem  w y b u ­
chu a żyw otnym i częściam i o k rę tu . T en sam  system  ochrony 
służy  jednocześn ie p rzeciw  w y b u ch o m  m in  i to rped . W y n ik i 
o trzy m an e  dzięki u lepszeniu  a r ty le rii p rzeciw lo tn iczej na o k rę ­
tach (zw iększen ie  donośności, szybkości s trze lan ia , a u to m a ty ­
zac ja  s trze lan ia  i k ie ro w an ia  ogniem  a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j)
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zm n ie jsza ją  się w sk u tek  zw iększenia p u łap u  i szybkości sam o ­
lotu. N a unow ocześn ionych  o k rę tach  sta rszy ch  typów  uw zg lęd ­
n ia  się w m ia rę  m ożności w szelkie ś ro d k i m ające  n a  celu zm n ie j­
szenie sk u tk ó w  n ap ad ó w  bom bow ych.

Bom bardow anie okrętów  z lotu nurkow ego. P ow iększenie 
celności i zdolności p rz eb ijan ia  bom by, u zy sk u je  się p rzez za ­
stosow anie  m e to d y  b o m b ard o w an ia  z lo tu  nurkow ego . W  tym  
w ypadku  po do jściu  do celu na znacznej w ysokości sam olo t 
ce lu jąc na o k rę t n u rk u je  i z w ysokości 500 1.000 m zrzuca
bom by (ry s . 2 ).

C elow anie i p rz y rzą d y  celow nicze u p ra szcza ją  się. p o n ie­
w aż d roga  sam olo tu  jes t zb liżona — do to ru  bom by. Szybkość 
sam olo tu  p rzy  ty m  sposobie w z ra s ta  do  500 km /godz. L ol n u r ­
kow y i zw iększona szybkość w y m ag a ją  m aszy n y  o m ocnej k o n ­
s tru k c ji  i dużych  zdolnościach  m anew row ych , sk u tk iem  czego 
je j nośność, ład u n ek  bom b i p ro m ień  d z ia łan ia  je s t zm n ie jszo ­
ny. O becnie sam o lo ty  zdolne do w y k o n y w an ia  n ap ad ó w  z lotu 
n u rkow ego  m ogą m ieć ład u n ek  bom b w ynoszący  około 500 kg 
i dzia łać  w odległościach o g ran iczonych  m niej w ięcej 3— 4 go­
dzinnym  lotem .

Jednoczesne zrzu can ie  bom b przez sam o lo ty  jes t n iem ożli­
we, d la tego  zespół s to su je  szyk odpow iednio  zróżn icow any  
w w ysokości i czasie.

Rys. 2.
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Skład  zespołu  zależy  od czynn ików  w ym ien ionych  p rzy  
o m aw ian iu  b o m b ard o w an ia  z lo tu  poziom ego. P raw d o p o d o b ień ­
stw o  tra f ie n ia  p rz y  tym  sposobie dzięki rzu can iu  bom b z m n ie j­
szych w ysokości je s t w iększe.

Bom bardow anie baz, portów , forty fikacy j, budowli i t. d. 
odbyw a się m eto d ą  ogólnie p rz y ję tą  w  lo tn ic tw ie  lądow ym .

Lotnictw o torpedow e. N ajb a rd z ie j rozpow szechn iła  się 
m e to d a  n isk ich  n ap ad ó w  to rpedow ych . P rz y  tej m etodzie  sa ­
m o lo ty  to rpedow e podchodzą do o k rę tu  n a  odległość 1000 — 
3000 m  lo tem  koszącym  lub  szy b u jąc  p od  dużym  kątem , 
zb liżonym  do lo tu  n u rkow ego , opuszcza ją  się do w y so ­
kości 4 —  30 m t. Z rzucan ie  to rp ed y  z w iększej w ysokości jest 
n iem ożliw e, poniew aż p ow odu je  z łam an ie  to rpedy . Z ależnie od 
system u  podw ieszenia to rp ed y  i ro d z a ju  je j p rzeb iegu  m a n e ­
w row an ie  sam olo tów  to rp ed o w y ch  jes t różne.

(W ed łu g  o s ta tn ich  pogłosek  z rzu can ie  to rp ed  podobno 
m oże ju ż  się odbyw ać —  z w ysokości 70 m .)  (K ys. 3 ).

Z a p o r a  u lo d a a  g fó w n a j lo b ro a n a j a r ty la r j i .  o b ra /o w a ;  iwpsokooct lofu. 
fa m o /o /u  /o rpadoujago. p o d c z a s  a /a& u. n c s b a g o .

U/t/SO/<O SC  
j  o/no/o fo

2 3 żi j  6 7 3 k.M.

Od/cgbosc o d  s/rze/apacagc o & re fu  

R y s. 3.

O kręt odp iera  n ap a d y  to rpedow e sam olo tów  za pom ocą 
a r ty le r ii  ob ronne j (u ży w an e j p rzec iw  o k rę to m  m niejszym , jak  
k o n trto rp ed o w ce , to rpedow ce, k u try  to rpedow e itd .)  i p rzec iw ­
lo tn iczej. W y ją tk o w o  m o żn a  rów nież użyć a r ty le rii g łów nej. 
S trze la  się w p ro s t do sam olo tu . A rty le rii ob ro n n e j i g łów nej 
używ a się do tw o rzen ia  zap ó r w odnych , gdy  sam o lo ty  lecą d o ­
s ta teczn ie  n isko  (ry s . 3 ). W y k o rzy s tu je  się w  szerok im  z a k re ­
sie m an ew r u chy len ia  się o k rę tu . P odejście  i w ycofan ie  sam o ­
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lo tów  to rp ed o w y ch  po w y k o n an y m  napadzie  u ła tw ia  się przez 
po staw ien ie  zasłon  dym ow ych  przez in n e  sam olo ty .

W  cudzoziem skiej l i te ra tu rz e  fachow ej by ło  k ilk a  w z m ia ­
nek  o z rzu can iu  to rp ed  z dużych  w ysokości za pom ocą u m y śl­
nego  szybow ca, p rzez  co p rzed łu ża  się ich  p rzeb ieg  w  pow ie­
trzu  i zm n ie jsza  czas p rzeb y w an ia  sam olo tu  pod  ostrza łem . 
Szybow iec ten  od łącza się od to rpedy , gdy  ona w chodzi do w ody.

Lotnictw o m inujące. S taw ian ie  m in  z sam o lo tó w  strac iło  
sw ój p rzy p ad k o w y  c h a ra k te r  (w o jn a  św ia to w a ) i s ta ło  się n o r ­
m a ln y m  ty p o w y m  dzia łan iem  lo tn ic tw a  (S o w ie ty  i A n g lia). 
D z ia łan ia  tak ie  p o zw a la ją  n a  czynne w y k o rzy s tan ie  m in . Ł a d u ­
n ek  u ży teczn y  m aszy n  og ran icza  ilość m in  p rzy jm o w an y ch  
p rzez sam olo t, w obec czego d z ia łan ia  tak ie  b ęd ą  się odbyw ały  
w  zespołach. Ilość sam o lo tó w  b io rący ch  udział w  s taw ian iu  m in  
będzie zależała  od o trzy m an eg o  zad an ia , ty p u  sam olo tów , ilo ­
ści m in  unoszonych  przez sam olo ty , w ielkości i ro d z a ju  po la 
m inow ego, w reszcie  od ob iek tu  ( ty p u  o k rę tu ) , p rzeciw ko  k tó ­
rem u  m in y  te m a ją  być  postaw ione.

Z astosow an ie  m in  p rzez sam o lo ty  pow iększa w  znacznym  
sto p n iu  m ożliw ości w y k o rz y s tan ia  lo tn ic tw a  w  d z ia łan iach  n a  
m orzu .

D zięki w ielk im  sam olo tom  m o żn a s taw iać  m in y  na  w odach  
n iep rzy jac ie lsk ich  w  dużej odległości od w łasn y ch  liaz.

Lotnictw o szturm ow e. L o tn ic tw o  sz tu rm o w e n a  m o rzu  
m a  duże zastosow an ie  w  w alce z o k rę ta m i i ew. d esan tam i. 
N ap ad a  n a  o k rę ty  z w ysokości 50— 200 m , o strze liw a ob ­
sługę dział, ap a ra tó w  to rp ed o w y ch  itd . z k a ra b in ó w  m aszy ­
now ych, z rzu ca  różnego  ro d z a ju  b o m b y  (d o  za p a la jący ch  w łącz­
n ie )  i  s taw ia  zasło n y  dym ow e (ry s . 4 i 5 ).

D z ia łan ia  lo tn ic tw a  sz tu rm o w eg o  p rzeciw  o k rę to m  m a ją  
n a  celu w  w iększości w y p ad k ó w  zabezpieczyć dzia łan ie  in n y ch  
ro d za jó w  lo tn ic tw a  (bom bow ego  i to rp ed o w eg o ).

Lotnictw o liniowe (bliskiego i dalekiego w yw iadu). Z ad a­
niem  tego lo tn ic tw a  je s t w yśw ietlen ie  po łożen ia  n a  m orzu . Z a­
leżnie od ro d z a ju  ro zp o zn an ia  m oże to  być  ro zp o zn an ie  b lisk ie  
lub  dalek ie , p rócz tego do raźn e , okresow e i ciągłe.

A by odpow iednio  zabezpieczyć w y k o n an ie  zad an ia , w ysy ła  
się n a  m orze , zazw yczaj jednocześn ie k ilk a  sam o lo tó w  np. dw a. 
Nie znaczy  to, aby  zależnie od is tn ie jący ch  w a ru n k ó w  ro:;po-

8. Przegląd Lotn iczy Nr 9.
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z n a n ia  i ś ro d k ó w  p rzec iw d z ia łan ia  s to so w an y ch  p rzez  n iep rzy ­
jac ie la  n ie  m o żn a  było  w ysłać  jednej, trzech  lub  w ięcej m aszy n  
w ra z  z p o trzeb n ą  ochroną.

R y s . 4.

Z a a ta k o w a n ie  o k r ę tu  ś r o d k a m i  t r u ­
ją c y m i z lo tu  k o sz ą c e g o  p rz e z  s a ­

m o lo ty  b o jo w e .

Z ależnie od s ta n u  w idoczności i rozpoznaw anego  p rzed ­
m io tu  w ysokość lo tu  m aszy n  będzie różna. R ozpoznan ie  okręto-

Za.a.ioiouJani.Q. ahratu, za/iamccai a/ro6no6or/i6ro<M</c/i ba /n i /orjraz
io/utc/u>o óo / oc< Je  z  ćofco

R y s. 5.

w e p ro w ad z i się n a  w ysokości 1000 —  2000 m , p oszuk iw an ie  lo ­
dzi p o d w odnych  w y m ag a  opuszczenia  się do 300 —  500 m.
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Z d jęc ia  fo to g ra ficzn e  m o g ą  być  pionow e, skośne lub  p a n o ra ­
m iczne. M ając odpow iedni a p a ra t  fo to g ra ficzn y  i ś ro d k i o p ty cz­
ne m o żn a  w y k o n ać  zd jęc ia  p an o ram iczn e  o b ejm u jące  dziesią tk i 
k ilo m etró w .

M ożliw e są rów nież zd jęc ia  p rzed m io tó w  zn a jd u ją cy ch  się 
p o d  w o d ą (n p . m iny , łodzie podw odne, zagrody , p rzeszk o d y  
i td .) .

Ilość  sam o lo tó w  p rzy d z ie lo n a  do d z ia łań  rozpoznaw czych  
będzie zależała  od ro d z a ju  i  czasu  trw a n ia  rozp o zn an ia , od le­
głości od obserw ow anego  obszaru , w łaśc iw ości sam olo tów  
i is tn ie jący ch  w a ru n k ó w  (pogoda , n iep rzy jac ie l i td .) .

Z ap o trzeb o w an ie  sam o lo tó w  je s t n a jw ięk sze  p rz y  p ro w a ­
dzen iu  ro zp o zn a ła  ciągłego, dozoru  i p a tro lo w an ia , a le  za  to 
sposób  ten  d a je  n a jw ięk szą  pew ność, że zad an ie  będzie w y k o ­
nane, a  położenie n a  m o rzu  w y jaśn ione.

Lotnictw o m yśliwskie. Celem  tego ro d z a ju  lo tn ic tw a  je s t 
w a lk a  z n iep rzy jac ie lem  p o w ie trzn y m . M oże ono być u zb ro jo n e  
w  k a ra b in y  m aszynow e m ało  i  dużo k a lib ro w e  o raz  m a ło k a li­
b ro w e  bom by. Ich  g łów nym  a tu te m  i zabezpieczeniem  je s t duża 
szybkość i p u łap , W iększy niż u  w szy stk ich  in n y ch  ty p ó w  sa ­
m olo tów , szybk i s ta r t  i b a rd zo  duże zdolności m anew row e. Me­
to d y  s to sow ane p rz y  w y k o n y w an iu  zad ań  zależą od ch a ra k te ru . 
Są to:

O brona flo ty  n a  m orzu. O chrona p rzeciw ko  lo tn ic tw u  
n iep rzy jac ie la  w  raz ie  p o siad an ia  m aszy n  m y śliw sk ich  n a  to ­
w arzy szący m  lo tn isk o w cu  po lega n a  s ta ły m  p rzeb y w an iu  w  p o ­
w ie trzu  zespołu  sam o lo tó w  m y śliw sk ich  podczas całego czasu 
p o ru sz an ia  się o k rę tó w  n a  m o rzu , lub  też w y s ta r to w a n iu  w sk u ­
tek  o trzy m an eg o  sy g n ału  a larm ow ego .

T o sam o  zad an ie  w y k o n an e  p rzez  lo tn ic tw o  m yśliw sk ie  
s tac jo n o w a n e  n a  lo tn isk ach  p rzy b rzeżn y ch  (e sk o rto w an ie  
o k rę tó w ) b y łoby  o g ran iczone  zasięg iem  m aszyn . P o  p ew nym  
czasie  lo tn ic tw o  to  b y ło b y  zm uszone w ró c ić  n a  lo tn isk o . O dle­
głość, n a  k tó re j m o g ły b y  być  esk o rto w an e  w  ty m  w y p ad k u  
o k rę ty , będzie zależała  od ich  szybkości i od czasu  p rzeb y w an ia  
m aszy n  m y śliw sk ich  w  pow ietrzu .

O chrona baz w ojennych m orskich i lotniczych przeciw 
lo tnictw u nieprzyjaciela. T o zad an ie  u sk u teczn ia  lo tn ic tw o  
m y śliw sk ie  s to su ją c  p a tro lo w an ie  okresow e lub  też u trz y m u ją c
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sta le  w  p o w ie trzu  d osta teczn ie  m o cn y  zespól m aszy n  m y śliw ­
sk ich  w  oko licach  bazy , w reszcie  w y sy ła jąc  n a  sy g n ał zespól 
a la rm o w y . P ie rw szy  sposól) m a  tę w adę, że n iep rzy jac ie l m oże 
się zb liżyć n iepostrzeżenie , d ru g i —  w yłącza tę m ożliw ość, ale 
zużyw a b a rd zo  w ielką  ilość sam olo tów , trzec i w  zasadzie je s t 
n a jlep szy  w  system ie o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j bazy, pod  w a ru n ­
k iem , że p u n k ty  o b serw acy jn o -a larm o w e z n a jd u ją  się p rz y ­
n a jm n ie j w  odległości 110 —  120 k ilo m etró w . W sp ó łd z ia łan ie  
a r ty le r i i  p rzeciw lo tn icze j i lo tn ic tw a  m yśliw sk iego  będzie pole­
gało n a  zm ieszan iu  szyku  n ap a d u ją cy ch  bom bow ców  za p o m o ­
cą ogn ia a rty le ry jsk ie g o  i zn iszczeniu  poszczególnych  od łączo­
ny ch  jed n o s tek  p rzez  lo tn ic tw o  m yśliw skie .

G dyby stw o rzen ie  p u n k tó w  o b serw acy jn y ch  w  podanej 
p rzez n as  odległości by ło  n iem ożliw e ,to  i w ted y  jeszcze szcze­
gólnie szybkie sam o lo ty  pościgow e m o g ły b y  dopędzić o d la tu ją ­
cego po w y k o n an y m  n ap ad zie  n iep rzy jac ie la  i zniszczyć go. 
W  lo tn ic tw ie  m o rsk im  do p a tro lo w a n ia  używ a się p rzew ażn ie  
lo tn ic tw a  liniow ego.

Ubezpieczenie sam olotów w spółdziałających z okrętam i lub 
wypełniających sam odzielne zadanie. U bezpieczenie to  odbyw a 
się p rzez lo tn ic tw o  do g ran ic  d y k to w an y ch  przez w łaściw ości 
k o n s tru k c y jn e  m aszyn . Ilość sam olo tów , ich ro d za j, m iejsce 
w  szyku  i ta k ty k a  w  k ażd y m  poszczegó lnym  w y p ad k u  będ ą  
różne

Ubezpieczenie przed wykonaniem  działań m orskich, lado 
wych i pow ietrznych. D la w y k o n y w an ia  tak ich  zadań , lo t­
n ic tw o  m y śliw sk ie  m a  p ierw szorzędne znaczenie. L o tn ic tw o  to 
będzie w alczyło  z n iep rzy jac ie lem  w  pow ie trzu , ubezpieczało  in ­
ne ro d z a je  lo tn ic tw a , w reszcie  niszczyło  sam o lo ty  i u rząd zen ia  
zn a jd u ją ce  się n a  lo tn isk ach  n iep rzy jac ie la . Z ale ty  i s tan  m a te ­
ria ło w y  ap a ra tó w  m yśliw sk ich , ich  ilość, ześro d k o w an ie  n a  d a ­
n y m  teren ie  działań , w yszko len ie  p ersonelu  la ta jąceg o , zdecy­
dow ane i energ iczne dzia łan ie  w  dużym  sto p n iu  p rzy czy n ią  się 
do sku tecznego  ubezpieczenia m ający ch  się odbyć d z ia łań  m o r­
skich.

★
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Balony obserw acyjne. B alony  o b serw acy jn e  znaczn ie  p o ­
w ięk sza ją  zasięg w idoczności p rzy b rzeżn y ch  p u n k tó w  o p era ­
cy jnych . Zasięg ten  będzie zależał od w a ru n k ó w  w idoczności 
i w ysokości, n a  k tó rą  b a lo n  zosta ł w zniesiony. U fo rty fik o w an e  
odcink i w yb rzeża  k o rz y s ta ją  z b a lo n u  do w strze liw an ia  arty le rii. 
P odnoszone z o k rę tó w  w y k o n u ją  to  sam o zadanie.

Zapory balonowe. B alony  w ypuszcza się do w ysokości 
3000  —  6000 m . R o staw ia  się je  jed en  od d rug iego  w  odleg ło­
ści 200 —  300 m  naoko ło  o ch ran ian eg o  p rz ed m io tu  (p o r t, b aza  
itd .) .  Z ap ó r tak ich  m oże być  k ilka . S am o lo ty  n iep rzy jac ie la , 
ab y  u n ik n ąć  ty ch  zag ród , są zm uszone un ieść się p o n ad  nie, 
p rzez co celność ich  b o m b ard o w an ia  znacznie się zm niejsza . 
N iek tó re  sam o lo ty  ob ładow ane b o m b am i będ ą  m u sia ły  w  ogóle 
z rezygnow ać z n ap a d u  i zaw rócić, pon iew aż nie zd o ła ją  się 
un ieść  n a  p o trze b n ą  w ysokość.

Sterówce. N iew ielkie sterów ce, o ob ję tości 5000— 10000 
m 3 o luźnej lub  pó łsz tyw nej k o n s tru k c ji  p rz ep ro w a d za ją  w  p a ­
sie p rzy b rzeżn y m  ro zp o zn an ie  i dozór, p o szu k u ją  około baz 
m o rsk ich  łodzi p o d w odnych  n iep rzy jac ie la , w alczą  z n im i, od ­
n a jd u ją  zag ro d y  m inow e i m iny , ja k  rów nież  w szelkiego ro ­
d za ju  p rzeszk o d y  podw odne w  w ąsk ich  p rze jśc iach  i n u r ta c h  
p ro w ad zący ch  do bazy, e sk o r tu ją  i o c h ran ia ją  zespoły  o k rę tó w  
i s ta tk ó w  h an d lo w y ch  z n a jd u ją ce  się n iedaleko  w łasnego  w y ­
brzeża.

D uże i średn ie  sterów ce o ob ję tości dochodzącej do 200.000 
m 3 i sz tyw nym  k ad łu b ie  p rz ep ro w a d za ją  ro zp o zn an ie  n a  m o rzu  
i oceanie n ad  m o rsk im i i p o w ie trzn y m i b azam i n iep rzy jac ie la  
w  odleg łościach  p rzew yższa jących  zasięg sam olo tów , w y k o n u ją  
b o m b ard o w an ia , s ta w ia ją  m iny , w y k o n u ją  szczególne zad an ia  
itd .

P rzec iw k o  n ap ad o m  lo tn ic tw a  m ałe  sterów ce są u zb ro jo n e  
w  k a ra b in y  m aszynow e. M ają one zasto so w an ie  w  okolicach  
z n a jd u ją cy ch  się w  pobliżu  w łasn y ch  w ybrzeży  tru d n o  d o stęp ­
n y ch  lo tn ic tw u  n iep rzy jac ie la . Ś ro d k am i o ch ro n n y m i średn ich  
i dużych  ste ro w có w  są duże w ysokości lo tu , dochodzące do 
6.000 —  8.000 m , n ap e łn ian ie  gazem  n iep aln y m , u zb ro jen ie  
w  k a ra b in y  m aszynow e i m ało k a lib ro w e  działa, w reszcie  p o ­

Inne rodzaje i środki lo tn ictw a w działaniach m orskich.
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s iad an ie  m aszy n  m yśliw sk ich . D zięki sw ym  cechom , m ian o w i­
cie zdolności p rzeb y w an ia  p rzez czas d łuższy  w  pow ie trzu , m o ­
żliw ości re g u lo w an ia  szybkości lo tu , dużem u  ciężarow i u ży tecz ­
n em u  i pu łapow i, sterów ce są b a rd zo  cennym  śro d k iem  w  w o j­
n ie n a  m o rzu .

II. ORGANIZACJA OBRONY PRZECIW LOTNICZEJ 
NA MORZU.

P o  p o b ieżnym  p rz e jrze n iu  sposobów  w a lk i lo tn ic tw a  na 
m o rzu  m ożem y p rze jść  do o m aw ian ia  śro d k ó w  o b ro n n y ch  
i o rg a n iz ac ji tej o b ro n y  n a  m o rzu . Ze w zględu  n a  dość szczupłe 
ra m y  n in ie jszego  a r ty k u łu  om ów im y tu  ja k o  n a jb a rd z ie j cha- 
ra k te ry s ty c z n e  ty lk o  sp ra w y  ściśle zw iązane z o b ro n ą  p rzec iw ­
lo tn iczą  ok rę tów . O rg an izac ja  ta  da  się podzielić n a  o rg an izac ję  
in d y w id u a ln ą  o k rę tu  i o rg an izac ję  zaspołu  jed n o s tek  p ły w a ją ­
cych. O czyw iście ta  d ru g a  je s t ty lk o  w y n ik iem  po w iązan ia  
i zg ran ia  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j poszczególnych  o k rę tó w  
w chodzących  w  sk ład  zespołu.

O rganizacja obrony przeciw lotniczej pojedyńczego okrętu . 
U staw iczne n iebezp ieczeństw o  po w ie trzn e , zw łaszcza w iszące 
n a d  o k rę ta m i b ard z ie j oddalonym i od w łasn y ch  baz i w yb rzeża  
(n iezabezp ieczone p rzez  w łasn e  lo tn ic tw o ), zm usiło  m a ry n a rk ę  
do ro zstrzy g n ięc ia  zag ad n ien ia  o rg an izac ji o b ro n y  p rzec iw lo t­
niczej n a  sw ych jed n o stk ach .

Z adan ie  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j o k rę tó w  polega w łaściw ie 
n a  n iszczen iu  n iep rzy jac ie lsk ich  sam o lo tó w  zn a jd u ją cy ch  się 
w  zasięgu  a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j, u n ieszk o d liw ian iu  ich  d z ia ­
łan ia  bo jow ego , zasto so w an iu  śro d k ó w  u tru d n ia ją c y c h  i ob­
n iża jący ch  sk u tk i n ap ad u .

D o czyn ików  sk ład a jący ch  się n a  ro zw iązan ie  tego zag ad ­
n ien ia  n a  okręcie  za liczam y: środki dowodzenia —  służba  o b ser­
w acy jn a  i m eld u n k o w a, służba łączności i s łużba  m etero log icz- 
u a ; broń i instalacje —  a rty le r ia  p rzec iw lo tn icza  dużo, —  ś re d ­
nio  —  i m ało  —  k a lib ro w a , p rzeciw lo tn icze  k a ra b in y  m aszy n o ­
we, zg ru p o w an y  ogień k a ra b in o w y  k a rab in ó w  ręcznych , w  n ie ­
k tó ry c h  w y p ad k ach  ogień  zw ykłej a r ty le r ii  ok rę tow ej i re flek ­
to ry  p rzeciw lo tn icze ; środki zabezpieczające — m an ew ro w an ie  

d la u ch y len ia  się od n ap ad u , m ask o w an ie , opancerzenie, n ie ­
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za tap ia lność , śro d k i przeciw chem iczne i p rzeciw pożarow e, po- 
m!oc lek a rsk o -san ita rn a , w reszcie  sp ec ja ln e  ś ro d k i używ ane  
p rz y  budow ie i m o d ern iz ac ji ok rę tów .

Ze w zględu  n a  re a ln ą  g roźbę lo tn ic tw a , b a rd zo  k ró tk i  czas 
w alk i i ró żn o ro d n o ść  śro d k ó w  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j ogólną 
o b ro n ą  k ie ru je  dow ódca o k rę tu . On ro z s trzy g a , ja k a  p o w in n a  
być o rg a n iz ac ja  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j o k rę tu , on  n ią  k ie ru je  
b io rąc  pod  uw agę w a ru n k i is tn ie jące  wT danej chw ili. Jego  de­
cyzje w y k o n y w a ofice r a r ty le rz y s ta  dow odzący  b ro n ią  p rzec iw ­
lo tn iczą  i zastępca dow ódcy, k tó rem u  p o d leg ają  w szelk ie  ś ro d ­
k i bezp ieczeństw a o k rę tu .

O krę t p ow in ien  być  zaw sze w  go tow ości o b ro n y  przeciw - 
lo tn iczej, gdy  is tn ie je  choćby  n a jm n ie jsza  m ożliw ość n ap a d u  
lo tniczego. O bro n a  p rzec iw lo tn icza  o k rę tu  s tan o w i część sk ła ­
dow ą o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j zespołu . N a p o sto ju  w  porc ie  
w chodzi w  sk ład  o rg an izac ji ogólnej o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j te ­
go p o rtu  lub  bazy .

P la n  d z ia łan ia  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j o k rę tu  pow in ien  
m ieć u s ta lo n e  w y ty czn e  d la w y k o n aw có w  w ed ług  n a s tę p u ją ­
cych e tap ó w  d z ia łan ia  p rzeciw lo tn iczego :

1 ) w y k ry c ie  n iep rzy jac ie la , zaw iadom ien ie  i go tow ość b o ­
jow a,

2 ) sposoby i system  o d p arc ia  napadów ,
3 ) usun ięcie  sk u tk ó w  nalo tu ,
4 )  w y tyczne  do tyczące d z ia łan ia  w  raz ie  zaskoczen ia lub  

w  nocy.
D osta teczn ie  w czesne zaw iadom ien ie  o p o jaw ien iu  się n ie ­

p rzy jac ie la  o raz  p rzy g o to w an ie  zaw czasu  śro d k ó w  o b ro n y  u zy ­
sk u je  się p rz y  pom ocy  u m y śln e j obserw acji pow ietrznej. S łuż­
bę tę  pełn ią  p rzew ażn ie  sygnaliśc i ok rę tow i. K ażdy sy g n alis ta  
o b serw u je  sw ój w ycinek . G ran ice tak ieg o  w y c in k a  p o k ry w a ją  
g ran ice  w y c in k ó w  sąsiednich . W  ten  sposób u zy sk u je  się n a j ­
sk u teczn ie jszą  o bserw ację  p o w ie trza . O statecznie ca łk o w ity  sy ­
s tem  o b serw acy jn y  p o w in ien  się z am y k ać  o b ję tośc ią  o g ra n i­
czoną p o w ierzch n ią1 pó łku li, w  k tó re j ś ro d k u  je s t ok rę t.

W  zespołach (n a  m o rzu , w  porc ie , n a  k o tw icy  i podczas 
b itw y )  odcinki o b serw acy jn e  d la  poszczególnych  o k rę tó w  w y ­
znacza dow ódca zespołu  albo  s ta rsz y  n a  redzie.

Z ad an iem  słu żb y  o b serw acy jn e j będzie: w y k ry c ie  n iep rz y ­
jacie la , zaa la rm o w an ie  w szy stk ich  śro d k ó w  o b ro n y  p rzec iw lo t­
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niczej, rozpoznan ie , określen ie , jak ie  będzie zad an ie  bo jow e 
lo tn ic tw a  n iep rzy jac ie la , i w reszcie  o b serw ac ja  sk u tk ó w  ognia 
b ro n i p rzeciw lo tn icze j o k rę tu . P ró cz  tego w  zespołach  p o w in ­
no  się obserw ow ać pozosta łe  o k rę ty , pon iew aż z jednego  z n ich 
w łaśn ie  m o g ą  b y ć  p o d an e  p o trzeb n e  w iadom ości o n ie p rz y ja ­
cielu (zaw iad o m ien ie ). Cele p o w ie trzn e  w y k ry w a  się w zrok iem  
lub  słuchem . O dległość o b serw ac ji w zrokow ej w ah a  się w  g ra ­
n icach  3 —  6 m il, słuchow ej 5 —  8 m il m o rsk ich  (m ila  w ynosi 
około  1854 m ).

Z aw iadom ien ie  (z aa la rm o w a n ie )  pow inno  n as tąp ić  za ­
w czasu , aby  a r ty le r ia  p rzec iw lo tn iczą  m og ła  zacząć raz ić  lo t­
n ic tw o  n iep rzy jac ie lsk ie  ju ż  n a  g ran icy  sw ej donośności, a  in ­
ne ś ro d k i m ia ły  czas p rze jść  w  s tan  go tow ości b o jow ej.

R ozpoznan ie  m a  n a  celu z jed n ej s tro n y  u n ik n ięc ia  om yłek, 
v/ raz ie  g d y b y  się m iało  do czyn ien ia  z w łasn y m  lo tn ic tw em , 
z d ru g ie j ok reślen ie  ty p u  sam olo tów . S tąd  p o trze b a  p o siad an ia  
do sta teczn y ch  ścisłych w iadom ości o p rzew id y w an y ch  lo tach  
w łasnego  lo tn ic tw a.

B ojow e zad an ia  n iep rzy jac ie la  m o żn a  ok reślić  n a  p o d s ta ­
w ie ilości m aszyn , ich szyku, w ysokości i k ie ru n k u  lo tu , w ła ­
ściw ości techn icznych  celu itd .

P oży teczne je s t zap isyw an ie  w sze lk ich  szczegółów  ob ser­
w ac ji w  odpow iedn im  dzienn iku , pon iew aż zg ro m ad zen ie  dużej 
ilości d an y ch  m oże stw o rzy ć  m a te r ia ł p o zw ala jący  na  w y p ro ­
w adzen ie  w n iosków  o ch a ra k te rz e  dzia ła lnośc i lo tn ic tw a  n ie­
przy jacie lsk iego .

O dpow iedzialnym  za to k  służby  o b serw acy jn e j n a  okręcie 
je s t o fice r w ach tow y . P ow in ien  się on p rzekonać , czy w ach to ­
w a  służba o b serw acy jn a  zn a  obow iązu jące  w  d an y m  dn iu  z n a ­
k i rozpoznaw cze w łasnego  lo tn ic tw a , czy je s t zaw iad o m io n a
0 lo tach  m a jąc y ch  się odbyć w  g ran icach  w idoczności o k rę tu , 
w reszcie , czy o b serw ac ja  je s t p ro w a d zo n a  d osta teczn ie  czu jn ie
1 sp raw nie . Z m ian a  o b se rw a to ró w  p o w in n a  się odbyw ać nie rz a ­
dziej niż co godzina, a w  odcinku  słońca co pół godziny.

Po  w y k ry c iu  sam olo tów  p o d aje  się ich  ilość, typ, w yso ­
kość  lo tu  i k u rs .

O b serw ac ja  p o w in n a  trw a ć  do p u ty , dopók i sam o lo ty  ( g r u ­
p a )  są w  polu  w idzenia, je d n a k  u w ag a  sy g n alis tó w  nie pow inna 
się zm n ie jszać  w  zw iązku  z m ożliw ością p o jaw ien ia  się innych  
celów  p o w ie trzn y ch .
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Podczas p ły w an ia  w  zespole ok rę t, k tó ry  p ierw szy  zau w a­
żył n iep rzy jac ie la , n a ty ch m ias t p rzek azu je  sw e sp ostrzeżen ia  
innym  okrę tom . N a sy g n ał „A la rm  p rzec iw lo tn iczy ” obsługa 
za jm u je  sw e s tan o w isk a  i d o p ro w ad za  ś ro d k i o b ro n y  p rzec iw ­
lo tn iczej do gotow ości bo jow ej.

O rg an izac ja  ok rę tow ej a r ty le r ii  p rzeciw lo tn icze j zależy od 
typu , k a lib ru  i ilości dział, ja k  rów nież  od s ta n u  liczebnego ob ­
sług i p rzy rząd ó w  służących  do k ie ro w an ia  ogniem .

P rzed  rozpoczęciem  ogn ia a r ty le r ii  p rzeciw lo tn icze j p o ­
w in n o  się b ra ć  pod  uw agę, p raw id ło w y  w y b ó r celu, g dy  się 
m a  ich  k ilka . N ależy  zw racać  uw agę n a  szybkość i jednocze- 
sność rozpoczęcia  ogn ia o raz  n a  m ożliw ość sk u p ien ia  ognia 
w  żąd an y m  m ie jscu  i czasie. N a dużych  o k rę ta ch  m a jący ch  
2 —  3 b a te r ie  a r ty le r ii  p rzeciw lo tn icze j użycie ich  do różnych  
celów , lub  też ześro d k o w an ie  n a  jed n y m , na jw ażn ie jszy m , m oże 
m ieć  d uży  w p ływ  n a  przeb ieg  w alk i i o dparcie  n apadu .

D ow ódca o k rę tu  k ie ru je  dz ia łan iem  i o b serw u je  jego  ogól­
ny  przebieg . G dy w  p o w ie trzu  z n a jd u je  się jednocześn ie  w ięk ­
sza ilość celów, to  w y b ó r w łaściw ego celu pow in ien  zależeć od 
tak ty czn e j zdo lności w y k o n an ia  danego za d an ia  bo jow ego 
p rzez  sam o lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie  (b o m b ard o w an ie , w alka , 
w strze liw an ie  a r ty le r ii  ok rę to w ej, ro zp o zn an ie  i t d . ), od położe­
n ia  ty ch  sam o lo tó w  w  s to su n k u  do w łasnego  o k rę tu  lub  o k rę ­
tów  o ch ran ian y ch . W  zespołach  w y b ó r celu p rzez o k rę t zależy 
tak że  od po łożen ia  celu w  s to su n k u  do w yznaczonego  m u  od ­
c in k a  obserw acji.

O sta tn im i czasy  zw raca się dużą  uw ag ę  n a  zg ru p o w an y  
ogień k a ra b in ó w  ręcznych , pon iew aż je s t ła tw y  i w ygodny  
w  użyciu  do  celów  n isko  lecących i d a je  d obre  w yn ik i. T en  spo­
sób o b ro n y  p o w in n a  rów nież  obejm ow ać o rg a n iz ac ja  ob ro n y  
p rzeciw lo tn icze j, a za łoga p o w in n a  się szkolić w  s trze lan iu  do 
celów  p o w ie trzn y ch  w y k o n u jący ch  n ap a d  na o k rę t z lo tu  n u r ­
kow ego. N a sy g n a ł „A la rm  p rzec iw lo tn iczy ” za łoga pozosta ła  
po obsadzen iu  poszczególnych  s tan o w isk  p o w in n a  tw o rzy ć  g ru ­
py  i z a ją ć  z g ó ry  w yznaczone m iejsca. M iejsca te oczyw iście 
w y b ie ra  się w  tak i sposób ab y  p ro w ad zo n y  ogień m ógł być ja k  
n a jb a rd z ie j w y tężo n y  i  sku teczny .

K ończąc om aw ian ie  działu  b ro n i p rzeciw lo tn icze j dodać 
należy , że n a  w iększości o k rę tó w  w o jen n y ch  sp raw a  ta  jes t 
do tychczas dość źle ro zw iązan a: zw łaszcza n a  o k rę ta ch  s ta r ­
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szych, obecnie unow ocześn ionych , rozm ieszczenie  a r ty le r ii  p rze ­
ciw lo tn iczej p o zo staw ia  w iele do życzenia. D zieje  się to  oczy­
w iście d la tego , że p rz y  budow ie n ie  p rzew id zian o  um ieszczenia 
je j. Z dan iem  a rty le rzy s tó w  sp raw ę  tę  n a jlep ie j ro zw iąza ły  
N iem cy n a  sw ej s tu p ro cen to w o  now oczesnej flocie. R ów nież 
n a leży  zaznaczyć, że m a ry n a rk a  co raz  w iększe znaczenie  p rz y ­
p isu je  w  ob ron ie  p rzeciw lo tn icze j b ro n i m aszynow ej. N ie ty lko  
n a jc ięższy m  k a ra b in e m  m aszy n o w y m , ale w łaśn ie  ciężk im  k a ­
rab in e m  m aszynow ym , ła tw ie jszy m  w  m an ew ro w an iu  i ce low a­
n iu , do celów  o szybko zm iennych  k ą ta c h  celow ania i k ą ta c h  
k u rso w y ch . T oteż ilość ich n a  o k rę ta ch  w o jen n y ch  w ciąż 
w z ras ta .

M anew row an ie  (u ch y lan ie  się od n a p a d u )  ja k o  sposób 
p rzec iw d z ia łan ia  sku teczności n ap ad ó w  n iep rzy jac ie la  s to su je  
się p rz y  b o m b ard o w an iu  i n ap ad ach  to rp ed o w y ch  i m a  n a  celu, 
w  w y p ad k u  p ierw szy m  w  chw ili b lisk ie j z rzu cen ia  b o m b y  za ­
k łócić  celność b o m b ard o w an ia , a  w  d ru g im  —  pozbaw ić sa ­
m o lo ty  to rp ed o w e m ożnośc i za jęc ia  po łożen ia  dogodnego do 
w y k o n an ia  s trz a łu , a ty m  sam y m  u tru d n ić  n ap ad . W  k ażd y m  
poszczegó lnym  w y p a d k u  należy  ro z p a trz y ć  celow ość m an ew ro ­
w an ia , pon iew aż chw ila, w  k tó re j m an ew ro w an ie  je s t n a jb a r ­
dziej p o trzebne , w  sposób n ieu n ik n io n y  m u si się zbiec z chw ilą  
n a jb a rd z ie j dogo d n ą do p ro w ad zen ia  ogn ia (n iep rzy jac ie l n a  
k u rs ie  b o jo w y m  t. zn. że leci n a  tej sam ej w ysokości, z tą  sam ą 
szybkością  i w  ty m  sam y m  k ie ru n k u ).

P ozosta łe , p o p rzed n io  ju ż  w ym ien ione  ś ro d k i och rony , p o ­
za  zasło n am i d y m o w y m i nie w y k a zu ją  w  zw iązku  z o b ro n ą  
p rzec iw lo tn iczą  o k rę tu  n ic  osobliw ego.

O brona przeciw lotnicza zespołów okrętów  na  m orzu.
R ozw ój lo tn ic tw a  p rzek reślił po jęcie  g ra n ic y  lub  fro n tu  jak o  
lin ii, a w p ro w ad ził po jęcie  now e, m ianow ic ie  pow ierzchn i. W ie l­
kość tak ie j p o w ierzch n i zależy  od zasięgu  lo tn ic tw a . W szy stk o , 
co się n a  n iej zn a jd u je , je s l n a rażo n e  n a  n iebezp ieczeństw o n a ­
p ad u , n iezależn ie od tego, czy się z n a jd u je  n a  lądzie, czy też na  
m o rzu . Jed n a k  m e to d y  o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j w  k ażd y m  
z ty ch  w y p ad k ó w  będ ą  różne. O k rę ty  zn a jd u ją c e  się n a  p o sto ju  
w  p o rta c h  i b azach  b ęd ą  w ch o d ziły  do lądow ego  system u  
obronnego . D la tego  też sp raw a  ta  w  ty m  w y p ad k u  n ie  w ym aga 
om ów ienia. N a m o rzu  n a to m ia s t p rzed staw ia  się inaczej.
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M etody o b ro n y  nie są jeszcze sk ry sta lizo w an e . Z dan iem  
niektórych  oficerów m arynark i szyki okrętów  na m orzu w p rzy­
szłej w o jn ie  będą  luźne. Sądzą oni, że w sk u tek  ty ch  luźnych  
szyków  n ap a d  lo tn iczy  będzie u tru d n io n y  i m n ie j sku teczny . 
Z d ru g ie j s tro n y  w szy stk ie  zasad y  ta k ty k i d y k tu ją  n a m  rzecz 
w ręcz o d w ro tn ą  i za leca ją  skup ien ie  o k rę tó w  w  szykach , dzięk i 
czem u dow odzenie zespołem  b y łoby  ła tw iejsze , a w a lk a  m o żli­
w a  i sku teczna . T oteż należy  przypuszczać, że p o jaw ien ie  się 
now ego n iebezp ieczeństw a w  po stac i lo tn ic tw a  w yw oła  ty lko  
now e fo rm y  zabezpieczenia, ja k  to  się ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  zd a ­
rza ło  w  ubieg łych  la tach  w  zw iązku  z w ciąż p o w sta jący m i no ­
w ym i śro d k a m i w a lk i n a  m o rzu . R o zp a trzy m y  ubezpieczenie 
p rzeciw lo tn icze  zespołu  w  m arszu . A by je d n a k  zdać sobie s p ra ­
wę, ja k  sk o m p lik o w an e  je s t zabezpieczenie o k rę tó w  n a  m orzu , 
om ów im y z początku  pobieżnie ca ło k sz ta łt zagadn ien ia , a d o ­
p ie ro  po tem  w łaśc iw ą obronę p rzec iw lo tn iczą  zespołu .

R ozw ój n ow ych  śro d k ó w  w alk i na  m o rzu  i u doskonalen ie  
ju ż  is tn ie jący ch  s tw o rzy ły  now e w a ru n k i, k tó re  trz e b a  b ra ć  pod 
uw agę n ie  ty lk o  podczas sam y ch  d z ia łań  bo jow ych , ale ró w ­
nież w  to k u  poszczególnych  faz, z k tó ry c h  się tak ie  d z ia łan ia  
sk ład a ją .

Jed n ą  z n ich  jes t n aw ig a c ja  tak ty czn a , z p u n k tu  w idzen ia  
ubezp ieczen ia ok rę tów . B ezpośredn ie ubezpieczenie o k rę tó w  
sk ład a  się z n a s tęp u jący ch  p o d staw o w y ch  czynn ików : zach o ­
w an ie  ta jem n icy , bezp ieczeństw a i go tow ości do w alk i. Jak  zo­
b aczy m y  dalej, w ypełn ien ie ty ch  w a ru n k ó w  k o m p lik u je  za g ad ­
nienie. W y m ag a  od sam ego p o czą tk u  d z ia łań  zabezpieczenia 
„c iąg łego” i ró żn i się zasadn iczo  nie ty lk o  od m eto d  s to so w a­
nych  za czasów  N elsona, ale rów nież od m eto d  o s ta tn ie j w o j­
ny  św ia tow ej, b u rz ąc  s ta re , zak o rzen io n e  teo rie  i pojęcia .

Z a c h o w a n i e  t a j e m n i c y .  Z achow an ie  ta je m ­
n icy  flo ty  p o su w ające j się n a  m o rzu  by ło  ła tw o  osiągalne za 
czasów  o k rę tó w  żaglow ych, pon iew aż jed y n y m  śro d k iem  ro z ­
pozn an ia  b y ły  o k rę ty . Z astosow an ie  p rzed  p o czą tk iem  w o jn y  
św ia tow ej udosk o n alo n eg o  ra d io te le g ra fu  i łodzi podw odnych , 
jak o  now ego śro d k a  ro zp o zn an ia , skom plikow ało  zadanie, je d ­
n ak , ja k  n as  uczy  dośw iadczenie w o jn y  św iatow ej, n ie w y łącza­
ło u ta jo n e j n aw ig ac ji zespołów , a lbow iem  k ilk a  tak ich  w y p a d ­
k ó w  is to tn ie  się zdarzy ło .
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L o tn ic tw o  jak o  śro d ek  w y w iad u  nie by ło  d osta teczn ie  w y ­
k o rz y s ta n e  i n ie zdąrzy ło  odegrać  pow ażnej ro li w  p oszu ­
k iw an iu  i odnalezien iu  p rzec iw n ik a . Z upełn ie  inaczej je s t obec­
nie. P o w o jen n y  rozw ój lo tn ic tw a  um ożliw ia  śledzenie od p o ­
czą tk u  ru ch ó w  n iep rzy jac ie la . Ł ącząc w y w iad  lo tn iczy  z w y ­
w iad em  łodzi podw odnych , z zasto so w an iem  now ych  środków  
tech n iczn y ch  (n a m ia ry  rad iow e, h y d ro a k u s ty k a  i t d . ) pozw ala 
p rzec iw n ikow i n a  odnalezien ie i śledzenie hez p rze rw y  o k rę tó w  
n a  m o rzu . T y lko  w  w y ją tk o w o  dogodnych  w a ru n k a c h  (c iem n a 
noc, m gła , n isk i p u łap  c h m u r) , p rzy  zasto so w an iu  szczególnych 
śro d k ó w  m ask o w an ia  (o g ran iczen ie  k o re sp o n d en c ji rad iow ej, 
zaciem nien ie o k rę tów , zm ian a  k u rsu  z n as tan iem  ciem ności) 
m o żn a  d o k o n ać  ta jn eg o  w y jśc ia  na  m o rze  lub  chw ilow o u n ik ­
n ąć  o b serw acji n iep rzy jac ie la , ale w cale  n ie  m ożna liczyć na  
pow odzen ie w  w y p ad k ach , gdy  się m a  do czyn ien ia  z choć tro ­
chę zn aczn iejszym  zespołem , w  cokolw iek  d łuższym  p ływ an iu  
n a  m o rzu . T o też op ieran ie  zabezp ieczan ia  f lo ty  ty lk o  n a  czyn­
n ik u  ta jn o śc i w  w iększości w y p ad k ó w  będzie sk azan e  n a  n ie ­
pow odzenie.

B e z p i e c z e ń s t w o  w  r  u  c li u. Jed y n y m  niebez­
p ieczeństw em  g rożącym  flo to m  żaglow ym , ja k  rów nież  p a n ­
ce rn y m  na p o czątk u  ich 'istnienia, by ło  n ie  oczekiw ane sp o tk a ­
n ie z p rzew aża jący m i siłam i. Z astosow an ie  m in  zm usiło  do p rz y ­
jęcia  daleko  p o su n ię ty ch  śro d k ó w  o ch ro n n y ch  p rzeciw  tem u 
now em u niebezpieczeństw u, zn a jd u jącem u  się w  g łębi m orza . 
Z aczęto  je  s to sow ać ju ż  podczas w o jn y  ro sy jsk o -jap o ń sk ie j. 
P rzed  k ażd y m  w yjśc iem  tra ło w a n o  p rze jśc ia  i w y jśc ia  z liaz 
i p o suw ano  się za trau le ram i. P odczas w o jn y  św iatow ej m in a  
m ia ła  znaczn ie  szersze zastosow anie, a zapew nien ie  b ezp ieczeń ­
s tw a n aw ig ac ji pochłonęło  o g ro m n ą  ilość śro d k ó w  m a te r ia l­
nych . S etk i o k rę tó w  b y ły  codziennie za ję te  p rz y  tej n iebezpiecz­
nej p racy . D alszy  rozw ój m in  i ich  ró żn o ro d n o ść  (m in y  p rz e ­
ciw  łodziom  podw odnym , an tenow e, czasow e), u doskonalen ie  
śro d k ó w  p rzec iw tra ło w y ch , ja k  rów nież p rzy sto so w an ie  lo t­
n ic tw a  i łodzi p o d w odnych  do s taw ian ia  m in, w sk azu je , że z n a j­
d ą  one jeszcze szersze zasto so w an ie  w  przyszłe j w o jn ie  i że 
o ch ro n a  p rzeciw ko  n im  będzie jeszcze tru d n ie jsza .

N a p o czą tk u  w o jn y  1914 —  1918 zn a laz ł zastosow an ie  ś ro ­
dek  jeszcze n iebezp ieczn ie jszy  od m iny , d o tychczas n ie  docen ia­
ny, m ianow ic ie  lódż podw odna. P ie rw sze  je j pow odzen ia
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(U  9 itd .)  zm usiły  w o ju jące  m o ca rs tw a  do p rzek sz ta łcen ia  p o ­
jęć  o zabezpieczeniu . Ż aden w iększy  o k rę t nie ry zy k o w ał w y j­
ścia bez szczególnej och rony . W  ten  sposób dużą  ilość to rp e ­
dow ców  i k o n trto rp ed o w có w  p rzydzie lono  do w iększych  o k rę ­
tów . P o b y t n a  m o rzu  cenn ie jszych  o b jek tó w  sk racan o  do m i­
n im um . Ale n ie n a  ty m  kończą się n iebezp ieczeństw a za g raż a ­
jące  w ielk im  okrę to m . R ozw ój lekk ich  o k rę tó w  to rpedow ych  
d o p ro w ad ził do stw o rzen ia  w  tej dziedzinie now ego typu , szcze­
gólnie niebezpiecznego n a  w o d ach  p rzy b rzeżn y ch  i o g ran iczo ­
nych  p rzes trzen iach  m o rza , m ianow icie  szybkobieżnego  k u tra  
to rpedow ego . W reszc ie  w ym ien ić  na leży  w  dobie obecnej m oże 
n a jg ro źn ie jszeg o  p rzec iw n ik a , o nie zb ad an y ch  jeszcze bliżej 
m ożliw ościach , m ian o w ic ie  lo tn ic tw o  m o rsk e . R easu m u jąc  w i­
dzim y, że w  przyszłe j w o jn ie  o k rę ty  zn a jd u ją ce  się n a  m o rzu  
b ęd ą  się m u sia ły  liczyć z n iebezp ieczeństw em  podw odnym , n a ­
w odnym  i p ow ie trznym . Z abezpieczenie w ięc n aw ig acy jn e  
n a  m o rzu  będzie w y m ag ało  zastosow an ia  śro d k ó w  o ch ro n n y ch  
n ie ty lk o  p rzeciw  k ażd em u  z ty ch  poszczególnych  niebezpie 
czeństw , ale rów nież  p rzec iw  po łączonym  d zia łan io m  n iep rzy ­
jac ie la  p od  w odą, n a  w odzie i w  p o w ie trzu . S tąd  p o trze b a  i k o ­
n ieczność ro zw iązan ia  ca ło k sz ta łtu  zag ad n ien ia  zabezp ieczan ia 
n a  m orzu .

Po  ty ch  p a ru  u w ag ach  n a tu ry  ogólnej m ożem y p rzy s tąp ić  
do om ów ien ia  „ubezp ieczan ia  n aw ig ac ji n a  m o rz u ” . U bezpie­
czanie m arszo w e n a  m o rzu  po lega n a  ogół n a  rozpoznan iu , 
och ro n ie  i ś ro d k ach  obrony . R ozw iązan ie zadan ia , o sta teczn ie  
w y ra ża  się w  o rg an izac ji m arszo w eg o  szyku  zespołu i ob licze­
n iach  n aw ig acy jn y ch  (p o d z ia ł n a  e tapy , w y b ó r k u rsó w , szyb­
kości, szyków  i td .) .  S zykiem  m arszo w y m  zespołu  n azy w a się 
w za jem n e  u staw ien ie  poszczególnych  części sk ładow ych  p o su ­
w ającego  się ra zem  zespołu, z u sta len iem  zadań , k tó re  one m a ­
ją  w y k o n ać  w  raz ie  sp o tk an ia  z n iep rzy jac ie lem . Celem  u b ez­
p ieczan ia  m arszow ego  będzie un iem ożliw ien ie  m u  w y k o n an ia  
n ieoczek iw anego  n ap a d u  n a  o ch ran ian e  ok rę ty . S tąd  też w y n i­
k a ją  poszczególne zadan ia :

a )  up rzed zić  n a  czas o ch ran ian e  o k rę ty  o g roźb ie spodzie­
w anego  n ap a d u  n iep rzy jac ie la .

b )  p rzec iw staw ić  się i p o w strzy m ać  n iep rzy jac ie la  na  czas 
p o trzeb n y  do p rzy g o to w an ia  odpow iedn ich  śro d k ó w
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o b ro n y  n a  o ch ran ian y ch  o k rę ta ch  ( odp arc ie  n ap a d u  lub 
uchy len ie  się od n iego).

W  zależności od ró żn y ch  ro d z a jó w  n ap a d u  ubezpieczenie 
m arszo w e dzieli się n a  och ro n ę  p rzec iw k o  ło d zio m  p o d w o d ­
nym , lo tn ic tw u , lek k im  o k rę to m  to rp ed o w y m , d u ży m  n aw o d ­
n y m  i w reszcie  n a  o ch ronę  p rzeciw m inow ą. W  k ażd y m  w y ­
p ad k u  o ch ro n a  m arsz o w a  p o w in n a  się sk ład ać  z części ( ś ro d ­
k ó w ) m a jące j z a  zad an ie  obserw ację  i zaw iadom ien ie  i  części 
(ś ro d k ó w ) p rzeznaczonej do o d p arc ia  n iep rzy jac ie la . T y p o ­
w y m  sposobem  d z ia łan ia  poszczególnych  części ubezpieczenia 
będzie  po łączenie o b serw ac ji ze sw oim  n ap ad em  ( p rzeciw  - 
n ap a d ).

O b r o n a  p r z e c i w l o t n i c z a .  ( rys. 6 ). O brona 
p rzec iw lo tn icza  o k rę tó w  w  m arszu  je s t b o d ajże  n a jm n ie j o p ra ­
cow ana, n a to m ias t n iebezp ieczeństw o  n ap ad ó w  z p o w ie trza  je s t 
jed n y m  z n a jis to tn ie jszy ch . Z m usza to do zw rócen ia  szczególnej 
u w ag i n a  zag ad n ien ia  p rzeciw lo tn icze  w  m arsz u  i n a  ochronę 
p rzec iw lo tn iczą , ja k o  n a  czynn ik  p ierw szo rzędnej w agi. Jak o  
p o d staw ę o rg an izac ji o b ro n y  p rzeciw lo tn icze j zespołu  należy  
p rzy jąć :

a )  d osta teczn ie  w czesne w y k ry c ie  n iep rzy jac ie la  i u p rze ­
dzenie o n im  dużych  ok rę tó w ;

b )  za trzy m an ie  i odparcie  n ap a d u  sam o lo tó w  przez s tw o ­
rzen ie  n ao k o ło  o ch ran ian y ch  o k rę tó w  n iep rzerw an e j s tre fy  
ogn ia  a r ty le r i i  p rzeciw lo tn icze j.

O bronę p rzec iw lo tn iczą  m o żn a  zo rg an izo w ać p rzez u s ta ­
w ienie o k rę tó w  o ch ro n y  naoko ło  ubezp ieczanych  ok rę tów , 
w  odległości n ie p rz ek racza jące j p o d w ó jn e j donośności s k u ­
tecznej a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j. W  zależności od k ą tó w  k u r ­
sow ych  n ap ad u , sam o lo ty  p rzec iw n ik a  m o żn a  zauw ażyć  o 3,5— 
5 m in u t p rzed  chw ilą  z rzu can ia  bom b, a czas ich  p rzeb y w an ia  
w  s tre f ie  sku teczn eg o  ogn ia a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j, w łącza­
ją c  w  to i a r ty le r ię  p rzec iw lo tn iczą  o ch ran ian y ch  ok rę tów , b ę ­
dzie się wraha ł m ięd zy  2 a 4 m in u ta m i. D alsze p rzed łu żan ie  p rze ­
lo tu  sam olo tów  p rzez s tre fę  ogn ia p ociąga łoby  p o trzeb ę  tw o rze ­
n ia  now ych  lin ij o ch ro n y  i pow iększen ia  ilości o k rę tó w  o ch ro ­
ny. D ru g im  sposobem  p o dn iesiena sku teczności ogn ia m oże być  
w zm ocnien ie a r ty le r ii  p rzeciw lo tn icze j o k rę tó w  ochrony . M o­
że to  d o p ro w ad zę  do p o trzeb y  b u d o w y  osobnych  o k rę tó w  p rz e ­
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ciw lo tn iczych , m a ją c y c h  w y ją tk o w o  siln ą  a r ty le rię  p rzec iw ­
lo tn iczą  ( ta k  ja k  ju ż  zbu d o w an o  u m yślne o k rę ty  s trażn icze  
przec iw  ło d zio m  p o d w o d n y m ), albo  do s tw a rzan ia  ty p u  u n i­
w ersa ln eg o  do celów  p rzec iw lo tn iczych  i p rzeciw  łodziom  p o d ­
w odnym . W  p ob liżu  w łasn y ch  brzegów , w  p ro m ien iu  dz ia łan ia  
sam o lo tó w  b o m bow ych  o ch ronę  p rzec iw lo tn iczą  m o żn a  u z u ­
pełn ić  p rzez  ubezpieczenie za pom ocą w łasn y ch  sam olotów .

W n i o s k i .  W  obecnych  w a ru n k a c h  ubezpieczenie d u ­
żych  o k rę tó w  n a  m o rzu  (o k rę ty  liniow e, k rążo w n ik i, s taw ia- 
cze m in , t ra n s p o r ty  d esan to w e i td .)  je s t n ie do p o m y ślen ia  bez 
d o b rze  p rzem y ślan ej i  zo rg an izo w an e j och rony . W  m n ie jszy m  
s to p n iu  d o tyczy  to  d ro b n ie jszy ch  szybkobieżnych  o k rę tó w  i ło ­
dzi podw odnych , ale i d la  n ich , zw łaszcza p rz y  p o su w an iu  się 
n a  pow ierzchn i, m oże ona  m ieć znaczenie zasadnicze . W  zw iąz­
k u  z rozw inięciem  się lo tn ictw ra szczególnego znaczen ia  n ab ie ra  
o ch ro n a  p rzeciw lo tn icza . R ozw iązan ie  zad an ia  ubezp ieczen ia n a  
m o rzu  od w szelk ich  m ożliw ych  n ap ad ó w  p rzec iw n ik a  w y m ag a

R ys. 6.
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dużej ilości ok rę tów . P ew ne zm niejszen ie  tej ilości m o żn a  u zy ­
sk ać  p rzez  po łączenie n iek tó ry c h  zadań , je d n a k  trzeb a  tu  za ­
chow ać pew ien  u m ia r, p am ię ta jąc , że m ożem y m ieć do czyn ie­
n ia  z ró żn y m i ro d z a ja m i n ap ad u  jednocześn ie.

N iezbędnym  i cennym  u zupełn ien iem  o ch ro n y  złożonej 
z o k rę tu  je s t lo tn ic tw o , k tó re  pow in n o  znaleźć jak n a jsz e rsze  z a ­
stosow anie. Jak o  o ch ro n a  p rzec iw  zn aczn ie jszym  n aw o d n y m  
siłom  n iep rzy jac ie la  z pow odzen iem  m o g ą  być  użyte  łodzie p o d ­
w odne dalek iego  m o rza  (so u s-m a rin  d ’escad re ), zw łaszcza jeżeli 
chodzi o jego p o w strzy m an ie . D obre  i pew ne ubezpieczenie 
o k rę tó w  w y m ag a  dalszego rozw in ięc ia  sp ec ja ln y ch  typów  o k rę ­
tów  ochrony , zw łaszcza o k rę tó w  p rzezn aczo n y ch  do ob ro n y  
p rzeciw lo tn icze j, z s ilną  a r ty le r ią  p rzeciw lo tn iczą , o raz  szy b k o ­
b ieżnych  trau le ró w .

O rg an izac ja  u bezp ieczan ia  n a  m o rzu  p o w in n a  być  k o n ­
k re tn ie  d o sto so w an a  k ażd o razo w o  do o trzy m an eg o  zad an ia  
i w a ru n k ó w . Siła o ch ro n y  w  m arszu  p o w in n a  być u s ta lo n a  za ­
leżnie od p o siad an y ch  śro d k ó w  o ch ro n n y ch  w  d an y m  obsza­
rze dzia łań  w o jen n y ch , jed n ak że  obecność ich  nie zm n ie jsza  po 
trzeb y  ubezp ieczen ia tak ty czn eg o , k tó re  je s t czy n n ik iem  bez­
pośredn io  zab ezp ieczającym  o k rę ty  n a  m o rzu .

W ym ow a liczb. Ale jak ie  je s t w  istocie .n iebezp ieczeństw o  
lo tn ic tw a?  Czy n iebezpieczeństw o to jes t tak  w ielkie, że is tn ie ­
nie l lo ty  n a  m o rzu  s ta je  się n iem ożliw e lub  też zm nie jszy  jej 
znaczen ie?  Bo i pod ty m  w zględem  zd an ia  są podzielone. L o tn i­
cy, s łuszn ie z resz tą  d u m n i z codziennych  postępów  i zdobyczy, 
z ap ew n ia ją  o n iech y b n e j sku teczności w szelkiego d z ia łan ia  p o ­
w ie trzn eg o  p rzeciw  okrę to m , a r ty le rzy śc i n a to m ia s t tw ierdzą, 
iż dzięk i u d o sk o n a len io m  b ro n i p rzec iw lo tn icze j k ażdy  n ap a d  
lo tn ic tw a  będzie o d p arty , a m aszy n y  sk azan e  na n ieu n ik n io n ą  
zag ładę. Jed n i i d ru d zy  p o p ie ra ją  sw e tw ie rd zen ia  szeregiem  
liczb. Gdzie w ięc leży  p ra w d a ?  S ięgn ijm y  i m y  do w y n ik ó w  
o s ta tn ich  ćw iczeń i p o s ta ra jm y  się w y c iąg n ąć  odpow iednie 
w niosk i. L ieu t. Cdr. M. H. Y oung —  w  a r ty k u le  w  „A irc ra ft 
a tta c k s  o r rgunfire ag a in s t w a rsh ip s” (J u o rn a l R oyal U nited  
Service In st. zeszyt 522) p rze tłu m aczo n y m  w  skróc ie  w  P rz e ­
g lądzie M orskim , ro z p a tru je  trzy  ro d za je  n ap ad ó w  le tn iczy ch — 
b o m b ard o w an ie  poziom e, b o m b ard o w an ie  n u rk o w e  (d iv in g )  
i n ap a d  to rpedow y.

P rz y  b o m b ard o w an iu  poziom ym  trzeb a  zachow ać p rzez
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pew ien  czas s ta ły  k u rs , ró w n o m ie rn ą  szybkość i u trz y m a ć  je d ­
n ak o w y  p u łap ; czas ten łącznie z ce low aniem  w ynosi w  w a ru n ­
kach  ćw iczeń p o k o jo w y ch  co n a jm n ie j 90 sekund .

D ośw iadczen ia  w y k azu ją , że w  d o b ry ch  w a ru n k a c h  p rzy  
b o m b ard o w an iu  sy stem em  p o ziom ym  z sam o lo tu  lecącego n a  
w ysokości (3.000 m  (p rz y  m n ie jszy m  p u łap ie  b o m b y  n ie  p rz e ­
b ija ją  p o k ład u  p an ce rn eg o ) 50%  zrzu co n y ch  bom b  um ieszcza 
się w  ko le  o p ow ierzchn i 283.000 ja rd ó w  kw . (p ro m ień  tego 
ko ła  =  300 ja rd ó w ). W  ty ch  w a ru n k a c h  ilość tra f ie ń  do o k rę tu  
o p o w ierzch n i np. 5.000 ja rd ó w  kw . będzie w y n o siła  0.88% 
(5.000 x & x 100 i podzielone p rzez  283.000). P rz y  zm niejszen iu  
p ro m ien ia  ko ła  do 250 ja rd ó w  s to su n ek  p ra w d o p o d o b n y ch  t r a ­
fień  w zro śn ie  zaledw ie do 1,27% . L iczby  te odnoszą się do w y ­
p ad k u , gd y  sam olo t zdoła o siągnąć położenie p o trzeb n e  m u  do 
zrzu cen ia  bom b. W  d alszym  ciągu  ty ch  ro zw ażań  należy  
s tw ie rd z ić  stop ień  p raw d o p o d o b ień s tw a  tra f ie n ia  sam o lo tu  
p rzez a r ty le r ię  p rzeciw lo tn iczą , zan im  on zdoła o siągnąć po ło ­
żenie b o m b ard o w an ia .

S tw ierdzono , że p rz y  o strze liw an iu  sam o lo tó w  u trz y m u ją ­
cych s ta ły  k u rs  szybkość i p u łap  około 20% pocisków  w y b u ch a  
w p ro m ien iu  100 ja rd ó w  od sam olo tu . P rz y jm u ją c , że w y b u ch  
n a  odległość 40 ja rd ó w  je s t sku teczny , p ro cen t tra f ie n ia  w y ­
niesie 0 ,64% , t. zn. jed n o  tra f ie n ie  n a  każde  156 pocisków  
(20 x  (4 /10) 3 x  V2). P rz y jm u ją c  n astęp n ie , że p rz y  cz terech  
dzia łach  p rzec iw lo tn iczy ch  każde  z n ich  w y strze li w  ciągu  je d ­
nej m in u ty  16 pocisków , o trzy m a m y  ogółem  96 pocisków , k tó ­
re  zo s tan ą  w y rzu co n e  do sam o lo tu  w czasie tych  90 sekund , 
p o trzeb n y ch  m u  do p rzy g o to w an ia  się p rzed  zrzucen iem  bom b. 
S tąd  w idok i zestrze len ia  sam o lo tu  w y ra żą  się w  61%  (96 dzie­
lone p rzez  156), t. zn. 39%  ilości n ap ad a jący c h  sam o lo tó w  b ę­
dzie m ogło  z rzu cić  sw oje bom by. P on iew aż ty lko  39%  sam o lo ­
tó w  m oże o siągnąć pozycję  n ap ad u , gdy po jed y ń czy  o k rę t 
o strze liw a n a p a d a jące  go zg ru p o w an ie  sam olo tów , to  ca łk o w ity  
p ro cen t tra f ie n ia , jak ie  rnoze osiągnąć to  zg ru p o w an ie  w  s to ­
su n k u  do o k rę tu , w y raz i się w  39%  od 1,27% , czyli w  p rz y b li­
żeniu  0,4 % ::‘).

*) U w . S k r ó t  a r ty k u łu  L ie n t .  C a r . M. H . Y oungka z P r z e g lą d u  M o r­

sk ie g o  p o d a łe m  d o s ło w n ie ,  j e d n a k  p rz y to c z o n e  ta m  d o w o d y , w y p r o w a ­

d z e n ie  l ic z b  i s p o s ó b  ro z u m o w a n ia  b u d z ą  p o w a ż n e  z a s tr z e ż e n ia .

9. Przegląd Lotn iczy Nr 9.
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T a k a  sam a  an a liza  w  odniesien iu  do b o m b ard o w an ia  n u r ­
kow ego i n ap ad ó w  to rp ed o w y ch  sp ro w ad za  a u to ra  do n a s tęp u ­
jące j tabelk i:

M e to d a  n a p a d u S to s u n e k  p r o c e n to w y  
t r a f i e ń  d o  o k r ę tu

S to s u n e k  p r o c e n to w y  
s t r a t  s a m o lo tu

b o m b a r d o w a n ie  p o z io m e 0,4 61

b o m b a r d o w a n ie  n u r k o w e 1,6 60

n a p a d y  to r p e d o w e 2,25 85

A u to r ro z p a tru je  n as tęp n ie  sk u tk i w y b u ch u  bom b n a  o k rę ­
tach  różnego  typu . P on iew aż b o m b y  500-funtow e n ie  p rz e b ija ją  
p an ce rza  g ru b o śc i p o n ad  3 cale, m ogą w chodzić  w  rach u b ę  
b o m b y  co n a jm n ie j 1000-fun tow e, k tó re  z w ysokości 2.500 m  
p rz e b ija ją  p ły ty  p an ce rn e  do g ru b o śc i 4,5 —  5 cali. S k u tek  w y ­
b u ch u  b o m by  lo tn iczej n a  okręcie  będzie za leżał oczyw iście od 
m ie jsca  tra f ie n ia : w  m ie jscu  o słon ię tym  p an cerzem  grubośc i 
p o n a d  5 cali sk u tk i w y b u ch u  będą b a rd zo  n ieznaczne, jeżeli zaś 
b o m b a  zdoła p rzeb ić  p o k ład  p an cern y , to  sk u tk i le m o g ą być 
b a rd zo  do tk liw e. A u to r p rz y jm u je , że jed n o  tra f ie n ie  b om by
1.000 fu n to w e j m oże spow odow ać s tra tę  1 0 % zdolności b o jo ­
w ej o k rę tu . U w aża jed n ak , że w id o k i za to p ien ia  o k rę tu  lub  zu ­
pełne pozbaw ien ie  go zdolności bo jow ej w  obecnych  w a ru n k a c h  
są b a rd zo  m ałe  i m o g ą  się w y raz ić  s to su n k iem  zaledw ie 1 do 
100, p rzy  czym  n aw et tak i s to su n ek  a u to r  u w aża  za b ard zo  
w ątp liw y .

Z tych  ro zw ażań  a u to r  w y sn u w a w niosek , że e sk a d ra  d y ­
sp o n u jąca  d o b rze  zo rg an izo w an ą  o b ro n ą  p rzec iw lo tn iczą , nie 
p o trze b u je  się obaw iać  n ap ad ó w  lo tn iczych , gdyż m o żliw y  do 
osiągnięcia  ich  w ynik , w y ra ż a ją c y  się m ak sy m aln ie  1 % tra f ie ­
nia, n ie m a  u sp raw ied liw ien ia  w  zasto so w an iu  sam o lo tó w  do ta ­
k iego  działan ia .

T o  sam o do tyczy  to rp ed  lo tn iczych . Z w ykłe  o k rę to w e  to r ­
p ed y  są zb y t ciężkie d la  sam olo tów , d la tego  też m u szą  one 
u ży w ać  to rp ed  szczególnych  typów , k tó ry c h  siła w y b u ch u  je s t 
o po łow ę m n ie jsza  n iż to rp ed  ok rę to w y ch . S koro  now oczesne 
o k rę ty  lin iow e są zdolne do w y trz y m a n ia  w y b u ch u  k ilk u  to rp ed  
n o rm aln eg o  typu , to w y b u ch  po jedynczej to rp ed y  z po łow icz­
n y m  ład u n k iem  m a te r ia łu  w ybuchow ego  nie m oże spow odow ać
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zb y t dużych  sk u tk ó w . O bliczono, że tra fien ie  jed n ej to rp ed y  lo t­
n iczej sp o w o d u je  obniżenie szybkości o k rę tu  lin iow ego o 5% , 
a  b a rd zo  duża  ilość to rp ed  je s t p o trzeb n a , żeby go w y p ro w a­
dzić z linii.

W  p o ró w n an iu  z n ap a d am i lo tn iczy m i ogień a r ty le ry jsk i 
m a nie zaprzecza lne zale ty . Po  p ierw sze źró d ło  tego ogn ia —  
o k rę ty  —  m o g ą p rzez  d łuższy  czas po zo staw ać  w  p o trzeb n y m  
m iejscu , zm u sza jąc  n iep rzy jac ie la  do p rzy jęc ia  w a lk i w  w a ­
ru n k a c h  d la  n iego  n iedogodnych . S iła ogn ia  a r ty le ry jsk ieg o  
o k rę tu  je s t n iew sp ó łm iern ie  w iększa  niż siła k ilk u  bom b czy 
jed n ej to rp ed y , w  czym  się w y ra ż a ją  m ożliw ości sam olo tów . 
P ra k ty c z n ie  b io rąc  o k rę ty  m a ją  ta k i zapas am u n ic ji, iż m ogą 
p ro w ad z ić  ogień a r ty le ry jsk i p rzez  ca ły  czas p rzeb y w an ia  n ie ­
p rzy jac ie la  w  zasięgu  dział.

D ru g im  w ażn y m  czynn ik iem  je s t m ożność p o p ra w ian ia  
m ie jsca  u p ad k u  pocisków  a r ty le ry jsk ic h . N a p o d staw ie  o b se r­
w a c ji sa lw y  ofice r k ie ru ją c y  ogn iem  m oże p o p ra w ić  n a s taw ie ­
nie dział, u zy sk u jąc  w  fen sposób w iększe m ożliw ości tra f ie n ia  
d la  n astęp n e j salw y. T ym czasem  b o m b y  lo tn icze  zazw yczaj 
z rzu ca  się  jed n o razo w o  i o b se rw ac ja  m ie jsc  tra f ie n ia  je s t zu p e ł­
n ie b ezw arto śc io w a  d la  n astęp n eg o  b o m b ard o w an ia . P ro cen t 
tra f ie n ia  p rz y  ogniu  a r ty le ry jsk im  rów nież  je s t znaczn ie  w ięk ­
szy n iż  p rz y  b o m b ard o w an iu  lo tn iczy m  i w ynosi średn io  około 
5% . W reszc ie  sk u tk i ogn ia  a r ty le ry jsk ie g o  w p o ró w n an iu  
z b o m b ard o w an iem  lo tn iczy m  są znaczn ie  w iększe. P rz y  je d n a ­
k o w y m  ogólnym  ciężarze b o m b a  lo tn icza  będzie zaw ie ra ła  w ię­
cej m a te r ia łu  w ybuchow ego , lecz za to  pocisk  a r ty le ry js k i u d e­
rz a  z w iększą siłą  i p o w o d u je  znaczn ie jsze  zniszczenie.

A u to r w n io sk u je , że og ień  a r ty le ry jsk i m a  p od  k ażd y m  
wyzględem  p rzew ag ę  nad  b o m b ard o w an iem  lo tn iczym , a  sk u ­
teczność tego ogn ia m o żn a  jeszcze b ard z ie j podn ieść  przez o b ­
se rw ac je  lo tn icze. Z dan iem  a u to ra  w y d aw an ie  p ien iędzy  n a  b u ­
dow ę ciężk ich  sam o lo tó w  (niszczycielskich, p rzezn aczo n y ch  do 
b o m b ard o w an ia  o k rę tó w , je s t zupełn ie  bezcelow e; zam iast te ­
go n a leża ło b y  zw rócić  uw agę n a  s iln ie jszą  rozbudow ę lo tn ic t­
w a  obserw acy jnego , k tó re  m oże się p rzy czy n ić  do p o dn iesie ­
n ia  sku tecznośc i ogn ia a r ty le ry jsk ie g o  o k rę tu .

T y le n am  m ó w i lieu t. cdr. M. H. Y oung. Ale sięg n ijm y  je ­
szcze do in n y ch  znanych  w y n ik ó w  ćw iczeń. S to so w an ą  m e­
to d ą  je s t w  w iększości p ań s tw  p rz y ję te  b o m b ard o w an ie  g ru p ą
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4— 5 sam olo tów . C eluje dow ódca szyku, a re sz ta  sam olo tów  
zrzu ca  b o m b y  n a  sygnał. N apad  odbyw a się fa lam i, g ru p y  są 
zróżn ico w an e wT czasie i lecą n a  ró żn y ch  w y sokośc iach  (z m n ie j­
szenie sku tecznośc i a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j) . D la zaskoczen ia  
n iep rzy jac ie la  s to su je  się szeroko  zasło n y  dym ow e. T rz y m a jąc  
się m n ie j w ięcej tej m eto d y  k ilk a  la t tem u  ang ielsk ie  sam o lo ty  
w y k o n a ły  n ap a d  b o m b o w y  n a  lo tn iskow iec  C ourageous. W  to ­
k u  tego  ćw iczenia o siągn ięto  sto  p ro cen t tra f ie ń  do 30-stopo- 
w ego ko ła  (n iew iadom o, czy chodziło  tu  o p rom ień , czy ś re d ­
n icę ). W  ty m  sam y m  m n ie j w ięcej czasie p rzep ro w ad zo n o  ćw i­
czenia z m a ły m  h o lo w an y m  celem . B o m b ard o w an ie  odbyło  się 
z lo tu  nu rk o w eg o . S ta rto w an o  z lo tn isk o w ca. Z rzu can o  b o m ­
b y  z w ysokości 30 m . W y n ik i oceniono jak o  b a rd zo  dobre . T y l­
ko n iew ielka  s to su n k o w o  ilość bom b u p ad ła  daleko  od celu. 
T ego sam ego ro k u  p rzep ro w ad zo n o  tak ie  sam e ćw iczenia, ale 
w  sposób  odm ienny . S am olo ty  z w ysokości 3000 m , n u rk o w a ­
ły  n a  cel i z rzu ca ły  b o m b y  z w ysokości 600 m . W y n ik  osiągn ię­
ty  b y ł ró w n ież  dobry .

N apady torpedow e. M etoda: w ypuszczenie to rp ed  z w y ­
sokości n iep rzek racza jący ch  30 m . K o n trto rp ed o w ce  lub  m o to ­
ró w k i to rp ed o w e s ta w ia ją  zasłonę dym ow ą d la  zam ask o w an ia  
n ap ad u . P o d  ich  osłoną sam o lo ty  to rpedow e zn iża ją  lo t. T o r­
p edy  w ypuszcza się p rzew ażn ie  n a  k u rs ie  p ro s to p ad ły m  do 
k u rs u  celu (o p ró cz  sam o lo tó w  w łosk ich , k tó re  jc  w y p u szczają  
n a  k u rs ie  rów no leg łym , z u staw ien iem  ży ro sk o p u  90°). S am o­
lo ty  z w y so k o śc i m n ie j w ięcej 2000 m  opuszczają  się zygza­
k u ją c  do w ysokości 50 —  100 m e tró w  i k ład ą  się n a  k u rs  n a ­
padu , gdy  odległość od celu w y n o si 2-3 m ile, u s ta w ia ją c  p rz y ­
rz ą d y  celow nicze. N astęp n ie  opuszcza ją  się do w ysokości 4— 30 
m  n a d  pow ierzch n ie  m o rza  i w y p u szcza ją  to rp ed y  w  odległo­
ści około 0,9 m il do celu. N ap ad  w y k o n u je  się fa lam i. S am olo ty  
łączą się w  g ru p y  po  trz y  p rzec iw  d u ży m  celom  i w  g ru p y  po 
dw a p rzeciw ko  celom  m ałym .

W  ten  sposób p rzep ro w ad z ili ćw iczen ia A nglicy  p rzeciw  
zespołow i o k rę tó w  lin iow ych  (7  o k rę tó w ). O k rę ty  N elson 
i R o d n ey  n ap a d an o  z obu b u r t ,  w ysokość w y p u szczan ia  to rped  
około  30 m . Z 17 w ypuszczonych  to rp ed  tra f iło  8 (4 7 % ). 17 
sam o lo tó w  a m ery k ań sk ich  u zb ro jo n y c h  w  to rp ed y  w y k o n a ło  
n ap a d  n a  6 o k rę tó w  lin iow ych  idących  18-w ęzłow ą szybkością .
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O k rę ty  'n ap ad n ię to  z obu b u r t  jednocześn ie. W  cel tra f iło  9 
to rped .

W  1933 ro k u  zo s ta ła  n ap a d n ię ta  e sk a d ra  an g ie lsk a  o k rę tó w  
lin iow ych, p o su w ający ch  się co p raw d a  z szybkością  ty lk o  12 
w ęzłów , ale za to  u ch y la jący ch  się od n ap ad u  zapom ocą  m a n e ­
w ru . O trzy m an o  św ie tn y  w y n ik  i pom im o  że czołow y R enow n 
zdołał się uchylić, d ru g i o k rę t w  szyku  W a rsp ite  zosta ł tra f io n y  
0 to rpedam i.

Tegoż ro k u  odby ły  się n a  m o rzu  Ś ródziem nym  w spó lne 
n ap a d y  50 to rpedow ców  z 60 sam o lo tam i. Jed n a k  w y n ik i tych  
ćw iczeń n ie są znane.

N a p odstaw ie  pow yżej p rzy to czo n y ch  p rzy k ład ó w  sądzę, 
że m o żn a  w y ciąg n ąć  n as tęp u ją cy  w niosek . L o tn ic tw o  n a  m o rzu  
będzie po tężn y m  śro d k iem  w alk i. D zięki sw ym  o g ro m n y m  i je ­
szcze b o jo w o  n ie zb ad an y m  m ożliw ościom  m oże m ieć duży  
w p ły w  n a  rozw ój w o jn y  n a  m o rzu . D latego  też o b ro n a  p rzec iw ­
lo tn icza  o k rę tó w  i zespołów  w y m ag a  g łębok ich  b a d a ń  tak  
z p u n k tu  w id zen ia  na jlep sze j o rg an izac ji ja k  i b u d o w n ic tw a  
ok rę to w eg o  (n ieza tap ia ln o ść  i o p an cerzen ie ) i u zb ro je n ia  ( n a j ­
b a rd z ie j ra c jo n a ln e  rozm ieszczen ie b ro n i p rzeciw lo tn icze j w  ce­
lu  jej n a jw y d a tn ie jszeg o  w y k o rz y s ta n ia ) . Z tego w zględu  jed n ak  
r o l i  f l o t y  w o j e n n e j  n ie m o żn a  zm ien ić a z n  a- 
c z e n  i e j e j  na  m o rzu  p o zo stan ie  n iezm ienne.

K om andor B runon Jabłoński.

ź ród ła :

„M orsko j S b o rn ik ” —

„ J o u rn a l R oyal U nited  
Seiwice in s t .” .

1) S. E. S to la rsk i —  „Z ag ad n ien ia  
i m e to d y  o peracy j w o jen n y ch  lo t­
n ic tw a  n a  m o rz u ” .

2 ) B. N ienaszew  —  „O rg an izac ja  opl. 
na  m o rz u ” .

3 )  C zcrnyszew  —  „O ch ro n a  m arsz o ­
w a  flo ty  h a  m o rz u ” .

4 ) A irc ra ft a tta c k s  o r g u n fire  ag a iu st 
w arsliip s ( z „P rzeg ląd u  M orsk ie­
g o ” ) —  napis, p rzez  L ieu t. Cdr. 
M. IJ. Y oung’a.



Bombardowanie okrętów.

W  n u m erz e  1/36 R iv is ta  A ero n au tica  u k aza ł się a r ty k u ł 
w  k tó ry m  a u to r  om aw ia m ożliw ości n ap ad u  i b o m b ard o w an ia  
p rzez lo tn ic tw o  flo ty  w o jen n e j. W o b ec  ak tu a ln o śc i te m a tu  b ę ­
dącego n a  łam ach  p ra sy  źród łem  szeregu  d y sk u sji, streszcze­
n ie  a r ty k u łu  zo s ta je  poniżej podane.

D o k ład n y  ob raz  tego zag ad n ien ia  m o g łab y  n am  dać w o jn a  
p rz y  zasto so w an i now oczesnego sp rzę tu  m a ry n a rk i w o jennej 
i lo tn ic tw a . D o pew nego s to p n ia  w o jn a  św ia to w a da ła  ten 
obraz, p iszę do pew nego s topn ia , gdyż od w o jn y  św iatow ej 
sp rzę t w o jen n y  i ta k ty k a  w a lk i b a rd zo  się zm ieniły .

Z w iększenie szybkości i m ocy  sam olo tów , któx-e obecnie 
m am y, u w ażan o  w w o jn ie  św iatow ej p raw ie  za rzecz n ie ­
osiągalną.

O czyw iście f lo ta  w o jen n a  n ie p o zo sta ła  w  tyle, a obecne 
o k rę ty  w o jen n e  są  rów nież dalek ie k o n s tru k c ją , opancerzen iem  
i u zb ro jen iem  od tych  ok rę tów , k tó re  s tacza ły  w a lk i w  w o jn ie  
św iatow ej. R ozum ie się, że sp rzę t u ży w an y  w  m ary n a rc e  nie 
zm ien ia  się ta k  szybko z ro k u  n a  ro k , pon iew aż w y b u d o w an ie  
o k rę tu  w o jennego  w y m ag a  dużego n ak ład u  pieniężnego.

S tro n y  u jem ne, k tó re  się o kazały  w  w o jn ie  św iatow ej 
w  bud o w ie  i sprzęcie n a  o k rę tach  poszczególnych  p ań stw , są 
obecnie uzu p e łn ian e  i  p rzy sto so w y w an e do w o jn y  w sp ó ł­
czesnej.

W  w o jn ie  św iatow ej okazało  się, że f lo ta  an g ie lsk a  by ła  
czu łą n a  za tap ia ln o ść ; w b itw ach  m o rsk ich  za tap ian e  b y ły  te
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o k rę ty  s to su n k o w o  ła tw o , w y k aza ła  to  jedna: z b itew  p rz y  fo r ­
so w an iu  D ard an eló w .

O becnie te  b łęd y  są  ju ż  n ap raw io n e  i  o k rę ty  są b ard zo  o d ­
p o rn e  n a  za to p ien ie  pom im o  uszkodzeń .

W  u zb ro je n iu  o k rę tó w  w o jen n y ch  n a ro d y  poszły  b a r ­
dzo n ap rzó d , p rzede w szy stk im  o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  tych  
o k rę tó w  b a rd zo  w zro sła  p rzez  w pro w ad zen ie  spec ja lnej a r ty ­
le rii p rzeciw lo tn icze j i sp ec ja ln y ch  k a ra b in ó w  m aszynow ych  
p rzec iw lo tn iczych  o w iększym  kalib rze . M usim y w ięc być  p rz y ­
go to w an i podczas n ap a d an ia  i b o m b ard o w an ia  o k rę tó w  n a  
ob ronę p rzec iw lo tn iczą  z ich  s tro n y , i to  dość sku teczną.

P rz y  ro z p a try w a n iu  n ap a d u  lo tn iczego  n a  flo tę  w eźm ie­
m y  pod  uw ag ę  flo tę  w o jen n ą , gdyż n a p a d  n a  flo tę  h an d lo w ą  
jes t o w iele ła tw ie jszy m  zagadn ien iem  do rozw iązan ia .

O k rę ty  m o g ą być  zako tw iczone w  porc ie  lub  być  w  r u ­
chu. Jeżeli chodzi o n ap a d  n a  o k rę ty  będące w  porc ie , to 
b o m b ard o w an ie  odbyw a się w ed ług  ty ch  sam y ch  zasad  co n a  
cele sta łe  n ieruchom e, n ic w ięc now ego nie m a  do om ów ienia 
w  tym  w y p ad k u .

R o z p a tru ją c  w y p ad ek  d ru g i, m ianow icie  b o m b ard o w an ie  
o k rę tó w  będących  w  ru c h u , m u s im y  w ziąć  pod  uw agę, czy te 
o k rę ty  p ły n ą  spoko jn ie , czy  też są w  po tyczce m o rsk ie j. Jes t 
to  b a rd zo  w ażn e  ze w zg lędu  n a  ła tw ie jsze  zaskoczenie p rzez lo t­
n ik a  o k rę tó w  w  potyczce, gdyż ich  o b serw acja  p o w ie trzn a  
będzie o w iele słabsza, a ty m  sam y m  o b ro n a  p rzeciw lo tn icza  
m niej sku teczna .

W iad o m o , że s tac je  podsłuchow e i s tac je  o p tyczno-obser­
w acy jn e  jed n o stek  p ły n ący ch  m u szą  b y ć  zaw sze w  pogo tow iu . 
Jeżeli w ięc o k rę ty  b ęd ą  p ły n ęły  w  zu p e łn y m  spo k o ju , to  p ra ca  
ich  załóg  n a  p o s te ru n k a ch  będzie  ła tw ie jsza . Jeżeli n a to m ia s t 
o k rę ty  będą  w  chw ili p o tyczk i, to  h a ła s  w a lk i i w s trz ą sy  będą 
u n iem o żliw ia ły  d o k ład n ą  o b serw ację  p o w ie trza , a ty m  sam em  
zaskoczenie p rzez lo tn ik a  będzie  o w iele ła tw iejsze .

P ró cz  tego  p laców ki k ie ro w an ia  ogn iem  a r ty le r i i  p rzec iw ­
lo tn iczej i k a ra b in ó w  m aszynow ych  n ie będą  m ia ły  n a  czas d a ­
n ych  p ro w ad zen ia  sku tecznego  ogn ia ; ty m i d an y m i będą szyb­
kość  sam o lo tu , w ysokość  i k ie ru n ek . W  tak im  w y p ad k u  w ięc 
p rz y  szybk im  zaskoczen iu  lo tn ik  będzie  m ia ł doskonałe  w a ru n ­
k i do p rzep ro w ad zen ia  b o m b ard o w an ia , a ty m  sam ym  zniszcze­
n ia  celu.
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P rzec iw  n ap a d a ją c y m  sam o lo to m  o k rę ty  p łynące m o g ą za­
sto sow ać ogień zap o ro w y  a rty le rii, lecz to  za leży  od d o k ład ­
nego  zo rien to w an ia  się, z k tó re j s tro n y  dan e  sam o lo ty  się ukażą. 
Je s t to  scposób o ty le  dobry , że zasadn iczo  z o k rę tu  będącego 
w  ru ch u  celow anie je s t o w iele tru d n ie jsze  niż n a  lądzie, p rze to  
zap o ra  ogn iow a u tw o rzo n a  w e w łaśc iw ym  k ie ru n k u  i czasie da 
n iew ątp liw ie  d obre  w ynik i.

Z tego w y n ik a , że o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  o k rę tu  będzie 
n a jsk u tec zn ie jsza  w tedy , gdy  sam o lo ty  bom bow e będą  leciały  
w  skup ien iu , n a  dobrze o k reślo n y m  k u rs ie  s ta ły m  i ciągle na 
tej sam ej w ysokości.

O brona o k rę tó w  p rzez ucieczkę je s t nie m ożliw ą, gdyż 
ró żn ica  szybkośc i o k rę tu  i sam o lo tu  je s t duża, oczyw iście na  
k o rzy ść  sam olo tu .

Jeżeli chodzi o ob ronę b ie rn ą  jed n o stek  p łynących , to ro z ­
w iązu je  ją  szczególna k o n s tru k c ja  k ad łu b a  o k rę tu  i o pancerze­
n ia . O becnie f lo ta  w o jen n a  w  k o n s tru k c ji  sw ego sp rzę tu  p o ­
su n ęła  się znaczn ie  n ap rzó d . O k rę t now oczesny  jes t dziś zb u d o ­
w a n y  w  ten  sposób, że b u d u je  się po d w ó jn e  dna, k ad łu b  zaś 
je s t podzie lony  n a  w iele poszczególnych  p rzeg ró d , k tó re  ch ro ­
n ią  o k rę t p rzed  za top ien iem  n aw e t p rz y  w iększym  uszkodzeniu .

B u d u je  się p o k ład y  w a rs tw o w o  jed en  n a d  d ru g im , w  tym  
celu, żeby  p ierw szy  p o k ład  spow odow ał w y b u ch  bom b lo tn i­
czych z rzu co n y ch  p rzez sam olo ty , a d ru g i p o k ład  ch ro n ił czę­
ści żyw otne od od łam ków . O pancerzenie je s t dość silne, oczy­
w iście zależne od poszczegó lnych  ro d z a jó w  o k rę tó w . J e d n o s t­
k i lin iow e będą m ia ły  opancerzen ie n a js iln ie jsze  ze w zględu  na 
zadan ie, jak ie  w y k o n u ją , podczas k tó reg o  są n arażo n e  n a  to- 
pedy, b o m b y  lo tn icze i pocisk i a r ty le rii. N a jlep szy m  ro zw iąza ­
n iem  b y ło b y  opancerzen ie  całego o k rę tu  lecz zw iększy łoby  to 
n iep o m iern ie  jego  ciężar, co z ko lei spow odow ałoby  zm nie jsze­
n ie  szybkości.

W  n iek tó ry c h  o k rę ta ch  opancerzone są ty lk o  p o d staw y  
kom inów , w ieże dział, n ad b u d ó w k i i n a jw ażn ie jsze  części ży ­
w o tn e ; oczyw iście szybkość tak ich  o k rę tó w  będzie w iększa ze 
w zg lędu  n a  zm n ie jszo n y  ciężar. W obec tego n a  o k rę ty  silnie 
opancerzone trze b a  zrzu cać  b o m by  o w iększej zdolności p rze ­
b ijan ia  i ła d u n k u  w ybuchow ym . N ajg ro źn ie jsze  d la o k rę tu  to 
to rp ed y  i b o m b y  lo tn icze; to rp ed y  są naw et sku teczn ie jsze  
w  sw oim  niszczeniu , pocisk i zaś a r ty le r i i  są m n iej szkodliw e.
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Jeżeli chodzi o dzia łan ie  to rp ed y  i b o m b y  lo tn iczej, to  je s t 
ono różne, m ianow ic ie  b o m b a u d e rza jąc  w  p o k ład  p rzeb ija  
go sw oim  ciężarem , n a to m ia s t to rp ed a  p ęk a  tuż p rz y  k a d łu ­
b ie  o k rę tu  w  tak  n ieściśliw ym  ośrodku , ja k im  je s t w oda, w sk u ­
tek  czego p o d m u ch  w  b a rd zo  silnym  sto p n iu  uszk ad za  opance­
rzenie. O k rę t tak i, jeżeli nie pó jdzie  n a  dno, będzie się m u sia ł 
w ycofać  z szyku, a w ted y  stan ie  się ła tw ą  zdobyczą lo t­
n ika . Jeżeli chodzi o ład u n ek  b om by  lo tn iczej i to rp ed y  m o r ­
sk iej, to  je s t on sto su n k o w o  w iększy  w  bom bie  lo tn iczej, gdyż 
b o m b a nie m a  m ech an izm ó w  ta k  sk o m p lik o w an y ch  i pow iększa­
jący ch  c iężar (b io rą c  oczyw iście ogólny  c iężar b o m b y  lo tn iczej 
i to rp ed y ) .

P rzed  b o m b ard o w an iem  lo tn iczy m  m ogą o k rę ty  p łynące 
b ro n ić  się tak że  m an ew ro w an iem , inaczej m ó w iąc  p ły n ąć  nie 
po lin ii p ro s te j, lecz po lin ii łam an e j, a w ów czas tru d n e j lo t ­
n ikow i celow ać p rzy  z rzu can iu  bom b z w iększej w ysokości; 
lecz je s t to  b ro ń  obosieczna, gdyż w ycelow anie do lo tn ik a  
z o k rę tu  będzie w  jeszcze w iększym  sto p n iu  u tru d n io n e . W  ta ­
k im  w y p ad k u  trzeb a  po zo staw ić  o b ro n ę  p rzec iw lo tn iczą  o k rę ­
to m  ubezp iecza jący m  szyk, jeżeli oczyw iście tak ie  zo sta ły  w y ­
znaczone, k tó re  sw ój ogień m o g ą z pow odzeniem  krzyżow ać, 
żeby  ch ro n ić  o k rę ty  m an ew ru jące .

P rz y  napadzie  m aso w y m  n a  p łynące  jed n o stk i ok rę tów , 
m u szą  lo tn icy  liczyć się z tym , że m o g ą sp o tk ać  p rócz  ognia 
dzia ł p rzec iw lo tn iczy ch  i k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  spec ja lnych  
rów nież  n iep rzy jac ie lsk ie  lo tn ic tw o  m yśliw skie , ubezp ieczające 
p łynące  jed n o stk i. S am olo ty  te  m o g ą  s ta r to w a ć  z p ok ładów  
o k rę tó w  p łynących  na  a la rm  lub też m o g ą się zn a jd o w ać  już  
w  p o w ie trzu  i n ap aść  lo tn ic tw o  p rzed  ob iek tem  ich  b o m b a rd o ­
w ania .

D ow ódca p rze to  p ro w ad zący  n ap ad  m u si dzia łać  z zask o ­
czeniem , w y k o rz y s tu ją c  do tego w  m ia rę  m ożności w a ru n k i 
a tm o sfe ry czn e  n a  k o rzy ść  tego zaskoczenia . Z askoczenie to 
będzie ty m  sku teczn ie jsze , im  będzie szybsze i gw ałtow niejsze.

P rz y  tak im  zaskoczen iu  sam olo ty , k tó re  będą  m ia ły  b a r ­
dzo du żą  szybkość ,a będą m ałe, o siągną sw ój cel tym  sk u tecz­
n iej, gdyż p o s te ru n k i o b serw acy jn e  będ ą  m ia ły  u tru d n io n ą  
obserw ację .

N ap ad  ta k i pow in ien  być p rzep ro w ad zo n y  z ró żn y ch  k ie ­
ru n k ó w . K ażdy  dow ódca p ro w ad zący  tak ą  w y p raw ę pow inien
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pam iętać , że d uży  p ro cen t pow odzen ia  w  w alce da m u  w łaśn ie  
to zaskoczenie. N ieraz  zupełn ie  m ałą  siłą p rz y  dobrze  o b m y ­
ślanym  napadzie  i m an ew rze  m o żn a  p o k o n ać  o w iele g ro źn ie j­
szego p rzeciw nika.

M ożna b y  to  p o ró w n ać  z w a lk ą  o życie m ałego  zw ie rzą tk a  
ze zw ierzęciem  o w iele  w iększym  i s iln ie jszym ; to  zw ierzą tk o  
p ro w ad zo n e  in s ty n k te m  w a lk i będzie się ucieka ło  do ró żn y ch  
podstępów  i w ybiegów . Ileż śro d k ó w  obro n y  zasto su je  p rz y  
tej w alce. C złow iek m a do pew nego s to p n ia  ro zw in ię ty  in s ty n k t 
w alk i, k tó ry  w  połączeniu  z ro zu m o w an iem  i p rzem yślen iem  
całego n ap ad u  da m u  dobre  w y n ik i w alk i, a dobrze  zo rg an izo ­
w an y  n ap ad  n a  pew no p rzy czy n i się w  d użym  sto p n iu  do osiąg­
n ięcia  pożądanego  zw ycięstw a.

W  raz ie  n ap a d an ia  n a  o k rę ty  b a rd zo  duże o silnej obron ie  
p rzeciw lo tn icze j i s ilnym  opancerzen iu  lo tn ik  pow in ien  w y k o ­
rz y s tać  szybkość sam olo tu  jego  zw inność i w  m ia rę  m o żliw o ­
ści zaskoczyć p rzec iw n ik a ; ze w z ro s tem  ty ch  czynn ików  p o ­
w sta ją  n a jk o rz y s tn ie jsz e  w a ru n k i pow odzenia.

N ap ad a jący  pow in ien  w y k o rzy s tać  w a ru n k i a tm o sfe ry cz ­
ne ja k  ch m u ry  lub słońce, żeby m óc lepiej zaskoczyć. W ażn y m  
rów nież  czynn ik iem  jes t u m ie ję tn e  m an ew ro w an ie  w  pow ietrzu , 
da jące  ręk o jm ię  szczęśliw ego p rzep ro w ad zen ia  zad an ia  i u n ie ­
m o żliw ia jące  sku teczne celow anie z ok rę tów .

R o zp a trzm y  te raz  dw a ro d za je  b o m b ard o w an a  o k rę tó w  
w  ru ch u :

1 ) N ap ad  ciężkich bom bow ców  w  sk u p io n y ch  szykach  na 
dużej w ysokości.

2 )  N ap ad  m ałej ilości po jedyńczych , b a rd zo  szybk ich  sa ­
m o lo tó w  bom bow ych  to rp ed am i lub  bom bam i.

Z obaczm y, jak ie  są d o d atn ie  i u jem n e  s tro n y  tych  dw óch 
ro d z a jó w  b o m b ard o w an ia . O czyw iście będą  to  dociekan ia  re ­
a lne ty lko  do pew nego s to p n ia ; m oże w o jn a  b y  w y k aza ła  to  
ja sk ra w ie j.

W eźm y  w ięc p od  uw agę p ierw szy  w ypadek , k ied y  sk u p io ­
n y  szyk  ciężkich bom b o w có w  n ap a d a  p łynące o k rę ty , żeby  je  
zn iszczyć p rzez  rzucen ie  bom b. S kup ien ie tak ie  je s t o ty le  d o ­
b re , że je s t w iększe p raw d o p o d o b ień stw o  zniszczenia celu p rzez 
z rzucen ie  dużej ilości b o m b ; z d ru g ie j zaś s tro n y  d a je  to  p rz e ­
ciw n ikow i ko rzyść , gdyż p o s te ru n k i o b serw acy jn e  i p o d s łu ­
chow e sp o strzeg ą  ten  zb liża jący  się szyk, bo w a rk o t s iln ików
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będzie słychać z odległości dość dużej a m asa  sam olo tów  będzie 
się odcinała  w y raźn ie  n a  tle  n ieba.

P ozw oli to  n a  szybsze rozpoczęcie ognia p rzec iw  ty m  sa ­
m o lo to m , a tak że  n a  u tw o rzen ie  zap o ry  ogniow ej a r ty le rii.

P ró cz  tego lo tn ic tw o  p rzeznaczone do o b ro n y  p łynących  
jed n o s tek  będzie w cześnie zaa la rm o w an e  i zdąży  n a  czas n a ­
paść  b om bow ców  p rzed  zrzu cen iem  bom b n a  o k rę ty .

Jeżeli b o m b ard o w an ie  n a s tą p i z dużej w ysokości, w ó w ­
czas celność z rzu co n y ch  bom b będzie gorsza.

U jem n ą  s tro n ą  tego sposobu je s t tak że  okoliczność, że sa ­
m olo t podczas z rzu can ia  bom b m u si p rzez  pew ien czas z n a jd o ­
w ać  się n a  tej sam ej w ysokości (oczyw iście  z w y ją tk iem  b o m ­
b a rd o w an ia  z lo tu  n u rk o w e g o ), o szybkości n iezm iennej i n a  
ty m  sam ym  k u rsie , co um ożliw ia  a r ty le r ii  p rzeciw lo tn icze j do ­
k ład n e  ok reślen ie  dan y ch  ognia i p ro w ad zen ie  tego ogn ia p rzez 
d łuższy  czas.

U jem n ą s tro n ą  je s t rów nież to, że p łynące  jed n o stk i są b a r ­
dzo w yd łużone i zrzucen ie  bom b z dużej w ysokości da  s to su n ­
kow o słabe w ynik i. P ró cz  tego w  zespole o k rę tó w  b a rd zo  duże 
o k rę ty  będą  p o śro d k u  szyku, a doko ła  n ich  będą m nie jsze  
o k rę ty  ubezpieczające , k tó re  m a ją  za zadan ie  ob ronę p rzec iw ­
lo tn iczą ; jeżeli w ięc te  duże o k rę ty  będ ą  m an ew ro w ały , to  sk u ­
teczność b o m b ard o w an ia  rów nież się zm niejszy .

O czyw iście p rz y  w y rzu cen iu  dużej ilości bom b pew ien  p ro ­
cent tra fn y c h  n as tąp i, lecz w  s to su n k u  do u ży te j siły będzie to 
p ro cen t n iedosta teczny .

D latego  m u sim y  stw ierdz ić , że n a p a d  w  d użym  zespole 
i z dużej w ysokości n ie m oże zapew nić  pow odzenia.

R o zp a trzm y  te raz  d ru g i w y p ad ek  n ap ad u , m ianow icie  p o ­
jedynczym i sam o lo tam i z m ałej w ysokości, to rp ed am i lub b o m ­
bam i.

N a jp ro s tsz y m  szyk iem  n ap a d u  będzie szyk  złożony z trzech  
sam o lo tó w  w  pelengu  (jed e n  za d ru g im ). S zyków  tak ich , n a ­
p ad a jący ch  o k rę ty  z ró żn y ch  k ie ru n k ó w  m oże być  w ięcej. K aż­
da tró jk a  w y b ie ra  sobie cel do zniszczenia, poszczególne sam o ­
lo ty  tej t ró jk i  d z ia ła ją  sam odzieln ie, lecz w  ścisłej w sp ó łp racy  
z pozosta łym i sam o lo tam i, n ie p rzeszk ad za jąc  sobie w za jem ­
nie. P rzed  w y p ra w ą  p łynące jed n o stk i m u szą  być  dok ładn ie  ro z ­
p o zn an e  co do siły, ro d z a ju , m ie jsca  i k ie ru n k u  ru c h u  (sz e ro ­
kość i d ługość g eo g ra ficzn a).



1308

D zień m u si być jasn y , bez żad n y ch  opadów  i m gieł, gdyż 
w p rzec iw n y m  razie  będzie tru d n o  odnaleźć żąd an e  cele, zw ła­
szcza p rz y  nalocie  n a  m ałej w ysokości, bo jed n ak  chcąc zask o ­
czyć trzeb a  dolecieć n a  sto su n k o w o  n isk iej w ysokości. N aw i­
g ac ja  n ad  m o rzem  je s t o w iele tru d n ie jsza  n iż n ad  lądem , p o ­
niew aż nie m a  żad n y ch  p u n k tó w  o rien tacy jn y ch  dla lo tn ika . 
S am o lo ty  m u szą  być b ard zo  ru ch liw e  i silne, żeby m ogły  
ud źw ig n ąć  po jednej bom bie lub to rpedzie, w ażącej k ilk ase t 
k ilog ram ów .

K iedy sam o lo ty  są n iedaleko  celu, n a b ie ra ją  n a  p e łnym  g a ­
zie w ysokość do 2.000 m ; w ów czas dow ódca k lu cza  po w yborze  
celu d a je  zn a k  po zo sta ły m  kolegom , po czym  z lekko  p rz y ­
m k n ię ty m  gazem  o stro  n u rk u je , ce lu je  i rz u ca  bom bę z w y so ­
kości 500 m , nic m niej jed n ak  niż 300 m , żeby nie n a raz ić  
w łasn y ch  sam o lo tó w  na p o d m u ch y  z rzu co n y ch  bom b.

Jeśli sam o lo ty  m a ją  z am ias t bom b to rpedy , to  z rzu ca ją  je 
w  tak i sam  sposób z o strego  n u rk o w a n ia  i tej sam ej w ysokości.

W  obydw ócli w y p ad k ach  zrzucone  b o m b y  lub  to rp ed y  
o siągną sw ój cel naw et p rzy  m an ew ro w an iu  o k rę tó w  i ro b ie ­
n iu  p rzez nie uników .

M ożna tw o rzy ć  p ozo rne  klucze, k tó re  będą p och łan ia ły  
uw ag ę  n iep rzy jac ie la , la ta ją c  n a  w iększej w ysokości, podczas 
gdy  klucze lecące z in n e j s tro n y  zaskoczą lo tem  s to su n k o ­
w o n isk im  i po n a b ra n iu  odpow iedniej w ysokości p rzed  celem  
z lo tu  n u rk o w eg o  zrzu cą  bom by na okrę ty .

T e n ap a d y  z m ałej w ysokości są b ard z ie j ry zy k o w n e niż 
z dużej, lecz rozpoczęcie ogn ia zaporow ego  sku tecznego  a r ty ­
le rii będzie n iem ożliw e ze w zględu  na b ra k  czasu  i danych  
ognia, gdyż szybkość n u rk u ją c y c h  sam olo tów  będzie zm ienna, 
a k ie ru n e k  i w ysokość rów nież. P rz y  tej w ysokości rozpoczn ie 
się ogień  z k a rab in ó w  m aszynow ych  sp ec ja ln y ch  m ałego  k a ­
lib ru , średn iego  i dużego oraz  a r ty le r ii  szybkostrzelnej m a ło ­
k a lib ro w e j, lecz —  k to  n ie  m a  odw agi, ten  n ic  w ygryw a.

O dw aga lo tn ik ó w  n ap a d a jący c h  na te p ły w ające  tw ierdze 
m u s i być  duża, p rze to  trzeb a  w y b ie rać  do tych  zad ań  lo tn ik ó w  
o p ew n y m  zacięoiu i zdecydow aniu , d a jąc  im  sam o lo ty  zw in ­
ne o dużej m ocy i szybkości, k tó re  b y  w  ich  ręk ach  odniosły  
zw ycięstw o n ad  o p ancerzonym i n iezg rab n y m i tw o ra m i p ły w a ­
jącym i.
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Obecnie Jap o n ia  p rz y s tę p u je  do b u d o w y  sam olo tów  b ard zo  
szybk ich  jednoosobow ych  o m a ły m  sto su n k o w o  zasięgu, żeby 
zab rać  n a  ten  sam olo t w ięcej m a te r ia łu  w ybuchow ego. S am o­
lo tem  tak im  będzie k ie ro w ał p ilo t, k tó ry  razem  z sam olo tem  
ty m  u d erza  w  o k rę t; czy to  jed n ak  będzie realne  podczas w o j­
n y ?  —- Zobaczym y.

Ze sp oko jem  i energ ią  trzeb a  to  zagadn ien ie  rozw iązyw ać 
podczas po k o ju , żeby  podczas w o jn y  osiągnąć pożądane  w y ­
niki.

T rzeb a  zaw czasu  tw o rzy ć  zespoły  i szkolić w  ty m  k ie ru n ­
k u  personel, gdyż je s t to  dziedzina now a, w  to k u  p ró b  i badań .

S treścił por. W itold Urbanowicz.



Do mianownictwa w lotnictwie.

K ażda b ro ń  m u si w  m ia rę  ro zw o ju  uzu p e łn iać  sw oje słow ­
n ictw o , w  lo tn ic tw ie  ja k o  dziedzinie przechodzące j rozw ój 
w  szczególnie szybk im  tem pie  p o trzeb a  ta  w y stęp u je  ze szcze­
gó lną siłą.

Ł a tw o  m o żn a  n ad ać  pożądane to ry  m ian o w n ic tw u  w z a ­
k resie  techn ik i i ta k ty k i lo tn ic tw a, k tó re  u  n as  zb y t ła tw o  się 
p o d d a je  w pływ om  języ k ó w  zachodnich . M iędzy in n y m i radio 
p o w o d u je  tw orzen ie  po łączeń  tego w y razu  z in n y m i n a  sposób 
g erm ań sk i, n iezgodny  z w łaśc iw ościam i języ k a  polskiego: r a ­
dioaparat, radionaw igacja, rad io latarn ia , radiołączność. T w o ­
rz y  się tak ie  po łączen ia  coraz now e, bez liczenia się z zasad am i 
języ k a  polskiego, k tó ry  się w  ten sposób kaleczy. Żeby sobie 
z tego zdać sp raw ę, w y s ta rczy  sobie u p rzy to m n ić , ja k  by  rażące 
by ły  po łączen ia telefonoaparat, żaglonaw igacja, m aszynobroń, 
wzrokołączność. Języ k  po lsk i bow iem , w  p rzeciw ieństw ie  do 
języ k ó w  g erm ań sk ich , u n ik a  łączen ia  rzeczow ników , choć m a 
ich  pew ną, n iew ielką  ilość. D użą n a to m ia s t m a  ilość rzeczow ­
n ik ó w  złożonych obcego pochodzenia, ale p rz y ję ty ch  ju ż  jak o  
całości, np . fo to-grafia , archeo-logia, w ach-m istrz, ro t-m istrz. 
T y m  b ard z ie j w ięc u n ik ać  n a leży  łączen ia  sk ładn ików , z k tó ­
ry ch  p ierw szy  je s t polskiego, a d ru g i obcego pochodzenia.

P rz y  czym  p ierw szym  członem  b y w a często w sp o m n ian e  
już radio, np. radiosprzęt, radioskład, albo  p rzed ro s tek  łac iń sk i 
lub  g reck i ja k  kontrw yw iad, wicewojewoda, antypaństw ow y. 
A tak  ła tw o  tego  u n ik n ąć  u ży w ając  w  p ierw szy m  w y p ad k u



1311

p rz y m io tn ik a  (rad iow y), a w  d ru g im  odpow iedn ich  po lsk ich  
p rzed ro stk ó w . Inaczej z lepk i te są ta k  sam o n ie n a tu ra ln e  ja k  
n ien a tu ra ln e  b y ły b y  kontranatarcie , subziem ny, in ternarodow y.

P rz y k ła d  języ k ó w  zachodnich , w  szczególności n iem iec­
k iego  i angielsk iego , n ie  n a d a je  się tu  do naślad o w an ia , bo k a ­
leczy języ k  polsk i, clioć często tego nie zauw ażam y, bo w obec 
p o w stan ia  now ego p o jęc ia  ro zu m iem y  po trzebę n azw y  d la  n ie ­
go, a is tn ien ie  je j ju ż  w  języ k u  g erm ań sk im , z k tó reg o  ją  b ie­
rzem y  w raz  z sam y m  pojęciem , su g estio n u je  nas tak , że z a tr a ­
cam y  k ry ty cy z m  w y m ag a n y  przez języ k  o jczysty . D latego  ta ­
kie n o w o tw o ry  ja k  fotosekcja, autokolutnna, rad io latarn ia , r a ­
diosłuchacz ta k  ła tw o  p rz y jm u ją  ci, k tó rz y  b y  jednocześn ie  p o ­
tęp ili tak ie  p o m y sły  ja k  fotozakład, autochód, nafto latarn ia , 
koncertosłuchacz.

N iek tó rzy  b ro n ią  ty ch  połączeń  z p ierw szym  członem  r a ­
dio ze w zględu  n a  to. że są k ró tsze . Ale a rg u m e n t to  n ierzeczo ­
w y, sk o ro  m im o  k ró tk o śc i p o tęp ilib y  zlepki w yżej p rzy toczone, 
bo  ta  k ró tk o ść  to  uzasad n ien ie  pozorne, z k tó reg o  sobie zw ykle 
n ie  zd a jem y  sp raw y . G dyby n am  n a  tej k ró tk o śc i ta k  zależało, 
nie u s tęp o w ały b y  w y razy  k ró tsze  m ie jsca  d łuższym  ale obcym , 
ja k  to  w id z im y  śró d  rzeczow ników : zbieg-dezerter, karność- 
dyscyplina, now oczesność-aktualność, spis-lista, sprzęt-m ateriał, 
sk ład  bojow y - ordre de bataille, śró d  p rzy m io tn ik ó w : gospo- 
darczy-ekonom iczny, oszczędność-ekonomia, dokładny-prece- 
zyjny, szczelny-herm etyczny; śró d  czasow ników : zataić-zakon- 
spirować, zapisać-zanotow ać, zauważyć-zaobserwować itd . 
D zia ła  tu  zazw yczaj p o d d aw an ie  się w p ły w o m  obcym , m niej lub 
w ięcej n ieśw iadom e. Z aró w n o  w y ra zy  obce ja k  obcy  sposób 
ich  tw o rzen ia  w y d a ją  n a m  się dogodniejsze , a ich użycie t r a f ­
n iejsze, pon iew aż n ie  w y czu w am y  ta k  d ok ładn ie  ich treśc i, ja k  
tre ść  w y razó w  rodzim ych .

D latego  n ie ty lk o  chę tn ie  p rz y jm u jem y  w y ra zy  obce, ale 
też chę tn ie j od n ich  tw o rzy m y  pochodne. Jak o  p rz y k ła d  w ezm ę 
tu  słow o peleng, k tó re  pew ien  a u to r  chw ali za to, że „od  n ie­
go ła tw o  się tw o rzy  pochodne: pelengować, pelengator, pelen- 
gacja, pelengacyjny. Is to tn ie  ła tw o , bo  n ie  zd a jem y  sobie s p ra ­
w y, ja k  bez sk ru p u łó w  d o d a jem y  do germ ańsk iego  w y razu  
peleng łac iń sk ie  końców ki —  a to r  i —  acja, a  do n ich  p o l­
sk ie  —  ny. P rz y  u ra b ia n iu  po ch o d n y ch  od w y ra zu  polsk iego  
nie m ie lib y śm y  tej ła tw ości, bo  o strzeg ałab y  nas p rzed  ty m  w raź-
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liw ość n a  ich  b udow ę i św iadom ość g w a łtu  w  ten  sposób p o ­
pełn ianego. Ale m ożliw ość w y jśc ia  p rz y  użyc iu  źród łosłow u  
polsk iego  is tn ie je . M ary n a rk a  m ianow ic ie  w p ro w ad za  częścio­
w o zam iast tegoż pelenga nam iar i tw o rzy  od niego pochodne: 
nam iarow y, nam ierzać, nam iernik, nam iernikow y. K to uży w a 
pelenga, tego  nam iar ra z i ja k o  now ość. T o rzecz zrozum iała , 
ale p rzyzw yczajen ie  tę p rzeszkodę usuw a, ta k  tu ta j ja k  w  k a ż ­
dym  in n y m  w y p ad k u .

P rz y  p o ró w n an iach  n o w o tw o ró w  po lsk ich  z obcym i, w  k tó ­
ry ch  n am  się często  obce b ard zie j p o d o b a ją , trzeb a  p am ię tać , 
że p rócz tej „ ła tw o śc i” tw o rzen ia  obcych, zresztą , ja k  w idzim y, 
p o zo rn e j, działa  tu  jeszcze sugestia , ja k o b y  w y raz  nie by ł n o ­
w o tw orem , bo  je s t pochodzen ia  łacińsk iego  czy greckiego , p o d ­
czas gdy  n o w o tw ó r p o lsk i tw o rzy  się sztucznie, „w  naszych  
oczach” . Ale w iem y, że i to pozór, bo za ró w n o  te now e n o w o ­
tw o ry , ja k  i s tarsze , tak ie  ja k  term om etr, kilogram , autom obil, 
telefon, są u tw o rzo n e  sztucznie, w  czasach  n ow oży tnych , a  s ta ­
ro ż y tn i G recy i R zym ian ie  ich  n ie znali. Jeśli w ięc m a m y  tw o ­
rzy ć  now e w y ra zy  polsk ie z języków  s ta ro ży tn y ch , i to z w ą tp li­
w ą po p raw n o ścią , to  dlaczegóż ich  nie u ra b ia ć  z tw o rzy w a ro ­
dzim ego, z w iększym  p raw d o p o d o b ień stw em  p o p raw n o ści?

P rzy k ład em  n a  w sp o m n ian e  pow yżej d o p a try w an ie  się 
często w iększych  zalet w  w y raz ie  obcym  niż w  jeg o  odpow ied­
n ik u  po lsk im  je s t u ży w an ie  w  słow nictw ie  lo tn iczym  ataku  
chętnitej n iż  natarcia  lub po  p ro s tu  napadu. N atarcie m oże 
nie b a rd zo  się n ad a je , ze w zg lędu  n a  znaczn ie in n ą  jego  treść  
w  lo tn ic tw ie  n iż w  dz ia łan iach  naz iem nych . Ale dlaczego nie 
m ia łb y  się n ad aw ać  napad , z resz tą  często w  lite ra tu rz e  lo t­
n ic tw a  u ży w an y ?  Z a rzu ca ją  m u  n iek tó rzy , że oznacza coś b ru ­
talnego , ale też b o m b ard o w an ie  je s t b ru ta ln e . K toś tw ierdz ił, że 
napad m oże się odnosić do ch o ro b y  np. kasz lu  albo  szału , ale 
przecież m ó w i się tak że  o a ta k u  kasz lu  czy szału . Jeszcze inn i 
u w aża ją , że napad oznacza coś n iesy stem aty czn eg o  np. n ap ad  
bandyck i, a a ta k  to  dzia łan ie  p lanow e. Ale czyż n ap a d  g an g ­
s te ró w  n a  b an k  p rz y  użyciu  k a rab in ó w  m aszynow ych  i sam o ­
lo tó w  n ie je s t dzia łan iem  p lanow ym , choć je s t jednocześn ie 
b an d y ck im ?

A k ied y  m o w a o n o w o tw o rach , czy nie w a rto  b y  u tw o rzy ć  
w y ra zu  oznacza jącego  różn icę  w ysokości m iędzy  sam olo tam i 
w  p o w ie trzu  ? J a k  odstęp oznacza od d alan ie  w  bok, a odległość
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w  tył, tak  oddalen ie w  zw yż m og łoby  się n azy w ać przewyżem. 
Z daje  m i się, że określen ie  to  n ie je s t m niej p o trzeb n e  niż dw a 
poprzedn ie, a  że jego  b rzm ien ie  m oże się w y d ać  n a  raz ie  d z iw ­
ne, to  rzecz n ieu n ik n io n a  p rz y  k ażd y m  now otw orze .

I d ru g i w y ra z  —  w zlo t. Aż się „p ro s i” , żeby  go używ ać 
w  m ian o w n ic tw ie  lo tn iczym . T y m  b ard z ie j, że m a  oparcie  
w S łow niku  T ak ty czn y m  z r. 1924. Słow o s ta r t  nie je s t p o ­
trzebne, bo  p o m ija jąc , że je s t w y razem  obcym , n ie  ty lk o  nie 
je s t dok ładn ie jsze , ale dużo m n ie j dok ładne od wzlotu, bo 
oznacza początek , w yjście, podczas gdy  wzlot oznacza ściśle to, 
o co tu  chodzi is to tn ie .

N a zakończen ie  d odajm y , że i F ra n c u z i często zam iast 
s ta r te r  m ów ią partir, s’envołer lub prendre Pair. T rzy m an ie  
się ku rczo w e obcego s ta r tu  jak o  rzekom o ściśle technicznego 
w y rażen ia  je s t jed n y m  z objaw ów ' p rze ro s tu  m ian o w n ic tw a , 
o k tó ry m  p isa liśm y  n iedaw no  w  Polsce Z b ro jn e j.

Kpt. Józef Rossowski.



Kronika.

P o l s k a :

PRZYCZYNEK DO HISTORII LOTNICTW A POLSKIEGO.

W  a rty k u le  p . t. „P iloc i” sp rzed  25 la t og łoszonym  w  R evue 
d a  l ’A rm ee de l ’A ir n r. 82 z m a ja  1936 au to r, k p t. T h o re t, da je  
w y raz  sw ym  w spom nien iom  ze szko ły  p ilo tó w  w  A m berin . 
M iędzy in n y m i w sp o m in a  o dw óch P o lak ach , k tó rz y  ju ż  w  ro k u  
1911 la ta li n a  sam olocie sw o je j k o n s tru k c ji. M am y w ięc jeszcze 
jed en  dow ód naszego udzia łu  w  w yścigu  ogó lno ludzk im  o zdo­
bycie p rzestw o rzy .

W a rto  zapoznać się z ty m i b o h a te ram i w  re la c ji  k p t. Tho- 
re t, k tó ry  o n ich  ta k  pisze:

„N astępn ie  p rzy b y li z L yonu  (d o  szkoły  p ilo tó w ) b rac ia  
Salvez. Ci P o lacy  m ieli w łaściw e n azw isko  zaczy n a jące  się na
W   Jeden  z n ich  P io tr , by ł inżyn ierem , d ru g i, G abriel, był
p ilo tem -m echan ik iem , k o n s tru k to rem . R yli sp okrew nien i z w y ­
soko  p o staw io n y m i osobam i, lecz w sk u tek  w ielkiego n ied o s ta t­
k u  p rz y b ra li w yżej podane  nazw isko . Od ro k u  1909 p raco w ali 
w  w ielk iej f irm ie  żelaznej w  Lyon, B erth an d . L a ta li n a jp ie rw  
w  L yonie n a  sam olocie, k tó ry  od p ro je k tu  do k o n s tru k c ji  w ła ­
snoręczn ie  w ykonali, śm ig ło  o kszta łc ie  ja ta g a n u  było  podów ­
czas odkryciem . Szkielet sam o lo tu  by ł z r u r  sp aw an y ch  au to- 
genem , co w p ro w ad z ili w  r. 1909.

W  lipcu  r. 1914 zap ro p o n o w ali au to ro w i, k p t. T h o re t, k tó ­
ry  la ta ł w ted y  w  esk ad rze  „B lerio t 10” w  B elfo rt, w  liście peł­
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n y m  zap ału  ob la tan ie  sw ego sam olo tu , k tó ry  zam ierza li sp rze ­
d ać M in iste rstw u  W o jn y . W k ró tc e  jed n ak  k p t. T h o re t dow ie­
dział się z p rasy , że obaj b ra c ia  zg inęli w  w y p ad k u  lo tn iczym . 
P odobno  ru ry  sp aw an e  au to g en em  puściły , p o w o d u jąc  sk ręce ­
nie się skrzydeł.

P o lsk a  m oże być d u m n a  —  kończy  k p t. T h o re t -— z ty ch  
p ion ierów , k tó rz y  śp ią  obecnie n a  s ta ry m  cm en ta rzu  w  Ambe- 
rin -en -B ugey” .

Może sp raw a  ta  z a in te resu je  k tó reg o  z h is to ry k ó w  lo tn ic t­
w a  polskiego, k tó ry  p o s ta ra  się dociec p raw d ziw ej p rzyczyny  
u k ry w a n ia  n azw isk  p rzez  ty ch  p io n ie ró w  po lsk iej m yśli lo tn i­
czej i po  s tw ierd zen iu  fa k tó w  w p ro w ad z i ich  n a  należne im  
m iejsce  w  naszej historii'.

Omówił C. K.

H o l a n d i a .

FOKKER TRANSATLANTYCKI.

Z godnie z p o p rz ed n im i p o g ło sk am i fa b ry k i F o k k e ra  p ro ­
je k tu ją  b udow ę piięci osiln ikow ego  sam o lo tu  lądow ego  do> lo tów  
tra n s a tla n ty c k ic h . P ła to w iec  ten  będzie m ia ł 36 m ie jsc  siedzą­
cych lub  18 sy p ia ln y ch  o raz  5 osób załogi. D zięk i sw ej szy b ­
ko śc i 370 km /godz. będzie p rzeb y w ał tra sę  A m ste rd a m  —  N ew  
Y o rk  w  16 godzin . P o d o b n o  h o len d ersk ie  lin ie  lo tn ic ze  z a in te ­
re so w a ły  się ty m i p ro je k ta m i.

J  a p  o n  i a:

PIECHOTA POW IETRZNA.

W ed łu g  w iad o m o śc i z, C u ru g a  d n ia  22 k w ie tn ia  b. r. od­
b y ły  się p ie rw sze  ćw iczen ia  jap o ń sk ie j p iech o ty  p o w ie trzn e j. 
88 o fice ró w  i  żo łn ie rzy  'w p e łn y m  u z b ro je n iu  d o k o n a ło  sk o k ó w  
ze sp a d o c h ro n a m i bez ż a d n eg o  w y p ad k u . P ie rw szy  b a ta lio n  
ja p o ń sk ie j p ie c h o ty  p o w ie trz n e j będzie u tw o rz o n y  w  C u ru g u  
(p ó łn o c n a  Japon lia).
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N i e m c y :

LOTNICTW O NIEMIECKIE.

T reść  o d czy tu  w y g ło szo n eg o  p rzez  p. D r. H. O rlov iusa , 
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  p ra so w eg o  n iem ieck iego  M in is te rs tw a  
L o tn ic tw a , w  .szw ajcarsk im  A ero k lu b ie  w  s ty c z n iu  1937 r..

T ra k ta t  w ersa lsk i zm usił N iem cy do zap rze s tan ia  w szelkiej 
d z ia ła ln o śc i w  d zied z in ie  lo tn ic tw a  w o jskow ego , k tó re  je s t 
g łó w n y m  czy n n ik iem  ro z w o ju  p rzem y słu  lo tn iczeg o . T y lko  
zam ów ien i a  s e ry jn e  s a m o lo tó w  w o jsk o w y ch , z a p ew n ia ją  fa ­
b ry k o m  p ew n ą  i re g u la rn ą  p racę .

W  chw ili o b jęc ia  p rzez  g en e ra ła  G o erin g a  s tan o w isk a  m i ­
n is tra  lo tn ic tw a  R zeszy  je d y n y m i k lie n ta m i n iem ieck iego  p rz e ­
m y słu  lo tn iczego  b y ły  lin ie  k o m u n ik a c y jn e  o raz  lo tn ic tw o  sp o r­
tow e; z a p o trzeb o w an ia  ich  o g ra n ic za ły  się  do zn ik o m ej liczby  
sam o lo tó w  ró ż n y ch  ty p ó w  od ro k u  1933, zam ó w ien ie  s e r ii  10 
p ła to w có w  d la  n iem ieck ie j L u fth a n z y  by ł z a ró w n o  p o w ażn y m  
ja k  rz a d k im  in te re sem . T o też  n iem ieck i p rzem y sł lo tn ic z y  by ł 
Wciąż p od  g ro z ą  b ra k u  zam ó w ień  i b ez ro b o cia .

P ilo tó w  k sz ta łc o n o  w  je d y n e j szk o le  p ilo tó w  d la  lin ii k o ­
m u n ik a c y jn y c h  w  B runsiw iku o raz  w  k ilk u  szk o łach  p ry w a t­
n y ch  lo tn ic tw a  sp o rto w eg o , k tó re  z tru d n o śc ią  w eg eto w ały .

P o za  ty m  jed y n ie  lo tn ic tw o  w o jsk o w e p o zw a la  n a  u tw o ­
rzen ie  o d p o w ied n ich  p rzy z iem i, co w  ty ch  w a ru n k a c h  było  
niem ożliwie.

M im o to  jeszcze p rzed  do jściem  do w ład zy  narodow ych- 
so c ja lls tó w  n iem ieck i p asa że rsk i ru c h  p o w ie trz n y  cieszył się w  
ca łym  św iecie d o sk o n a łą  opinią, chociaż sp rzę t la ta ją c y  by ł 
w ów czas w k ry ty c z n y m  s ta n ie . N a p o cz ą tk u  r. 1933, a w ięc w 
dob ie  pow szechnego  p rzy śp ie szan ia  tra n sp o r tó w  p rzez  zam ian ę  
sam olo tów  o szybkości 150 km /godz. n a  p ła tow ce osiągające  
200 km /godz., n iem ieckie p o w ie trzn e  linie p asażersk ie  nie m ia ­
ły  zupe łn ie  szy b k ich  sam olo tów . P o w o d em  by ł b ra k  o dpow ied ­
n ich  ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h . P ań s tw o  n iem ieck ie , sk ręp o w an e  
t r a k ta te m  W ersalsk im  n ie  m og ło  p o m ó c  fin an so w o  lo tn ic tw u  
p ry w a tn e m u , k tó re  by ło  p ra w ic  ca łkow ic ie  za leżne od in ic ja ­
ty w y  i  fu n d u sz ó w  p ry w a tn y ch .

R o zw ija ło  się  jed y n ie  szy b o w n ic tw o .
T a k i by ł s ta n  lo tn ic tw a  n iem ieck iego  do ro k u  1933.
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M inisterstw o Lotnictw a Rzeszy ( R eichsh if tf  a h r  tm in iste- 
r iu m ) , p o w sta łe  z K om is/aria tu A e ro n a u ty k i Rzeczy, z o rg a n i­
zow ane p rzez k an c le rza  H itle ra  w  n a s tę p u ją c y  sposób: n a  cze­
le s to i generał G oering, ja k o  m inister lo tn ictw a oraz głów no­
dowodzący pow ietrznym i siłam i zbrojnym i. N a ró w n ie  z do­
w ódcam i a rm ij ląd o w ej i m o rsk ie j p od lega  on  m in is tro w i 
sp ra w  w o jsk o w y ch  i g łów no dow odzącem u w szystk ich  sił 
zb ro jn y c h , m a rsz a łk o w i v on  B lom bergow i; ja k o  m in is te r  lo t­
n ic tw a  je s t  ca łkow ic ie  n ieza leżny . N a s tan o w isk o  p o d sek re ta ­
rz a  s ta n u  ,a e ro n a u ty k i p rz y  M in iste rs tw ie  L o tn ic tw a  m ia n o w a ­
no  generałajlp iło ta  E rh a rd a  M ilcba by łego  cz łonka  za rzą d u  
L u fth an z y .

W  sk ła d  m in is te rs tw a  lo tn ic tw a  w chodzi 8 oddziałów  
(A m t lu b  In sp e k tio n ):

1) Luftkommanckijamt, o d p o w ied n ik  sz tab u  g łów nego a r ­
m ii p o w ie trzn e j z o d d zia łam i d o  ispraw  s tra te g ii,  o rg an izac ji, 
szk o len ia  itp . K ie ro w n ik  jego  je s t jed n o cześn ie  sze fem  sz tab u  
g łów nego  a rm ii pow ietrznej,; s tan o w isk o  to z a jm u je  g en e ra ł 
K csselring , do k tó reg o  n a leży  n ad z ó r tech n iczn y  orazi lo tn ic ­
tw o  rozpoznaw cze, m y śliw sk ie , bom bow e, m o rsk ie , s łu żb a  sa ­
n i ta rn a  i sam o ch o d o w a.

2 ) Allgem eines L u fttam t (D e p a r ta m e n t s łu żb y  p o w ie trz ­
n e j)  —  je s t to  n a jw ażn ie jsza  w ład za  lo tn ic tw a  cyw ilnego, k tó ­
re j p od lega  ca ły  ru c h  p o w ie trz n y  k o m u n ik a c y jn y  (p ła to w ce  
i s te ró w ce), lo tn ic tw o  p ry w a tn e , p o lic ja  p o w ie trzn a , ca ła  służ­
b a  m e teo ro lo g iczn a  o raz  b u d o w n ic tw o  lo tn icze . K iero w n ik iem  
tego  d z ia łu  jes t d y re k to r  d e p a rta m e n tu  F isch .

3 ) Techrldsches a m t (D e p a r ta m e n t te ch n ic zn y ) —  z a jm u ­
je  s ię  Sjprzętem la ta jąc y m , w y n a la z k a m i oraz, w y d aw an iem  za­
mówień; kierow nik p łk  U det, poświęca się  badaniom  samolo­
tó w  co do ich  u ży teczn o śc i p ra k ty c z n e j.

4) L uftw affenver\valtungam t (D e p a r ta m e n t za o p a trze n ia  
lo tn ic tw a ) ;  k ie ro w n ik ie m  je s t g en e ra ł Y o lk m an n , do k tó reg o  
na leżą  sp ra w y  b u d że tu  lo tn iczeg o , a d m in is tra c ja  k o sz a r  o raz  
u m u n d u ro w a n ia .

5 )  Personalam t (D e p a rta m e n t o sobow y) i N achschubam t 
(D e p a rta m e n t in te rid en tu ry ) , K ierow nikam i ty ch  d e p a rtam en ­
tó w  są: genera ł K itz in g er i  genera ł S tum pf.

a) O rganizacja m inisterstw a lo tnictw a Rzeszy.
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7) Inspektion  der F lak-A rtillerie ur<d dess Luftschujtzes
( In sp ek c ja  a r ty le r i i  p rzec iw lo tn icze j ,i o b ro n y  p o w ie trz n e j) —  
z a jm u je  s ię  ca łośc ią  w o jsk o w ej i cyw ilnej o b ro n y  p o w ie trz n e j; 
szefem  je s t g en e ra ł R uedel.

8 ) Inspektion f iir  Flugslicherheit und  Geriit (In sp e k c ja  
bezp ieczeństw a lo tów  i sp rzę tu  lo tn iczeg o ) m a  za  zadan ie  
zw ięk szan ie  w  m ia rę  m ożności ił>ezp'ieczeństw,a lo tów , a w  r a ­
zie w y p ad k ó w  —  p ro w a d zen ie  śledztw a. K iero w n ik iem  je s t 
p łk  R i t te r  v o n  G rein.

Obole ty ch  ośm iu  g łów nych  d e p a rta m e n tó w  je s t jeszcze 
w y d z ia ł zw an y  c e n tra ln y m  (Z en tra lab te jilu n g ) do sp ra w  ogól­
n y ch  m in is te rs tw a , ą. m ian o w ic ie : politydznyclr, p raw n y ch ,
p ra so w y ch  i .ad m in is tracy jn y ch . W y d z ia ł ten  w ch o d zi w  sk ład  
g ab in e tu  p o d se k re ta rz a  s ta n u  lo tn ic tw a , a  k ie ro w n ik ie m  jego  
je s t g en e ra ł W itze n d o rf.

N iezależn ie od m in is te rs tw a  is tn ie je  jeszcze au to n o m iczn a  
a d m in is tra c ja  do sp ra w  k o m u n ik a c ji p o w ie trzn e j (Reichsluft- 
fah rtv e rv a ltu n g ), k tó ra  za p o śre d n ic tw em  14 o k ręg o w y ch  od­
dzia łów  k ie ru je  całością p o w ietrznego  h an d lu  w ew nętrznego .

W ra c a ją c  do p k t  2, czyli n a d z o ru  n a d  b ezp ieczeństw em  lo­
tów  p. O rlo y iu s zap rzeczy ł pog łoskom  k rą ż ą c y m  za g ra n ic ą  
o w y g ó ro w an e j liczbie w y p ad k ó w  w  n iem ieck im  lo tn ic tw ie  
w o jsk o w y m , k tó ra  zgodn ie  ze s ta ty s ty k ą  n ie  je s t  w yższa  n iż  
w  ja k im k o lw ie k  in n y m  p ań stw ie .
*

b ) L o tn ic tw a  cyw ilne.

P ie rw sze  m ie jsce  w  lo tn ic tw ie  cy w iln y m  z a jm u je  tow a- 
rzystw oi k o m u n ik a ą ji p o w ie trz n e j D. L. H. (n iem ieck a  L u f t­
h a n s a ) .  W  ro k u  1932 ilość p a sa że ró w  w y n o siła  70.000, w  1934 
—  130.000; w  1935 —  175.000; w  ro k u  1936 liczh a  ta  w z ro s ła  
do 230.000, co m oże s łu ży ć  ja k o  d ow ód  ro z w o ju  n iem ieck iej 
k o m u n ik a c ji p o w ie trzn e j. Ilość p o c z ty  p rzew iez ione j w  r. 1936 
p rzez  D. L. H. w z ro s ła  ,w s to su n k u  d o  r .  1935 o 80%  i osiągnęła  
liczbę 2.400.000 k g . P rz e b y ty  k il  orne traż  w  r. 1932 w y n o sił
7.700.000, a w  r„ 1936 —  14.800.000 k m . .Pewien, za s tó j w  to w a ­
ro w y m  ru c h u  p o w ie trz n y m  tłu m aczy  się tru d n o śc iam i ce lny ­
m i w  E u ro p ie  o raz  o g ran iczen iam i dew izow ym i. Sieć p o ­
w ie trz n a  n o cn a , p o d w o jo n a  od 1932 ro k u  z 1900 km  do  3.800
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km , służy  p rzed e  w szy stk im  do p rzew o zu  p o cz ty  i  to w aró w , 
a p rócz tego  um ożliw ia  po łączen ia  nocne d la  pasażerów  w iel­
k ic h  lin ij tram sk o n ty n en ta ln y ch . S am o lo ty  D. L. H. o s iąg a ją  
obecnie szybkość do 230 k m /g o d z .

N iem iecka p o cz ta  lo tn ic z a  n ad  p o łu d n io w y m  A tlan ty k iem  
stan o w i dziś n ie ro z łącz n ą  całość z m ięd zy n a ro d o w y m i lin ia ­
m i p ow ietrznym i. Od ro k u  b ieżącego n iem iecka p o cz ta  lo tn icza  
p rz ew o z i za  k ażd y m  ra zem  z E u ro p y  do A m ery k i P o łu d n io ­
w ej średn io  70.000 listów , co  n ie  je s t jiednak k o n k u re n c ją  d la 
pocz ty  zw ykłej, ze w zględu  n a  szczegó lny  ro d z a j je j  k lien te li. 
Jeszcze w iększe zn aczen ie  g o sp o d arcze  m ia ła b y  lin ia  p o w ie trz ­
n a  n ad  A tlan ty k iem  p ó łn o cn y m  i u tw o rz en ie  je j leży  w  in te ­
resie  N iem iec, k tó re  w  ro k u  1936 zo rg an izo w a ły  8 lo tó w  p ró b ­
nych , ą  n a  ro k  1937 p rz ew id u ją  16. P re leg e n t w y ra z ił n ad z ie ­
ję, że za in te re so w a n e  k r a je  zechcą w sp ó łp raco w ać  p rz y  o rg a ­
n izo w a n iu  po łączen ia  p o w ie trzn eg o  iprzez A tla n ty k  p ó łnocny , 
ta k  j a k  to  uczy n iły  D. L. H. i  A ir F ra n c e  n ad  A tlan ty k iem  p o ­
łu d n io w y m .

Swego czasu N iem cy u tw o rz y ły  c h  i ń  s k  o -ni em ieokie p o ­
w ie trz n e  to w arzy s tw o  k o m u n ik a c y jn e  „ E u ra z ja ” , należące 
w  dw óch  trzec ich  do cen tra ln eg o  rz ą d u  ch ińsk iego , k tó re  z p o ­
w odzen iem  w y k o rz y s tu je  w ew n ę trzn e  ch ińsk ie  lin ie  k o m u n i­
k a c ji  p o w ie trzn e j. N ie m a ją  one p o łączen ia  z  E u ro p ą  ze w zg lę­
du n a  n iep o k o je  n a  D alek im  W sch o d z ie  o ra z  sp rzec iw  ze s tro ­
ny  Z w iązku  Sow ieckiego. „W szy stk ie  d ro g i p ro w ad zą  do R zy ­
m u... a w iele z n ich  n a  D alek i W sc h ó d ” —  w  ten  sposób m o żn a  
u ją ć  p ro je k ty  n iem ieck ie  d o ty czące  D alek iego  W schodu .

W  przec iw ień stw ie  do in n y ch  to w a rz y s tw  k o m u n ik a c ji 
p o w ie trzn e j D. L. H. u ży w a c iąg le w ie lo siln ik o w y ch  w odno- 
p ła to w có w  śred n ie j w ielkości. C hociaż N iem cy b u d o w a ły  w iel­
kie w odnopłatow ce, ja k n p . 12-siln ikow y D o rn ie r Do-X, to  w  chw i­
li obecnej D. L. H. w o la ła  u trz y m a ć  się p rz y  sy stem ie  w y rz u ­
can ia  z k a ta p u lty  ś red n ich  sam olo tów . D o  trzech  is tn ie jący ch  
ju ż  b a z  p ły w a jący ch : „ W a s tfa le n ” , „S ch w ab en lan d ” i  „O st- 
m a rk ” , będzie d o d an a  cziw arta, żeby  dw ie zn a jd o w a ły  się n a  
A tlan ty k u  p o łu d n io w y m , a  dw ie n a  A tlan ty k u  pó łnocnym , 
jed n a  n a  w y so k o śc i A zorów , a d ru g a  N ew  Y orku . N ic będą  
one służyły, ja k  początkow o, do  sk ró cen ia  tra sy  p o w ie trzn e j, 
ale w y łączn ie  do  k a ta p u lta ż u . Jed n a k że  z a m ia r  użyc ia  cz te ro - 
siln ikow ego  w o d n o p ła to w ca  w y ro b u  H a m b u rg e r F lu g zeu g b au
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G asellsohaft (B lo lim  & V oss) n a d  A tla n ty k ie m  p ó łn o cn y m  
oraz  dw u-si 1 n ikow ycli Jn n k e rsó w  J u -86 z s iln ik a m i D iesla 
p rz y  lo tach  n a d  A tlan ty k iem  p o łu d n io w y m  dow odzi, że N iem ­
cy n ie u p ie ra ją  się p rz y  u trz y m a n iu  obecnego po łożen ia , lecz 
n a  p o d staw ie  dośw iadczeń  w y b io rą  n ajlepsze  rozw iązan ie .

Go do zag ad n ien ia  „ sam o lo t czy s te ro w iec”, N iem cy  u w aża­
ją , że oba te  ś ro d k i k o m u n ik acy jn e  są d o b re  p o d  w a ru n k iem  
up rzed n ieg o  d o s to so w an ia  p ła to w có w  do lo tó w  tra n s a tla n ty c ­
kich. T y m czasem  p o  u k o ń czen iu  b u d o w y  s te ro w ca  LZ-130 
p rzew id u je  się b u d o w ę n as tęp n y ch , co p o zw o li n a  w y co fan ie  
LZ-127 „G ra f Z eppelin” i p rz ek az an ie  go szk o ln ic tw u . N iem cy 
ro zu m ie ją , że s te ró w ce  zaw d zięcza ją  sw e pow odzen ie  w  zn acz­
nej m ie rze  d o sk o n a ły m  załogom , to też  s ta r a ją  się o w yszko le­
n ie odpow iedn iej iloścj p erso n elu  n a  p rzyszłość. N ie m a ją  też 
za m ia ru  sp rzedać S tan o m  Z jednoczonym  A. P ółn . LZ-130. Z re ­
sz tą  n iew iadom o jeszcze, czy S tan y  Z jednoczone będą k u p o w a­
ły  sterów ce w  N iem czech, czy też b u d o w ały  u siebie.

W  k aż d y m  raz ie  pew ne jes t, że N iem cy  nie b ęd ą  u ży w ały  
sterow iców  d la  w łasn y ch  celów  w ojsk o w y ch . S terów ce m a ją  
znaczenie jak o  lo tn iskow ce, d la  p ań s tw  p ro w ad zący ch  w o j­
n y  n a  p e łn y m  m o rzu . D ośw iadczen ia  w o jn y  1914 —  1918 w y ­
kaza ły , że d o  p ro w ad zen ia  w o jn y  n a  lądzie  s te ró w ce  się  nie 
n ad a ją .

Związek m iędzy lotnictw em  kom unikacyjnym  m w ojskow ym .

N a w y p ad ek  w o jn y  lo tn ic tw o  w o jsk o w e w  n as tęp u jący ch  
d z ied z in ach  m o że  w y k o rz y s ta ć  zaso b y  lo tn ic tw a  k o m u n ik a ­
cy jnego  do sw o ich  celów:

L o tn isk a  k o m u n ik acy jn e , p rzyziem ia, w szelkie u rz ą ­
dzen ia  s ta łe  m ogą b y ć  w y k o rz y s ta n e  p rzez  lo tn ic tw o  
w o jskow e.

C ały  p erso n e l la ta ją c y  i  n ie la ta ją c y  od  p ilo ta  aż do o s ta t­
n iego  p ra co w n ik a  lin ii k o m u n ik a c y jn y c h  m o że  b y ć  u ż y ty  p rzez 
lo tn ic tw o  w o jsk o w e i s tan o w i ty m  sam y m  rezerw ę lo tn ic tw a  
w ojskow ego. N a to m ias t sp rzę t lo tn ic tw a  k o m u n ik acy jn eg o , 
ty lko  w  ogran iczonej m ierze  n ad a je  się do u ży tk u  w o jsk o ­
w ego, i to  w  s to p n iu  n ie  w ięk szy m  ja k  o k rę ty  pasażersk ie ,
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k tó re  po d o zb ro je n iu  m o g ą b y ć  u ży w an e  ja k o  k rą żo w n ik i p o ­
m ocn icze do p ro w a d zen ia  w o jn y  n a  m o rzu . R ozw ój tech n icz­
n y  lo tn ic tw a  p ro w a d z i do ro zd z ia łu  m iędzy  ty p a m i sam o lo tó w  
d la  lo tn ic tw a  w o jskow ego  i cyw ilnego. L o tn ic tw o  w o jsk o w e 
dąży  do n a jw ięk szy ch  osiągów  przez użycie s iln ik ó w  o n a j ­
w iększej m ocy, i to  bez o g ląd an ia  się n a  k o sz ty . L o tn ic tw o  
cy w iln e  dąży  d o  u ży w an ia  s iln ik ó w  o n a jm n ie jsze j m o cy  p rzez  
n a d a n ie  p ła to w co m  na jw ięk sze j w y d a jn o śc i ae ro d y n am iczn e j. 
D la  w y g o d y  p asaże ró w  k ad łu b  sam o lo tó w  p asa że rsk ic h  p o w i­
n ien  być  ja k  n ajw iększy , sam olo t w o jsk o w y  n a to m ias t pow i­
n ien  być  m ożliw ie  m ały  ,aby  n ic  p rzed s taw ia ł dużego celu d la 
p rzec iw n ik a .

Ilość sam o lo tó w  p asaże rsk ich  n ie  m a  dużego zn aczen ia  
d la  lo tn ic tw a  w o jskow ego , 160 czy też 170 sa m o lo tó w  k o m u ­
n ik a c y jn y c h  n iem ieck ie j L u fth a n sy  n ie  m oże m ieć żadnego  
w p ły w u  ‘n a  p lan  u ży c ia  n iem ieck ich  sił p o w ie trzn y ch .

T a  u w ag a  do tyczy  w  rów nej m ierze  w szy stk ich  lin ii k o m u ­
n ik a c ji  p o w ie trzn e j w  E u ro p ie .

L o tn ic tw o  n iem ieck ie  by ło  p ierw szym , k tó re  w p ro w ad ziło  
ścisły  p o d z ia ł m ięd zy  sam o lo ta m i k o m u n ik a c y jn y m i a w o j­
skow ym i, i n a  te j d ro d ze  w y trw a . N ie zmieni, to  w  n iczy m  
p raw d o p o d o b ień stw a, że sam olo t k o m u n ik acy jn y  w  pew nych 
w y p a d k ach  będzie służy ł do zad ań  w o jsk o w y ch . W  k ażd y m  
ra z ie  N iem cy  o d rz u c a ją  zasad ę  tw o rz en ia  ,sam o lo tó w  k o m u ­
n ik a c y jn y c h  w ed ług  za ło żeń  w o jsk o w y ch . J . j .

R u m u n i a :

W IZYTA RUMUŃSKIEGO MINISTRA LOTNICTW A 
W  PARYŻU.

Po pow rocie  z P a ry ż a  p. R adu  Irim escu , ru m u ń sk i m in i­
s te r  lo tn ic tw a  i w o jn y , o św iadczy ł p ra s ie , że d o s ta w y  zam ó ­
w io n y ch  p rz ez  R u m u n ię  sam o lo tó w  n ie u leg n ą  o p óźn ien iu  z p o ­
w o d u  u p a ń s tw o w ie n ia  p rzem y słu  lo tn iczeg o  w e F ra n c ji .  J e d ­
n o cześn ie  zazn aczy ł, że ru m u ń sc y  p ilo c i o ra z  m ech a n icy  będą 
w y s łan i do F ra n c ji  d la  z a p o z n a n ia  się  z n o w y m  sp rz ę tem ; p e r ­
sonel ten  w ró c i do  R u m u n ii d ro g ą  p o w ie trz n ą  p o d  k o n iec  
s ie rp n ia . j„ j .
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S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :

PROJEKTY LOTNICTW A W OJSKOW EGO.

W  czasie  jed n e j z 'u roczystości n a  w y s taw ie  lo tn icze j 
w  N ew  Y o rk u , d ow odzący  U. S. A rm y  A ir C orps ( lo tn ic tw o  
w o jsk o w e), generał O skar W esta  w er ośw iadczy ł, że p ra g n ie  
w  ciągu  tćzech  lub  cz te rech  la t  w y su n ąć  lo tn ic tw o  S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  A. Pn,c. n a  p ie rw sze  m ie jsce  w  św iecie. W y ż­
szość ta  n ie  będz ie  p o leg a ła  n a  ilo śc i p ła t  ow co w, lecz racze j 
n a  ich  u d o sk o n a len iu  tech n iczn y m , n a  w y ro b ien iu  żo łn ie rza , 
o raz  n a  p rzy z iem iach . M in iste rs tw o  W o jn y  dąży  do u rzeczy ­
w is tn ie n ia  p ro je k tu  u d z ie la n ia  o d szkodow ań , fa b ry k o m  k tó re  
n ic  o trz y m a ją  zam ów ień , a k tó re  u p rzed n io  p o św ięc iły  duże 
su m y  n a  u d o sk o n a len ie  sw y ch  w a rs z ta tó w  p racy . D o ty ch cza ­
so w a p o lity k a  n ieu d z ie la n ia  zasiłk ó w  n a ra z i ła  p rzem y sł lo t­
n iczy  n a  w ielk ie  s tra ty .

A dm irał Cook ośw iadczy ł, że lo tn ic tw o  m o rs ld e  będzie 
m ia ło  w  1937 ro k u  1700 sam o lo tó w , co w ra z  z e sk a d ra m i ro z r 
p o zn a w cz y m i d a  p rzesz ło  70 e s k a d r  b o jo w y ch , or(az 22 e sk a ­
d ry  o b ro n y  w ybrzeża . P o d  w zględem  siły  p o w ie trzn e j S ta n y  
Z jed n o czo n e  będ ą  p ie rw szy m  m o ca rs tw em  ś w ia ta  i  w  tym  n ik t  
n ie  m o że  i n ie  b ęd z ie  ch c ia ł im  p rzeszk o d z ić .

W YWÓZ LOTNICZY W  ROKU 1936.

D n ia  2 lu teg o  p o d a n o  s ta ty s ty k ę  w y w o zu  p rzem y słu  lo tn i­
czego S tan ó w  Z jednoczonych  A. P nc. za  ro k  1936. O gółem  w y ­
w iez io n o  sp rz ę tu  za  23.055761 doi. (c zy li o 61,% w ięcej n iż r. 
1935), w  ty m : 550 sam o lo tó w  za  11.313.914 doi. i  914 s iln ik ó w  
sam o lo to w y ch  za 5.397.369 d o k ; ró żn y ch  in n y ch  części za 
6.059.770 doi. i sp ad o c h ro n ó w  za 284.600 dok

* *
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WYTWÓRCZOŚĆ I W YW ÓZ PRZEMYSŁU LOTNICZEGO.

P a n  L eig h to n , p rzew o d n iczący  Z rzeszen ia  A m ery k ań sk ie ­
go P rzem y słu  L o tn iczego  ( A e ro n au tica l C h am b er of C om m erce 
o f A m erica , In c .)  —  ośw iadczy ł, że ro k  1936 b y ł d la w y tw ó r­
czości i  w y w o zu  p rzem y słu  lo tn iczeg o  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  
A. Puc., ro k iem  re k o rd o w y m .

S przedano  p ła to w có w , siln ików , części w y m ien n y ch  itp . za 
sum ę o gó lną 76.805.000 dok, co w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie ­
g łym  w y k a z u je  w z ro s t o 85% . C o p raw d a  p rzed  k ry zy sem  ro k  
1929 dał n a  p ap ie rze  isumę 79.224.000 doi., jed n ak  p ra w ie  10% 
tej p ro d u k c ji  p o zo sta ło  n a  sk łądzie , p o d czas gdy  n a  p o cz ą tk u  
1937 ro k u  ca łą  p ro d u k c ję  1936 r. sp rzed an o .

O to d an e  z. ro k u  1936:

Sam oloty.

a )  Lotnictw o cywilne: w  ro k u  1936 sp rzedano  1528 p ła ­
to w có w  z,a 12.355.526 doi. ( r o k  1935 —  1046 za 9.669.814 doi. 
co w y k a z u je  w zirost o 2 9 % ). Z pow yższe j liczb y  1356 sa m o lo ­
tów^ sp rzed an o  lo tn ic tw u  sp o rto w em u  ( w  ro k u  1935 —  914 
s z tu k ) ;  p ró cz  tego  sp rzed an o  126 sam o lo tó w  ląd o w y ch  i wo- 
d n o p ła to w có w  tra n sp o rto w y ch  ( ro k  1935 —  115), z czego 41 
sp rz ed an o  w  ciąg u  o s ta tn ich  m iesięcy. Z am ów ien ia  d la  lin ii 
pasażersk ich  n a p ły w a ją  n ad a l, co m oże ju ż  dać ob raz  w y tw ó r­
czości lo tn icze j n a  ro k  1937.

b )  L otnictw o w ojskow e: d o staw y  sam o lo tó w  w o jsk o w y ch  
w zro s ły  w  ro k u  1936 do  1024 eg zem p larzy  za  26.898.916 dok 
( r o k  1935 —  334 p ła to w ce  za 8.876.303 do i.) .

W ytw órczość silników sam olotow ych.

a )  L otnictw o cywilne: w  ro k u  1936 fa b ry k i sp rzed a ły  
2527 silników" za  7.946.015 dok czy li o 24%  w ięcej n iż  w  r. 1935, 
w  k tó ry m  sp rz ed an o  1886 s iln ik ó w  za  6.397.751 d o k

b )  L otnictw o w ojskow e: za k u p iło  w  ro k u  1936 —  1794 
s iln ik ó w  za 14.619.453 dok (w  r. 1935 ty lk o  894 za  5.906.358 
d o k ).
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Części w y m ienne i ak ceso ria .

Części w y m ien n y ch  oraz, ak c e so rió w  sp rzed an o  w  ro k u  
1936 za sum ę 14.804.908 dok, czyli p raw ie  o 50%  w ięcej n iż 
w  r. 1935 (10.694.774 do k ).

W yw óz przem ysłu lotniczego.

W  p o ró w n a n iu  z ro k iem  1935 w yw óz am ery k ań sk ieg o  
p rzem y słu  lo tn iczeg o  w zró s ł o 61%  i d a ł sum ę 23.055.761 doi. 
Sprzedano, za g ran icę : 550 p ła to w có w  (czy li w ięcej n iż p ią tą  
część całej w y tw ó rczo śc i) za  11.313.914 dok, 916 s iln ik ó w  za 
5.397.469 dok, części w y m ien n y ch  itp . za  6.344.378 dok , co  s ta ­
now i b lisk o  po łow ę całiego doch o d u  z tego d z ia łu .

N ie w liczono  tu  p ra w d o p o d o b n ie  zn aczn y ch  su m  o siąg n ię ­
tych  ze sp rz e d a ż y  licen cy j (śm ig ła  o zm ien n y m  skoku , s iln ik i 
i sa m o lo ty ) .

Porów nanie.

T ru d n o  p o ró w n y w a ć  w y tw ó rczo ść  am ery k ań sk ieg o  p rze­
m y słu  lo tn iczego  z w y tw ó rczo śc ią  poszczegó lnych  p ań s tw  eu ro ­
p e jsk ich . Z n am ien n e  jest, że p o d czas  gdy  w  Amterycc s to su ­
n ek  sam o lo tó w  cy w iln y ch  d o  w o jsk o w y ch  je s t 1528.1024, to 
z 2527 s iln ik ó w  zam ó w io n y ch  d la E u ro p y  w  S ta n ach  Z jed n o ­
czo n y ch  A. P uc. 1794 b y ło  p rz ezn a czo n e  d la lo tn ic tw a  w o j­
skow ego. R o k  1936 zak o ń czy ł s ię  zd a rzen iem  w ręcz se n sa c y j­
n y m  w  dzied z in ie  p rzem y słu  lo tn iczego , a m ian o w ic ie  an g ie l­
sk ie  lin ie  k o m u n ik a c ji p o w ie trz n e j b y ły  zm uszone  za k u p ić  
sp rzę t a m e ry k a ń sk i, gdyż p a ń s tw o w y  p rzem y sł an g je lsk i b y ł 
ca łkow ic ie  p o c h ło n ię ty  ^zam ów ieniam i w  zw iązk u  ze z b ro je ­
niem . Z asłu g u je  to  ty m  b a rd z ie j n a  p o d k reślen ie , że A nglia  
p ie rw sz a  g łosiła  i s to so w a ła  zasad ę  p o p ie ra n ia  p rz ed e  w szy ­
s tk im  w łasn y c h  w y ro b ó w . W  ten  sp o só b  A nglia  m o że  służyć 
za  z n a m ie n n y  p rz y k ła d  obecnego połoiżeni,a w  E u ro p ie , gdzie 
z p o w o d u  w y tężo n y ch  z b ro je ń  zw iększa się ilość o raz  w y d a j­
ność  fa b ry k . J a k i  je d n a k  będz ie  ich  los, gdy pęd do z b ro je n ia  
o s łab n ie?  Czyż je s t m ożliw e, żeby  S ta n y  Z jed n o czo n e  A. Pnc. 
u s tą p iły  b ez ,w a lk i e u ro p e jsk im  k o n k u re n to m  sw e ry n k i z a g ra ­
n iczne, d la  k tó ry ch  ju ż  dziś p ra c u je  331/3% am ery k ań sk ieg o  
p rzem y słu  lo tn iczeg o ?
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TOW ARZYSTW O „PAN AMERICAN AIRW AYS”

T o w a rzy s tw o  „ P a n  A m erican, A irw a y s” o p ra co w u je  obec­
n ie p ro je k ty  p o łączen ia  p o w ie trzn eg o  % C h in am i o ra z  lo tó w  
tran sa tla n ty c k ic h . Od 28 m a rc a  lin ia  p o w ie trz n a  z F ilip in  
zosta ła  p rzed łu żo n a  do Chin. P o rte m  lin ii ch ińsk ie j będzie p o r­
tu g a lsk a  k o lo n ia  M akao. U przedn io  p ro je k to w a n y  H ong-kong 
u zn a n o  za  zb y t w y su n ię ty , b y  m ó g ł zap ew n ić  zaw sze dobrte 
w o d o w an ie . W o d n o p ła to w ce  b ęd ą  się  ta m  u d aw a ły  jed y n ie  d la 
p o d trz y m a n ia  łączn o śc i m ięd zy  siecią  e u ro p e jsk ą  i  ch ińską. 
P o d ró ż  p o w ie trzn a  z San F ran c isco  do  M akao trw a ć  będzie 
5 kź, dn ia , z a m ia s t 20 d n i d ro g ą  m o rsk ą . L in ię  ,m ięd zy  S an  
F ra n c isc o  a M anillą  o b słu g iw ać  b ęd ą  cz te ro s iln ik o w e  w o d n o - 
p ła tow oe M artin  C lipper, a m ięd zy  M anillą a M akao  cz te ro  s il­
n ik o w e w o d n o p ła to w ce  S ik o rsk y  C lipper. T o w arzy stw o  P.A.A. 
n ie  w y p o w iad a  się o ek sp lo a ta c ji lin ii S tan y  Z jednoczone — 
E u ro p a ; a czek ająca  n a  ry ch łe  o tw arc ie  lin ia  B erm u d y  —  New 
Y ork  (I .A .L .) n ie m a  bezpośredn iego  zw iązk u  z k o m u n ik ac ją  
tra n sa tla n ty c k ą . O becnie T o w arzy stw o  „P.A .A .” m a  14 w odno- 
p ła to w có w  cz te ro siln ik  ow ych C lipper, 3 ty p u  G lenn L. M artin , 
i 11 —  S iko rsky . W  p rzy sz ło śc i d o jd ą  jeszcze d w a  now e, u lep ­
szone, ty p u  S ik o rsk y  S-42B. 4 w odnop łatow ce ty p u  C lipper ob ­
s łu g u ją  obecnie lin ię  tra n sa tla n ty c k ą .

J. J.

W ł o c h  y:

BUDŻET LOTNICZY.

P rz y sz ły  b u d że t lo tn ic zy  w y n o si ogółem  1.250.000.000 li­
rów , z czego  48.465.000 liró w  ( o 10.480.300 w ięcej n iż  w  ubie- 
g ły m  ro k u )  p rzezn aczo n o  n a  w y d a tk i ogólne; p ró cz  tego
1.107.030.000 liró w  (w ięcej o 250.000.000) p rzezn aczo n o  n a  lo t­
n ic tw o  w o jsk o w e i 89.324.500 liró w  (w ięcej o 15.000.000) n a  
lo tn ic tw o  cyw ilne. G łów ne pozycje b u d że tu  lotniczego wojsko­
wego: sp rz ę t l a ta ją c y — 300.000.000 liró w  (w ięcej o 60.000.000); 
p a liw a  itp . —  150.000.000 liró w  (w ięcej o 70.000.000); now e
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p o r ty  lo tn icze  —  25.000.000 liró w  (m n ie j o 27.500.000); ek s­
p lo a ta c ja  p o rtó w  lo tn ic zy ch  —  40.000.000 liró w  (w ięce j o
20.000.000); szko ły  p ilo tó w  o raz  w yszko len ie i  spec ja lizac ja  
—  12.000.000 liró w  (w ięcej o 3.800.000); ak ad em ie  lo tn icze  
(d w ie  z a m ia s t je d n e j)  —  4.500.000 lirów . L otnictw o cyw ilne: 
zasiłk i —  70.800.000 liró w  (b ez  z m ia n y ) ;  te lek o m u n ik ac ja  
i p rzy z iem ia  —  15.000.000 lirów . P ró cz  tego m in is te rs tw o  lo t ­
n ic tw a  m a  p ra w o  ro z p o rzą d zać  su m am i b u d że to w y m i p o zo s ta ­
ły m i z ub ieg łego  rok u .

ZAKAZANA STREFA W YSPY PANTELARIA.

Z n an y  je s t zakazi p rz e lo tu  n a d  m a łą  w y sp ą  w ło sk ą  P an te - 
la r ia , k tó ra  leży  m iędzy  S y cy lią  a A fryką.

W ed łu g  w iad o m o śc i z R zym u do p iero  n ap rężen ie  s to su n ­
k ó w  p o lity c zn y ch  n a  M orzu Ś ró d z iem n y m  w  u b ieg ły m  ro k u  
pozw oliło  ocenić w a rto śc i s tra te g ic z n e  tej w yspy , o p o w ie rz ­
c h n i 14 n ą  8 km , zam ieszk a łe j p rz e z  około  10.000 ludzi. S ta n o ­
w i ona  d o sk o n a łą  b az ę  m o rsk ą  i lo tn iczą , ą  leży n a  s tra te g ic z ­
nej lin ii G ib ra lta r  —  k a n a ł iSueski.

LOT MIĘŚNIOWY.

F ro n o m i, zn a n y  k o n s tru k to r  sam o lo tó w , i  .Bossi, w y n a ­
lazca  sam o lo tu  u trzy m u jąc eg o  się w p o w ie trz u  p ra c ą  m ięśn i 
ludzk ich , dokonali na  lo tn isk u  C inesello w- M ediolanie now ych 
p ró b  lo tó w  m ięśn io w y ch . S am o lo t je s t z a o p a trz o n y  w  dw a 
śm ig ła  p o ru szan e  p rz y  p om ocy  pedałów . P rz y  s ta rc ie  lin a  g u ­
m o w a  w y rzu ca  sam olo t n a  w ysokość (5 m . po czy m  u trzy m u je  
się w  p o w ie trz u  je d y n ie  s iłą  m ięśn i p ilo ta .

D o k o n an o  3 ,lo tów : 750 m , 000 m  i 500 m  w  cz a s ie  53 sek., 
71 sek  i 47 sek. .R ozpiętość sjcrzydeł 16 m , ilość o b ro tó w  śm i­
g ła 180 n a  m in u tę , c ię ż a r  p ró żn eg o  sam o lo tu  90 ,kg, c ięż a r ca ł­
k o w ity  170 kg. O becnie p ra c u je  się .nad u m o żliw ien iem  s ta r tu  
jed y n ie  p rz y  p o m o cy  m ięśn i, bez u ży c ia  k a ta p u lty . S am o lo t 
ten  w eźm ie u d z ia ł wr zaw o d ach  lo tó w  m ięśn io w y ch  u rz ą d z a ­
n y ch  p i zez P ań s tw o w y  Z w iązek  L o tn ic tw a  W łosk iego .
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NOCNA KOMUNIKACJA POW IETRZNA.

W  czasie p o b y tu  M ussolin iego w  L ib ii A la L itto r ia  z o rg an i­
zo w ała  n o c n ą  p o cz tę  lotipcizą m ięd zy  Rzym lem  a A fry k ą  p ó ł­
nocną . K ażdego w ieczo ru  z m iejscow ości;, gdzie  s ię  z a trz y m a ł 
Mussołjini, w z la ty w a ł p łatow iec , k tó ry  v ia  S y rak u z y  przew oził 
do R zy m u  p o cz tę  u rzęd o w ą  i  k o re sp o n d en c ję  d z ien n ik a rzy . 
P ró b a  ta  d a ła  doskonałe  w yn ik i, to  też p o w sta ł pom ysł u tw o ­
rz en ia  'Stałego n o cn e g o  p o łączen ia  lo tn iczego  n a d  m o rze m  
Ś ródziem nym . J . J,

Z. S. S. R.

REORGANIZACJA LOTNICTW A CYWILNEGO.

W  cz as ie  p o sied zen ia  8 s ty czn ia  b. r. R ad a  S ow ietów  w y ­
ra z iła  sw e n iezad o w o len ie  z d z ia ła ln o śc i ro sy jsk ie j s iec i k o ­
m u n ik a c ji  p o w ie trz n e j w  ro k u  1936 ze w żg lędu  n a  je j  n ie re - 
g u la m o śe  i n ie d o s ta te c z n e  bezp ieczeństw o . W  ciąg u  ubieg łego  
ro k u  p rzew iez io n o  n a  tra s ie  55.000 k m  168.000 pasażerów", 27 
to n  t ra n s p o r tu  i 5 to n  p ocz ty . Z p o w o d u  br,aku  o d p o w ied n ich  
p rzy z iem i reg u la rn o ść  i bezpieczeństw io lo tó w  p o zo staw ia  dużo  
do życzen ia . P ie rw szy m  k ro k ie m  n lapraw y będzie u now ocześ­
n ien ie  sp rz ę tu  la ta jąceg o . Ma b y ć  bezzw łoczn ie  oddan,a do 
u ży tk u  se r ia  (p o d o b n o  50 s z tu k )  d w u siln ik o w y ch  szy b k ich  
1 0 -m iejseow ych  sam o lo tó w  ANT-35, k tó re  b y ły  n a  w y s taw ie  
w  P a ry żu , o raz  1 p ła to w iec  ty p u  ZIG-1 o 12 m iejscach .

POŁĄCZENIE POW IETRZNE Z MONGOLIĄ I SZW ECJĄ.

W ed łu g  ch iń sk ich  i ro sy jsk ic h  in fo rm a c y j rz ąd  M ongolii 
oraz, Z. S. R. R. z a w a rły  ugodę lo tn iczą . S o w ie ty  p o d ję ły  s ię  
u tw o rz e n ia  n a  w ła sn y  k o sz t sześciu  n o w y  cli p o w ie trz n y c h  lin ii 
p a sa że rsk ic h  (m ięd zy  in n y m i lin ię  U łan  B a to r  —  T ro ick o z a - 
w od.sk) o ra z  p ięc iu  n o w y ch  lo tn isk .

P ro je k tu je  się też U tw orzenie lin ii M oskw a —  R y g a  —  
S ztokho lm . j .



A utorzy a rtyku łów  zam ieszczonych w Przeglądzie Lotni­
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